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Cztery wybitne osobistości polskie w Nowym lorko.

/z te ry  wybitne osobistości polskiego świata 
artystycznego, uchwycone razem na przechadz­
ce w Central Parku w Nowym Jorku. Od lewej: 
Ryszard Ordyński, Zdzisław Czermański, Woj­
ciech Kossak i Adam Didur. R. Ordyński, zna­
kom ity reżyser, bawi za oceanem dla propagan­
dy polskich filmów, uwieńczonej już rezultatem 
zorganizowania spółki „Zbyszko Film Company11

ze Zbyszkiem Cyganiewiezem na czele, która na 
początek zakupiła dwa dźwiękowce polskie: 
„Ulani, Ułani...11 i „Janko muzykant11. Świetny 
karykaturzysta W. Czermański i sławmy nasz 
malarz W. Kossak zjechali do Stanów Zjedno­
czonych przed kilku miesiącami i rozwijają tam 
żywą działalność artystyczną. Głośny śpiewak 
A. Didur przebywa od dłuższego czasu w Nowym 
Jorku, jako członek zespołu śpiewaczego Opery

Meropolitain.
W jednym z najbliższych numerów zamieści­

my oryginalną korespondencję z Ameryki, opi­
sującą wrażenia naszego korespondenta z pra­
cowni W. Kossaka i Z. Czermańskiego, ilustro­
waną świetnym portretem Czermańskiego, pendz- 
la W. Kossaka i doskonałą karykaturą W. Kos­

saka, narysowany przez Z. Czermańskiego.

Lichwa pieniężna
j e d n ą  z  g ł ó w n y c h  p r z y c z y n  k r y z y s u  w  P o l s c e .

S l r a s z n e  c g f r g  d o  r o z w a ż e n i a .
Od działacza, b iorącego czynny udział 

w  p rak tycznem  życiu gospodarczo-finan- 
sowem, o trzym ujem y następu jące nader 
ciekaw e i groźne w  sw ej w yrazistości 
uw agi o lichwie pieniężnej, jako jednej 
z g łów nych przyczyn kryzysu.

Kraków, 7 m aja.
Mówi i pisze się dużo o pow odach i sposo- 

)ach zw alczania k ryzysu , szerzącego^ się na 
łbu półkulach ziem skich. Bezsprzecznie tru d ­
ności gospodarcze jednego k raju  przenoszą 
się na państw a sąsiednie. W  Polsce głowią 
się czynniki m iarodajne również nad sposoba­
mi złagodzenia k ry^ stt.

I ta k  eksportuje się poniżej kosztów pro­
dukcji niektóre surowce i przetwory w celu  
utrzymania bilansu handlowego, zastosowuje 
się różne ulgi d la  podatników , redukuje się 
liczbę pracowników  um ysłowych i fizycznych 
i w strzym uje się egzekucje. S tw ierdzić zatem  
należy, że są pewne chęci, aby  złemu zara­
dzić, ale w rezultacie te  zabiegi są  niesku­
teczne, gdyż nie wiele pom agają sferom do­
tkn ię tym  kryzysem , a zato w yrządzają nowe 
szkody i s tra ty  życiu społecznemu i państw o­
wemu.

Ma się n ieste ty  to wrażenie, że istnieje brak 
od w ag i do zapoznania gig z  giównem i przy*

czynami kryzysu, a  co za tem idzie, do usu­
nięcia tych przyczyn. A jednak  to  nastąpić 
musi i powinno.

Jed n ą  z głównych przyczyn kryzysu w Pol­
sce jest bezsprzecznie „lichwa" pieniężna.

Od stycznia 1924 r. ustabilizow ała się m ar­
k a  polska i kró tko  potem  ustalono złotego. 
Podczas inflacji m arki polskiej płacono od­
setk i od pożyczek w stosunku dziennym. Po­
mimo zatrzym ania się inflacji, pobierano 
przez niemal pół roku przez osoby prywatne 
i insty tucje rolniczo-handlowe odsetki, w yno­
szące Yi do 1% dziennie, a zatem  180 do 

«•>* X  stosunku rocznym, £0 ukazani!

o le n ia -

’nego p a n a  \
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WENECJA boski raj życia...

I nieskończona melodja fal, bijących
o najczystszą plażę świata...

Powietrze, słońce, kolorystyka, piękno, kli­
mat; Venezia 1 Lido — to niewyczerpane źró­
dła radości. — Hotele najbardziej “leganckie 
Pensjonaty pełne radości i wesela. — Genj 
bardzo umiarkowane

W iosna i lato 1932.
Sztuka całego świata na 18-tej Międzynaro­
dowej Wystawie Sztuki. Festival muzyczny 
Konkursy motonautyczne. Zawody tenisowe 
i spotkania golfa, folklorystyczne imprezy 
starej Wenecji: regaty, serenady, iluminacje, 
elegancki Luna-park.

Zniżki ko lejow e 3 0 %  i 5 0 %
Informacje i prospekty otrzymać można w 
biurze turystycznem Magistratu i w między­
narodowych biurach podróży. 2014k

się złotego „obniżono" te odsetki —  naw et 
w bankach kom unalnych — do 48% , później 
do 36% , schodząc wolno stopniam i niżej. 
W iększość spółdzielni rolniczo-handlowych 
i część kupiectw a oraz osoby pryw atne pobie­
rają jeszcze dziś razem z kosztami przeszło 
16% w stosunku rocznym. Pomijam już zna­
ne nam  w ypadki pobierania odsetek od 3 do 
6% w stosunku miesięcznym przy zagw aran­
tow aniu w aluty  zagranicznej.

Jak „u ro sło " 100 złotych.
P rzy  uwzględnieniu stopy procentow ej u-* 

rzędowo „dopuszczalnej11, przedstaw iam y czy­
telnikom  poniżej na czas poinflacyjny od 1. 
kw ietn ia 1924 r. do 30. m arca 1932 r., a  za­
tem  na okres 8 lat, dokładnie z stanem  fak­
tycznym  uzgodniony, a  straszliwy poprostu 
obraz „lichwy" pieniężnej.

Licząc odsetki zapłacone kw artaln ie zgóry, 
u rosła  w przeciągu tych 8 la t kwota 100 zł. 
z odsetkam i i kosztam i ty lko  bezpośredniemi 
z doliczeniem blankietów  wekslowych i ich 
oprocentow ania: w Banku Polskim na 204,64 
zł., —  w bankach prywatnych (bez w alory­
zacji złotego) na 431,77 zł. +  46,79 kosztów  
wekslowych, czyli razem na 478,56 zł. (z w a­
loryzacją złotego) n a  742, 64 zł. +  80,48 zł. 
kosztów  wekslowych, co czyni razem 823,12 
zł., — w spółdzielniach rolniczo-handlowych 
(bez w aloryzacji) na 736,12 zł. +  88,03 zł. 
kosztów  wekslowych, co czyni razem  824,15

zł., (z w aloryzacją) 1,266,12 zł. —  kosztów  
wekslowych 151,41 zł. — czyli razem 1417.53 
zł.

Na zachodzie w lat 8 zysku 55 proc., 
u nas do 1.800 proc.

'Jeżeli się natom iast zważy, że przy  oprocen­
tow aniu kap ita łu  po 5% w stosunku rocznym, 
zastosow ującem  się m aksym alnie nieomal we 
wszystkich krajach, nie ponoszących skutków  
przegranej wojny, pożyczka w sumie 100 zł. 
urosłaby w okresie 8 la t włącznie odsetek ty l­
ko na 155.9 zł., to  stw ierdza się, że zamiast 
normalnego zysku wynoszącego 55.19% w in-_ 
nych k ra jach  „zdarło11 się w Polsce z dłużni­
ków w tym  samym okresie na odsetkach i k o - . 
sztach od 378,56% do 1.317,56%, a  więc około 
7 do 24 razy tyle.

A  instytucje, korzystające z bezpośredniego 
redyskontu w Banku Polskim, zarobiły w w y -- 
żej wspomnianym okresie 8-Iet-nim na każ j c i -  
100 zł. przyjętych przez Bank Polski przy u 
względeieniu stawek przedtem podanych brut-
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to od 227.13 z!, do 1061.48 z!., to znaczy, że 
zysk ten przekroczy! 4 do 19 razy kwotę 55.19 
z!., uważaną za normalny przyrost kapitału.

Skutki takich „operacyj" finansowych są 
też katastrofalne..

Pewien rolnik na średnim warsztacie zapła­
ci! w roku 1926 w sw-ym charakterze członka 
rady nadzorczej znanej swego czasu instytu­
cji rolniczo-handlowej wskutek upadłości tej 
Instytucji kwotę 99.000 zł. Nie mając własnej 
gotówki, musiał się ów pan zapożyczyć. Suma 
przyrosła w przeciągu 6 lat wskutek nadmier­
nych procentów i kosztów bezpośrednich do 
olbrzymiej kwoty 263.725‘40 zł.

Ile powstało przytem wydatków pośrednich? 
Ile kosztownych podróży trzeba było wyko­
nać, aby kredyty uzyskać, weksle sprolongo- 
wać, szukać dla upłaeonych kredytów lokaty 
dla nowych weksli w innych bankach? Re strat 
poniosło gospodarstwo własne z powodu nieo­
becności właściciela?

Wszystkie te trudności przechodzi każdy in­
ny dłużnik w czasach dzisiejszych.

Co się siało z długami, 
a co z zyskami!

’ Bez zastanowienia pytają się niektórzy, co 
ten lub ów, a obecnie w kłopotach finansowych 
się znajdujący dłużnik zrobił z pieniędzmi swe­
go czasu pożyczonemu

. Ale rzadko kiedy się ktoś pyta —  gdzie się 
podziały te olbrzymie zyski — zarobione na 
„lichwie" pieniężnej przez wszelkie instytucje 
i osoby prywatne.

Dłużnikom można wyrozumieć po wgłębie­
niu się w liczby powyżej podane.

Wierzycielom zaś odmawia się prawa do 
stawiania podobnych pytań, jeżeli „talentami" 
żle włodarzyli.

W instytucjach bankowych stwierdzono od 
szeregu lat, że stale wzrastały u jednych i tych 
samych konta debetowe, a u drugich rachunki 
kredytowe.

Posiadacze kapitahi, wynoszącego Kilka­
dziesiąt tysięcy złotych prowadzili życie bez 
troski, natomiast właściciele nierucnomości i 
i przedsiębiorstw, przedstawiających przód kil­
ku laty wartość przekraczającą rmljon zło­
tych, obciążonych długami od 10 do 20% ów ­
czesnej wartości, są obecnie, jak się mówi, 
„nie do uregulowania". Stale pocieszano dal- 
szóm potanieniem kredytów i obiecywano w 
ńajbliższej przyszłości dogodne kredyty dłu­
goterminowe. To się nie stało.

Natomiast kręcą się po kawiarniach wielko­
miejskich najróżniejsi pośrednicy i wygłaszają 
tezę, że należy się „dobić" wszystkich domnie­
manych „bankrutów".

A inni wyliczają, że w czasach normalnych 
rocznie VA%  nieruchomości przechodziło w 
drodze licytacji w iane ręce i według ich zda­

nia 30% posiadaczy nieruchomości dojrzało 
pod młot" ze względy ńa to, że w okresie o- 
statuich 20 lat nie było prawie żadnych prze­
targów przymusowych co do nieruchomości.

A czy ci panowie zastanowili się nad tem, 
i e  do takiej masowej rzezi zabrakłoby rzeźni- 
ków i narzędzi morderczych?

A więc nie zaślepionych i chytrych proku­
ratorów, nie oprawców, a raczej sprawiedli­
wych obrońców i dzielnych lekarzy potrzeba, 
aby przeinaczyć wybujałości i doktrynerstwo 
powojenne do potrzeb życia.

Mordercze wierzytelności
Jeżeli było można w pewnych czasach na­

kładać najróżniejsze sekwestry( na produkty 
rolne i ceny maksymalne na niektóre przed­
mioty pierwszej potrzeby nawet w czasach o- 
becnyeh, kiedy otacza się lokatorów przed 
specjalną ochroną przed wyzyskiem, kiedy na­
rzuca się pracodawcom niepokońaine wprost 
taryfy zarobkowe i świadczenia socjalne to  
nie widać powodów, dla których nie możnaby 
obniżyć bardzo znacznie stopy procentowej, 
będącej bezsprzecznie główną przyczyną kry­
zysu gospodarczego w Polsce.

Przy zadłużeniu wynoszącem 10 do 15% 
wartości posiadanego objektu, skupia się nie­
mal cały wysiłek energji dłużnika nie w twór­
czości, ale w zabiegach, związanych „obraca­

niem" weksli i w innych niemiłych czynno* 
ściacb, nieuniknionych w celu utrzymania 
sprawności finansowej.

Przez sprolongowania wierzytelności przy] 
równoczesnem obniżeniu odsetek od wkładów  
i pożyczek, obniżyłyby się coprawda u małe* 
go grona kapitalistów dochody, ale uratowa* 
noby kapitał obecnie „zamrożony", a często* 
kroć iluzoryczny wobec jednostronnie podyk* 
towanych cen rynkowych za nieruchomości, 
Uratowanoby przedewszystkiem  przez _ auto* 
m atyczną rewaluację m iljony _ przedsiębiorstw; 
dziś nieczynnych albo w egetujących w mesły* 
chanie trudnych warunkach i zaczęłaby znowu 
wpływać gotówka do kas skarbowych, samo* 
rządowych i instytucyj społecznych.

Dotychczasowe w ysokie oprocentowanie 
długów i kredytów wekslowych, zrujnowały 
wszystkich dłużników, czy to rolników, czy 
też nierolników. A zatem czas, aby ten stan 
zmienić, jeżeli się naprawdę chce ratować. —  
Obniżenie stopy procentowej i umożliwienie 
zlikwidowania długów krótkoterminowych  
to podstawowy czynnik ratunku, dający nie* 
licznej warstwie coprawda mniejsze zyski, ale 
umożliwiający jeszcze w ostatniej chwili przy* 
czynić się walnie do uchylenia nadchodzącej 
katastrofy.

O sposobach przeprowadzenia tego można 
jeszcze pomówić.

W. S.

Oskarżamy hr. G r a v i n ę !
Żądamy jego odwołania przez L ig ą  N a ro d ó w !

iM'?: (ó d  specjalnego wysłannika „Ilustrowanego Kuryera Codziennego*)

Gdańsk, w maju. 
(w. r.) Hitlerowcy gdańscy zbroją się, ich 

wodzowie wydają odezwy, w których zapo­
wiadają, że czekają tylko na rozkaz z Ber­
lina, by przyłączyć Gdańsk do Niemiec, a

1 Frsywódca hitlerowców w sejmie gdańskim, 
j Gretser.

równocześnie wybucha znana „bomba lon­
dyńska". „Daily Mail", „Daily Herald", i 
„Daily Express", twierdzą „na podstawie in­
formacyj swych gdańskich korespondentów", 
że Polska chciała w ubiegłą niedzielę już za­
jąć Gdańsk i że jedynie energiczne demar- 
che rządn francuskiego oraz szybka i stanow­
cza interwencja hr. Grawiny w Sekretarjacie

Ligi Narodów w  Genewie zapobiegła w yko­
naniu tego planu.

A więc albo kłamią odezwy posła Forste­
ra i deklaracje Innych przywódców hitlerow­
ców gdańskich z p. Ziebmem na czele, kła 
mią również nasze własne oczy, które co­
dziennie widzą masy ćwiczących się i znowu 
umundurowanych członków gdańskiej artnji 
Hitlera —  albo ktoś inny stara się świado­
mie opinję europejską wprowadzić w błąd, 
by Niemcom ułatwić ich akcję zmierzającą 
do uczynienia z t. zw. kwestji gdańskiej od­
skocznię dla przyszłej, przez nich zamierzo­
nej, rewizji traktatu pokojowego. Celem ni­
niejszych rozważań jest z d a r c i e  m a ­
s k i  z t w a r z y  t e j  j e d n o s t k i ,  
k t ó r a  t ę  d l a  p o k o j u  e u r o p e j ­
s k i e g o  n i e z m i e r n i e  n i e b e z ­
p i e c z n ą  g r ę  p r o w a d z i .

Z  czyjej inicjatywy przyjechali 
angielscy dziennikarze?

U stalm y przedew szystk iem  fakty.
W Gdańsku zjawiło się w końcu ubiegłego 

tygodnia dwóch dziennikarzy angielskich, 
pp. Greenwall („Daily Express“) i Morisson 
(„Daily Herald") dla zbadania na miejscu 
sytuacji politycznej. Gdyby tych dziennikarzy 
wysłały ich redakcje z własnej inicjatywy, 
byliby oni poczuwali się do obowiązku zasię­
gnięcia w Gdańsku inłormacjł u wszystkich 
zainteresowanych czynników, by 60bie w y­

robić opinję bezstronną, istotnemu stanowi 
rzeczy odpowiadającą. Dziennikarze angielscy 
nie s k ó m u o i k o w a l j  s i ę  j e d n a k  
w G d a ń s k u  n i e t y l k o  z p r z e d ­
s t a w i c i e l a m i  o f i c j a l n y m i  P o l ­
s k i ,  ale uniknęli nawet wszelkiego kontak­
tu z członkami gdańsko-nietnieckiej lewicy  
oraz gdańskiego kupiectwa. Byli natomiast,

Mąż zaufania Hitlera, poseł do Reichstagu For­
ster — zwany popularnie „ B oby \

jakeśmy to zdołali stwierdzić, u u r z ę d u ­
j ą c e g o  p r e z y d e n t a ,  s e n a t u  
g d a ń s k i e g o ,  u przywódców gdań­
skich partyj prawicowych z p. Forsterem na 
czele orąz.„ u W y s o k i e g o  K o m i ­
s a r z a  L i g i  N a r o d ó w ,  hr .  G r a ­
w i n y .

Inicjatywa do podróży dziennikarzy an­

gielskich musiała więc w yjść od czynników  
nieangielskich. Gdyby nie ta  „tajemnica" ich 
przybycia, nie unikaliby przecież Polaków, 
a ponadto w T c z e w i e  n i e  u s i ł o ­
w a l i b y  w t a r g n ą ć  n a  t e r e n  
k o s z a r  w o j s k o w y c h  —  z apa­
ratami fotograficznemi w ręku. (Po uniemo* 
tliwieniu tego przez straże policyjne, ucie* 
kali z terytorjum polskiego jak zwykli zbrod­
niarze). Nie zgadza się to z piękną tradycją  
prasy angielskiej.

Wymienieni dziennikarze angielscy przy* 
jechali więc do Gdańska z zgóry powziętym  
zamiarem udowodnienia, że Polska żyw i w  
stosunku do Gdańska zamiary zaborcze i ta  
bliską, jest chwila wykonania tych zamiarów.

Teoretycznie nie m ógł do tej podróży pa­
nów Grennwalla i Morrisona skłonić senat

fdański, który od dwóch lat system atycznie  
ąży do szkodzenia Polsce na terenie zagra­

nicznym. Ciężar gatunkowy senatu gdańskie­
go  na terenie londyńskim jest jednak zbyt 
mały, aby większe pisma angielskie pod jego  
jedynie wpływem zdecydowały się na bądź 
co bądź kosztowną ekspedycję swoich przed­
stawicieli do Gdańska, M u s i a ł y  t u  
w i ę c  w e j ś ć  w g r ę  i n n e  c z y n ­
n i k i ,  których wpływ w City jest tak w iel­
ki, że zdołał przełamać zupełnie naturalną  
wstrzemięźliwość prasy angielskiej w obec  
spraw gdańskich. Sądzimy, że siedzibą tych  
czynników jest g m a c h  a m b a s a d y  
n i e m i e c k i e j ,  o r a z  l e w e  s k r z y ­
d ł o  s o c j a l i s t y c z n y c h  T r a d s

'JÓZEF RACZKOWSKI.

25-iecie wskrzeszenia
Teatru Polskiego w Wilnie.
i _ _ _ _ _

Wilno święci w dniu dzisiejszym 25-tą rocz­
nicą wskrzeszenia polskiej sceny.

Wiadomo, że po powstaniu w 1863 r. na zie­
mi wileńskiej zabroniono polskich przedsta­
wień; nie wolno było nawet urządzać przedsta­
wień amatorskich w domach prywatnych. Rząd 
rosyjski, prowadząc swoją robotą rusyfikacyj- 
ng, utrzymywał w Wilnie teatr rosyjski Ten i 
teatr społeczeństwo polskie stale bojkotowało. '

O zrobieniu wyłomu, o stworzeniu teatru pol­
skiego, przez 40 lat nie mogło jednak myśleć.— 
Dopiero w roku 1905, gdy generał-guberaato- 
rem został k s ią żę  Swiatopelk-Mirski, udało się 
uzyskać pozwolenie na urządzenie trzech przed­
stawień polskich w Wilnie. Inicjatorem był lir. 
Władysław Tyszkiewicz. Przedstawienia te od­
były się na scenie Teatru Letniego, w ogrodzie 
Botanicznym. Grali wybitni artyści scen war­
szawskich. Bohaterem z pośród grających był 
Bolesław Leszczyiiski, który swoją karjerę sce­
niczną rozpoczął był przed 40-stu laty, właśnie 
na scenie wileńskiej.

Rola wskrzesicielki wileńskiego teatru pol­
skiego przypadła w udziale kobiecie. Była nią 
p. Runa Miodziejowska, późniejsza małżonka 
znanego artysty p. Bolesława Szczurkiewicza. 
Córka znanej ziemiańskiej rodziny z okolic. ly -

wielkiego znaczenia, jak teatr. Zorganizowała

sarna artystka, zabrała się do pracy z niesły­
chanym zapałem.

Otwarcie wskrzeszonego teatru odbyło się w 
gmachu poratuszowym w Wilnie, dnia 6 paź­
dziernika 1906 r. Odegrano trzy jednoaktówki: 
„Pieśń przerwaną" Orzeszkowej w przeróbce 
Przybylskiego, „Pan Benet" Fredry i pierwszy 
akt „Mazepy". — Przedstawienie było wielkiem  

świętem dia całej Wileń- 
szczyzny. Wzięli w niem 
udział przedstawiciele 
wszystkich warstw. Ze 
sceny nie wolno było je­
dnak, nawet w tak uro­
czystym dniu, wygłosić 
tadnśj mowy. — Jedy­
nie prolog wypowiedzią- 

. ay został przez Jerzego 
Żuławskiego, zaproszo­
nego w tym celu z Kra­
kowa,

Przeż cztery lata pro­
wadziła teatr p. Młodzie- 
jowska wraz ze swoim 
mężern p. Szczurkiewi­
czem. Przez te 4 lata da­
no 834 przedstawień. — 

Wystawiono szereg arcydzieł literatury polskiej 
i zagranicznej, — Wystawiono cykl dramatów 
Słowackiego, cykl dzieł Szekspira, ponadto li­
twory współczesne, między niemi „Wesele" W y­
spiańskiego. — Z „Weselem" było trochę kłopo­
tu w cenzurze rosyjskiej. Cenzorom nie podo­
bało się wprowadzenie na scenę Krakusów z 
kosami. Kosy wyglądały dla nich buntoumiceoł 
Wówczas to Czesław Jankowski, znany poeta, 
powołany do cenzury jako rzeczoznawca, wy­
tłumaczył cenzorom, ‘że „Wesele nie jest sztuką 
buntowniczą, że przeciwnie, wywołuje wrażenie 
przygnębiające“._  Cenzorów to uspokoiło i

Mieczysław Szpakie- 
wicz, dyrektor tea­

trów wileńskich.

. . . . . .  _ ________ __ jspc____
przedstawienie „Wesela" mogło dojść do skutku. 

Wydarzeniom artystycznem było wystawieni®

przez pp._ Szczurkiewiczów „Lilii W enedy" w  
przepysznie stylizowanej oprawie, nadańej 
przez znakomitego malarza Ferdynanda Rusz- 
czyca.

W ciągu 4-Ietniej działalności teatr Mlódzie- 
jowskiej grywał w trzech gmachach: poratuszo­
wym, w sali Rady miejskiej, wreszcie w ogro­
dzie pobernardyńskim. W ogrodzie tyto został 
po wystawie duży pawilon główny, p. Młodzie- 
jowska pawilon ten zakupiła, przerobiła wła­
snym kosztem na teatr i ofiarowała go miastu. 
W ten sposób Wilno pozyskało nareszcie wła­
sny polski gmach teatralny.

inteligencja ziemi wiieiiskiej poparła przed­
sięwzięcie p. Młodziejowskiej calem sercem. •— 
Stworzono „Towarzystwo dla popierania teatruft 
i pódnięsienia kultury. Towarzystwo wykupy­
wało specjalnie widowiska popularne i przez to 
rozszerzało oddziaływanie kulturalne teatru na 
szerokie rzesze społeczeństwa. — A p. Młodzie- 
jowska nie ograniczała sią ty lko  do Wilna. —  
Teatr jej dawał przedstawienia i w Kownie 
Raz Kowno miało dwumiesięczny stały sezon 
Gościnne występy najwybitniejszych artystów 
Scen warszawskich uświetniały przedstawienia

Możnaby mniemać, że wszystko składało sie 
na to, iż odrodzicielka teatru polskiego w Wił 
nie będzie mogła pracować na umiłowanej pla­
cówce jak najdłużej. Niestety, w życiu, jak w 
życiu — zaczęły się rozmaite przeszkody za­
częły się kłopoty, które paraliżowały energie i 
wywoływały zniechęcenie. -  Po czterech latach 
pracy p. Szczurkiewiczowa usunęła się z Wilna

Pożegnanie odbyło się niezwykle serdecznie' 
Wyrazem uznania i wdzięczności dla p. Młodzie-' 
jowskiej był szereg adresów, zaopatrzonych ty- 
sigeami podpisów z najdalszych nawet zakał 
ków ziemi wileńskiej. Ofiarowano p. Młodzie 
jowskiej cenny npominek, mianowicie wykona 
ny ze srebra według pomysłu Ruszczyca,' modef
Wewnątrz’̂  *** o!wewnątrz modela umieszczono piękna rzeźhh*

k^ e j  ,zestawiono w stysf-hcH  sztuk  przez p, Młodziejowską w teatne

wystawionych. Upominek ten przepadł w 
sie rewolucji bolszewickiej, tak jak wiele 
nych cennych pamiątek.
-,Alb):hód .25.*le?ia Teatru wileńskiego miał 

i?  , lesl.en} r., Ł zn. w terminie włs 
k S1<? jakoś złożyło, że uroczystość 

chodową przeniesiono na dzień 7 maja b. r
Teatr wileński, na którego czele stoi dzi:

t V l I )  r , n i "  7, r m s ł r . "

NU<Łâ  Młodzwjowska- Dyr. Bolesław Szcz
Szczurkiewiczowa . wicz.

5V?zlaI.u . w przedstawieniu zaproszono 
tie u ń cz l V l° dziei ? ^ k ą  i p Bolesława Szczur- 

Teatr Polski i ^ P ^ L m u d0m0’ prowadz* od lat 
wiL° w Wil.no ' ziemia wileńska złoży

Za kulisami wiiefishief 
Melpomeno.
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U n i o n  ó w , k tó re  z  am basadą tą  z  dawien 
dawna utrzym ują b l i s k i e  s t o s u n k i  i k tóre m a ­
ją  o g r o m n y  w p ły w  n a  r e d a k c j ę  „Daily He­
r a ld a " .

SJ Kcogo tenfii?
Po ustaleniu in ic ja to ra  ekskursji dzienni­

karzy angielskich n a  te ren  W. M. G dańska, 
musimy stw ierdzić, u  k o g o  z a c z e r ­
p n ę l i  o n i  i n f o r m a c j ę  o r z e - ,  
k o r n y m  z a m i a r z e  P o l s k i  
w k r o c z e n i a  w  u b i e g ł ą  n i e ­
d z i e l ę  d o  G d a ń s k a .

Jak  to  już zgóry zaznaczyliśm y, byli p a ­
nowie Greenwall i M orrison w ciągu swego 
pobytu gdańskiego j e d y n i e  u  u r z ę ­
d u j ą c e g o  p r e z y d e n t a  s e n a t u

g d a ń s k i e g o ,  u p r z y w ó d c ó w  
g d a ń s k i c h  h i t l e r o w c ó w ,  o r a z  
u W y s o k i e g o  K o m i s a r z a  L i -  
g i  N a r o d ó w .

Nie u lega kw estji, że oficjalni i nieoficjalni 
przedstawiciele nacjonalistycznej rządzącej 
gdańskiej koalicji starali się dziennikarzom 
angielskim przedstawić Polskę i jej rząd w 
roli wilka, k tó ry  czyha jedynie na stosowny 
moment, by móc bezkarnie rozszarpać nie­
w inną gdańską owieczkę. Panowie Morrison 
i Greenwrall nie byliby jednak pomimo swe­
go bezsprzecznie filo-niemieckiego nastaw ie­
nia, tym  informacjom dali bezwzględnej wia­
ty; gdyby nie potw ierdził ich j a k  i ś c z y n- 
n i k ,  k t ó r y  n a  t e r e n i e  z a g r a ­
n i c z n y m  m o ż e  u c h o d z i ć  z a  
c z y n n i k  o b j e k t y w n y .

p. aravino „infiormufe
Ponieważ zasięgali oni inform acji również u 

Wysokiego K om isarza Ligi Narodów, więc o- 
bowiązkiem tego przedstawiciela instytucji ge­
newskiej było poinformowanie dziennikarzy 
angielskich o istotnym stanie rzeczy, o egzy­
stencji tysięcznych rzeszy umundurowanych, 
uzbrojonych i wojskowo wyćwiczonych hitle­
rowców, stahlhelmowców i t. d., o bojowych, 
w stosunku do Polski prowokacyjnych ode­
zwach panów Forstera i Greisera, o deklaracji 
prezydenta senatu gdańskiego, że Gdańsk jest 
wysuniętą placówką niemiecką w walce uie- 
miecko-polskiej, o codziennych wreszcie de­
monstracjach nacjonalistów gdańskich prze­
ciw statutowi gdańskiemu i przeciw Polsce.

Pan G r a v i n a  o b o w i ą z k u  w i ­
d o c z n i e  j e d n a k  n i e  s p e ł n i ł .  
Z artykułu  G reenw alla w  D ailly E spress w y­
nika zupełnie jasno, że „najbardziej miarodaj­
na osobistość w Gdańsku nie należąca do na­
rodowości polskiej, ani niemieckiej mu oświad­
czyła, że Polacy stracili głowę!"

Ten sam  dziennikarz angielski tw ierdzi d a­
lej, na podstaw ie inform acyj z tego samego 
źródła, że polska flota miała zasadniczo do 
portu gdańskiego wjechać i świat postawić 
przed fakt dokonany i że jedynie wspólna in­
terwencja W ysokiego Komisarza i Sekretarja- 
tu Ligi Narodów ten zamiar uniemożliwiła.

K ropkę nad  „i11 s taw ia  redakcja niemieckiej 
nacjonalistycznej ajencji telegraficznej Tel- 
Union, k tó ra  w  kom unikacie swym o te j spra­
n ie  zupełnie w yraźnie i niedwuznacznie

jego obowiązku poinformowania dziennikarzy 
angielskich bezstronnie o stanie faktycznym, 
nietylko nie skierował ich, jakby tego się po

O K A Z J A
pod Warszawą 12 km od centrum

D Z I A t K l  R O I N C
dowolne) wielkości 

od 1500-3000 w *. *a mórg*
olgi dl» płac*rvcb gotówkę. 

Wiadomość! Warazawa. ol Mazowieeka IM1 
tdm lni.traeia mai Falenty. 2044H

go nie zmieni późniejsze dementi p. Graviny, 
tem  bardziej, że nie zostało ono wywołane po­
czuciem sprawiedliwości, a  jedynie obawą 
przed widocznymi już skutkami jego antypol­
skiej wycieczki.

Krewny BiiUowów.
Wierzymy, że p. Gravinie krytyka prasy 

polskiej w stosunku do jego ostatniej, pod 
względem prawniczym niesłychanej decyzji w 
sprawie „obrotu uszlachetniającego11 była nie­
miłą, wierzymy również, że t r u d n o  m u  
j e s t  z a p o m n i e ć  o j e g o  b l i ­
s k i  e m  p o k r e w i e ń s t w i e  !  r o ­
d z i n ą  B ii 1 1 o w ó w i i n n y c h

W wolnem mieście Gdańsku odbywają się. obecnie ustawicznie tłumne zgromadzenia, zebrania 
band hitlerowców, na których zupełnie' jawnie odbywa się . agitacja przeciw traktatom  wersal­
skiemu i nawoływanie do obalenia statutu wolnego miasta i ponownego przyłączenia Gdańska 
do Niemiec przy najbliższej sposobności, — Ilustracja przedstawia jedno z takich niezwykle 
tłumnych zebrań w największej w  Gdańsku sali, t. zw. „Sporthalle‘‘ przy ul. Grosse Alice. Sala 
ta może pomieścić ponad 4.000 osób. Na każdem zaś z takich zebrań jest wypełniona aż po 
brzegi. — W zebraniach biorą udział gremjalny urzędnicy gdańscy, którzy z  reguły należą już

obecnie do hitlerowców.

w ytraw nym  dyplomacie spodziewać należało, 
po au to ry ta tyw ne inform acje o zam iarach pol­
skich do przedstawiciela rządu polskiego w  
Gdańsku, a l e  p r z e d s t a w i ł  i m  
s y t u a c j ę  w s p o s ó b  z u p  e ł n  i e 
k ł a m l i w y ,  z g o d n o ś c i ą  p r z e d ­
s t a w i c i e l a  L i g i  N a r o d ó w  n i e  
d a j ą c y  s i ę  p o g o d z i ć .  F ak tu  te-.

n i e m i e c k i c h  r o d ó w  m a g n a c -  
k i c h. Rozumiejąc to, musimy jednak stw ier­
dzić, że człowiek, k tó ry  pod wpływem anim o­
zji osobistej wysoki urząd w ykorzystuje do 
szczucia strony jednej przeciwko stronie dru­
giej, sta je się z chwilą ujaw nienia tego fak tu  
na tym  urzędzie z u p  eł n i e n i e m o -  
ż 1 i w y.

Niemożliwe
mr. Graaina, w ysoki komisarz Ligi Narodów 

w  Gdańsku.

Stwierdza,, że i n f o r m a t o r e m  d z i e n ­
n i k a r z y  b y  ł— h  r. G r  a  v i n a, 
tWysoki K om isarz Ligi N arodów  w Gdańsku.

„Dementi"
A więc p. G ravina nie ty lko  nie spełnił swo-

Szpakiewicza, k tóry  w ten sposób oświetlił 
sytuację teatralną Wilna w rozmowie z 
przedstawicielem „I. K. C.“.

— Kierownictwo teatrów wileńskich objąłem 
i— zaczął dyr. Szpakiewicz — w czasie już dość 
Opóźnionym, nie miałem więc wiele czasu na 
zorjentowanie się 10 całokształcie sytuacji. Zda­
wałem sobie' tylko sprawę, że teatry wileńskie 
zajmowały od sześciu la t wybitne w Polsce sta­
nowisko pod względem poziomu, i że oba świe­
tne okresy: „Reduty" i dyrekcji A. Zelwerowi­
cza skończyły się deficytem. Perspektywy więc 
moje, oparte na ogarniającym kraj kryzysie i 
uszczuplonych subwencjach (9.000 zł. miesięcz­
nie), nie wróżyły mi beztroskiej pracy. Ciężkie' 
jednak chmury, towarzyszące niemu przybyciu 
do Wilna, przesączyły nieco światła w postaci 
Wyjątkowo życzliwego i serdecznego ustosunko­
wania się do zagadnień teatralnych władz rzą-i 
'ilowych i magistratu m. Wilna.

Wilno posiada istotnie dość wybitną i głębo­
k ą  kulturę teatralną, zaostrzoną nieprzeeiętnem, 
poczuciem krytycyzm u. Kocha teatr bezsprzecz­
nie, lubi i umie cenić swych aktorów, chętnie 
szuka obcowania z aktorem, interesuje się tea­
trem i jego sprawcami bardzo gorąco, co jednak 
nie przeszkadza, że jest miastem kapryśnem  
i ma chwile, kiedy do teatru chodzić poprostu 
nie chce. I nie pomogą wtedy entuzjastyczne re­
cenzje, nie pomaga wysiłek teatru, bo wilnian 
nie poruszy w takich chwilach żadna siła. Ale 
niech ten kaprys minie, sztuka wytrzymuje 20 
do 30 widowisk, co jest dziś rzadkością nawet 
w Warszawie.

Wielką otuchą była dla mnie w'alka, jaka 
rozgorzała w  prasie w obronie Teatru Polskiego

Państw o niemieckie używ a w szystkich do­
stępnych mu środków, by  w ywołać w opinji 
św iatow ej wrażenie, że Polska —  przynajm niej 
jak  długo nie okroi się jej tery to rjum  —  jest 
na wschodzie Europy czynnikiem niepokoju i 
by w ten sposób uzyskać podstawę do swej za­
mierzonej akcji rewizjonistycznej, czyli do 
z r a b o w a n i a  z i e m  p o l s k i e  h... 
Możemy i musimy te j akcji przeciwdziałać, nie 
możemy jej jednak zabronić. M o ż e m y  i 
m u s i m y  n a t o m i a s t  u n i e s z k o ­
d l i w i ć  P r z e d s t a w i c i e l a  L i g i  
N a r o d ó w ,  a  więc insty tucji do utrzy-

• • •

mania obecnego układu politycznego powoła­
nej, k tó ry  wbrew swym obowiązkom a n t  y- 
p o k o j o w ą  a k c j ę  N i e m i e c  p o ­
p i e r a  i o s t a t e c z n ą  s t a b i l i ­
z a c j ę  s t o s u n k ó w  n a  w s c h o ­
d z i e  E u r o p y  u t r u d n i a .

W  wyniku naszych rozważań 
oskarżamy hr. Gravinę, że jako 
Wysoki Komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku swe funkcje kontrolera 
nad antypokojową działalnością 
gdańskiego senatu oraz gdańskich

nacjonalistycznych organizacyj za* 
niedbuje. 

Oskarżamy p. G ratinę dalej, że
udzielił w  swym charakterze ofi­
cjalnego przedstawiciela Ligi Na­
rodów świadomie fałszywej infor­
macji o zamiarach Polski w stosun­
ku do Gdańska dziennikarzom an­
gielskim.

S t w i e r d z a m y ,  ż e  h r .  
G r a v i n a  s t a ł  s i ę  na i  
s w y m  s t a n o w i s k u  n i e -  
m o ż l i w y m  i a p e l u j e m y  
d o  R a d y  L i g i  N a r o d ó w ,  
b y  g o  n a t y c h m i a s t  z  
t e g o  s t a n o w i s k a  o d w o ­
ł a ł a .

Jak długo hr. Gravina jako W y­
soki Komisarz Ligi Narodów w  
Gdańsku urzęduje i ma możność 
popierania antypolskiej i antypo- 
kojowej akcji gdańskich nacjonali­
stów, tak długo pacyfikacja sto­
sunków w Wolnem Mieście jest nie­
możliwa.

DOBRA WIIIANOW

DON DLA KAŻDEGO
P O D  W A R S Z A W A

W bezpośrednich lub naj 
bliższych okolicach stolicy 
tuż przy tramwaju, lub 
dalej przy kolejkach i szo 

•ach, do sprzedania

P A R C E L E  
BUDOWLANE

SŁUŻEW — SŁUŻEWIEC — 
WAWER — ANIN — ADA­

MÓW — ZALESIE
P arcele  m ie jsk ie , g ru n to w e  i le śn e , 
za le żn ie  od  o k o lic y , p o c zą w szy  od  

n a jta ń s zy c h  cen.

\ O f S M t T W  M A  i Ą P A M E .  \

Szczegóły w Zarządzie Dóbr i interesów 
Adama Hr. Branickiego, Warszawa, ul. 
Marszałkowska 94 m. 18. — TeL 536-38 

w godz. 10—15. 1934k

KinD sportowy Cracovia
składa najserdeczniejsze

p o d z ięk o w a n ie
Wszystkim, ktrzy przyczynili się do uświetnie­
nia jego

dwudziestopięciolecia
W pierwszym rzędzie Władzom rządowyn^ 

samorządowym, sportowym, klubom 'zaprzyja­
źnionym, prasie codziennej i sportowej, Człon­
kom i Sympatykom Klubu i Publiczności, która 
tak licznie zjawiła się na uroczystościach ju­
bileuszowych.

dzianki" K. H. Rostworowskiego w reżyserji 
Stanisławy Wysockiej, która wystąpi też w ro­
li Matki. Teatr polski w Lutni, po okresie prób

w „Lutni", którego nie zamierzałem prowadzić, 
ograniczając się jedynie do Teatru W ielkiego na 
Pohulance. Ta energiczna, i zdawało się, zdecy­
dowana postawa społe­
czeństwa wileńskiego co 
do ambicji dwóch tea­
trów w Wilnie, kazała mi 
mieć logiczną nadzieje 
że1 społeczeństwo wileń­
skie żądając, daje tem 
samem moralną gwaran­
cję, że dwa teatry mieć 
chce i utrzyma je. I m i­
mo, że utrzymanie same­
go gmachu Lutni obcią 
ża skromną subwencje 
kwotą 4.000 zł. miesięcz 
nie, nie mówiąc już t  
zwiększeniu ogólnegt 
budżetu, żądaniu społe­
czeństwa uczyniłem j a  
dość. *!

* *  6

Teatr Wielki na Pohu 
lance1 reprezentuje re 
pertuar poważny, spolecz 
no-wychowawczy i zdo 
był w tym sezonie ca­
ły szereg niezmiernie 
ciekawych form insceni 
zacyjnych, które stawie 
ja  teatr wileński na pc 
ziomie europejskim. Wy 
stawiono tu między in- 
nemi: „Eorsztyńskiego**
(16 razy). „Różq“ (20 ra zy), „Wieczór Trzech i wprowadzenia repertuar, ineracko-współcze- 
Króli“ (12 razy), „Mam lat 26" (35 razy). W naj- J snego (Święty płomień, Dzień październikowy— 
bliższych dniach odbędzie się premjera „ttfespe-J Kajsera — wcyoiekawem ujęcia n ijs e n te tu h

Teatr W ielki w  Wilnie.

Podziękowanie.
JWPanu Dr. Michałowi Hladijowi za do­

skonale i bezinteresownie przeprowadzoną o- 
perację córeczki naszej składamy serdeczne 
podziękowanie.
173g Janina i Wojciech Kopelowie.

musiał przejść na repertuar komedjowo-farso» 
wy. Mamy za sobą od września ub. roku 38 pre« 
mjer.

„Tylko niezwykle ofiarny i zdolny zespół 
może pokonać te trudności, jakie nastręcza te­
atr, pracujący w przyśpieszonem tempie (dwa 
tygodnie prób). Zespól wileński jest naogół 
miody, zapalony i oddany całą duszą teatrowi. 
Posiada przytem cały szereg wybitnych jedno­
stek, świetnie się zapowiadających, jak J. Wa­
silewski, M. W yrzykowski, J. Ciecierski, H. Ka­
mińska, W . Zastrzeżyński, T. Marecka. Jeśli do­
dam, że młody ten zespół poparty jest tak do­
świadczonemu siłami, jak  L. Wollejko, K . W yr- 
wicz-Wichrowski, S. Zielińska, I. Ładosiówna;
B. Rychlowska, M. Szpakiewiczowa, oraz u ję ty  
w karby reżyserskie wielkiej aktorki S t  Wysoc­
kiej i  niezwykle twórczego reżysera W. Radul- 
skiego, nie ździwi nikogo f a k t  że w tak trud­
nych warunkach dajemy sobie jednak radę.

„Na jubileusz przygotowujemy „Zemstę" —. 
Fredry, w inscenizacji Iwo Galla z  Reduty. W  
roli Podstoliny wystąpi gościnnie wskrzesiciel- 
ka teatru wileńskiego przed 25 laty, p. Nuna 
Młodziejowska-Szczurkiewiczowa, obecnie dy­
rektorka Teatru Polskiego w Poznaniu, w roli 
zaś Rejenta p. dyr. Szczurkiewicz, ongiś reży­
ser w wileńskim teatrze p. Młodziejowskiej. Ju ­
bileusz ten będzie zarazem aktem wdzięczności 
społeczeństwa dla zasług p. Młodziejowskiej- 
Szczurkiewiczowej, położonych około rozwoju 
kultury teatralnej w Wilnie. Ręczę, że gdyby 
Teatr Wielki na Pohulance posiadał 5000 m ie js c  
na widowni, w dniu przedstawienia jubileuszo­
wy" --n nie byłoby gdzie szpilki wetknąć .

Juljan Szwed.
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Krwawi agenci czrezwyczajki
grasujij na terenie Francli.

S e n s a c y jn e  rewelacje członka wywiadu bolszewickiego.
(O d  naszego paryskiego korespondenta politycznego).

Paryż, w maju. 
Od szeregu lat twierdzono w Paryżu, że 

czrezwyczajka sowiecka, nadużywając swo- 
body, jaką cieszą się we Francji cudzoziem­
cy, wykonywała swoją zbrodniczą działal­
ność na terenie obcego państwa.

Porwanie generała Kntiepowa, wiadomo­
ści o przyjazdach czerwonych „szefów11 z 
Berlina i Moskwy, skandale afery Biesiedow- 
skiego i wiele innych, uzasadniały powyższe 
pogłoski. Raz po raz pojawiały się również 
w prasie mniej lub więcej poważne wiado­
mości, precyzujące rolę takich lub innych o- 
sób, pracujących dla Bolszewji. Wszystkie te 
informacje były jednak urywkowe albo też 
przestarzałe. I trzeba było dopiero podziem­
nej roboty niejakiego p. S i p e l g a s a -  
O l s z a ó s k i e g o ,  k t ó r e m u  udało 
się w ś l i z g n ą ć  do t a j n e j  s ł u ż ­
b y  s o w i e c k i e j ,  aby, na podstawie 
materjałów, zebranych przez tego kontrwy­
wiadowcę „białych" Rosjan, można było zre­
konstruować ramy organizacyjne i działal­
ność GPU bolszewickiej na terenie Francji.

Wybitny publicysta rosyjski N. Aleksie- 
Jew podjął się tego zadania, zaś n i e z w y ­
k ł e  w p r o s t  r e w e l a c j e  wydru­
kował o r g a n  p a r y s k i c h  e m i ­
g r a n t ó w  —  „ W o z r o ż d i e n i  e", o 
czem już pokrótce donosiliśmy w drodze te­
legraficznej.

To przeczytaniu zestawienia p. Aleksieje- 
wa, utrzymanego naumyślnie w suchym rze­
czowym tonie, zwróciliśmy się przedewszyst­
kiem do paru poważnych Rosjan oraz Fran­
cuzów, interesujących się zagadnieniami ko- 
munistycznemi.

Rozmówcy nasi z matury rzeczy nie byli w 
stanie stwierdzić, czy organizacja GPU we 
Francji, podana na łamach „Wozrożdienia", 
przedstawia się w Istocie tak, jak ją opisano. 
Jednakże wszyscy podkreślili, ie  n a l e ­
ż y  p o t r a k t o w a ć  i n f o r m a c j e  
t e  p o w a ż n i e .  Wiadomości Sipelgasa 
przefiltrował bowiem człowiek, będący auto­
rytetem w walce z bolszewikami.

Podajemy więc najważniejsze informacje 
Opublikowane w Paryżu, które są przeraża­
jące.

A. Sipelgas-Olszański, podpisujący się jako 
„były pełnomocnik rezydenta GPU we Fran­
cji, byty agent Nr. 11 IX-go Oddziału zachód, 
niej sekcji GPU (Moskwa), b. kandydat na 
stanowisko rezydenta GPU w Hiszpanji, pra­
cujący pod pseudonimami: Arbuzów, Jano-
wicz, Łabińskij, Zemgals, Smirnow i św ie- 
tłow", twierdzi, że przeszedł na służbę bol­
szewicką dla wybadania sprawy Kntiepowa. 
Szereg dziennikarzy, z którymi Sipelgals po­
został w stałym kontakcie również w czasie 
swojej służby w GPU, wiedziało o każdym  
kroku agenta.

Praca Sipelgasa trwała 10 miesięcy; w tym
okresie zyskał on zaufanie szeregu kierowni­
ków GPU w zachodniej i środkowej Europie 
i tern samem dowiedział się mnóstwa sensa­
cyjnych tajemnic. Działalność swoją opisywał 
Sipelgals dzień po dniu w specjalnym dzien­
niku, na zasadzie którego przystąpił Alek­
sie jew do swojego opracowania.

Sowieckie GPU pracuje na terenie Paryża 
I całe) Francji. Nie jest to jedyna organiza­
cja _ bolszewicka. prowadząca na tutejszym te­
renie swoja działalność wywrotową. Jak 
twierdzi Aleksiejew, posiadają we Francji
swoje niezależne ekspozytury: Komintern __
t. j. komunistyczna międzynarodówka, Inog- 
pu — oddział zagraniczny (inostranny) GPU, 
KRO —  oddział kontr-wywiadowczy (kontr- 
razwiedka) GPU, Razwiedupra —  wywiad 
wojskowy rewolucyjnej rady wojennej czer­
wonej armji itd.

Na c z e l e  w y w i a d u  w o j s k o ­
w e g o  S o w i e t ó w  s t o i  we  F r a n -  c j i

były corshl pułkownik sztabu 
generalnego,

s k r y w a j ą c y  s i ę  p o d  p s e u d o ­
n i m e m  „ D u c h o w n i  k", ale mimo 
to  znany francuskim władzom (?). Podlega 
on bezpośrednio centrali wywiadowczej So­
wietów w Berlinie; często przyjeżdżał na in­
spekcje i dla kontroli „Duchownika" były 
praporszczyk lejb-gwardji Pawłowskiego puł­
ku piechoty, obecnie działacz na Dalekim 
Wschodzie — Georgij Port

„Duehownik" otrzymuje oficjalnie 12 tysię­
cy franków miesięcznych poborów, dysponu­
je jednak pozatem bardzo wieiklem! sumami 
n i „robotę", których część —  jak podobno 
wszyscy agenci bolszewiccy — przywłaszcza 
sobie dla celów osobistych.

Rola wywiadu wojskowego Sowietów a

Paryżu jest bardzo ważna, ponieważ przy 
ambasadzie rosyjskiej niema oficjalnego atta­
che wojskowego.

Na czele służby szpiegowskiej GPU 
oa Francje stać ma W. Speranskij,

oficjalnie wjcekonsul bolszewicki, używający 
wobec swoich podkomendnych pseudonimu 
„Sir" (wymówione po angielsku). Speranskij 
mieszka w gmachu ambasady, posiada pasz­
port dyplomatyczny i przyjmuje ważniejszych 
agentów w swoim biurze wicekonsula. Jest 
on głównym rezydentem GPU we Francji, 
które, poza nim, dysponuje całą siecią in­
nych rezydentów oraz ich „pełnomocników".

Sieć wywiadowczą werbuje się we Fran­
cji przy udziale członków miejscowych grup 
komunistycznych, przyczem część agentów  
składa się z „ideowych komunistów" reszta 
zaś pracuje tylko za pieniądze. Dość liczni a- 
genci rekrutują się z pośród obcych emigran­
tów, zamieszkałych na terenie Francji, spe­
cjalnie z pośród Włochów, Węgrów i Rosjan. 
Oddzielną grupę stanowią Alzatczycy, z re­
guły biegle władający językiem niemieckim. 
(Niewątpliwie ma to związek ze stałem po­
pieraniem przez komunistów francuskich dą­
żeń separatystycznych w Alzacji!).

Z r e g u ł y  p r a c a  s z p i e g o w ­
s k a  j e s t  p ł a t n a .  Niewielu agen­
tów otrzymuje stałą pensję; gros jest płatne 
„od sztuki". Wysokość poborów jest bardzo 
różna. Tak np. otrzymali drobni agenci Nr. 
2 i 4, informujący o pracy emigrar^kich kur­
sów wojskowych, po 50 dolarów miesięcznie, 
zaś agent Nr. 3, donoszący o monarchistach 
—■ 60 dolarów. Niektórzy wybitni agenci pła­
tni są jednak o wiele wyżej, nawet po tysiąc 
dolarów miesięcznie. Do tych stałych pensyj 
dochodzą oczywiście sumy dyspozycyjne i

specjalne dodatki za wykonanie trudnych za. 
dań.

Liczba i róla agentów ulega ciągłej zmia­
nie, w zależności od chwilowych potrzeb. —  
Kiedy np. w Anglji doszli do władzy konser­
watyści, sieć francuska przejęła na siebie sze­
reg zadań, wypełnianych przedtem przez re­
zydentów i pełnomocników na terenie W iel­
kiej Brytanji. Kiedy w Hiszpanji wybuchła 
rewolucja, szereg wybitnych agentów prze­
niesiono z Niemiec do Paryża i do południo­
wej Francji, skąd kierują ruchem komunisty­
cznym w Hiszpanji.

Niektórzy rezydenci zajmują trzecio — i 
czwartorzędne stanowiska oficjalne w amba­
sadzie, lub w przedstawicielstwie handlowem  
Sowietów w Paryżu, względnie prowadzeni 
są w listach oficjalnych i podlegają ambasa­
dorowi. Inni jednak, specjalnie t. zw. „tajni 
rezydenci" mają bezpośredni kontakt z Mo­
skwą i zwykle nie używają nawet poczty dy­
plomatycznej dla przesyłania swoich rapor­
tów, ale komunikują je przez Berlin do cen­
trali GPU.

Spotkania rezydentów, pełnomocników ! 
zwykłych agentów odbywają się z reguły 
albo w publicznych kawiarniach, w centrum 
Paryża (dzielnica Madeleine) i okręgach ro­
botniczych (koło Gare de PEst) albo też w  
specjalnych przedsiębiorstwach, założonych  
lub kupionych przez bolszewików dla masko­
wania właściwego zadania agentów. Niektóre 
z tych przedsiębiorstw dają nawet poważne 
dochody; tak np. odbywają się wśród emi­
grantów „zbiórki' pieniężne na cele... emigra­
cyjne, względnie zakłada się firmy, handlu­
jące wyłącznie wśród emigrantów —  a  w  re­
zultacie uzyskane pieniądze idą na czekistów! 
Autor twierdzi, że jeden z takich hurtowych 
sklepów w Paryżu przyniósł bolszewikom w  
r. 1931 około 3 miljonów franków czystego  
zysku.

Z kolei zajmuje się Aleksiejew wykazaniem  
dziedzin aktywności czekistów na terenie 
Francji. Jak się okazuje, g r a  o s ł a w i  o- 
n e GPU d u ż ą  r o l ę  w t w o r z e ­
n i u  f r o n t u  a n t y p o l s k i e g o  
n a  t u t e j s z y m  t e r e n i e .  Część 
„roboty" skierowana jest bowiem przeciwko 
Francji i jej sprzymierzeńcom; druga część —  
przeciw rosyjskim emigrantom; wreszcie śle­
dzi GPU swoich własnych pracowników. W  
każdej dziedzinie tej „pracy" zajmują się 
agenci bolszewiccy bądź poszczególnemi or­
ganizacjami, bądź też nawiązują kontakt z 
jednostkami, t. j. śledzą je, starają unieszko­
dliwić itp.

Działalność antyfrancuską można podzie­
lić na następujące odcinki:

1) Szpiegostwo wojskowe, administracyjne, 
gospodarcze, polityczne i naukowe.

2) Dezorganizowanie francuskich finansów 
i rynków (np. dumping, tajny przywóz pla­
tyny itd.).

8) Dezorganizacja polityczna (tutaj kryty­
kuje p. Aleksiejew obłudę rosyjską przy za­
wieraniu paktu o nieagresji).

4) Śledzenie przedstawicielstw państw 
sprzymierzonych z Francją i ich działalności, 
np. p r a c y  w o j s k o w y c h  k o m i- 
6 y  j d o s t a w :  p o l s k i e j  j r u ­
m u ń s k i e j  itp.

5) Teror (porwanie gen. Kutiepowa, pod­
palenie pawilonu holenderskiego na W ysta­
wie Kolonjalnej itd.).

6) Przekupywanie urzędników.
7) Kontrabanda narkotyków (np. przywóz

heroiny z Hamburga i szmuglowanie jej na 
wybrzeżu normandzkiem),

8) Fałszowanie dokumentów (kart identy­
czności, paszportów itp.).

9) Propaganda, wpływanie na oplnję pu­
bliczną i parlamentarną (przez finansowe po­
pieranie niektórych pism, ułatwianie wydaw­
nictw, pochlebnych dla Sowietów, drukowa­
nych zwykle w b. wielkich nakładach itp).

Powyższe zestawienie „Wozrożdienia", poza 
móże punktem „8“ i pewną prymitywnoścją 
samego podziału (np. sam punkt ,4-szy" za­
wiera więcej niż punkty „6" do „9" razem), 
zasługuje na baczną uwagę: autor chciał nie­
wątpliwie ograniczyć się do faktów z lat o- 
statnich i oparł swój materjał na nich jedy­
nie. Fakty, z jakiemi nas. zapoznał, w  y  k  a- 
z u j ą e a ł ą g r o z ę  de s t r u k c y  j-
oio tt z * a * a l n ° ś e i  a g e n t ó w  
GPU n a  t e r e n i e  F r a n c j i .

Sam Sipelgas podaje, że został zwerbowa­
ny do służby w GPU przez paryskiego przed, 
stawiciela ajencji telegraficznej „Tass" Ma- 
liewskiego-Maliawskiego i że bezpośrednim 
pierwszym zwierzchnikiem Sipelgasa był peł­
niący obowiązki rezydenta GPU Borys Niko- 
łajewicz Marków (pseudonim: Iwan Aleksieie- 
wicz), kierownik oddziału personalnego psu
w ietów ° przedstawicielstwa handlowego Sa

Byłoby niezmiernie ciekawe dowiedzieć się 
jakie stanowisko zajmuje GPU —  „państwo 
w państwie" —  wobec Niemców —  w Pa­
ryżu...

Dr. Adolf Bzowłeoirt

BnGfea telefoniczna składem bomb 
dynamitowych.

Niezw ykłą sensacją wywołał w  Budapeszcie wy* 
padek eksplozji bomby dynam itowej w  budce 
telefonicznej na wybrzeżu Dunaju, przyczem  
siedm osób odniosło dotkliw e rany od odłam* 
ków  szklą. Śledztwo wykazało, że w  budce była 
ukrytych  jeszcze kilka  bomb. Sprawcy zamachu, 
młodzi chłopcy, należący do partji komunistycz­
nej, zbiegli w  niewiadomym kierunku. — Hyc, 

przedstawia wspomnianą budką.
i ' i

fV<z marginesie.

Stresom, wcatel p. Korfantego
i zajście ze śp. Skrzyńskim.

Tym razem chodzi o coś na marginesie historii,
która to ma do siebie, te  w niej częściej, niż
mówią! 6J z J wyPadek z rubryki: Umarli

Jak wiadomo, większość duchowych i fizycz­
nych ojców Locama już jest w grobie. Jeden z 
nich, a mianowicie niemiecki minister spr. zagr. 
atresemann na ten właśnie temat nawet jeszcze z 
za grobu przemawia.

Teraz n. p. wychodzą na jaw najpierw’ węgle p. 
Korfantego i rzekomy afront ze strom y innego 
Locarnisty, a mianowicie ówczesnego polskiego 
ministra spraw zagranicznych, Al. Skrzyńskiego, 

hkąd się wzięły w Locamie polskie węgle? — 
Mówi o tem pamiętnik niemieckiego dyplomaty 

p y l datą 1 sierpnia 1925 r. w ten sposób, że spre*

mini«r^Lj6 W ciłfCU 2 knnferencyj z niemieckim 
ministrem spraw zagranicznych nie kto inny lecz
pw S e f c h w n f p- r niająo ltc *

.a s Ł c a ?
»  s a u ;  s E s s s Ł jff^ L s s K S

mlpowiedi Stresemaana, 4e w
T'« * .  a co”

optantów z układem handlowym musieliby doma-M  
gać się traktowania tej sprawy w całej rozcią­
głości.

Nie pomogło zapewnienie, że najbliższa Radą 
ministrów w Warzawie poweźmie uchwałę od­
raczającą wysiedlenie niemieckich optantów. — 
Transakcja proponowana przez p. Korfantego#, 
nie doszła do skutku, niemiecki partner nie uwie­
rzył, zapisując nie bez sarkazmu, iż już dnia na­
stępnego poseł polski w Berlinie p. Olszewski 
wręczył rządowi niemieckiemu oficjalną notę 
polską, zawiadamiającą o wykonaniu uchwały 
wydalającej niemieckich optantów z Polski.

Już całkiem złośliwie brzmi zaś końcowa uwa­
ga tego ustępu pamiętnika, gdzie czytamy: „Nie­
oficjalna działalność Korfantego, o którym zre­
sztą się mówi, że już w najbliższym czasie zo­
stanie premjerem, wskazuje, jak dziwnemi dro­
gami spłatają się z sobą sprawy w Polsce".

Słusznie zapyta każdy z nąs: kto, kiedy i jak 
upoważnił p. Korfantego do prezentowania pol­
skiego węgla w Locarnie i zbierania guzów, 
które właściwie zapłaciliśmy wszyscy.

I jeszcze jedno: W 1925 r. p. Korfanty sam 
pojechał z polskim węglem do Locama i sprzeda­
wał go chyba dość drogo, t. zn. niekorzystnie dla 
Polski, bo za cenę pozostawienia w Polsce nie­
mieckich optantów. Gdy później na porządku 
dziennym stanęła sprawa istotnie poważnie pro­
wadzonych rokowań o traktat handlowy i umowę 
likwidacyjną z Niemcami, to nikt z powodu po­
zostawienia części tylko niemieckich optantów 
w Polsce tak głośno nie krzyczał i nie rozdzie­
rał szat, jak właśnie ten, kto pierwszy chciał tycfcj 
optantów koniecznie zatrzymać.

P. Stresemann nawet z za grobu to partnef 
niebezpieczny.

Minister niemiecki o kilka Iinji dalej przyzna­
je się do tego, że w Locamo miał „zatarg" z in­
nym Polakiem, a mianowicie polskim ministrem 
spraw zagranicznych Aleksandrem Skrzyńskim,

A było to tak, co dla rzeczv wiecznej pamięć! 
zapiszemy dosłownie: „Nie mogę jednak pomi­
nąć faktu — pisze Stresemann pod datą 2 gru­
dnia 1926 — że p. minister spraw zagr. Skrzyń­
ski w Locarno, gdy chciałem się z nim pożegnać 
i podać mu rękę, celowo tego nłe zauważył i 
w obecności innych osób zatrzymał się z rękami 
w kieszeni, co musiałem uważać za afront w sto­
sunku do mego kraju i zarazem wobec mojej oso­
by. Dlatego to także w Londynie unikałem pó­
źniej zetknięcia się z hr. Skryńskim".

Zapisuje też Stresemann, ie  polski poseł w Ber­
linie, Olszewski, w jakiś czas później usprawie­
dliwiał skarżącego się przed nim na to dyplo­
matę niemieckiego w ten sposób, że hr. Skrzyń-
pożegnania!5"1™1 ^  Zamyślony> iż wychodził bez

7a f 0t L w tą * dni? 20 kw,elnia 1926 r. zapisuj#
M  / W  h! tU b- minisŁra Schillera w Berlinie, jak następuje:

„T,̂ Ww Ŝ taim_ numerze dwutygodnika „Willa
ie s t  mnw c*ytam pański artykuł, w  którym
Ł b  k n v  3dłoni’ wymienionym między polskim hrabią premjerem Skrzyńskim w Gene-
w a A a S f  niemieckim ministrem

W * ™  l  ycha 0 n*cIska- który w istocie 
*2?1a całH-m !5ZCrZe P** ie  m0ŻIia bYło nwa- 
Brianda. iż t™ poważne wyrażenie się

J w  .g .  był ,nwł* najnięknieiszym 
r r S Ł  m encji ^new skiej. Także
go genei^klego uściskuf **“ J6SZCZ6 rM d°  ^  
bvn?n™"rŻ hr- Skrzyńskiego w ciągu całego po­
d e w peSnvmWM ,k? / 3Z sPotkałem, m1anowi- 
wiec n!p u- 1 me ^zmawiając z nim,
SDosobnni5-i ,80b,e wyobrazić, jakoby przy tej 
łe pozdrowieni r?niane Sd™° przez 8'9 *rOzumia- 
nia tego aestn M r an.d?wi powód nazwa- 
w ciarm n łe  i 2? najpiękniejszego wydarzenia
b a r tz T w d z S z n v JL n ,eWSkiei- By,bym Pa™

incydencie3 p ^G esern^'685̂  P°  ^ d n io w y m  
się. Z drugie?'stroni ^  Jeszcze me uspokoił 
ne że rzftńJL bardzo charakterystycz-
z sąsiadami, p S*tresemannr fSt£ s!'nk,ów Niemiec ył sie t stresemann tak  bardzo._ tłuma-

So * m a t y ; erdeCZneg°
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(t.) Artykuł nasz, donoszący o odkryciu gro­
dziska z epoki piastowskiej nad W isłą wo wsi 
Piekarach spowodował, iż Piekary są obecnie 
modną miejscowością, do której wędrują w dnie 
świąteczne liczni Krakowianie już to piechotą, 
już to autami, już to kajakami. Najtaniej moż­
na dostać się drogą kombinacyjną tramwajowo- 
autobusową: z miasta piątką lub szóstką aż do
autobusu, stojącego na placyku nad Rudawą. 
(Niawiasem przy tej sposobności warto zwrócić 
się z prośbą do zarządu autobusów, czyby nie 
zechciał urządzić poczekalni dla licznej publicz­
ności, zwłaszcza, że nieraz trzeba i pół godzi­
ny stać, nim przyjedzie nowy autobus. Nie każ­
dy ma takie silne nogi). Autobusem za 60 gro­
szy przyjeżdża się, nie bardzo — trzeba to 
przyznać — dobrą drogą tuż pod Bielany do 
Lasu Wolskiego. Od stacji autobusu przyjemny 
spacer 4-kilometrowy wiedzie do owej słynnej 
już Skałki Piekarskiej, gdzie niezmordowanie 
pracuje dr. Leńczyk nad odsłanianiem funda­
mentów prastarych budowli. Obecnie stoi wobec 
zagadki: Odkopał on część murowanego kana­
łu, nad którym znajduje się nietknięty zupeł­
nie pokład gliny  (lossu). W jaki sposób można 
było założyć kanał, nie tykając tej gliny? Bę­
dzie to przedmiotem badań i debat archeologów.

Dr. Leńczyk odwiedził naszą redakcję i przy­
niósł nam niby pęczek zawilców, szereg miga­
wek i obserwacyj, poczynionych na podstawie 
■kontaktu ze zwiedzającą publicznością. Oto one:

Po wałach starego grodziska chodzi z lagą 
dyżurny, niby dawny herold, pilnując przeko- 
ków przed uszkodzeniem ze strony zwiedzają­
cej publiczności, chociaż przyznać trzeba, że za­
chowanie się zwiedzających, tak  miejscowych 
jak i przyjezdnych, je s t bez zarzutu. Zawiązują 
się przytem ciekawe pogwarki między przyby­
łymi a dyżurnym, który sam poczuwa się do 
obowiązku udzielania wyjaśnień.

Na grodzisko przybyli „ K a ja k o w e j  z Kra­
kowa.
—  Ho ho! Co tu  kości — woła akademiczka. 

e-i Pyszne zęby. Co to  za zwierzę? Za taki ząb 
Kożnaby wziąć po 5 zł.

— Oni tego nie sprzedają, oni to badają — 
mówi dyżurny.

— A czego oni tu  chcą, czego szukają?
— Oni tu, proszę pani badają ot te warstwy 

ziemi. Oni tu  badają teologję (paleontologję).
Tych objaśnień słuchają ludzie z P iekar — i 

dziwią się.
— Skąd wy to wiecie Janie? Pewnie wam to 

powiedział jak i prekurator — mówi jeden.
— E, nie prekurator, jeno nizinier — dorzu­

ca drugi.
— Nie nizinier, jeno profesor z  wysokich  

szkól — prostuje dyżurny.
*  *  *

Po nabożeństwie zjawiają się na grodzisku 
tłumy ludzi. Lud wiejski dobrze rozróżnia w le- 
Bjpych kupkąąai kościach szczęki świń, koni itd. 
Nad taką,  kupą, kóś cj-s ta  je) jaka ś mieszczka, już 
ątarsza. - ■ .

— O Boże, Boże! Co tu  kości! W imię Ojca i 
Syna i Ducha Świętego. Amen — żegna się po­
bożnie.

Miałem zdradzić incognito dawno już zjedzo­
nej świni? Nie prostowałem.

JEST PODSTAWA CAŁEGO DNIA! Nosze pożyw ienie nie zaw iera w ystar­
c z a jący ch  substoncjj odżywczych, by podtrzym ać siły i en e rg ję  — uzupełnić 
je  m oże tylko OYOMALTYNA, pełnow artościow a witam inowa odżywko, któro 
w przeciw ieństw ie do większości produktów  jest pokarm em  c a ł k o w i c i e  
z a sp a k a ja jąc y m  potrzeby ustroju.

OYOMALTYNA rozpuszczono w ciepłem  mleku, kowie 
lub h e rb ac ie , czyni doskonały  napó j i spożyto  no 
śn iad an ie , w zm acnia organizm  i przysporzą sił.

sk ła d a  się z jaj, m leko, słodu i kokao , 
zaw iera  d i a s t a z ę  i l e c y t y n ę ;  
je s t przytem  l e k k o s t r a w n a  
i ł a t w a  do  przyrządzania.

Fabryka Chemiczno * Farmaceutyczna

Dr.A.WANDER Sp.Akc.
KRAKÓW

CENY:

puszko  125 gr. 
250 gr. 
500 gr.

Zł 2 5U 
Zł 4 30 
Zł 7 80

n a S y c ia  w *  w s ty s t£ ic f!  apie& ack i  cfroyeryacA. CPróby i  S r o s tu r y  w y s y ła  s t f  B tc p fa tn u

LIDO — WENECJA. 205,k
EXCELSIOR PAŁACE. Prywatną plaża. 12 kortów te- 

nisowych. Golf. Restauracja plażowa. Motorówki. —
Całkowita pensja od Lirów 75.-

GRAND HOTEL DES BAINS. Prywatna plaża. Tenis. 
■ Golf. Całkowita pensja od

GRAND HOTEL LIDO. Hotel familijny. Plaża zarezer- 
wowana. Pensja od Lirów 35.—.
Informacje i prospekty przez większe^ biura podróży 

lub Compagnia Italiana Grandi Alberghi, Wenecja.

nr.tn uebgesslich
B. Sekund. Państw. Szpłt. Św. Łazarza w Krakowie

ordynuje w chorobach wewnętrznych i dróg moczowych*

T R U 5 K A W IEC , — W ILLA  SŁO N EC Z N A

S t / iD  L E C Z Y  f
reumatyzm, ischias, migrenę, sklerozę, cierpienia sta­
wów, choroby zapalne i bóle pooperacyjne. Kuracje 

radową w domu umożliwiają każdemu suche
OHtADY OAD»W£ „RADSliMCflEMA “
z wieczną promieniotwórczością z St. Joachimsthal. 

Żądajcie bezpl. prospekt.: 
„RADIUMCHEMA" ODDZ. B. WARSZAWA

Śniadeckich 22. tel. 8-83-11. 1712k

sarni k FMerg
cm. pułkownik

przeżywszy lat 73, po ciężkich cier­
pieniach, zaopatrzony św. Sakramen­
tami, oddał Bogu ducha dn. 3 maja 
w Mielcu, gdzie odbył się pogrzeb i 
Nabożeństwo Żałobne, o czem za­
wiadamia Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych w głębokim smutku pogrą­
żona
174g Rod*?na.

Tajemnice mafii sycylijskiej

JfecS ognie
w słynnej ze szczęścia kolekturze

IBraci Salier
Kraków , Rynek G ł. 6

możesz się łatwo wzbogacić!

P rem ja  175.000 złotych ]
| pad ła w V klasie 24 L oterji na los 

Nr. 72423 zakupiony w tym  szczęśli­
w ym  kantorze.

Szanse w ygrania w now ej lo terji są 
niezwykle korzystne.

Główna wygrana
2073k |

211 premij!
Co drugi los w ygryw a!

Ciągnienie I. klasy

już 19 i 20 hu.
Ceny losów: ćw iartka zł. 10, 
połów ka zł. 20, cały los zł. 40. 

i Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą.

WNUCZKA emigranta i uczestnika powstania 31-go roku 
a córka powstańca z 63-go roku — dziś chora staruszka, 
bez żadnych środków do życia — prosi o datki 
„B. Zpr, 63“,

Palermo, w maju. 
Ja k  dobrze wiadomo, rządy faszystowskie za­

brały się energicznie do wytępienia bandytyzmu, 
jaki panował na Syeylji i do ukrócenia rządów 
t. zw. mafji bandyckiej. Obecnie dawmy prefekt 
policji w Palermo Cezar 
Mori opublikował niezwy­
kle ciekawe materjały 
odnoszące się do walki 
z maf ją sycylijską, z któ­
rą miał osobiście do czy­
nienia przez 8 lat. Źa 
czasów bowiem prefekta 
Mori odbyła się nagonka 
na bandytów sycylij­
skich, których ścigano 
po górach i dolinach.
Niejednokrotnie sam pre­
fekt Mori w towarzy­
stwie swoich podwład­
nych atakował z rewol­
werem i karabinem kry 
jówki bandyckie.

Książka prefekta Mori 
p. t. „Moje utarczki z ma 
fją" przynosi niezwykle 
ciekawe szczegóły ńie- 
tylbo do tej walki na Sy­
eylji, ale do dziejów ma- 
fji wogóle. Prefekt Mori 
stara się przedstawić psy 
ekologiczne podłoże two­
rzenia się takiej mafji.
Mafja według prefekta 
Mori jest zamkniętem 
stowarzyszeniem, kitóre 
wytwarza swój własny 
kodeks i swoje własne 
metody myślenia. Nie 
znaczy to bynajmniej a- 
żeby mafja była ściśle 
zorganizowana. Poprostu 
główni matadorzy w
takiej mafji znają się wzajemnie i od czasu do 
czasu porozumiewają się na temat swoich przy­
szłych wyczynów.

Mafja tworzy rodzaj sztabu generalnego, któ­
ry kieruje ruchami pospolitej armji złoczyńców. 
Za dawnych czasów Sycylja rządzona była, —• 
jak wiadomo — przez zmienne rządy obce, a 
więc przez hiszpańskich wicekrólów, potem 
przez łupieskich baronów, następnie przez in­
kwizycję, a wreszcie przez Bourbonów. Wszyst­
kie rządy te, jako rządy obce, nie mogły oczy­
wiście zagwarantować wymiaru sprawiedliwości 
na wyspie i dlatego powstały odruchową) grapy 
i stowarzyszenia, które ujęły niejako wymiar 
sprawiedliwości w swoje ręce.

Pod rządami Hiszpanów istniało w Palermo 
stowarzyszenie, nazywające się „Beati Paoli". 
Członkowie tego stowarzyszenia spotykali się 
zazwyczaj o północy w podziemiach i tam wy­
dawali wyroki na niewygodnych ludzi. Wyroki 
te wykonywane były natychmiastowo.

Od sprawiedliwości do zbrodni.
Oczywiście z cżasem tego rodzaju tajna orga­

nizacja wyrodziła się w stowarzyszenia, które 
nie miały już na celu obrony ludności przed ape­
tytami obcych ciemiężców, ale poprostu zadawa­
lały apetyty rozmaitych zbrodniczych jednostek. 
Od wymiaru sprawiedliwości drogą, samowolną 
doszła mafja do organizacji zbrodni.

Przez długie la ta mafja panowała nad całą 
Sycylją. Należeli do niej ludzie ze wszystkich 
warstw społecznych. Mafja popierała każdy sil­
ny rząd i ochraniała własność ludzi, należących 
t e  „M  gajoną. .W ystaaJa-dfito ty : i jairift / ncoia

„oddziały" zarówno w wielkich miastach, jak i 
w małych miasteczkach. Ustanawiała ona podat­
ki, ktÓTe nakładano na właścicieli ziemskich, 
lub też na rolników, mieszała się w sprawy są­
dowe, groziła i wykonywała wyroki. Te metody

A r e s z to w a n i p r z y w ó d c y  m a f j i  s y c y li js k ie j .

haraczu przeniesiono, — jak wiadomo — z cza­
sem do Ameryki, gdzie bandyci przejmując po­
mysły mafji sycylijskiej nakładając wysokie po­
datki i okupy na rozmaite gałęzie przemysłu 
(system t. zw. racket).

Nie trzeba dodawać, że każdemu niemal czło­
wiekowi na Syeylji zależało ua tem, aby dostać 
się pod opiekę mafji. Znaną było rzeczą, że kto 
udawał się w podróż, a zwłazcza podróż nocną, 
wolał sobie zamówić eskortę z dwóch członków’ 
mafji, aniżeli dwóch policjantów(i).

Jeżeli na wezwanie mafji dany osobnik nie zło­
żył danej sumy pieniężnej, albo jeżeli ktoś zdra­
dził członka mafji, to wówczas spadała na takie­
go osobnika kara śmierci. Można było sobie rów­
nież najmować u specjalistów od mafji osobni­
ków, którzy wykonywali dzieło zemsty czyli t. 
zw. vendetty. Istnieli w łonie mafji specjaliści od 
takiej zemsty, którzy ubrani byli w olbrzymią 
pelerynę sycylijską czyli t  zw. scapoiore.

Ja h  straszna Dula m afia.
Całe prawo mafji oparte było na bezwzględnej 

lojalności wobec towarzyszy. Obawa przed mafją 
w szerokich kołach ludności była tak  wielka, iż 
nikt nie odważył się podać jakąś skargę na ma- 
fję. Wymowną ilustracją stanowić może fakt na­
stępujący: Któregoś dnia skradziono wieśniako­
wi na Syeylji muła. Policja dowiedziała się po­
bocznie o kradzieży i po jakimś czasie odnalazła 
skradzione zwierzę. Wieśniaka wezwano na po­
sterunek policji i zapytano, czy muł należy do 
do niego. Wieśniak odparł, że nie. Policja, chcąc 
się przekonać, czy mówi prawdę, wypuściła mu­
la  gr. .wolność, a  wówczas zwierzę powędrowało

prosto do stajni wieśniaka. Pomimo takiego nie­
zbitego dowodu, wieśniak twierdził dalej, że mul 
do niego nie należy. Gdy wreszcie policja przy­
parła go do muru, odparł: „Bynajmniej nie twier­
dzę, że muł do mnie należy, ale wszyscy tak mó­
wią". Do takiego stopnia obawiał się biedny wie­
śniak zemsty mafji!

Ńic więc dziwnego, że w takiej atmosferze 
zbrodniarze otoczeni zostali specjalnym nimbesa 
i że porośli w sławę i  zaszczyty. 0  zabawnym 
incydencie wspomina autor książki o mafji pre­
fekt Mori. Oto pewnego dnia włóczył się w to­
warzystwie pewnego oficera po górach, w po­
szukiwaniu za śladami bandytów. Pod wieczór 
zaszli do gopoday i zażądali, ażeby podano im 
wieczerzę. Gospodarz myślał, że to jacyś dwaj 
spokojni podróżni i odpowiedział opryskliwie, że 
nie ma nic do jedzenia. Wobec tego prefekt Mori 
i jego towarzysz zaczęli się tak zachowywać, jak­
by byli bandytami. I natychmiast zachowanie się 
gospodarza uległo zmianie. Zaczął składać się we 
dwoje, postawił wspaniałą kolację i zaprowadził 
ich do pięknego apartamentu. Gdy rano obaj pa­
nowie z ploicji chcieli mu zapłacić, obruszył się 
i oświadczył, że nigdy nie weźmie od nich pienię­
dzy...

Do jakiego stopnia mafja była wszechwładna, 
dowodzi inny fakt, który cytuje prefekt Mori:

Przygoda z  walizką Anglika.
Pewnego dnia zawędrował na Sycylję pewien 

bogaty Anglik i zaraz pierwszego dnia stwier­
dził, że zaginęła mu waliza. Ponieważ posiadał 
w walizce cenne przedmioty sztuki i dokumen­
ty, chciał donieść policji o swojej stracie. Je ­
dnakowoż jego znajomy Włoch powiedział mu 
odrazu, że lepiej będzie, jeżeli o swej stracie 
zaraportuje do odpowiednich władz mafji. Isto- 
tiiie mafja została powiadomiona i następnego 
ranka zjawił się w pokoju Anglika przywódca 
mafji sycylijskiej z pięcioma wspaniałemu waliz­
kami. Między dwoma papami wywiązała się na­
stępująca rozmowa:

— Proszę zobaczyć, która walizka należy do 
pana? '— rzekł przywódca mafji, stawiając wa­
lizki na podłodze.

Anglik oglądnął przyniesione przedmioty i  
oświadczył, że żadna z walizek nie należy do 
niego.

— Proszę się dobrze przypatrzeć!
— Czyż przypuszcza pan, że nie poznałbym 

własnej walizki?
— Daję panu słowo uczciwego człowieka — 

zaklinał się przywódca mafji — że to wszystkie 
walizki, jakie skradziono w ciągu dnia wczoraj­
szego.

— Czy jest pan pewien?
— Niema dwóch zdań. Jeżeli wśród tych wa­

lizek niema pańskiej walizki, to znaczy, że ona 
nie została wogóle skradziona.

Przywódca mafji miał rację. Oto okazało się, 
że walizka Anglika została strącona z pokładu 
przez_ nieuważnego posługacza i że znaleziono ją 
w dzień potem wśród skrzyń, leżących w por­
cie.

Działalność prefekta Mori na Syeylji dała ogro­
mne wyniki. Oto w r. 1922 wydarzyło się na Sy­
eylji: 223 morderstw, 3 wypadki szantażu, 246 
wypadków kradzieży, 53 wypadki wymuszenia 
i 51 wypadków uprowadzenia b y d ła . W  r. 1929 
wydarzyło się tylko: 1 morderstwo i 1 p o rw an ie . 
Uwolniono 320 gmin od władzy mafji i w y rw a n o  
28.000 ha ziemi z pod o p o d a tk o w a n ia  maf.]!.

Tak powoli umiera z a k o rz e n io n a  m afja  sycy­
lijska.
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Dr. Aleks AUSTERN
A dw okat w K rak o w ie  2063k

p rzen ió s ł k a n c e la r ję  n a  ul. FLO R JA N SK Ą  3.

„ IK S
jedyny preparat do czysz­
czenia metali szyb, luster 

i t. p .Tik

4 6„T R IK S
jedyny proszek do szoro­
wania naczyń kuchennych, 
sto łów , p osad zek  i t. p.

W szędzie do nabycia

Co dzień niesie?
Sobota

F io r ja n a , D om iceli p. 
S ło w iań sk i: L udm iły  
E w an g e lick i: B ogum ira  
G reck o -k a t.; 24 Saw w y
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W ie c z o re m  w id o c z n e  ś w ia tło  p op ie la te  na n ie o ś w ie tlo n e j  
c z ę ś c i  ta rczy  K sięży ca ,

Młodzież gimn. na fundusz pomocy 
dla Biblioteki Jagiellońskiej.

Z a rz ą d  św ie tlic y  u czn io w sk ie j m ie jsk . g im n. 
k o e d u k . w P rz e w o rsk u , nadesłał do „I. R. C.“ 
kwotę zł. 10 na „ fu n d u sz  p o m o cy  d la  B ibij. 
J a g ic l l .“  wraz z następującym listem:

„Całe społeczeństwo kulturalne Polski 
spieszy z pomocą p r a s ta r e j  sk a rb n icy : w ie ­
d zy , B ib ljo tece  J a g ie l lo ń s k ie j  w  K ra k o w ie . 
Na fiasto, rznćńńe przez .i. Tuwim*'1 na la­
mach „I. K. C.“, wpływają z najdalszych 
zakątków kraju datki na „fundusz pomocy 
dla Bibljoteki Jagiellońskiej". Nie p o w in n o  
w te j  p ię k n e j a k c ji  b ra k n ą ć  i p o !sk 'c j m ło ­
d z ieży  g im n a z ja ln e j.

Ś w ie tlica  u c z n io w sk a  m ie jsk . k o e d u k a ­
c y jn e g o  g im n az ju m  im. k ró l. W lad . J a g ie ł ły  
w P rz e w o rsk u  (Małopolska) inicjuje Da te r e ­
n ie  ś ro d k o w e j M ałopolsk i akcję pomocy, 
składając niniejszem na ręce redakcji „L K.
C.“ k w o tę  10 zł., oraz w z y w a ją c  d o  p o d o b ­
n e j a k c ji  b ra tn ie  o rg a n iz a c je  u c z n io w sk ie  na 

. terenie J a ro s ła w ia , R zeszo w a , Ł a ń c u ta  i 
P rz e m y ś la 11.

* * *
Adjutant kom. okr. V Zw iązku Strzel., p. Kerc, 

złożył w „I. K. C.“ k w o tę  zł. 5 na cel pomocy 
dla Bibl. Jag., uzyskaną ze sprzedaZy p. H. Ma­
dejskiemu pliku starych, bezwartościowych 
banknotów, ofiarowanych przez p. K. ŚCibo­
rowskiego.

Miłośnicy Krakowa.
D w a in te re s u ją c e  o d c z y ty . —  S p ra w o z d a n ie  rocz- 
n e e  T ow . M iłośn ików  K ra k o w a . —  O ży w io n y  
ru c h  W ydaw niczy . —  O ch ro n a  z a b y lk ó w  i u p ię k ­
sz e n ia  m ia s ta . —  U dział K ra k o w a  w w y s ta w ie  
b e lg ijsk ie j. —  P rz y g o to w a n ie  do  ro c z n ic y  W ita  

S tw o sza . —  D y sk u s ja  i wnioski.

Kraków, w maju.
Dnia 4 maja b. r. odbyło się w. sali Miejskiego 

Muzeum Przemysłowego doroczne Walne Zgro­
madzenie Towarzystwa Miłośników Historji i 
Zabytków Krakowa pod przewodnictwem preze­
sa Rady Dra Józefa Muczkowskiego.

Następnie wygłosili odczyty: Dr Władysław 
Terlecki: „O twórczości Wita Stwasza“, z racji 
przypadającego w roku 1933 czterechsetlecia 
zgonu genjalnego rzetbiarza — i rektor Dr 
Adolf Szyszko-Bohusz: „O genezie nazw Kurzej 
Stopki, Wawelu i Krakowa".

Pierwszy prelegent podał przejrzysta i pla­
styczną syntezę Stwosza, której najdłuższy 
okres, bo 20-Ietni przypada na pobyt jego w 
Polsce. Stwierdziwszy przynależność ‘sztuki mi­
strza do sztuki polskiej, scharakteryzował obli­
cze sztuki Stwoszowskiej, szczególnie omawiając 
arcydzieła krakowskie: tryptyk i krucyfiks ka­
mienny w kościele NMP. Marji oraz grobowiec 
Kazimierza Jagiellończyka w katedrze wawel­
skiej.

Drugi prelegent, znakomity architekt, odno­
wiciel Zamku królewskiego na Wawelu, który 
z zamiłowaniem bada jego przeszłość i napisał 
o hiej kilka cennych prac, wystąpił z ciekawemi 
wywodami na temat pochodzenia nazwy Kuna 
Stopka, którą wywodzi od „Kurnej stupy", czyli 
opalanej izby: nazwy Wawel, która Brzmiała 
piórwotnie Bąwoł i była wspólną z nazwą pod­
grodzia, później zwanego Bawół; wreszcie na­
zwy Kraków, która zdaniem prelegenta pocho­
dzi od słowa rakev — mogiła.

Pasta co Zebcw ,
Naprawdę 
chroni zebij
od------
zepsucia

W y łą c z n a  sp rz e d a ż  n a  P o lsk ę  i w. m . G d ań sk :

D H . JÓ Z EF HOSIASSON, W ARSZAW A.
2054k

Match Mailowy w kostiumach z XVI wieku
W e F lo re n c ji, m ieśc ie  k w ia tó w , u rz ą d z o n o  n a  | g ó in y ch  d z ie ln ic  ro z g ry w a ły  p a r t je  n a  p la c u  św . 

p lacu  della  S ig n o ria  c ie k a w ą  im p re zę , a  m ian o - | M arka  lu b  p rzed  k la s tz o re m  św . M arji. T eg o ro cz - 
w icic m a tch  fo o tb a ilo w y  w k o s tjn m a c h  z  XVI s tu -  | n e  „w z n o w ie n ie "  h is to ry c z n e g o  m a tc h u  b y ło  wi-

.Św iatow ida:' — Rrzym.

C iu p a  o ficeró w  m ilic ji  f lo re n c k ie j  w  o ry g in a ln y c h  k o s lju n w c h . X V  j  w . —  h io rą c y c h  u d z ia ł w  ty m i
niezwykłym meczu. . .

fecia. Im p rezę  tę  u rz ą d z o n o  n a  p a m ią tk ę  tego, że 
g ra  w p itk ę  n o ż n ą  z n a n a  b y ła  w e F lo re n c ji  ju ż
od  XV w. W ted y -to  dw ie  d ru ż y n y  z dw u , ro z ­
d zie lonych  rzek ą  A zno, części m ias ta , „b ia )i“  i „z ie ­
lo n i w to w a rz y stw ie  m ilic ji i w o jsk a  poszcze-

.......
d o w isk ie m  n ie z w y k le  b n rw n c m , w  k tó re m  w zię ło  
u d z ia ł 400 o só b  w  o ry g in a ln y c h  k o s t ju in a c h  ś r e d ­
n io w ieczn y ch . W y n ik  m a tc h u  b y ł 3f/»-2 n a  k o ­
rzy ść  „ b ia ły c h " .

Mundury band hitlerowców odstraszają
przyjezdnych do Gdańska i Sopot.

Z Gdańska donosi nam (—): Kupcy i właści­
ciele domów, pensjonatów i hoteli w Sopotach 
wnieśli do senatu gdańskiego podanie, aby se­
nat zakazał hitlerowcom chodzenia w mundu­
rach, gdyż to odstrasza gości z zagranicy, któ- 
rzy przyjeżdżają na sezon do Sopot. Ponieważ 
zaś mieszkańcy Sopotów żyją przeważnie z go-

Po odczytach, nagrodzonych hucznemi okla­
skami, odczytał sekretarz Tow., archiwarjusz 
Strojek, sprawozdanie roczne z działalności Wy­
działu Towarzystwa. Na czele działalności kro­
czy programowe zadanie Towarzystwa, z któ­
rego Wydział wywiązał się znakomicie, zwłasz­
cza, jeśli uwzględni się dzisiejsze trudności fi­
nansowe. Ukazało się bowiem w ciągu osta­
tniego roku 5 tomików „Bibljoteki Krakowskiej", 
zawierających cenne prace naukowe dyr. Chmie­
lą: Domy krakowskie. Ulica Sławkowska —
w dwóch częściach, p. J. Dzikówny: Kieparz, 
oraz zbiorową, pracę w dwóch częściach: Kra­
ków w XIX w. Oprócz „Bibljoteki" wydało To­
warzystwo wspaniały tom XXIII „Rocznika Kra­
kowskiego", którego wartość głoszą już same 
nazwiska autorów i tytuły ich prac: St. Tom- 
kowicz: Wieża ratuszowa, Szyszko-Bohusz: Wa­
wel średniowieczny, St. Komornicki: Kaplica 
Zygmuntowska na Wawelu, J. Muczkowski: Nie­
znane portety Zygmunta Starego, oraz Dwa nie­
znane widoki Zamku na Wawelu, WI. Semko­
wicz: Krucyfiks z Slrolo i jego pochodzenie z 
kościoła św. Salwatora na Zwierzyńcu w Kra­
kowie. Osobno wyszedł nakładem Towarzystwa 
doskonały „Przewodnik po Krakowie", bogato 
ilustrowany, opracowany przez Karola Estrei­
chera, który spotkał się z powszechnem uzna­
niem.

Naturalnie intensywność wydawnicza Tow. 
zależy od poparcia społeczeństwa przez wpisy­
wanie się na członków oraz od poparcia władz, 
z których w ostatnim roku udzieliła subwencji 
Gmina tn. Krakowa i Miejska Kasa Oszczędno­
ści.

Daiszera połem działania Towarzystwa była 
ochrona zabytków I upiększenia miasta. Troskę 
Tow. stanowią kościoły: św . Barbary, Franci­
szkanów, św . Piotra, Boigo Ciała, Pijarów, na 
Skałce i kościół N. P. MarjL W tym ostatnim 
należy ratować polichromję, która wiele ucier­
piała wskutek wstrząsów, wywołanych ruchem 
tramwajowym i wozów ciężarowych. Usunięcie 
tramwaju ze śródmieścia jest niecierpiącym 
zwłok! postulatem.

ści i kuracjuszy, to też w razie ich nieprzyby- 
ków~ n'e b<‘dą m0gli °Placać nałożonych ąodat-

Senat gdański ma podobno na pewien czas za­
kazać chodzenia hitlerowcom w mundurach po 
Gdańsku.

Sprawa wikarówki utknęła z powodu braku 
funduszów na jej przerobienie, t. j. rozszerzenie 
kosztem Małego Rynku, zamiast kosztem Placu 
Marjackiego.

Sprawą gmachu Feniksa w Rynku Głównym 
zajmował się wydział Tow. Opinja kulturalna 
naszego miasta jest podzielona. Obawy jednak 
zeby budynek przygniótł swą wysokością są­
siednie domy, nie sprawdziły się. Cała trudność 
polega na tem, jak dostosować architekturę do­
mu nowożytnego do istniejącej już architektury 
Naturalnie rozwiązanie tego problemu zależy 
od tworzącego artysty.

Również w sprawie rezerwatu w R y n k u  G łó ­
w n y m  wydało T o w a rz y s tw o  opinję na życzenie 
m a g is t r a tu ,  doradzając w y k o n a n ie  w y k o p u  k o ­
ło  k o śc io ła  sw . W o jc ie c h a , zamiast niewykonal­
nego dzisiaj rezerwatu koto Sukiennic, a  to 
także w celu osuszenia kościółka i odsłonięcia 
szczegółów architektonicznych.

Towarzystwo nie spuszczało też z oka spra­
wy przeniesienia zabytkowego kościółka drew­
nianego z Komorowie do Przegorzał. Trudności 
jednak utworzenia parafji w Przegorzałach prze­
znaczają raczej kościółek na pomieszczenie w 
projektowanem muzeum w Lasku Wolskim ale 
i temu stoi na przeszkodzie brak funduszów 

W trosce o propagandę zagraniczną Krakowa 
zajęło się Tow. obmyśleniem udziału Krakowa 
w wystawie miast średniowiecznych w Bruees 
w Beigji. W tym celu zaprosiło ministra pełno­
mocnego Rzphtej w Brukseli, p. Jackowskiego 
na protektora wystawy, zaś artysta malarz R a’ 
kowski udał się do Beigji, by na miejscu po­
czynię odpowiednie przygotowania. Pronaean-
l „ r JSC0Wą Ó ^ rajuwą Krakowa szerzą wy. cieczki po zabytkach, prowadzone przez dra 
Dobrzyck.ego, oraz wygłaszane przez niego au- 
dycje radjowe o Krakowie. Wreszcie przyiroto 
wuje Towarzystwo na rok 1933 obchód rocznicy 
Wita Stwosza, mistrza sztuki średniowiećzmej7 

W ożywionej dyskusji podniósł prof. Wach!
jednania nowych członków To­

warzystwa, piętnując apatję w tym wzgledrio 
społeczeństwa kraipwsHegó. Mówcą y y ra ż if  ą

A rch ite k t

MICHAŁ MIKOS
b. asesor i obywatel n>. Tarnaw a

preżywszy lat 61, zmarł nagle we czwar­
tek, dnia 5-go maja 1932 roku. 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7-go 
b m? o godzinie 4-tej pop. z domu zaloby 
przy ul. Kolejowej L. 5 w Tarnowie do 
grobowca rodzinnego na cmentarz na //<*- 
biociu, na który-to smutny obrzęd zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 

oraz pobożną Publiczność stroskana zona, 
dzieci, zięć i wnuki.

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE . 
odprawione zostanie w poniedziałek, dnia 
9-co b. m. o godzinie 8-mej rano w ko- 

ścele X. X. Misjonarzy w Tarnowie.

Zakład pogrzebowy „V eritas" Jana Bogdasa 
w Tarnowie, tel. 430. lvog

W Stanach Zjednoczonych powstała 
organizacja hitlerowców.

' W Stanach Zjednoczonych powstała „ o św ia to *  
w a  o r g a n iz a c ja "  N ie m c ó w  amerykańskiej! z za* 
rządem głównym w Nowym Jorku, k tóra w rze­
czywistości stanowi e k s p o z y tu r ę  n ie m ie c k ic h  . hi* 
tle ro w c ó w . W jednym tylko N. Jo rku  organiza­
cja ta  ma 5.000 c z ło n k ó w .

Niektóre dzienniki amerykańskie dowredziąw* 
szy się o tem, protestują przeciw tego rodzaju 
politycznym organizacjom w Stanach Zjedno* 
czonych i dom agają się od władz naturalizacyj* 
nych, aby odmawiano obywatelstwa amerykan-* 
skiego członkom podobnych organizacyj, oraz 
zabroniono kategorycznie naturalizowanym imi- 
grantom należenia do takich zagranicznych par-* 
tyjno-politycznych zrzeszeń, gdyż pierwszym i  
głównym obowiązkiem obywatela Stanów Zjedn- 
jest troska o interesy tego kraju.

O co Niemcy osHarZafą PolsKęJ
W sejmie pruskim wniósł pos. d r Schiftan in* 

terpelację, w której występuje gwałtownie prze­
ciw Polsce z powodu... wylewu Noteci w jej dol­
nym biegu, na terytorjum  Rzeszy. Ja k  tw ierdzi 
dr Schiftan, zalew w miejscowości Brenkenhof*. 
bruch i Schuttenwerder, po stronie niemieckiej 
leżących i zniszczenie dużych obszarów upraw* * 
nej roli, powstały wskutek otwarcia śluz w gór­
nej Noteci, na terytorjum polskiem.

Interpelant ten domaga się podjęcia ze strony* 
rządu niemieckiego kroków dyplomatycznych W 
Warszawie (!?), celem zapobieżenia na przyszłość 
podobnym wylewom na obszarze ujścia Noteci,

Akademia polsko-estońska w  Tali nie.
Z Tallina donoszą: Staraniem Towarzystwa; 

polsko estońskiego odbyła się we środę uroczy* 
sta akadeiaja, na której obecny był naczelni!* 
państwa estońskiego i ministrowie: spraw zagra­
nicznych,_ obrony krajowej i  rolnictwa, or.**" 
przewodniczący parlamentu, przedstawiciele woj*;t 
Skowości i korpus dyplomatyczny. r‘',iŁ

Sala była szczelnie wypełniona.
Profesor uniwersytetu w Dorpacie, ” Wasser,' 

wygłosił przemówienie, poświęcone stosunkom 
polsko-estońskim w ciągu wieków.

Codziennejuływanie
m y d ełk a  do zęb ów  O dol n ie  jest k o szto w ­
n e, p o n iew a ż jed n o  m y d e łk o  w ystarcza  n a

  p rzec iąg  ki l ku  tygod*
ni- M yd ełk o  O dol jest  
do n a b y c ia  w  alum i*  
n jo w y ch  pudełkach*  
Z ap asow e m yd ełk a  są  
w szę d z ie  w  sp rzed a ży

znanie prezesowi i wydziałowi za> bogata dzia 
łalnosć wydawniczą Tow. Prezes Tow. drMucz 
kowski doniósł zebranym, że redaktor naezcin- 
„Kuryera1, poseł Marjan Dąbrowski, przyjął za 
proszenie na członka założyciela i obiecał po 
pierae w dzienniku swym cele Towarzystwa, «1 
zebrani przyjęli oklaskami. W związku z pro 
pagandą Tow. przemawiali dr Dobrzvcki, radzą' 
zwracać się imiennie do osób z zaproszeniem n; 
członków i dr Bogatyński, radząc prosić kura 
torjum okr. szk. k,ak. o poparcie, oraz urządzaj 
rok rocznie „Dziea kultu Krakowa" wedłu;

obmyślonego programu. Stawiali je 
- r'„Ftder°wicz w sprawie opiek 

Dammtknw^? «l Krakowa, wmurowania tablic; 
S b  u  t Stwosza Pfzy Ml- Poselskiej i ur/.ą 
dzema wystawy wnętrz, r. Banaś w snrawh
w" s n S aK Czecha> d°<=- Ż ^raw S  w sprakie Kopca Krakusa.

Towa ! ° Ż : ^ bran0 przez aklamację wydzia 
dr K le m ^ t ^ U,JąCyu - Składzie: Wacław Anczrc 
Wład sk w j ^  r : . 51̂  d r Adam Bochnak, 'di
S S r  8S2S& 75; ń f  S
K i  i ' ^  R S s ts
dr Józef Mim i Kubalski, r. Leonard Lepsze, 
prof. dr Tnlian <p VS dr Mieczysław Niwiński, 
inż Karol RnHo c 6W ’ prezydent senatoi 
Prof d r % ar lWar'lusz Ludwik Strojek,
Ł o w i c z  a rc h ZyR*kr B0t USZ’ dr S“ aw 
Fracnszek 'Turo? ^,°? an ^ re te r, art.-malarz 
dyr. Józef Dn ±  komisji rewiz.:
Andrzej Oleś. ’ MarJan Friedberg, dr

warzy” twa61̂ ^ , '  z.aznaczamy, że siedziba To- 
nych m Krakowa .'1 c- Archiwum aktów daw* 
czna członka w e u iiJ 1- ? ,5nn-a 16’ a  wk,adka ro-
muje się bezniatnio fZa .'?T',|e zki za co otrzy* 
skiej". Jeśli wiec ”Bib’i° teki Kraków*
najmniej czvstv intero .se.ntyment, to przy* 
teli Krakowa dn u f  w,nien skłonić obywa-
czonków tak n o ż v t o * « p ł * y w a i i i »  się na _ iaK P°zytecznej, instytucji.

Dr W. B .



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 126. Niedziela, 8 m aja  1932 r.

Dr. ALFRED KAMSLER
{>. dlugol. i I. Asystent Lecznic Kantonalnych w Szwajcarii

p r z e p r o w a d z i !  s i ę
do domu p. Cukra ul. T. Kościuszki 7 ( l l f f i n f l U C

2065ii (naprzeciw śligawki) C H l\U rH n C .

J E l E E I  W  W A R S Z A W I E ,
.tsook T O  T Y E IC O

NOVA CO/PODA
R C / T A U R A t J A  -  B A R

V A R / Z A V A . J A / N A  4 .  
REW ELACYJNIE N I/ K IE  CENY

Kiedy wolno odbierać 
pozwolenia jazdy 1

(Kor) Na skutek skarg na krzywdzące kierow­
ców częste z a trz y m y w a n ie  p o z w o le ń  na prowa­
dzenie pojazdów mechanicznych przez organa po­
licji państwowej, min. spraw wewn. przypom­
niało okólnikiem z 8 ub. nr., że p o z w o le n ia  łe  
odbierane być m o g ą  ty lk o  w  d ro d z e  z a r z ą d z e n ia  
pp. w o jew o d ó w , k o m is a rz a  r z ą d u  w zgl. s t a r o ­
stów.

Z atrzy m an ie  p o z w o le n ia  p rz e z  o rg a n a  p o lic ji 
państw ow ej z własnej inicjatywy nastąpić m o ż e  
wyłącznie w wypadkach: 1) n ie p ra w n e g o  p o s ia ­
dania lub uzasadnionego podejrzenia, że zezwo­
lenie jest s fa łs z o w a n e ; 2) ze względów koniecz­
nej p rew en c ji, gdy wszelka zwłoka grozi niebez­
pieczeństwem, a zatem, gdy kierowca okaże się 
przestępcą i zachodzi uzasadnione podejrzenie, że 
zwloką w odebraniu pozwolenia spowoduje wy­
korzystanie go dla dokonania czynów p rz e s tę p ­
czych, ucieczki itp., lub gdy kierowca zdradza 
objawy c h o ro b y  u m y s ło w e j.

P rz e k ro c z e n ie  p rz e p isó w  ru c h u  i tp .  w  ż a d n y m  
w ypadku  n ie  m o g ą  d a w a ć  p o d s ta w y  d o  z a trz y ­
m yw an ia  p o z w o le ń  przez organa policji. W ta­
kich wypadkach winnyone skierować w odpowie­
dniej drodze doniesienie do właściwej władzy, 
która dopiero powziąć może decyzję co do cof­
nięcia lub odehrania pozwolenia.

Ministerstwo poleca następnie traktowanie 
Spraw tych jako b a rd z o  pilnych, gdyż zwłoka w 
ich załatwianiu naraża kierowców na wielkie 
szkody (utratę zarobku).

uruchomienie samoczynnego uioMkazu 
(limnigralu) na m Sie w warszawie.

Na brzegu Wisły powyżej mostu Kierbedzia w  
Warszawie została uruchomiona przez Centralne 
Biuro Hydrograficzne Min. Rob. Publ. in s ta la ­
c ja  e le k try c z n a  sa m o p isz ą c e g o  w o d o w sk a z u  (lim- 
nigfafu) zaopatrzona na zewnątrz tarczami o  ły ­
p ią, z e g a ro w y m , wskazującemi każdorazowy po­
ziom wody na Wiśle.

Instalacja powyższa, notująca w sposób ciągły 
bez przerw przebieg stanu wody w rzece, w szcze-

Kto się chce uśmiać i dobrze zabawie — niech skorzysta ze sposobności oglądnięcia najpiękniejszego wszechświa­
towego arcydzieła genjainego tytana reżyserów JOE MAYA p. t.

W aktualnościach poraź pierwszy na filmie: „SEJM 
POLSKI PRZY PRACY" wraz z najwyższemi osobisto­
ściami i dygnitarzami kraju, pojedyncze zdjęcia oraz 
poszczególne klubv w kuluarach Sejmu przed glosowanie 
m! 207ik W KINIE „APOLLO".

towego arcydzieła genjainego

Je] E M n d a  miłość

Joik Kiepuro u Dreźnie
W  poniedziałek, 2 maja wystąpił w  D re ź n ie  z 1 w y ższy ch  p o c h w a ła c h , nazywając go bezsprzecz- 

jedynym koncertem słynny nasz śpiewak .Jan nym k ró le m  te n o ró w  i podnosząc fenomenalne 
Kiepura, odnosząc n ie b y w a ły  su k c es . Publicz- | walory iego świetnego śpiewaka.

Zdjęcie przedstawia Jana Kiepurę na przyjęciu, urządzonem na jego cześć w hotelu „Belleaue" w 
Dreźnie przez konsulostwo BrzezińsHich. Siedzą od prawej: kapitan Osieka, zastępca attache woj­
skowego przy poselstwie B. P. w Berlinie, konsul B. P. w Lipsku dr Tad. Brzeziński, konsulowa 
Brzezińska, Jan K!epura, p. Lubiczówna i korę spondeni PAT‘a J. Witkowski.

W innej umie znaleziono paciorki gliniane, po* 
chodzące prawdopodobnie z naszyjnika. Wyroby 
te pochodzą od r. 1500—2000 przed Chr.

P rzyk re  za jśc ie  w  parafji 
praw osław nej w e Lw o w ie .
Ze Lwowa donosi (C): Z okazji świąt Wielka* 

nocnych wedle starego stylu wyszły n a  jaw 
w  p a r a f j i  p ra w o s ła w n e j w e L w o w ie  p rz y k re  s p r a ­
w y , które są przedmiotem dochodzeń ze slrohy 
prawosławnych władz duchownych. Dość powie­
dzieć, że p rz e z  ca ły  o k re s  św ią t c e rk ie w  p rz y  u !. 
F ra n c is z k a ń s k ie j  b y ła  z a m k n ię ta , a  n a b o ż e ń s tw  
n ie  o d p ra w ia n o . Winę ponosi p o p rz e d n i p a ro c h  
O n u fry  S a p ih a , k tó ry  u su n ię ty  ze  s ta n o w isk a  
p rz e z  m e tro p o litę  D jo n iz e g o  za  z a ta ja n ie  f a k tu  
p rz e jśc ia  n a  o b rz ą d e k  g re c k o -k a to lic k i, n ie  c h c ia ł 
o d d a ć  k lu c z y  d o  c e rk w i sw em u  n a s tę p c y , cerkiew 
zamknął,.a klucze ukrył w niewiadomym schowku.

Następstwem tego bjdo ogromne oburzenie i 
zgorszenie wśród prawosławnych, którzy w  cza­
sie świąt z niczem odchodzili od drzwi cerkie­
wnych. Sytuacja skomplikowała się jeszcze bar­
dziej w dniu 3 maja, kiedy p o d  c e rk w ią  p r a w o s ła ­
w n ą  ja w iły  się o d d z ia ły  ż o łn ie rz y  p ra w o s ła w n y c h ' 
z a ło g i lw o w sk ie j z  r e p re z e n ta n ta m i w ła d z , c e le m  
w z ięc ia  u d z ia łu  w  o f ic ja in e m  n a b o ż e ń s tw ie . Dzie­
kan wojskowy Andrzej Jancyszyn żądał nadare­
mnie od służby otwarcia cerkwi.

Powiadomiony o skandalu metropolita Djonizy 
zwrócił sie do władz lwowskich o  e k sm is ję  So- 
p ih y  z  m ie sz k a n ia  p a ra f ja ln e g o  i o  p rz y m u so w o  
o tw a rc ie  c e rk w i, wydając równocześnie Sapisze 
rozkaz udania się na pokutę do jednego z kla­
sztorów pod grozą ekskomuniki.

Paroch Sapiha jest synem chłopa ze wscho­
dniej Małopolski i był d u c h o w n y m  p ra w o s ła w n y m  
w  g u b e rn ji  m o sk ie w sk ie j. Przed czterema laty 
wracając do Polski zgłosił na ręce rzymsko-kato- 
lickigo biskupa w Moskwie przejście na obrządek 
grecko-kalolicki. Okoliczność tę z a ta ił  przed pol- 
skiemi władzami prawosławnemi.

ność drezdeńska, złożona z najwybitniejszych 
sfer kulturalnych miasta, entuzjastycznie okla­
skiwała polskiego artystę.

P ra s a  n ie m ie c k a  wyraża się o Kiepurze w  n a j-

Jedna z gazet drezdeńskich pisze m. i., że K ie­
p u ra  je s t  n a jw ię k s z y m  śp ie w a k ie m  w sp ó łc z e sn y m  
i  n ie m a  so b ie  ró w n e g o  n a  św iecie .

DilcA PolsKi” no łomach w Ulic

Samoczynny wodowskaz elektryczny, ustawiony 
powyżej mostu Kierbedzia w Warszawie,

gółach n ie u c h w y tn y c h  przy normalnych termino­
wych obserwacjach, posiada — poza znaczeniem 
teorelyczno-badawczem — d o n io s łe  p ra k ty c z n e  
znaczenie d la  żeg lu g i, u ła tw ia  bowiem statkom 
odczytanie z d a ic k a  n a  ta r c z a c h  k a ż d o ra z o w e g o  
poziom u w ó d ; posiada również doniosłe z n a c z e ­
nie o s trzeg aw cze  w czasie przyboru wody po­
wodzi.

W  porze n o c n e j  ta r c z e  s ą  o ś w ie tla n e  s a m o c z y n ­
nie, przy pomocy specjalnego urządzenia, włą­
czającego i wyłączającego prąd w określonych 
zgóry godzinach.

Przewidziane jest połączenie limigrafu zapomo- 
cą przewodów elektrycznych ze specjalnym apa­
ratem, zapisującym każdorazowy stan wody na 
Wiśle w  b iu rz e  C e n tra ln e g o  B iu ra  H y d ro g ra f ic z ­
nego, w odległości k ilk u  k i lo m e tró w  od rzeki.

Podobna instalacja o elektrycznem przeniesie­
niu wskazań na odleiłość uruchomiona była przez 
Centralne Biuro Hydrograficzne w  P o z n a n iu  n a  
rz. Warcie w r. 1929 w okresie Wystawy Krajo­
wej , i funkcjonuje tam od owego czasu bez 
przerwy.

Śtreżyce w Anclji północnej i Szkocji.
Z Londynu donosi (eh): W Angin północnej 

i Szkocji p a d a ł  śn ie g  p rz e z  d w a  d n i. W h ra o s iw ie  
Inyerness wynosi warstwa śniegu 10 ctm. Szczyty 
gór są pokryte płaszczem śnieżnym.

Z różnych dólin NordwesUńndu donoszą o za­
spach śnieżnych- v - •

W

(zf) Na odbywających się obecnie w Lille T ar­
gach Międzynarodowych, poświęcono jeden dzień 
na uczczenie Polski i zbliżenie polsko-francuskie. 
Ów „Dzień Polski" odbył się pod przewodnic­
twem ambasadora Chłapowskiego z Paryża i w 
obecności attache handlowego ambasady Steblec- 
kiego. Przybyłych powitali na dworcu przedsta­
wiciele władz francuskich i polskich; z dworca 
wszyscy obecni, a  więc delegaci wojskowości, za­
rządu Targów i Izby handlowej, konsulowi® ge­
neralni Mazurkiewicz i Kara oraz przedstawiciele 
instytucyj społecznych, udali się przed pomnik 
poległych, gdzie ambasador Chłapowski złożył 
wielki wieniec. Następnie przedstawiciel Polski 
był podejmowany przez Izbę handlową, zaś ńa 
Targach przez „Alliance Franco-Polonaise" pod 
kierunkiem rektora Chatelet, który również wy­

głosił okolicznościowy przemówienie, podnosząc 
znaczenie zbliżenia polsko-francuskiego i wysiłki 
czynione przez Alliance. Po odpowiedzi amba­
sadora obecni zwiedzili Targi, poczem zarząd 
Targów zaprosił gości na bankiet reprezentacyj­
ny, wydany dla paruset osób, stanowiących elitę 
miejscowego społeczeństwa francuskiego i emi­
gracji polskiej. Bankiet ten był ponowną manife­
stacją polsko-francuską, przemówienia jednak 
wygłaszane zawierały poza serdecznością i przy­
jaźnią również i nutę głębszą, dotykając bolącz­
ki dnia tak pod względem ekonomicznym, jak i 
potrzeb emigracji.

Podnoszą, że „Dzień Polski" wypadł w tym ro­
ku nieporównanie lepiej, niż odpowiednie wysiłki 
la t poprzednich.

Na niebezpiecznej drodze.
C iekaw y  re ferat doc. d ra  Zw eiga na m iędzynarodow ym  

z jeźd z ie  gospodarczym  w  B erlin ie .
Na międzynarodowej konferencji gospodarczej 

w Berlinie wygłosił m. in. obszerny referat, 
przyjęty z wielkiem uznaniem przez uczestni­
ków konferencji dr. Ferdynand Zweig, docent 
TJ. J. i redaktor działu gospodarczego ,,I. K. C.“. 
Referat p. Zweiga dotyczył przyszłości polityki 
handlowej i stwierdzał co następuje:

Handel stał się widownią walki politycznej 
i nacjonalistycznej, która to walka prowadzona 
jest przez monopole. Monopolizacja gospodarki 
narodowej wyłączyła w zupełności wolny handel 
światowy. W tym samym też kierunku zdąża 
monopolizacja rynku pracy, którą wyrażają 
związki zawodowe, ustawodawstwo socjalne i 
ubezpieczenia społeczne. Monopolizacja bankowo­
ści i nacjonalizacja kredytu zdąża w lym sa­
mym kierunku i prowadzi konsekwentnie do za­
hamowania obrotu kapitałów i obrotu kredyto­
wego w gospodarstwie światowem.

Wszystkie te czynniki, przeszkody dla wolne­
go obrotu handlowego, pieniężnego, obrotu ka­
pitałów i pracy, potęgują się nawzajem i przy­
czyniają się do sparaliżowania wolnej gospodar­
ki światowej. Zmniejszanie się handlu między­
narodowego przyczynia się do braku dewiz, ten 
znowu do dalszego kurczenia się handlu naro­
dowego. Ograniczenie imigracji, które dotykają 
tak ciężko niektóre państwa, zmuszają do pro­
tekcjonizmu i t. d. Wszystkie te czynniki, dzia­
łające rozkładczo na wolną gospodarkę świato­
wą, są ściśle ze sobą połączone i mają wspólną

cechę; rozkład wolnej gospodarki w obrębie po­
szczególnych państw.

Można to sformułować ogólnie następująco: 
Skrępowanie gospodarki narodowej ma jako 
skutek skrępowanie gospodarki światowej. Zani­
kanie wolności w obrębie gospodarki narodowej
pociąga za sobą zanikanie wolności w sferze go­
spodarki światowej. A to zanikanie wolności w 
gospodarce światowej nie Oznacza nic innego, 
jak skurczenie się tej gospodarki światowej.

W konkluzji prof. dr. Zweig dochodzi,do wnio­
sku, że nienta wolnej polityki handlowej między 
skrępowanemi i pozbawionemi wolności gospo­
darkami narodowemi.

Jeżeli nie zejdziemy z tej drogi, jeżeli skre­
ślimy klauzulę największego uprzywilejowania 
i rozbudujemy jeszcze bardziej system zakazów 
importu i kontyngentów, dojdziemy po pewnym 
czasie do generalnego monopolu handlu zagra­
nicznego. Oto punkt końcowy, a zarazem też 
wielkie niebezpieczeństwo, tkwiące w tem, co się 
zwykle nazywa nową polityką handlową.

# #  *

Referat dra Zweiga wywarł wielkie wrażenie. 
Pisma berlińskie podają jego obszerne streszcze­
nie wraz z fotografją referenta.

* * *

Dr. Zweig nadesłał nam z Berlina artykuł nie­
zwykle zajmujący, który umieścimy w numerze 
jutrzejszym.
 .....

Niezwykle wykopaliska na Śląsku Opolskim
Z Katowic donosi (H): Prasa Śląska opolskiego 

donosi, iż pewien rolnik pod Giupczycami znalazł 
podczas orania ziemi urnę. Urnę przewieziono do 
Raciborza, Przy dalszem kopaniu ziemi przez ta- 
fłłotyców z Raciborza, natrafiono w tejże miejsco­

wości pod ziemią na grobowiec, w którym znaj­
dowało się 50 urn, przyczem odległość jednej od 
drugiej wynosiła od 5 do 50 m. W jednej z urn 
znajdowała się sziplka bronzowa z tarczykowatą 
główką, znaleziona po raz pierwszy na Śląsku.

Ile w aży  Droga M leczna?
(G) Świetlista wstęga Drogi Mlecznej, widocz­

na zawsze na firmamencie podczas pogodnych, 
bezksiężycowych nocy, jest w rzeczywistości — 
jak wiadomo — perspektywicznem nagromadze­
niem o k o ło  30 m ilja rd ó w  g w iazd -s ło ń c , d o  n a ­
sz e j  g w iazd y  d z ie n n e j  p o d o b n y c h .

Ostatnio udało się astronomom wykryć ruełi 
o b r o t o w y  c a łe j  te j  ta k  l ic z n e j p le ja d y  g w iazd . 
Ruch ten odbywa się dokoła pewnego idealnego 
punktu; reprezentującego środek masy całego 
układu, położonego w kierunku gwiazdozbioru 
Strzelca. Siłą, wywołującą obrót Drogi Mlecznej, 
jest w z a je m n e  p rz y c ią g a n ie  się g w iazd , w skład 
niej wchodzących, wynikające z prawa Newtona 
powszechnego ciążenia. Z zaobserwowanych da­
nych,-tyczących się obrotu Drogi Mlecznej, moż­
na obliczyć ogólną jej, masę, czyli poprostu p- 
znaczyć w kilogramach jej wagę.

Wyliczono, iż o g ó ln a  m a s a  D ro g i M le czn e j 
ró w n a  się  100 m ilja rd o n i m a s  S ło ń c a . A że masa 
Siońca jest 331950 razy większa od masy Ziemi, 
masa zaś Ziemi, według pomiarów, dokonanych 
rozmaitemi metodami, równa jest liczbie 6 z dwu­
dziestu czterema zerami kilogramów, przeto w 
rezultacie ogólna masa Drogi Mlecznej wyraża 
się iście astronomiczną liczbą: 2 z czterdziestu 
jeden żerami, czyli innemi siowy „200 ty s ię c y  
s e k s ty ljo n ó w  kilogram ów *!.

Rab komunistyczny toczy Reicbswebrę.
„Deutsche Wehr“ podaje następujący k o m u n i­

k a t  R e ic h sw e b ry :
„W czasie od 1 marca do 10 kwietnia br. 

zameldowano 36 w y p a d k ó w  p ró b  ro b o ty  
p rz e w ro to w e j. W tym samym czasie rozrzu­
cono między żołnierzy w wielu setkacli 
egzemplarzy, oprócz już znanych, 10 nowych 
broszur i ulotek wywrotowych. Policja i żoł­
nierze aresztowali w tym okresie czasu 26 
komunistów za agitację wywrotową w woj­
sku".

Jak na 100-tysięczną armję i taki krótki czas, 
wcale nie mało!

Niemcy zapowiadało w Kownie,
iż nie nznają wyborów kłajnedzkieb.
Z Kowna donosi (Hr.): Poseł niemiecki w Ko­

wnie, Morath, składając notę z protestem w1 
sprawie zamazania drzwi i okien w lokalu kon­
sulatu niemieckiego w Kłajpedzie, równocześnie 
oświadczył: Rząd niemiecki doszedł do przeko­
nania, że rząd litewski nie przeprowadził wybo­
rów w Kłajpedzie bezstronnie, stosowa! bowiem 
teror wyborczy skutkiem czego wybory obecne 
nie mogą być faktycznym wykładnikiem nastro­
jów politycznych w Kłajpedzie.

Niemcy uważają, że litewski rząd pogwałcił 
szereg artykułów konwencji kłajpedzkiej. Za­
strzegają sobie przeto wyciągnięcie konsekwen­
cji z tego faktu, niezależnie od wyniku wy­
borów.

Kolumb nie wyładował 
na wyspie San Salwador.

(U. P.) Gdzie wylądował Kolumb po swej wy; 
prawie do Indyj, obo pytanie, które w ostatnich 
czasach zaprząta umysły historyków. Badania 
te wykazały rzecz zgoła niezwykłą: oto wyspa 
San Salvador, na której miał wylądować Ko­
lumb po przebyciu Oceanu Atlantyckiego i któ­
rą  nazwał w dowód wdzięczności za wybawie­
nie wyspą Zbawiciela (San Salcador), nie jest 
tą, do której wybrzeży przybił Kolumb po raz 
pierwszy na Morzu Karaibskiem.

Tej opinji reprezentantem jest geograf ame­
rykański sir Fairchild, i do jego zapatrywania 
przychyla się obecnie coraz więcej uczonych. —- 
Zdaniem Fairchilda wyspa, która dzisiaj nosi 
miano San Salvador, nigdy nie posiadała tak 
bujnego zalesienia, jak to opisuje Kolumb, ,o 
ćzem świadczą wykopaliska geologiczne.

Z grupy wysp Bahama tylko trzy wyspy były; 
i są po dziś dzień gęsto zalesione, a z tych naj­
dalej na wschód wysunięta jest w y sp a  A b o, 
która je d y n ie  m o ż e  b y ć  opisywaną prz 
lu n ib a  w y s p ą  Saa S a iv a d o r .
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W odległości 48 godzin od Parjża —
ludożerstwo.

f Wedle sprawozdania, ogłoszonego onegdaj 
p rz e z  francuskiego podróżnika J e a n a  P e r ric a u l-  
ta ,  w  odległości 48 godzin lotu od Paryża na 
o b sz a rz e  m u rz y ń sk ie j re p u b lik i L ib e r ja  w  A f ry ­
c e  i sąsiednim terenie nad rzeką V o lta  istnieje 
dotąd u rz ę d o w o  s tw ie rd z o n e  lu d o ż e rs tw o , upra­
wiane tamże w celach re lig ijn y c h .

Wspomniany podróżnik podaje przytem, te 
o f ia rą  kanibalizmu tamtejszych plemion murzyń­
sk ic h  p a d a ją  g łó w n ie  dziec i, które w tym celu 
przetrzymywane są w ukryciu. Pomimo suro­
w y c h  kar, niewyłączając kary śmierci, władze 
n ie  m o g ą  te g o  b a rb a rz y ń s tw a  w y tę p ić , przyczem 
kultowi temu oddają się ze szczególnym uporem 
m u rz y ń sk ie  k o b ie ty .

Św ieżo  wykonano d w a  w y ro k i śm ie rc i n a  h a n ­
d la rz a c h  tego rodzaju „towarem11.
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KOMUNIKAT METEOROLOGICZNY.

(Si) POGODA WIETRZNA, TEMPERATURA 
BEZ ZMIAN. Wczoraj rano w Polsce trwała po­
goda o zachmurzeniu zmiennem z większemi roz­
pogodzeniami. Miejscami notowano mgły i oparv. 
Temperatura o godz. 7 rano wahała się od 9 do 
13 st. Opady za dobę ubiegłą ogarnęły prawie 
cały kraj i były naogół niewielkie. Szereg niżów 
barometrycznych ogarnia Europę południowo- 
zachodnią, zachodnią i środkową wraz z pań­
stwami bałtyckiemi i Rosją zachodnią. Wysokie 
cjśnienie zalega Atlantyk, Ocean Lodowaty i Ro­
sję północno-wschodnią.

Przewidywany przebieg pogody w dniu 7 bm. 
według PIMA: Pomorze, Wielkopolska, Wileń­
skie zachmurzenie zmienne, możliwość przelot­
nych deszczów, temperatura bez większych 
zmian, słabe wiatry zachodnie. Polska środkowa, 
Śląsk, Wyżyna Małopolska, Podhale i Tatry, 
Małopolska Wschodnia, Podole, Wołyń i Polesie 
porankiem miejscami mgły lub opary, w ciągu 
dnia zachmurzenie, temperatura bez zmian, sła­
be wiatry zachodnie.

O godz. 8 rano zanotowano następujące tem­
peratury: Warszawa 12, Lwów 14, Kraków 13, 
Gdynia 11, Poznań 10, Lida 10, Wilno 14, Zako­
pane 11, Morskie Oko 4, Hala Gąsienicowa 4, 
Krynica 9. Katowice 12 . Zagranicą: Londyn 3 , 
Paryż 5, Wiedeń 8, Bruksela 6, Kopenhaga 7, 
Berlin 7, Praga 12, Budapeszt 1 1 , Sztokholm 4, 
Tallin 6, Ryga 8, Helsinki 7, Moskwa 11, Ki­
jów 10, Madryt 10, Lizbona 12, Rzym 17, Bel­
grad 17, Bukareszt 19.

 0 --------

M r ć w k i ,
Ledwie zakwitła wiśnia w mym ogródku 
C udnym przepychem białych, kwietnych główek, 
Wnet maszeruje szereg czarnych mrówek. 
Armja zniszczenia, zagłady ł smutku.
Pod każdym kwiatkiem roi się gromada 
I wraz z mszycami w lepkim soku wierci,
W ięc  k w ia t  z a  k w ia te m  n a  z iem ię u p a d a , 
Z n a c z ą c  ow ocom  p rz y sz ły m  d ro g ę  śjn ie reL

T a k  sa m o  se rc a  mego kielich złoty 
Ku twemu sercu śle wiosenne wonie,
I.eez wnet go niszczą odwieczne gryzonie: 
Mrówki zmartwienia i mszyce zgryzoty.

Henryk Zbierzchowski.
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(— ) K O M IT ET  KU U C ZC ZEN IU  50-LECIA 
TW Ó RC ZO ŚCI W IN C E N TE G O  W O D ZIN O W SK IE-
G0. Z ramienia przyjaciół twórczości Wodzinow- 
skiego zawiązał się komilet, w skład któ­
rego weszli najpoważniejsi przedstawiciele oby­
watelstwa krakowskiego. Komitet ten przygoto­
wuje program uroczystości jubileuszowych, które 
rozpoczną się od otwarcia wielkiej wystawy zna­
nego artysty w Pałacu Sztuki.

I—) ŻEROMSKI, KONOPNICKA I ORZESZKO­
WA — „PISARZAMI KONTRREWOLUCYJNY­
MI11. Cenzura sowiecka skonfiskowała wydaną 
świeżo książkę niejakiego Kamieńskiego, p. t.: 
„Pół wieku literatury polskiej11. Omawiając tę 
konfiskatę, oficjalna „Trybuna radziecka11 zarzu­
ca autorowi „szerzenie poglądów kontrrewolucyj­
nych na historję ruchów społecznych w Polsce11. 
Według wspomnianego pisma, Orzeszkowa pro­
pagowała w swoich dziełach „rozwój kapitalizmu 
rolnego i idealizowała kułaków polskich1̂ !?). — 
Konopnicką uważa wspomniany organ za przed- 
stąwicielkę szlachty polskiej, Żeromski zaś był 
według „Trybuny radzieckiej11 propagatorem 
faszyzmu polskiego i wskrzesił kult militarny 
Polski, oraz przygotował grunt dla ideologji Pił- 
sudczyków11.

LU STRA C JA  LA SÓ W . Z ramienia minister­
stwa rolnictwa przybył do Lwowa dyrektor na­
czelny lasów państwowych p. Adam Loret w to­
warzystwie naczelników Wydziałów: budownictwa, 
komunikacji, handlowego i zakładów przemysło­
wych. Po przeprowadzeniu lustracji Dyrekcji La­
sów Państwowych we Lwowie, p. dyrektor Lo­
rd  w towarzystwie lwowskiego dyrektora lasów 
państwowych p. inż. Konrada Szuberta wyjedzie 
ze Lwowa na teren, celem skontrolowania pod­
ległych Dyrekcji lwowskiej nadleśnictw państwo­
wych i zakładów przemysłowych, położonych w 
województwie stanisławowskiem.

(— ) D Y R . T R Z C IŃ SK I O K R A D Z IO N Y  W  P O ­
Z N A N IU . Dyr. Teatru im. Słowackiego w Krako­
wie Teofil Trzciński, gości od kilku dni w Po­
znaniu. Spotkał go tem przvkry wypadek. Mia 
nnwicie padł on tam ofiarą kradzieży. W tłoku 
przy kasie koncertowej ukradziono mu portfel z 
pewną ilością gotówki, papierami i... obrączką 
ślubną. *

Dyr. Trzciński ogłosił o tym wypadku w pra 
sie. poznańskiej, prosząc złodzieja, by zwrócił mu 
obrączkę za wynagrodzeniem do sekretarjatu 
„Teatru Polskiego11, zapewniając, że nie pójdzie 
w ślady Lindbergha i nie zapisze numerów bank­
notów, wypłaconych złodziejowi

(— ) RUCH NA PO LSK IC H  K O LEJA C H  PA Ń ­
STW O W Y C H . Polskie Koleje Państwowe przewio­
zły  w ciągu marca 9,675.426 podróżnych, co w 
p o ró w n a n iu  z lutym stanowi wzrost liczby pa­
sa ż e ró w  o 11.2%. W tym samym okresie czasu 
ko  ejc przewiozły 3.717.565 tonn towarów, t. j. 
o P,2o/n więcej niż w lutym. Ogólny wpływ Pol. 
K olei Państw, wyniósł w ciągu marer 78,085.267 
z ło ty c h , ~ —'* -

Sukcesy pfatiletki okazały sie
zwghłq misMuliHacia*

Sem saculne w a h rg fle  f«łs*ers<w  stfaiwstwhl sowiecM iej.
  __ 5ł»« wvnikl. iż w  uznaniu tel

Z Moskwy donosi (U. P.): Jak wiadomo, rząd 
sowiecki, który, wbrew oczywistej rzeczywisto­
ści, chciał wmówić w ludność Rosji, że piati- 
ietka się udała, ogłaszał z wielkim hałasem co 
pewien czas o fic ja ln e  c y f ry  statystyczne, do­
wodzące, jak g w a łto w n ie  p o w ię k sz y ła  s ię  d z ię ­
k i  p ia tile tc e  p ro d u k c ja  p rz e m y słu  so w ie c k ie g o . 
Nietylko — wedle tych statystyk — osiągnię­
to w  poszczególnych dziedzinach p rz e d w o je n n e  
r e z u l ta ty  wytwórczości, ale przewyższono nawet 
n a jśm ie ls z e  n a d z 'e je  sa m e j p !: t i le tk L  Niejedno­
krotnie czytaliśmy, że to i owo przedsiębior­
stwo p rz e k ro c z y ło  p la n  p ia t i le tk i  i osiągnęło 
wydajność znacznie większą, aniżeli było prze­
widziane.

•Tak się okazuje, obecnie
te 1 inne sukcesy są poprostu 

sfałszowane.
N a  c a łą  s e r ję  ty c h  fa łsz e rs tw  w p a d n ię to  z ch w i­
lą , g d y  k o m isa rz  lu d o w y  p ra c y  p o ró w n a ł w y ­
tw ó rc z o ść  Z a g łę b ia  D o n ie c k ie g o  w  s ta ty s ty k a c h  
z p ra w d z iw e m i liczbam i p ro d u k c ji .

Jedna z tamtejszych kopalń, t. zw. k o p a ln ia  
K ry le n k o , u c h o d z iła  za  n a jłp sz ą  w  c a łe j  R o sji.
Przekroczyła ona nadzwyczajnie kwotę przepi

saną przez piatiletkę i wskutek tego b y ła  s t a ­
w ia n a  in n y m  k o p a ln io m  z a  wz ó r . . . . . .

Aż pewnego dnia przyszła rewizja i stwierdzi­
ła, że wszystko to jest oszustwo.

Wszystkie cyfry w księgach były 
sfałszowane.

D y re k to r  k o p a ln i, d e le g a c i k o m u n is ty c z n e j  p a r ­
tj i  (!) i Rada nadzorcza gwarectwa zawiązały 
z a k o n s p iro w a n ą  sp ó łk ę , celem p rz y s p ie s z e n ia  
p la n u  piatiletki na... papierze. Przez 14 m ie s ię ­
c y  (!) uprawiali oni swój proceder. W t e n  spo­
sób wydobyto -  ale tylko z ksiąg -  24.000 to n n  
w ę g la , które w rzeczywistości leżą jednak je­
szcze nienaruszone w mrokach k o p a ln i .  O ty c h  
f a łs z e r s tw a c h  w ied z ie li te ż  i ro b o tn ic y  oraz re­
szta personaiu biurowego, nie śmieli jednak z 
obawy przed terorem dyrekcji zrobić doniesie-

Inna, je sz c z e  w ię k sz a  k o p a ln ia  w  Z a g łę b iu  D o­
n ie c k ie m , kopalnia Zołotoszkowskiego, p o d o b ­
n ie  p o p ra w ia ła  s w o ją  p ro d u k c ję , ażeby tylko u- 
chodzić za wzorową. . .

Najwięcej spustoszenia dokonało poprawianie 
statystyki 'w wielkim tartaku staiingradzkim 
„Elektrolyes11. Tartak ten osiągnął w zeszłym

roku takie „ z n a k o m ite "  w y n ik i ,  iż w  uznaniu tej 
świetnej działalności Moskwa przyznała mu n a -  
tr ro d e  i r ie n ię ż n ą  oraz jako odznaczenie ordeE  
c z e r w o n k o  s z ta n d a r u .  Tymczasem okazało się, 
* f l d l k a e e t  tysięcy metrów kubieznych drzewa 
n r z e rż n te to  t y lk o  w  k a n c e la r ja c h .  Łatwiejsza to 
bezwątpinia piaca, aniżeli ciąć drzewne pnie

pTzy t y c h  fałszerstwach w yszły_ na jaw dal­
s z e  /a r ta k  pracuje pa „akord. Ponieważ podano 
w y ż s z ą  c y f rę  p ro d u k & ji, należało zaządac tez

l io n ó w  ru b li  w ię c e j  z a  rz e K o m ą  n a d w y ż k ę  p ro  
d u k cH . Dyrekcja poradziła soMe z początku w 
fp n  snosób że najpierw r o z d z ie la n o  t ę  n a d w y ż k ę  
p o m ię d z y  R o b o tn ik ó w . Później jecfojikowoz tylko 
J o m l ę d ^  c z ło n k ó w  d y r e k c j i .  Ci najbardziej się

ZaO b S e  rewelacyjne wykrycie nadużyć wywo­
łało w sferach rządowych sowieckich nsęsiycba- 
ną konsternację.

Cały gmach sowieckiej propagandy 
legł w gruzy.

Rząd sowiecki otrzymał n a jw ię k s z y  c io s , dys* 
kredytując się zarówno w oczach własnej lud­
ności, jak  i zagranicy.

im is ro ih iiia  umsisuia H U  nie Florencji.
W ostatnim dniu kwietnia król W ik to r  E m a ­

n u e l I I I  dokonał uroczystego otwarcia c z w a rte j 
m ię d zy n a ro d o w ej w ystaw y  k sią żk i w e F lo re n c ji. 
W wystawie tej bierze udział dziesięć  p a ń s tw  —

wystawie książki w Paryżu, szkoda, że daliśmy 
się znów zdystansować innym państwom i nie uka­
zaliśmy naszego dorobku kulturalnego w dziale 
wydawniczym na wystawie florenckiej. Imię Pol-

Glówny pawilon międzynarodowej wystawy k s ią tk i we Florencji. Przed wejściem do pawilo­
nu stoją milicjanci w  kostjumach z XV w. Ag. fot. „ św ia to w id " .

ośmiuset wystawców. Wśród nich niema Polski —
w wzięciu udziału w tej imponującej wystawie 
przeszkodził, niestety... kryzys...

F ra n c ja ,  A nglja . W ęg ry , R u m u n ia , S z w a jc a ria , 
D a n ja . B razy la , P a ń s tw o  W a ty k a ń s k ie  i W io ch y
zapełniły wystawę tę swemi wydawnictwami.

Po sukcesie polskiego stoiska na zeszłorocznej

ski nosi tam jedynie małe stoisko Tyszkiewi­
czów, którzy od lat kilku, osiedliwszy się we Flo­
rencji, prowadzą tam drukarnię, wydającą na­
prawę piękne książki. Stoisko to pod nazwą 
„Stampcria editrire polacca" wzbudziło zaintere­
sowanie i uznanie zwiedzających.

Oficjalne stwierdzenie przygotowań 
wojennych Niemiec

w ob ejściu  Mrukiutfu w ersa lsk iego .
w n a r o d z i e  w o l i  b o j o w e j .

Przedewszystkiem jednak chodzi tu o osiąg­
nięcie przez naród niemiecki pełnej suwerenno­
ści pod każdym względem, zarówno w dziedzi 
me zbrojeń, jak i w dziedzinie finansowej i go­
spodarczej.

Nie chodzi obecnie o to, aby powiększyć do­
zwolony Niemcom stan uzbrojenia, lecz o to bv 
uniezależnić się od wszelkich ograniczeń w’ za­
kresie zbrojeń.

Z Berlina donosi (PAT): We środę wieczorem 
w Magdeburgu po obradach kongresu przywód­
ców „Stahlhelmu" z całego obszaru Rzeszy, szef 
organizacji Wagner, przedstawił na konferencji 
prasowej obecne cele Stahlhelmu.

Jak oświadczył mówca, celem Stahlhelmu jest 
przedewszystkiem zacieśnienie węzłów koleżeń­
stwa pomiędzy członkami oraz zaprawa naro­
du do pogotowia zbrojnego. S t a h 1 h e 1 m 
c z u w a p o z a t e m n a d  b u d z e n i e m

(—). Z WCZORAJSZEGO TARGU. Za do­
wiezione artykuły spożywcze w ubiegły piątek 
na targi krakowskie płacono następujące ce­
ny:

Mleko niezbieraoe 1 litr 0.30—0.35 zł., śmie­
tana kwaśna 1 litr 1.40—1.60 zł., ser zwyczajny
1 kg. 0.70—0.90 zl, masło deserowe 1 kg. 4__
do 4.20 zł., masło zwyczajne 1 kg. 3.50—3.80 zł., 
jaja świeże szt. 0.07—0.08 gr., buraki ćwikłowe 
1 kg. 0.10—0.12 gr., marchew 1 kg. 0.12—0.15, 
0.70—0.80 zł., szpinak 1 kg. 1.40—1.80 zł., selery 
pietruszka 1 kg. 0.35—0.40 zł., cebula 1 kg. 
jabłka kompot. 1 kg. 0.80—1.20 zł., jabłka sto- 
1 kg. 0.45—0.50 zł., sałata szt. 0.20—0.35 zł.,
łowe 1 kg. 1.40—1.80 zł., kury szt. 3.— do 6 -
zł., kurczęta para 3.— do 5.— zl., karp 1 kg. 4.30 
—4.50 zł., szczupak żywy 1 kg. 5.— do 5.50 zł., 
brzany 1 kg. 4.50—5 zł.

(—) W  SPRAWIE SZKÓD PRZY LĄDOWA­
NIU SAMOLOTÓW. W razie przymusowego lą­
dowania samolotów poza terenem boiska, mogą 
nastąpić szkody dia właściciela danego gruntu. 
Wprawdzie dla dochodzenia tych szkód przewi­
dziana jest przez prawo lotnicze droga sądowa, 
jednakże Min. Spraw Wewn. okólnikiem z U-go. 
kwietnia br, zaleciło likwidowanie takich spraw

w drodze ugodowej przez zainteresowanych tem 
bardziej, że osoby, użytkujące statki powietrzne 
z reguły nie uchylają się od obowiązku odszko­
dowania. Właściciele gruntów zwracają się za­
zwyczaj do władz gminnych z żądaniem stwier­
dzenia rozmiaru szkody. Ministerstwo ogłosiło za­
tem tabelę orjentaeyjną, która ułatwi gminom to 
zadanie i która służyć winna jako środek po­
mocniczy przy ugodowem załatwianiu snrawv 

( - )  LIKWIDACJA SZAJKI ZŁODZIEI KOLE­
JOWYCH. Posterunek P. P. na dworcu towaro­
wym w Krakowie zlikwidował szajkę złodziei 
kolejowych, która dokonała kradzieży skrzvń 
spirytusu na szkodę skarbu kolejowego na dwor 
cu towarowym w Krakowie. Część skradzione™ 
spirytusu odebrano. W związku z tem zatrzyma” 
no Kuciela Jozefa lat 29, robotnika, Szusło Ta 
deusza, lat 27, robotnika, Sandorka Leona lat 
29, bez zajęcia, Maziaka Marjana, la t 29, murarza

Z KRAJU
AFERA Z APARATAMI DO MASAŻU

mme reklamowała się przed rokiem fabryka*’ 
paratow do robienia masażu o f Miedz™, j 
we Two Handlowe G l o r j a " 7 ^

za pośrednictwem przedstawiciela na woj. łodzi 
kie, Edmunda Pigułowskiego, pobierała od chęt* 
nych nabycia tych aparatów pierwsze raty w! 
kwocie 5 zł. za aparat, kosztujący 85 zł., płat­
nych, w 7 ratach miesięcznych. Po upływie roku 
nabywcy poczęli się upominać o dostarczenie a* 
paratu, wszelkie starania okazały się jednak bez* 
skutecznemi, wobec czego zwrócili się do urzędu 
śledczego, który porozumiał się z policją kato* 
wicką celem wyjaśnienia zagadkowej afery, 
w której szereg Łodzian „nabrano11 na kilka ty­
sięcy złotych.

D o c h o d z e n i a  w  s p r a w i e  z a b ó j s t w a
DYREKTORA ZAKŁADÓW ŻYRARDOWSKICH 
UKOŃCZONO. Wskutek zakończenia wstępnych 
dochodzeń w sprawie Blachowskiego, zabójcy 
dyrektora Zakładów Żyrardowskich, dzisiaj W 
sobotę akta sprawy przekazane zostaną do dal* 
szego śledztwa, sędziemu śledczemu pierwszego 
rewiru, Czerniakowskiemu. Jak donosi jedną Z 
agencyj warszawskich, władze cofnęły Blachow- 
skiemu zapomogę w wysokości 125 zł. miesięcz* 
nie, którą otrzymywał jako zasłużony więzień po* 
lityczny z r. 1908.

JĄKANIE SIĘ — POWODEM SAMOBÓJSTW A 
MATURZYSTY. W Warszawie wydarzył się dne- 
gdaj tragiczny wypadek zamachu samobójczego, 
dokonanego przez ucznia klasy ósmej gimn. św. 
Kazimierza 20-letniego Jerzego Silnickiego z nie* 
zwykłych powodów. Silnicki, zamieszkały z mat* 
ką, urzędniczką sądu grodzkiego przy ul. Pięk-, 
nej 48, przechodził w roku ub. niezwykle silną 
anginę, której następstwem było jąkanie się. Obe, 
cnie Silnicki miał przystąpić do egzaminów ma* 
turalnycb, lecz podczas gdy prace piśmienne wy­
kazywały normalny poziom jego wiedzy szkol* 
nej i przychodziły mu łatwo, przy odpowiedziach 
ustnych miał duże trudności, wskutek których 
popadł w wielkie zdenerwowanie. Nieszczęsny 
młodzieniec tak sobie przybrał do głow jąkanie 
i trudności, jakie przez nie znajdował przy od* 
powiedziach ustnych, że onegdaj, pożyczywszy 
od swego kolegi rewolweru, potsrzelił się w o* 
kolicę serca. Przewieziony do szpitala Dzieciątka 
Jezus, Silnicki zmarł, nie odzyskawszy przytom­
ności

ZE ŚWIATA.
(zf) SAMOBÓJSTWO BEZROBOTNEGO POLA* 

KA WE FRANCJI. W miejscowości Provins wS 
Francji popełnił samobójstwo wystrzałem rewol* 
werowym w serce, bezrobotny Polak, Michał Ba* 
biak, lat 28, robotnik rolny. Coraz niestety czę­
stsze są ofiary bezrobocia, iak ciężkiego na ob­
czyźnie szczególnie.

REORGANIZACJA ARMJI RUMUŃSKIEJ.
Po przeprowadzeniu reformy długów rolniczych! 
w myśl ustaw, jakie uchwalone zostały w ostat­
niej sesji parlamentu rumuńskiego, rząd przygo­
towuje kilka projektów ustaw natury wojskowej. 
Przedewszystkiem chodzi o ustawę o reorganiza­
cji garnizonów. Ustawa ma uregulować prawne 
i materjalne położenie oficerów i podoficerów. 
Dotychczas członkieną korpusu podoficerskiego 
mógł stać się żołnierz bez wyższego wykształce­
nia; wystarczała szkół* ludowa. Według nowej 
ustawy wymagać się będzie ukończenia przynaj­
mniej czterech klas szkoły średniej. Dalej rząd 
przygotowuje ustawę o technicznym korpusie 
w  ’ . em nowoczesnego uzbrojenia armji. —" 
vv reszcie zamierza się utworzyć podsekretarjat 
stanu dla lotnictwa i reorganizacji lotnictwa 
wojskowego i cywilnego.
7 AR7?i,t ^ K,L ^ 0TNIK ARESZTOWANY POD 

-M MORDERSTWA. Z Miami (Floryda) 
/ ' elskl lotnik, kpt. Lancaster, aresz*

■ y został wczoraj pod zarzutem zamordo- 
afryk ań sk iego  pisarza Haden Ciarkę. 

rke znaleziono przed 10 -ma dniami 
i« M  W  ,?:„d°o»u australijskiej pilotki Jes- 

wra? 7 u l  i Miller, gdzie przebywał jako gośó 
nn ił Lancaster. Poezątkowm przypuszcza- 
Stonnin^fr? fe r y k a ń sk i popełnił samobójstwo, 
r o i  i ™ . .  ,nf  nagromadziło się tyle podej* 
mordfP t  u lotnikowi Lancaster, iż on to za* 
Dr7vstenii ,̂adena Ciarkę, że wkońcu władze 
stwa ™ aresztowania go. Ofiara morder-
lotki Keiib M ii ,lckodz', za narzeczonego pi* 
żem. Mlller’ rozwiedzionej ze swym wę-

I T H J S A r r f EG?AMI NÓW WSTĘPNYCH W
nowa orrt*vr»Qra'Sa nlPmiet'ka szczegółowo omawia 
wych i nrvwa< szkolną, wydaną dla państwo*
• r & T K & r ? , :



P o m ija jąc  in n e  sz c z e g ó ły  g o d n e  u w a g i, p ism a  
p o d k reśla ją  ja k o  n o w o ść  c a łk o w ite  z n ie s ie n ie  e- 
gzam inów w s tę p n y c h , z a ró w n o  d o  1-ej, j a k  i d o  
JV ej k lasy  g im n a z ju m , a  w p ro w a z e n ie  w  m ie js c e  
tego o b se rw a c ji p ó łro c z n e j .  P o le g a ć  o n a  b ęd z ie  
r,a tern, że k a n d y d a t  d o  k la s y  I-e j, j a k  ró w n ie ż  
fio kl. I i  -ej ( ja k o  p ie rw s z e j  t. zw . w y ższeg o  g im ­
nazjum ) p o  p rz y ję c iu  je g o  zg ło sz e n ia  b ę d z ie  m ia ł  
praw o u częszczać  b ez  e g z a m in u  w s tę p n e g o  d o  te j-  
je  klasy, p o czem  w  c ią g u  p ó łro c z a  ra d a  p e d a ­
gogiczna w ię k sz o śc ią  2 3 g ło só w  b ę d z ie  m ia ła  p r a ­
wo orzec, czy  n a d a je  s ię  n a  u c z n ia  z w y c z a jn e g o .

 0-----
ZŁOTY KRZYŻ Z A SŁ U G I w rę c z y ł  p . W o je w o d a  

k rakow ski D r. K w a śn ie w sk i w  d n iu  3  m a ja  p a n i  
Ludwice G ro d z ic k ie j, p ia n is tc e , za  zas łu g i n a  p o lu  
pracy sp o łe czn e j.

 0------
LICY TA CJA . D n ia  9. V I. 1932 o, godz. 9 '*  s p r z e ­

dana zo s ta n ie  r e a ln o ś ć  łw h  210, 123, 164 g m in y  
Żarzyce w ie lk ie  1576 s ą ż n i z d o m e m  i s to d o łą . —  
Cena sz a c u n k o w a  5 .788 zł., n a jn iż s z a  o fe r ta  
3.853.40 zł. W a r u n k i  av  a k ta c h  E  2583/31 . Sąd 
grodzki O d. I I . K a lw a r ja ,  d n ia  18. IV . 1932.. H71k

 0-----
Z K O M U N A L N E J K ASY O S Z C Z Ę D N O Ś C I m ia ­

sta K rak o w ia  d o w ia d u je m y  się , że  w  Z a k ła d z ie  
Z astaw niczym  ro z p o c z n ie  s ię  d n ia  23 m a ja  b . r . 
licy tacja ■ n ie w y k u p io n y c h  w  p rz e p is a n y m  te rm i-  
flie zas taw ó w , ‘?070k

 0§0 -

T e s z f a ? ,  l i ł e i ? a f u v a ,  
n a t t k a .  i  s & l u h u m

Występ Konstantego Kniaginina.
"We środę 11 bm . w y s tą p i  w  sa li  k am era ln e j Tow. Muz. 

nego, w S ta ry m  T ea trze , K o n s ta n ty  K n iag in in , zna­
ny b ary to n  oper po lsk ich  i  zag ran iczn y ch , k tó ry  
prowadzi w k rak o w sk iem  k o n se rw a to riu m  klasę 
śpiewu operow ego. K o n ce rt ohudził duże zain tereso-

„TLUSTROWĄNY KURYER CODZIENNY" Nr. 126. Niedziela, 8 m aja 193? »■ 9

(— ) W Y ST A W A  JU B IL E U S Z O W  A W . W O D Z I- 
N O W S K IE G O , W Y STA W Y  Z B IO R O W E  C Y B I­
S Ó W , W ALISZEW ÓSM EGO I  Z B IO R O W A  W Y ­
S TA W A  G R A FIK I T Y R O W rC Z A  zostaną otwarte 
dnia 15 maja w Pałacu Sztuki. Ponadto w kan- 
celarji Towarzystwa będzie pomieszczona nie­
zmiernie ciekawa wystawa przepysznych kart sta- 
tutu Wiślickiego Artura Słjrkr, głośnych dziś nie 
tylko w Polsce Kraków będzie wiąc mial znowu 
pierwszorzędną atrakcję artvstvy.zną.

LOSY O PER Y  W A R SZ A W SK IEJ W NOWY S E ­
ZO N IE. U dany  eksperym ent, prow adzen ia ńppfy War. 
szaw skie j przez Związek byłych je j arty stów , dzięki 
k tó rem u sto lica  m ia ła  operę W c iąg u ' praw ie cńlśgo 
h. sezonu, obudzi] w kolach m uzyćznydb W arszaw y 
nadzie ję , że i p rzy sz ły  sezon źorganisow any będzie 
pod tą. sam ą eg idą . E ksp ery m en t ten tw orzył pew ­
ność, że o p era  może i pow inna istn ieć  bez nieudól- 
nego k ierow nic tw a m iejsk iego  i przypuszczać ąależy , 
że m a g is tra t uznaw szy tę n iezb itą  rac ję ; odda nowy 
sezon Z rzeszeniu, k tó rego  kierow nik  dyr. M azurk ie­
wicz w ykaza ł ty le  en e rg ji i um iejętności fachow ej.

Co graia w teatrach?
Sobota, 7 m a ją  1J3J z.

W arszaw a. W ie lk i: „R ig ó le tto "  z udziałem  Lądisa 
K ie p u ry . N arodow y: „Don C arlos". L etn i: „B ank 
Nerfto*1. N ow y: „M łodość szum i". Dolski: „K om edja 
a m e ry k a ń sk a " , k la ty : „M iłość p ań ień sk a" . A teneum : 
„ C a r L en in ‘‘. N ow ości: „ W ik to r ja  i je j  h u za r" . B an­

da: „W iosna bandytów ". K am eleon: „Sąd na.d W ar. 
śzaw ą". M orskie Oko: „L istek  fig o w y '1.- A nanas: „Co 
będżie w m a ju " . M ignon: „Wiofiński w Mignon**.
Ja sk ó łk a : B aśń d la  dzieci „S łow ik".

KrakóW : T ea tr  m. im. .1. S łow ackiego: „C ar P a ­
weł I*4 tgośćinue w ystępy’ K. Junószy-Stępow skiego. 
Ceny zniżońe). T ea tr pow. D. Z. r .  „W iern a  kochan­
k a " . '

Lwów. W ielk i: „C zarne G hetto"- Rozm aitości: 
„M łodość szumi**. Nowości: „L ady  Chio".

K atow ice. T e a tr  Po lsk i: pop. „H a lk a " , wiecz.
K siężniczka czardasza".

Poznań . P o lsk i: ,.U mety*1. Nowy: „P ierw sza pan i 
F fa ż e r"  z gościnnym  w ystępem  P rzyby tko  Potpe- 
k ie j. T ea tr reWji U śm iech: „Poznań w kw ia tach " . 

Toruń . T ea tr  M iejski: sobota „P op ro stu  tr u te ń 1*. 
Łódź. M iejski: pop. „D ybuk", wiecz. „A zef". K a ­

m era ln y : pop. „Om al nie noc poślubna'*., wiecz. 
„P o p ro stu  tru te ń " .

K ostopol. T ea tr P alsk i „T u ran d o t" ,
W ilno. T e a tr  na Pohulance: „C ar L en in1*.' Letni*. 

„D ania w jedw abiach" .

P R Z Y  B L A D E J, SZ A R A W O -Ź Ó L T E J C E R Z E ,
p rz y g a s ły c h  o czac h , z łem  sa m o p o czu c iu , z m n ie j­
s z o n e j ch ęc i d o  p ra c y , o g ó ln em  p rz y g n ę b ie n iu , 
c iężk ich  sn a c h , b ó la c h  ż o łą d k o w y c h , u c isk u  m ó z ­
gow ym  i c h o ro b liw e m u  p o d n iecen iu  za leca  się  pić 
p rz e z  k ilk a  d n i z ra n a  n a czc zo  sz k la n k ę  w ody  
g o rz k ie j „Fraieiszka-Józefa". Ż ąd ać  w a p t .  id r o g .

2067k

Podzamcze i Grodzką wraca z powrotem na plan­
tacje obok hotelu „Royal". Stamtąd biegacze 
pędzić będą w dalszym ciągu plantacjami az do 
zbiegu ulic Starowiślnej, Siennej i Wielopola 
pod „Paiac Prasy" na metą.

Organizatorzy wyścigu zabraniają kategorycz­
nie jazdy w czasie biegu kolarzom, którzy często 
powodują niejednokrotnie groźne dla zdrowia za* 
w*_odnika zatory, bądź na trasie, bądź to na me­
cie. Spodziewamy się takż,e, że publiczność kra­
kowska, znana dobrze ze swego zrozumienia waż­
ności biegu — zajmie odpowiednie stanowisko 
wobec przebiegających zawodników i ułatwi im 
bieg przez dopilnowanie porządku na trasie i na 
mecie.

Lista zglozeń została uzupełniona następują- 
cemi zgłoszeniami: Stanisławski Ludwik, Walter 
Michał, Granda Jan, Gołębiowski Józef {Zw. 
Strzel., Zakopane), Puchała Władysław (niest,), 
Klapboiz AdoII, Klepwald Maks, Eichenbaum Ja- 
kób, Eichenbaum Józef, Goldfluss Juda, Gold- 
fluss Józef, Klinger Gaj, Mandel Jakób, Friedman 
Prokiesz (wszyscy niestowarzyszeni Kraków), 
Danziger Abraham (Z. K. S. Makkabi, Kraków), 
plut. Bocheński Kazimierz (5 dyw. samochodowy) 
i Czubak Władysław (Pocztowy. Związek Przy­
sposobienia Wojsk, i Wyeh. Fiz.).

BOlCStAW POPIEL
In sp ek tor K on troli Skarbow ej

p o d łu g ich  a c iężk ich  c ierp ien iach ź zaop atrzony św . S akram entam i, 
zm arł w e L w ow ie  dnia. 3 m aja 1932 r. o  g. 8  rano, p rzeżyw szy  lat 53.

W  g łęb ok im  sm utku  pozosta ła  żona z rodziną zaprasza K rew nych, 
K olegów , Z n ajom ych  i P ob ożn ych  C hrześcijan  na obrzęd p ogrzebow y, 
k tóry  od b ęd zie  s ię  w  p iątek  6 m aja b. r. o  godz. 4 po południu  
śc io ła  p ara fja ln ego  XX. S alezjan ów  na cm entarz w  P rzem yślu .

NABOiĘllSTWO lAIOBNE

ko-

od p raw ion e b ęd zie  przy zw łok ach  dnia  6 m aja b. r. o  godz. 10 rano  
w  k o śc ie le  XX. S alezjan ów .

P rzem yśl, d n ia  4 m aja 1932 r. Ż ona z  rodziną.
Osobnych zawiadomień wysyłać się nie będzie. 2 0 7 lk

Dalsze wilii zaMOui Diłkinkich
K raków , 6 m aja . K. S. K abel—Ż. K . S. G w iazda 

3;G. K. S. Bieżanów ia n k a —Ż. T. S. S iła  1:1. K. S. 
M araton—K. S. P rą dn leżanka 2:1. M istrz, kl. C. 
B ram ki s trze lili T atarów  i L igoń.

Prokoeim , 6 m aja . K. S. W ieliezanka—K . S. Orion 
(Prokoeim ) 2:0 (2:0). B ram ki s trze lili J u re k  i Cza- 
por

Ja ro s ław , 6 m aja . Mecz o m istrz, kl. B. P o lon ja  I I  
(Przem yśl)—Ognisko 2:2. G ra  ostra , w d ru g ie j po­
łowie przew aga gospodarzy, nie w yzyskana pr/.ez 
słabo  g ra ją c y  a tak . B ram ki dla gości s trze lili S tu ­
dziński i S iuda, dla gospodarzy C hudziekl (z k a r­
nego) i M izikow ski. Sędzia p. Teleśnicki.

S try j ,  6 m aja . U kraina  (L\vówT)—Pogoń (Stryj). 2:4 
(1:1), Zawody o m istrz , kl. A. gr. 11. (S try jsko-Ś ta- 
nisław ow ska). L in ja  a tak u  Pogoni je s t nadal n a j­
słabszą częścią d ru ży n y  Bram ki uzyskali d la  Po­
grom: P y ć  (z karnego), L igoszew ski, M anes i B idziń- 
sk i, d la U k ra in y : Gocki I. i I I . Sędziował p. H aus- 
m an. W idzów około 1.000 osób. U. S. K.—Pogoń I I .  
4:4 (2:3). Zawody o m istrz , kl: B. Sędzia p. W ald- 
m an. P . A. M— D ror 3:0 (2:0). Zaw. tow. A m bitna  
g ra  w o jsk o w y ch . Sędzia p. G rabow ski.

Szukalcle a znaidziecie.

Kiip/cp sportowy.

Przed m i m a  impreza lehkoatlefiGzna

P ro f. K . K n ia g in in  ( n a  p r a w o )  w  to w a r z y s tw ie  
laurea ta  k o n k u r s u  s z o p e n o w s k ie g o  A . U n iń sk ie g o .

wanie w naszem  m ieśc ie  ze w zględu na  osobę a r ty ­
sty. ja k  i n a  c iek aw y  p ro g ra m , złożony z n a jc e ln ie j­
szych utiwiorów operow ych  i p ieśn i.

W koncercie w eźm ie u d z ia ł rów nież , ro k u ją c a  duże 
nadzieje, m ezzosopran is tka , p. H elena E is le ro w a. B i ­
lety  na  kioncert w k a n c e la r j i  Tow. Muz., PI. Szcze­
pański 1.

OSTA TNIE D N I T K W A N IA  W Y STA W . Jeszcze 
tylko cz te ry  d n i trw a ć  będ ą  w y sta w y  w P a łacu  
Sztuki, n a  k tó re  sk ła d a ją  się : ek spozycja  zb iorow a 
„P las ty k i"  p o zn ań sk ie j, w y s ta w a  zbiorow a N ow ory- 
ty , K o rp a la  i  lw ow skiego „ A rte s" .

Małopolski.
Kusociński startuje w XI biegu okrełnym „I. K. C.i t

Kraków, 7 maja.
W niedzielę dn. 8 b. rn. w ystartują z pod „Pa­

łacu Prasy1* liczne kadry biegaczy, którzy w 
szlachetnym wysiłku podążą ulicami miasta, 
aby walczyć o palmę pierwszeństwa. Wąż barw­
nych kostjumów przesunie się ulicami miasta w 
walce o zaszczytne trofeum, które stanowi srebr­
ny puhar naszego wydawnictwa.

Trofeum to było przedmiotem zaciętych walk 
w ciągu minionych 10 lat ze strony wybitnych 
sportowców polskich, wśród których nie brakło 
pionierów tego sportu, oraz głośnych nazwisk 
w sporcie lekkoatletycznym w Polsce, jak k p t 
Baran, śp. Freyer, Sawaryn, Kusociński i w. in.

Niedzielny bieg ma w szczególności doniosłe 
znaczenie, gdyż jest on przesądzającym dla lo­
sów puharu, który zdobył już dwukrotnie na w ła­
sność Janusz Kusociński, chluba naszej lekko­
atletyki. Wprawdzie walka z takim asem, jak 
jest Kusociński, należy do niezwykle trudnych,

ale z drugiej strony winna ona być bodźcem do 
usilnej pracy nad sobą dla niejednego z naszych 
zawodników.

Zbiórka lekkoatletów .
Zawodnicy obowiązani są stawić się w nie­

dzielą dn. 8 b. m. o godz. 8-mej rano w „Pałacu 
Prasy", gdzie nastąpi badanie lekarskie, od któ­
rego żaden z zawodników7 nie może być zwolnio­
ny. Komisja sędziów7 zgromadzi się również o g. 
8 rano.

Porządek biegu.
Start biegu nastąpi punktualnie o godz. 10 ra­

no z przed „Pałacu Prasy", gdzie również znaj­
dować ię będzie meta. W dals-zym ciągu trasa za­
wodów poprowadzi ul. Sienną na plantacje miej­
skie wokół miasta aż pod Wawel, skąd przez ul.

U f! Z m ę c z y łe m  się ! D a rem n e  w y siłk i! ... l a k  
w y g lą d a  je g o m o ść , k tó r y  c z y n ił  b e zo w o c n e  p o ­
s z u k iw a n ia  lo k a lu , m e b li i d o b re j s łu żą c e j. M e  
ż a łu jm y  go! G d yb y  da l in se ra t w  d z ia le  d ro b n y c h  
w  I. K. ć’„ o tr z y m a łb y  do  d o m u  s to sy  o fer t... —  
Z n a la z łb y  n a p e w n o  w s z y s tk o ,  n ie  ru sza ją c  się  
z w y g o d n e g o  fo te la .

'JULJUSZ MIEROSZEWSKL

ŻYWY FALSYFIAA1.
16)

— Mylisz się je d n ak  —  o dparł spokojnie
la rtin  ___ mimo, że rozum ow anie tw oje na
tozór ma cechy logiczne. K a lk u lac ja  „H rab ie­
go" by ła praw dopodobn ie n as tępu jąca : w y­
lanie p racy  o owym  obrazie, rozpisyw anie się 
>o gazetach, ustaw iczne w izy ty  najrozm ait­
szych ludzi po  te ren ie  cm en tarza  i kościółka, 
ednem słowem zarek lam ow anie tego  cichego 
takątka, by łoby  d la  nich bardzo  n iekorzystne 

mogłoby naprow adzić n a  ślad  prostego  
alka.

Kradzież obrazu m a c h a rak te r  zw ykłego 
dodziejstw a d la  zysku. K ażda  osoba trzecia 
aie będąca n a  trop ie , logicznie rozum ując, 
dojdzie do w niosku, że R aniecld  m usiał mó­
wić głośno o cenie obrazu p rzy  n iepow oła­
nych osobach i w sku tek  tego  u k rad ł go a  bo 
jakiś zb ieracz-fanatyk  —  kolekcjoner, albo 
poprostu norm alny złodziej. L fek t ta k ie j ope­
racji jest całkiem  jasny  i niezaw odny. Ko­
ściółek i ca ły  s tra teg iczn y  k w ad ra t zostaje 
ogołocony z w szelkiej a tra k c ji i po kilku mie­
siącach, gdyby  sp raw a k radzieży  przyci­
chła — puszczonoby go w niepam ięć, jak  za 
dawnych dobrych czasów.

— P am ięta j —  ciągnął da le j M artin —  
„H rabia" nic wie, że byłeś w kanale , zabiłeś 
Lazarowa, ja k  w ogóle nie przypuszcza, ze 

wschodnia b ry g ad a "  k a p itan a  .M artina .wstą­

piła przeciw  niemu na ścieżkę wojeńną. G dy­
byś nie był w tajem niczony w spraw ę, k tó rą  
prow adzim y, na m yślby c i-n ie  przyszło łą ­
czyć kradzieży jakiegoś obrazu z w ielką aferą 
kopiow ania planów  politycznych n a  rzecz 
ościennego m ocarstw a. Przyznasz, że te raz  
plan „drogiego m istrza i s ta ty s ty "  nie w ydaje 
ci się ta k  absurdalny , jak  początkow o sądzi­
łeś? .

Szkarw a * pykał w zam yśleniu sw ą nieod­
stępną fajkę.

—• T ak , przyznaję —• odezwał się po chwi­
l i —  hipoteza tw oja , choć brzm i nieco jak  
z powieści, w ydaje się być słuszną. Samo 
w łam anie zostało dokonane w edług wszelkich 
praw ideł sztuki. Odcisków nie znalazłem  żad­
nych —  w ytrych do zak rystji dobrany  dosko­
nale —  jednem słowem dzieło m istrza chwali! 
Pozostałaby jedynie do bliższego zdefinjowa- 
nia rola panny K ostków ny w te j aferze?

:— Na  tę  definicję jeszcze poczekasz —  od­
parł M artin .— W  każdym  bądź razie będzie 
ona in teresującą.

Szkarw a spojrzał na niego z ukosa.
— Ty już ją  masz gotow ą, ty lko  jeszcze nie 

zdatną do druku?!
—  W  każdym  razie jesteśm y bliżej osi za­

gadnienia niż, może przypuszczasz —  rzekł 
M artin w sta jąc .—  Ju tro  bądź gotów  n a  G-tą, 
pójdziemy w teren!

* * *

N astępnego dn ia koło godziny 6-tej, dwie 
postacie m ijały most na rzece. Noc była ciem­
na, styczniowa, w iatr ze śniegiem dął przeraź­
liwie, wnosząc w powietrze tum any rozdrga- 
nych płatków  śnieżnych, tak , że na parę me* 

, trów  trudno było rozeznać jakikolw iek kształt.

G dy doszli do ogrodu, o taczającego szynk 
pod „Czarnym  Lwem", Martin zatrzym ał się.

—  Czekaj —  szepnął do Szkarw y —  trzeba 
zobaczyć przy  sposobności, co się tu  dzieje.

Ostrożnie dobrnęli niemal pod sam mur. Z 
szynkowni dochodził te raz  w yraźnie brzęk ku­
fli i toni harm onji. M artin obszedł szynk wo­
koło i p rzystanął w miejscu, w którem  znaj­
dow ać się winno wejście do suteryn. Było ono 
jednak  w całości zawalone kłodam i drzew a i 
przysypane śniegiem. Nieco dalej —  na lewo, 
sta ła  psia buda, k tó rą  rozpoznał mimo ciem­
ności.

N a szczęście w iatr dął przeciwny, przypu­
szczał wiec, że pies ich nie poczuje. Nie p rzy ­
pom inał sobie jej jednak  w te j okolicy ogro­
du. W każdym  razie należało się mieć na 
ostrożności. D ał znak Szkarwie, aby się za­
trzym ał. N asłuchiw ał pilnie, ale z budy nie 
nadchodził najlżejszy szelest.

Po chwili zaczęli wycofywać się, a  dobro­
czynny śnieg zasypyw ał ich ślady. Szli cicho 
w stronę w łaściwego „terenu", t-j. cm entarza 
i kościółka św. Sebastjana. Po kilku  minu­
tach drogi minęli zbocze, oddzielające ogród 
od m uru cm entarnego i Martin, k tó ry  szedł 
pierwszy, przeskoczył właśnie m ały rowek, 
biegnący przez środek kotlinki, gdy  posłyszał 
ciche przekleństw o i szmer upadającego cia­
ła. Obrócił się i u jrzał Szkarw ę, leżącego w 
śniegu.

—  Czemu nie w tajesz?
— Nie mogę — jęknął cicho —  wplątałem  

się w coś, potrzask na lisy, czy co?
Martin jednym skokiem znalazł się przy nim.
—  Nie ruszaj się i siedź cicho — szepnął i 

, począł szybko rozkopyw ać śnieg. Po chwili

ręka  jego do tknęła jakiegoś przedm iotu o ku ­
listym  kształcie. K ierując dłoń wzdłuż nogi 
leżącego, wyczuł pod palcam i rurę, leżącą u- 
kośnie, w otworze k tórej tkw iła stopa S zkar­
wy. Po kilku  m inutach w ytężonej pracy, p rze­
konał się, że obcas bu ta zaczepił o jakiś d ru t 
i to  spowodwało, że Szkarw a mimo wysiłku 
nie mógł uwolnić swojej nogi. Nie było innej 
rady , ty lko trzeba było uczynić pow ażny roz­
kop. Po k ilkunastu  m inutach otwór był na ty le  
obszerny, że M artin mógł nożem odchylić ta ­
jem niczy d ru t i oswobodzić tow arzysza. P ra ­
cowali teraz we dwóch nad zbadaniem orygi­
nalnego potrzasku. Pokazało się, że pole, jak  
również i zbocze od strony  ogrodu było zdre­
nowane, a  w tem miejscu jedna z ru r rozluźni­
ła  się, tw orząc przerw ę długości jakich 20 cen­
tym etrów .

Zdrenowanie pola nie byłoby jeszcze rew e­
lacją , ale jak i cel m iał d ru t silnie napięty, 
najwidoczniej przytw ierdzony n a  obydwu 
swych końcach?

M artin chcąc lepiej obejrzeć rurę, k tó ra  by­
ła  przyczyną upadku  Szkarw y, s ta ra ł się ją  
w ydobyć na powierzchnię, okazało się jednak  
niemożliwem, bo d ru t przebiegał przez jej 
w nętrzne, przyciskając ją  silnie do podłoża. 
Martin jednak  nie zniechęcał się łatw o. W y­
dobywszy sk ładany  nóż i grube rękawice, po­
czął kopać dalej, chcąc dobrnąć do następnej 
cewki drenowej. Po chwili trafił rzeczywiście 
na następną rurę, w k tó re j wnętrzu ginął ko­
niec dziwnego d ru tu . Pod palcami, oskrobaw- 
szy go z ziemi i śniegu, wyczuł, że jest osyo 
gruby, oblany gumą, coś w rodzaju cienkiej
linki kablowej. (C. d. D.).



Stanowisko przemysłowców łódzkich 
w prawie umowy zbiorowej.

Ł ódź, 6 maja (W). W związku z wczorajszymi 
rezolucjami, powziętymi na zjazdach włókniarzy, 
na których to zjazdach, jak wiadomo postano­
w io n o  n aw iąza ć  p e r tra k ta c je  z  p rzem y słem  i do­
piero, gdyby te pertraktacje nie daty rezultatu, 
••głosić s t r a jk , dowiaduję się, że w sfe rach  p rz e ­
m ysłow ych  w dalszym ciągu panuje n iezach w ia ­
na  ten d en c ja  nie p o d p isy w a n ia  ż a d n e j n ow ej u m o ­
w y zb io ro w ej.

Przemysłowcy wychodzą bowiem z założenia, że 
u m o w y , k tó ra  by p rzew id y w ała  zn iżkę  z a ro b k ó w , 
ro b o tn ic y  nie p o d p isz ą . Natomiast przemysłowcy 
n ie  m ogą stę zgodzić n a  p ro lo n g o w an ie  d o ty c h ­
czaso w ej um o w y , ponieważ chcą zachować sobie 
w o ln ą  rę k ę  na  p rzyszłość  z uw agi n a  zm ienność  
k o n ju n k łu ry .

Wprawdzie w tej chwili, jak twierdzą, mimo 
wypowiedzenia umowy nie mają z a m ia ru  o b n i­
żać  fak ty czn y ch  p łac , to jednak nie mogą wiązać 
się żadną umową, gdyż nie wiedza czy k o n iecz ­
ność  re d u k c ji tych  p łac  n ie zaszfahy  w n a jb liż ­
sze j p rzyszłości.

Wobec tego przemysłowcy nie przywiązują żad­
nej prawie nadzie i do  e w e n tu a ln y ch  ro k o w ań  z 
robotnikami.

Dolar w fcotflzi.
Ł ód ź , 8 maja (MW). Na skutek wiadomości, 

podanych przez, prasę o zamierzonem obniżeniu 
wartości dolara, przejawił się w- dniu dzisiej­
szym na rynku pieniężnym w Łodzi znaczny 
sp a d e k  k u rsu  d o la ra . Za dolara gotówkowego pła 
city p ry w a tn e  dom y b an k o w e  8,80—8,82.

B an k  P olsk i n ab y w ał d o la ry  po k u rsie  8,84.
Tendencja na rynku naogół sp o k o jn a . Dolar był 

wymieniany w yłączn ie  n a  zło te po lsk ie .
.test rzczą bardzo charakterystyczną, że liczba 

zamieniających dolary by ła  du ża , przyczem prze­
ważali d ro b n i ciu łacze. Natomiast ogólna w a r­
to ść  w ym ien ionych  dolarów bytu według opinji 
sfer finansowych Łodzi niezbyt duża. Świadczy 
to o tem, że liczba oszczędności tcza iiro w an y ch  
w  a m e ry k a ń sk ie j w alucie  je s t n iew ielka.

W kotach handlowych Łodzi liczą się z tem, 
że wyjście z ukrycia większej ilości dolarów 
p rzyczyn i się d o  ożyw ien ia w handlu.

100 miljonów dolarów passywów 
International Match Co.

N ow y J o rk , 6 maja. Jak oświadczyli- przed są­
dem handlowym dyrektorzy wchodzącej w skład 
koncernu Kreugcra International Match Co., 
ak ty w a  tej instytucji w ynoszą  zaledwie 184.04M) 
d o la ró w , gdy passyw a w ynoszą 100 m iljo n ó w  d o ­
la ró w , tak że wierzyciele tej instytucji nie mają 
najmniejszych nadziei na uzyskanie choćby czę­
ściowego zaspokojenia.

Nowe cła angielskie —  jako podstawa 
do rokowań handlowych.

L ondyn , 6 maja (ch). Izb a  gm in uch w aliła  we 
czw a rte k  no w ą u staw ę  ce ln ą  40.5 g losam i p rz e ­
ciw  70-clu.

P rzeciw  ustaw ie  g losow ało  o p ró cz  postów ' r o ­
b o tn iczy ch  ta k ż e  28 lib era łó w , między nimi mi­
n is te r  spraw wewnętrznych H e rb e r t S am uel, mi- 
nistr wychowania publicznego D onald  Mae L eau, 
sekretarz stanu Szkocji Archibald S incla ir  i mi­
nister górnictwa F o o t. Liberałowie Simona gto- 
sowali za rządem. 1

W końcowej mowie opozycyjnej powiedział pos. 
robotniczy S łaffo rd  O ip p s ,  że sk ła n ia n ie  się An- 
glji k u  n ac jo n a lizm o w i g o sp o d arczem u  będzie 
n ieszczęściem  d la  n iej sa m ej i całego  św ia ta .

Minister handlu R u n e im an n  oświadczył, żt roz­
porządzenie to um ożliw ia  Anglji po r»z p ierw szy  
od  trzech  p oko leń  użycie cel ja k o  ś ro d k a  ro k o ­
w a ń  z innem l p ań s tw am i celem osiągnięcia le p ­
szych w aru n k ó w  ce ln y ch . W porównaniu z in- 
inemi państwami, zdaniem ministra, uprawia An- 
glja umiarkowaną politykę celną.

KRONIKA PRAWNO GOSPODARCZA

'K or) ULGI Z TYTUŁU NOWOWZNIESION YCH
BUDOWLI. W związku z tem, że osobom, k tóre w y­
budują nowe budynki, przysługu je praw o potrącenia  
z ogólnego dochodu, podlegającego podatkowi do­
chodowemu. sum zużytych Da budowę, o więo ta k ­
że z dochodu z uposażeń służbowych, em ery tu r i w y. 
nagrodzeń za najem ną pracę. M inisterstw o ska rbu  
wydało zarządzenie co do trybu  postępow ania przy 
-sygnow aniu  zwrotów podatku dochodowego. W edle 
lego okólnika zw rot zhonifikowanego podatku do­
chodowego asygnuje całkowicie ta  w ładza (urząd), 
k tó ra  danemu funkcjonariuszow i państwowemu wy- 
p ła ra  ostatnio uposażenie służbowe (zaopatrzenie 
em erytalne!, bez względu na  to, czy funkcjonariusz  
ten w okresie. <>o do którego istn ie je  upraw nienie do 
p rzyznania ulgi, m iat przydział służbowy w tym , 
czy innym  urzędzie państwowym. W tym  eeiu w ła­
ściwy urząd skarbow y po powzięciu decyzji co do 
rw rotu  podatku, przesyła te j władzy swoje orzeeze 
nie. W odniesieniu do osób pryw atnych, z.wroty z ty ­
tu łu  tych ulg uskuteczniają Izby skarbow e na ogól­
nych zasadach, obowiązujących przy zwrotach nad­
p ła t w podatkach bezpośrednich.

(Kor) ORZECZENIA NAJW . TRYB. ADMIN1STRA. 
CYJNEOO W SPRAW ACH PODATKOWYCH. 1 . Zwią­
zki kom unalne na obszarze b. dzielnicy prusk iej i 
górnośląskiej części województwa śląskiego nie są 
upraw nione do pobierania dodatku kom unalnego do 
państwowego podatku dochodowego (art. 24 ustaw y), 
jeśli w ym iar podatku nastąpi! ze względu na sie­
dzibę przedsiębiorstw a poza powyższym obszarem, 
chociażby naw et przedsiębiorstw o to czerpało dochód 
także ze żródel. położonych na w-ymieniouym obsza­
rze. (W yrok z 1 1  II 1930 L. r. 2210/28).

I. Związkowi samorządowemu w spraw ach w ym iaru 
sam oislnych danin I oplnt kom unalnych nie p rzy­
s ługu je  prawo skarg i do Najw. T ryb. Adm. na orze­
czenie wtadz odwoławczych. (Tylko płatnikow i dan i­
n y  lub opłaty koni p rzysługuje więc prawo zaskar­
żenia przed Najw. Tryb. Adm. orzeczenia władzy 
odwoławczej P rzyp Red.l. (W yrok z 24 I t  1930 Lr. 
620/28).

2. Gminom wiejskim  nie p rzysługu je  praw o do u-
stanaw ian fa  specjalnych opłat drogow ych na  pod
stawie art. 13 ustawy o budowie i utrzymaniu dróg
publicznych z r. 1320 (wyrok z i I I I  1930 Lr. 2730/30).

Skąd się biorą obecnie 
ziote ruble carskie w Polsce?

W a rsz aw a , w maju.
Przed kilku dniami zanotowaliśmy sensacyjnie 

brzmiącą wiadomość o kradzieży kilkuset złotych 
monet carskich na dworcu w Zbąszyniu. Monety 
te wykradziono z uszkodzonej skrzyni, która za­
wierała 2000 tych monet w złotych io-cio rttblów- 
kttch carskich na ogólną sumę 20.000 rubli, co 
w przeliczeniu na złote polskie wynosi około
144.000 zł. Skrzynia ta nadana była jako prze­
syłka z Amsterdamu, zaadresowana do jednego 
ze znanych domów bankowych w Warszawie — 
który ogniskuje u siebie handel t. zw. „z ło tem i 
ru b la m i ca rsk ie m i" .

W związku z tą wiadomością musiało się każ­
demu nasunąć pytanie: skąd ruble carskie wzięły 
sic lak obficie w H o lsn d ji i dlaczego wędrują 
z Amsterdamu do Polski? Cała sprawa wyglądała 
bowiem dość zagadkowo.

Oddział warszawski IKC przeprowadziwszy w 
i > uf wywb.d. uzyskał istotnie c iek aw e  w y ­
n ik i informacyjne.

Jak stwierdziliśmy bowiem t r a n s p o r t  z ło tych  
m o n e t c a rsk ich  z Holandji do P o lsk i n ie  by t 

: p ierw szym . Przeciwnie trwa on już o d  sz e re g u  la t 
| ja t  o re g u la rn y  h a n d e l ten ii m o n e ta m i.

Uzyskaliśmy nawet kalkulację tego handlu, któ­
ra wygląda tak: przy cenie 1 gr. czystego złola, 
wynoszącej 5 zł. 921/* grosza i s to tn a  w arto ść  
i cena  d aw n e j tO -cio rub lów ki c a rsk ie j (zawiera­
jącej 7.74 grama złota) wynosi na rynku świa­
towym 45 zt. p. 85 g roszy .

Tymczasem w Warszawie płacić trzeba za taką 
dzi sięciorublówkę 48 zł. 50 gr. i 48 zł. 55 gr. 
W ten sposób handlarz dziesięciorublówek zara­
bia na każdej monecie 2 zł. gr. 70, od cżego po­
trącić musi tylko koszta przewozu i asekuracji, 
wynoszące nie więcej niż 35 groszy. Czysty zysk 
w ynosi za tem  p o n ad  2 zl. na każdej monecie, 
z której zbytem — wobec dużego popytu szcze­
gólnie i na kresach wschodnich n iem a  żad n eg o  
k ło p o tu .

Ożywiony handel temi monetami carskiemi, ja ­
ki się wytworzył przed paru laty doprowadził je­
dnak przed póitorarokiem do oryginalnego zja­
wiska: monety carskie, których zapasy przed­
wojenne zaczęły się już wyczerpywać, n ie sp o ­
d ziew an ie  sic rozm noż,y ły . Ż H o la n d ji zaczęły 
nadchodzić oferty n a  c o ra z  no w e i coraz w iększe  
t r a n sp o r ty  rub li c a rsk ic h , choć mennice carskie 
Oddawna przestały islnieć.

Przyczyna tego okazała się bardzo prosta. Wo­
bec popytu na złote ruble carskie, których za­
pasy się wyczerpały, handlarze amsterdamscy

I zaczęli bić w m e n n ic a c h  h o le n d e rsk ic h  n o w e  z ło te  
m o n e ty  ru b lo w e , kopjując dokładnie w-zór i na­
wet zawartość złota dawnych carskich monet By­
ło to więc p o d ra b ia n ie  ru b li  c a rsk ic h  przy za­
chowaniu coprawda ich wartości zfola.

I lu s tra c ja  n a sza  p rze d s ta w ia  z ło te  m o n e ty  15-to  
i 5-cio ru b lfiw k i, k tó r e  n ic ze m  n ie  ró żn ią  się  r y ­
su n k ie m  o d  m o n e t c a r sk ic h  w  r z e c z y w is to ś c i  —  
są o b ecn ie  w y b ija n e  p rz e z  m e n n ic e ' w  H o la n d ji  
n a  ra c h u n e k  p r y w a tn y c h  ta m te js z y c h  b a n k ie ró w ,  
k tó r z y  za ra b ia ją  zn a c zn e  k w o ty , w y sy ła ją c  te  

m o n e ty  d o  P o lsk i.

Co więcej, n a  p o d o b n y  p o m y sł wpadło rów ­
nież k itk u  h a n d la rz y  z to ta  w W arszawie. Przed 
pół rokiem p o w s ta ła  m e n n ic a  pr.vw 'alna w W ar­
szawie, b iją c a  ru b le  c a rs k ie . Mennica ta nie u trzy­
mała się jednak długo i po wypuszczeniu m onet 
na około 10.000 rubli upadła. Przyczyną tej plaj- 
iy było nieodpowiednie spreparowanie stopu, 
dzięki czemu monety miały nieco odmienną bar­
wę i spotykały się z nieufnością nabywców.

Obecnie więc złote ruble carskie przychodzą do 
nas ty tk o  z  H o la n d ji . Są one złote napraw dę — 
tylko n ic  są  o n e  d a w n e m i c a rsk ie m i, za jakie 
uważa je mato oświecony wieśniak na kresach 
wschodnich. Chociaż noszą one na sobie portret 
rozstrzelanego cara Mikołaja, to jednak wybija je 
handlarz złota w Amsterdamie i puszczając je 
w obieg do Polski jako dawne, dobre ruble ca r­
skie — wcale n ieź le  na tem zarabia.

Postulaty kupiectwa wielkopolskiego.
P o z n a ń , w maju.

Od, ,, przed kilku dniami Zjazd Delegatów 
Związku Towarzystw Kupieckich przyjął nastę­
pujące rezolucje:

W sprawie reformy podatkowej.
Doroczny Zjazd Delegatów Związku Towa­

rzystw Kupieckich stwierdza, że u lg i d o ra ź n e , 
dotyczące zaległości podatkowych, s ta n o w ią  dia 
podatników, posiadających zaległości, n ie w ą tp li­
w ie p o w ażn ą  pom oc. Ulgi te n ic  p o w in n y  je d n a k  
w n iczem  w strzy m y w ać  p ra c  n ad  z a sa d n ic z ą  r e ­
fo rm ą  p o d a tk o w ą , która dla stałej poprawy sy­
tuacji w- handlu jest n ieo d zo w n ie  p o trz e b n a .

W sprawie deficytu budżetowego.
Zjazd stwierdził, t e  z m n ie jsz o n e  d o c h o d y  s k a r ­

bow e, a zwłaszcza zasychające źródła podalkowe, 
pociągają za sobą o b o w iązek  d a lszy ch , d a le k o  
id ący ch  oszczędności b u d że to w y ch .

W sprawie Gdańskiej dziury celnej.
Kupicetwo polskie stale niepokojone jest róż- 

n em i z a rząd zen iam i w ład z , poszukujących na te­
renie Polski townrów, pochodzących bądź to z 
k o n ty n g e n tó w  g d ań sk ich , b ą d ź  to  z o b ro tu  
u sz la c h e tn ia  ja reg o .

Zjazd Delegatów Związku Towarzystw Kupie* 
chich uważa, że powyższy stan rzeczy winien być 
nareszcie zasad n iczo  za ła tw io n y  w ten sposób, że 
korzystając z upływu t. zw-. umowy warszawskiej 
należy u jed n o lic ić  ca ły  p o lsk i o b sz a r  c e ln y , a więc 
włącznie Gdańska przez:

a) sk re ś le n ie  G d ań sk o w i w sze lk ich  o so b n y c h

k o n ty n g e n tó w , gdy ż  w y s ta rc z y ć  w in n y  o g ó ln e  
k o n ty n g e n ty ;

b) władze celne gdańskie winny nie „de no- 
minę“, lecz „de f a c to "  p o d leg ać  n a c z e ln y m  w ła ­
dzo m  p o lsk im , ażeby kontrola wszelkich towa­
rów, niedopuszczonych do obrotu, odbyła się n a
g ra n ic y  g d a ń sk o -n ie m ie c k ie j.

W sprawie ciężarów socjalnych.
O b ciąże n ia  so c ja ln e  dochodzą do wysokości 

V» ca łeg o  b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o  i s to ją  w  r a ż ą ­
c e j  d y sp ro p o rc ji  d o  m o żliw o śc i św ia d c z e ń  ży c ia  
gospodarczego, a zwłaszcza handlu.

Doroczny Zjazd Delegatów Związku Towa­
rzystw Kupieckich stwierdza konieczność prze­
prowadzenia z asad n iczy ch  z m ia n . Przygotowane 
projekty rz ą d o w e  id ą  w tym kierunku, W lnnv o n e  
je d n a k  być z n acz n ie  p o g łęb io n e , ażeby połowiczne 
załatwienie m e wymagało natychmiastowej powtór- 
n e j nowelizacji.

W sprawie obniżki cen artykułów 
monopolowych.

Zagadnienie s p a d k u  c e n  to w a ró w  d y sp ro u o r-  
c jo n a łn ie  w y so k ich  w s to s u n k u  d o  n isk ic h  ce n  
ro ln ic zy ch  jest zawsze jeszcze z a g a d n ie n ie m  k a r ­
dy n a ln e m  chw ili.

Do towarów tych należą w y ro b y  m o n o p o lo w e . 
Doroczny Zjazd Delegatów Towarzystw Kupie­
ckich zwraca sferom rządowym uwagę na k o ­
n ieczn o ść  o b n iżk i te j , która leży n ie ty ik o  w  in- 
te re s  e k o n su m e n tó w , lecz również w samym in - 
te re s ie  S k a rb u  P a ń s tw a .

Nowa zniika kursów 
na giełdach światowych.
Ostatni tydzień kwietnia na giełdach świato­

wych upłynął dalej p u d  z n ak iem  te n d e n c ji zn iż ­
k o w e j. Jedynie na giełdach w B e rlin ie  i w  S z to k ­
h o lm ie , któr$ wykazują obecnie najniższy po­
ziom kursów, zaznaczyła się pewna le k k a  no- 
p ru w a. r

Międzynarodowy w sk a ź n ik  g ie łdow y , obliczony 
dla kursów akcyj 11 najważniejszych giełd świa­
ta wykazuje w tygodniu sprawozdawczym nowy 
sp a d e k  o 13/4 p ro c ., do nienotowanego dotych- 
c/as poziomu 34 (koniec r. 1927 równa się 100).

Deficyt bndźetn Rumunji wyniesie 
do półtora miliarda.

Z Bukaresztu donosi (Rg): Na podstawie do­
tychczasowego przebiegu prac francuskich rzeczo­
znawców finansowych należy się liczyć z tem że 
b u dżet ru m u ń sk i ua  ro k  n a jb liż sz y  z am k n ię ty  zo- 
s la n ir  d eficy tem  m ilja rd a  do p ó łto ra  m ilja rd a  lei 
i że na pokrycie tego d eficy tu  konieczna będzie 
p om oc finansowa z ag ran iczn a .

II pływ. pomocy francuskiej ukaże się wiuutz-

ny dopiero w r. 1932. Spodziewać się należy źe 
nany y rumuński będzie już wyrów-

3.300 lokomotyw niemieckich rdzewieje
J ak  w iad o ,m o  -  --k o m erc ja lizo w a­

n y c h  k o le i R z e sz y  ogłasza sprawozdanie z a  
tok gospodarczy 1931/32 jako 7-my tego rodzą in
korzystnem.1 *3myka go stwierdzeniem naogół u ie-

W stosunku do roku J930 dochody kolei tvch 
sp a d ły  o b lisk o  16 p ro c ., a w stosunku do 1929 r 
o  19 proc ., gdy natomiast rozchody zdołano 
zmniejszyć tylko o 11.4 proc. Koleje niemieckie 
m a ją  zatem w p ra w d z ie  n a d w y ż k ę  d o c h o d u  w  
k w o c ie  226.2 m ilj. m k ., uzyskały to jednak tylko

S y c h ! 3™  Z,’aCZnej k" ° ly * lat

Sprawozdanie stwierdzą datej zmniejszanie sie 
r u t l iu  na  k o le ja c h , mimo różnych posunięć w ce!u 
jego ożywienia. W lej chwili rdzewieje wsku^k 
n ie c z y n n o s d  3.300 lokomotyw i 22lf000 w ozów  
to w a ro w y c h . Ruch o so b o w y  również znaczmy 
zmalał, głównie z powodu konkurencji

K u r ie r*  g i ^ t d c ^ y .
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W a r s z a w a .  (PA T) W a lu ty : D o la r  8.85—8.S7-8.83.
D ew izy: Belg.i a  125.31—125.91—124.60, G dańsk 1.4.75— 

170.18—174.32, H olam dja 361.45—362.35—360.55, L ondyn  
32 80—32 96—32.64, N. J o rk  8.897—8.917—8.877, te le g r .
8 902—8 922-8.882. P a ry ż  35.13-35.22-35.04, S zw a jo a rja
174.20—174.63-173.77, B e rlin  p ryw . 212.20.

A kcje: B ank  P o lsk i 70, O strów  ec seo-ja B 20.
Pożyczk i: 3% b u d o w lan a  34, 4% in w e s ty c y jn a  87, 

4% law . s e ry jn a  91—92, 6% do la ro w a 56, 4% do larow a
45.75, 7% s ta b il iz a c y jn a  48.75—51.50—48.2.% lis ty  za s t .  
BGK bez zm iany , 7% do larow e ziem skie^  50.50, 5% 
m W arszaw y 46 (pod kon iec  p łac . do  47), 8% m . 
W arszaw y 57.50—59.50—58, 10% m . S ied lec  54.50. Zą 
4Y,% ziem skie żądano  36, za  6% ob ljg . W arszaw y 
V len i. żądano  34, za  V I I I  i IN  em . żądano  32.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
K raków , 6 m a ja . P łacono  za  d o la ra  gotów kow ego 

8.85—8.8610. Czeki bankow o 8.89—8.90 1/4.
P a p ie ry  p rocen tow e: 4% P rem . Poż. in w e s ty c y jn a

88.25, 3% Pożyczka b u d o w lan a  35.50—35.75, j4% Prem . 
P o i. do larow a 46, 5% Poż. k o n w e rsy jn a  3<,25.

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów, 6 m a ja . G iełda p ien iężn a : Pożyczka inw e­

s ty c y jn a  89. W p łacen iu  G azy w schodnie 9, B ank 
Polski 69.50. P a p ie ry  p aństw ow e w  zao fia ro w an iu . 
T end en c ja  naogół n ie je d n o lita , U sposobienie wyoze* 
k u jące . D o la r w o b ro tach  p ry w a tn y c h  8.83—8.84, 
B ank  P o lsk i p ła c i 8.85.

GIEŁDA GDAŃSKA.
G dańsk, 6 m a ja . N a  dzis ie jsze j p rzed g ie łd z ie  fu n t 

sz te r lin g  no tow ano  w  sto su n k u  do d o la ra  3.67)4, da 
g u ldena 18.70)4, m a rk a  n iem ieck a  120—122, d o la r  
5.07)4—5.08)4, z lo ty  57.12—57.23.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
W arszaw a, 6 m a ja . N ab ie l: M asło  1 g a t .  3.60, 2 

g a t. 3, so lone 3.40, osełkow e 2.60, j a j a  9 g r . za  sz tukę ,
Z urych . (PA T) P a ry ż  20.18, L o n d y n  18.80, N. J o rk  

5.11)4, B e lg ja  71.90, W iochy  26.40, H isz p a n ja  40.60, 
H o la n d ja  207.75, B e rlin  121.90, S z tokholm  94.75, Oslo
95.75, K open h ag a  102.75, S o f ja  3.71, P r a g a  15.16, W a r, 
szaw a 57.30, B ia ło g ró d  9.05, A te n y  3.50, K onstan ty*  
nopol 2.48, B u k a resz t 3.07, H e łs in g fo rs  8.70,

GIEŁDA BERLIŃSKA.
B erlin , 5 m a ja . D ew izy: W arsz aw a  47.25—47.45, 

z lo ty  47—47.40, N ow y J o r k  4.209—4.217, L o n d y n  15.45— 
15.49, P a ry ż  16.61—16.65, P ra g a  124.65-124.85, W iedeń 
51.95—52.05, S z w a jc a r ia  82.17—82.33, H o la n d ja  170.93— 
171.27, G dańsk 82.77—82.93.

ZIEMIOPŁODY.
Lwów, 6 m a ja . G ie łda  zbożow a: N a  g ie łdzie  obro­

ty  w pszen icy , życie  i jęczm ien iu  po  cen ach  d o ty ch ­
czasow ych notow ań. N aogót s y tu a c ja  bez z m ian y . 
T end en c ja  u trzy m an a , usposobien ie  spokojne . P sze­
n ica  k ra jo w a dw orska  loco Podw ołoozyska 29—29.50. 
żyto  m ałopolskie  zbiorow e 26—26.25, jęczm ień  m a ło ­
polsk i p rzem iałow y 17.25—17.75, in n e  k u rsy  n iezm ie ­
nione. -tv

G dańsk, 6 m a ja . N otow ania  ziem iopłodów : Pszew? 
n ica  130 f. b ia ła  17.25, p szen ica  128 f. czerw ona 16.90, 
ży to  dal m łynów  1690, jęczm ień  1 k a t. 15.25—15,59, 
jęczm ień śred n ie j k a te g o r i i  14.50—15, b ro w a rn ia n y  
14.30—14.50, ow ies 14.25—14.50, g ro ch  W ik to r ia  14—18, 
g roch  zielony  20—25. o trę b y  ż y tn ie  i pszenne 11. 
T end en c ja  dla pszen icy  i ż y ta  m ocnie jsza , d la  jęcz­
m ien ia  spoko jna .

K raków , 6 m a ja . G ie łda  zbożow a: P szen ica  dw. 
czerw ona 32.50—32.75, b ia ła  32—32.25, ta rg o w a  s ta n d .
31.50—31.75. ży to  dw orsk ie  s ta n d . 30—30.25, ta rgow a 
stand . 29 50—29.75, jęczm ień  n a  k ru p y  s ta n d . 22.50— 
23, słom a d łu g a  10—11, m ierzw a luzem  8—8.50, p ra so ­
w ana 8.50—9, m ąk a  pszen n a  okr. k rak . g ry s ik o w a  
52—55, 45% 52—52.50, 60% 50—50.50, m ą k a  ż y tn ia  okr. 
k rak . 65% 46.50—47, razó w k a  ż y tn ia  38.50—39, G ra­
ham  pszenny  41—41.50. T en d en c ja  n ieco  słabsza , 
dowozy średn ie .

Łódź, 6 m aja . W  tygodnliu b ieżący m  zaznaczy ła  
się  n a  ry n k u  łódzkim  zn aczn a  zw yżka n ab ia łu , 
k tó ra  d la  m as ła  w y n o siła  7%, rów nież  i  j a j a  zwyż­
kow ały  w k u rsie  z 90 ma 100 zł.

B e rlin , 6 m a ja . G ie łda  zbożow a: P sz e n ic a  ta rg o w a 
274—276, ma m a j 287.50—287, n a  lip iec  288.50—288. na  

’ w rzesień  228, ży to  ta rg o w e 198—200, n a  m a j 197.50, 
na. lip iec  198—199, na w rzesień  185—185.25, jęczm ień 
p as tew n y  179—186. b ro w a rn ia n y  187—194, owies 
184—169, na  m aj 174.50—174, n a  lip iec  179—178. na  
w rzesień  165, m ąk a  p szenna 33—36.50, ż y tn ia  25.SO-! 
27.60, O tręby pszenne 11.60—11.90, ż y tn ie  9.75—10.25, 
O gólna ten d en c ja  m ocniejsza.

LONDYŃSKA GIEŁDA METALI.
L ondyn, 6 m a ja . Me4ale sz lach e tn e . S re b ro  16 9/16, 

n a  dostaw ę 16 11/16, z to ta  112 sz. 8 d. za  u ncję .
Londyn, 6 m a ja . G iełda m e ta li . N o to w an ia  w  £ za

tonne: Miedź s ta n d a rd  p o r k a sa  29 5/8—29 11/16, trzy
m ieś. 29 11/16-29 15/16,. E le k tro ly t  34-35. B est selee-
ted 33—34 1/4, E le k tro w ire b a rs  35, C y n a  s ta n d a rd
l’?,1".,,, 3, 1291/2—123 3/4. 3 m ieś. 1313/4—132. B anka
141 3/4, S tra its  133 3/4, Ołów za.gr. dost. na tych ra .

!  15fS ;  C ynk  dost. na tyehm ,12 15/16, te rm in . 13 1/8,

SPECJALNA AMER. SŁUŻBA ISKROWA „IKC".
N ow y Jo rk , 5 m a ja . K u rsy  zam kn ięcia . G iełda 

mn i  <?*! Pl, t n3!,d2 d zienny  2)6%, ak cep ty  bankow e 
k i  j ?  W o fla ro w ,,n iu  7,8%, w ż ą d a n iu  1%. weksle 
k u rs  3%% P n m a  DajniŻszy k u rs  3 b'4%, najw yższy

3<MnrBir  TJdf™ iz; ^ i d y n  (kabel) 3.671/8, P ary ż  

40^58)4, B e rlin  ™3.8o! B e m °
S reb ro  w ets . za  u n c ję  s= 28.35 g. 27 1/4.
G iełdy  tow arow e zam kn ięc ia :
JW „ ai Sa'n tos ,n r - 4 w 7ta. za lb  loco 10. 

na r,m a f-«W “  lb ‘ T 6 ad en c ja  s ia ła , loco 5.70.
5 91 t  i  na  Upieo S-68-5.68, na  październ ik
L  6-05- 6'<*. -  styczeń  6.14-6.14,

C y ^ l *  ”  ,C™ 'ta  lb ' , C yna 'Oce 2.50. Ołów loco 3, 
tonę w TRnffai * 5 °  a  żela2ma 2 w do larach  za

Sm alec n r im ^  ^ d(**taW ą do B ostonu k o le ją  19,79.
N a fta  Z l ?  ,Wue s te rn  w cts . za lb . 4.90. 

kaob 12 95 n b la ,a  W t e r n a c h  16.65. w becz-
C hicago n a f lr a P e a s 5’'w a n .ja 1.55—2.05.

doi. za ino ih K u rsy  zam kn ięc ia , świmie w
3.80, c iężkie na!m iii n a i niższa oena 3-55’ na jw yższa

Nowy J c rk  ,  .a °®aa  3.20, na jw y ższa  3.45. 
Pszen ica G ie łda  zbożow a. Zam knięcie,
k u k tru d ^ a  40 ^8  ' 00°  67 3/8- H a r tw in te r  67 3/8,

P sz e n ic a °w 5c t s a i a  u G letda zbożow a. Zam knięcie, 
dencja  s ta ła  w' S-Zel 6#' lb  =  27.215 kg. Ten-
56 1/8, na w rzesiA ń^iL iz 5/*—53 3/4, na  lip iec  56 1/4— 
Owies w ots az  h,, „  ^  5[8> na S ^ d z ie ń  613/4.
e ja  S ta ła . Na m a j 22*3/4 „  lł>i-= - ł4 ' M5 ksr’ Tend6n'

22 8/8 n a  • 0  Ói U piec 22 3/8, n a  wrze-
M. lb  =  a  u f  ? ! ?  241/ 4- Zyto w ots. za  buszel
iik s  383/4, Pa wrz^ieT in -!s taU- Na T -j 33 7/8,. .  _ .w rzesień 40 iis, na grudsiień  41.
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Z Y C I E  S T O L I C Y

T elefony O d d z ia ła  w arszaw skiego  
„I L U S T R .  K U R Y E R  A  C O D  Z *  
208-63,234-65,670-21,696-44,694-66

Sobota 7  m aja 1932
(L). RADCA K A JfC E L A R JI C Y W IL N E J P . P R E . 

ZYDENTA R Z E C Z Y SPO L IT E J M IC H A Ł MOŚCI- 
E l  Z MAŁŻONKA W YDAŁ O BIA D , n a  k tó ry  b y li 
zaproszeń m in is te r  p ra c y  i op iek i społecznej gen . 
Hnbicki z m ałżonką, am b asad o r tu re c k i Dżewad bej 
z m ałżonką, poseł ło tew sk i G rosvałd  z m ałżonką, 
radca am basady  f ra n c u sk ie j B ressy  z m ałżonką, r a d ­
ca poselstw a n iem ieck iego  von R in te len  z m ałżon­
ką, wojewoda Ja ro szew icz  z m ałżonką, d y re k to r  p ro ­
tokółu dyp lom atycznego  M. S. Z. K aro l h r . R om er 
i  m ałżonką, m in . M atuszew ski z m ałżonką, m in . 
Knoll, nacz. D ry m m er z m ałżonką, ra d c a  Rom an 
z m ałżonką, ra d c a  D em bińsk i z m ałżonka, P . Zwi- 
elocka, radca  D em bick i i k p t. K ro tk iew sk i.

(L.). Z PO SELSTW A  M EK SY K A Ń SK IEG O . J a k  
sio dow iadujem y, poseł m ek sy k ań sk i w W arszaw ie 
min. pełnom . R u d o lf  A r tu r  N ervo  n ie  pow róci ju ż  
na sw oje stanow isko , pon iew aż po odbyciu  30 la t  
służby dyp lom aty czn e j, obecnie ju ż  j ą  porzuca. P la ­
cówka w arszaw sk a  obecn ie w sku tek  n iezbędnych  
oszczędności nie będzie k ie ro w an a  przez  posła  n ad ­
zwyczajnego i  m in is tra  pełnom ocnego, a le  przez 
charge d ‘_affaires; D otychczasow y m ek sy k ań sk i c h a r ­
ge d‘a ffa ire s  a. Ł. Jo se  G. M oreno de la  T orre , zo­
stał p rzen iesiony  do M a d ry tu  n a  s tanow isko  I-szego 
sekretarza ta m te jsz e j am b asad y  m eńsy k ań sk ie j. Ń a 
jego m iejsce zo sta ł m ian o w an y  c h a rg e  d‘a ffa ire s  
m eksykańskim  w W arszaw ie  dotychczasow y rad ca  
ambasady m ek sy k ań sk ie j w  M adrycie  A ntoni Ca­
stro Leal, k tó ry  ju ż  p rz y b y ł do W arszaw y  i o b ją ł 
urzędowanie.

ZA N IED BA N I PO B O R O W I. W ładze a d m in is tra ­
cyjne w m ieście  W arszaw ie  i w ojew ództw ie stołe- 
cznem w y d a ły  św ieżo n iezw y k ły  okólnik  do zw iązku 
rabinów i zarządów  gm in  żydow skich . W okóln iku  
tym proszą  w ład ze  rab in ó w  i prezesów  gm in, aby  
w płynęli n a  p o d w ład n y ch  sobie  s łuchaczy  szkól ra- 
binackich, b y  p rzed  staw ien iem  się  do p rzeg ląd u  
wojskowego sk o rz y s ta li  z u s łu g  m ikw y i wogóle 
doprow adzili s ta n  sw ego c ia ła  do po rząd k u . Zw iązek 
rabinów w y d a ł odnośne z a rząd zen ia  do p od leg łych  
im m elam edów .

(L.i. Z P O SE L ST W A  PO R TU G A LSK IEG O . Poseł 
jło rtugalsk i R ib e ira  de M ello z m ałżonką, w y d a li 
obiad, w  k tó ry m  w zię li u d z ia ł:  p o d se k re ta rz  s ta n u  
w M. S. Z. p łk . B eck z m ałżo n k ą , poseł no rw esk i 
Dit-Ieff z m a łżo n k ą , d y re k to r  p ro to k u łu  dyp lom ałycz  
mego M. S . Z. K a ro l b r .  R om er z m ałżonką, ra d c a  
kan ce la rii cy w iln e j p . P re zy d en ta  R zeczypospolite j 
M ichał M ościcki z m ałżo n k ą , a rg e n ty ń sk i ch arg e  
d ‘a f fa ire s  C a h a lle ro  z m ałżonką, r a d c a  am b asad y  
tu reck ie j E ro iim en t E k re m  R ecai zade z m ałżonką, 
radca pose lstw a  b e lg ijsk ie g o  T ilm on t z m ałżonką, 
se k re ta rz  pose lstw a  szw edzkiego G isle o raz  ra d c a  
p raw ny  p o se lstw a  p o rtu g a lsk ie g o  mec. S kalsk i. P o  
obłędzie o dby ł sie  r a u t ,  z udzia łem  baw iący ch  w 
W arszaw ie lo tn ik ó w  p o r tu g a lsk ic h  m jr . M aya, kp t. 
iMetello d p o r. A b ren , k tó ry m  to w arzy szy ł p rzy d z ie ­
lony  do n ic h  E r a m ie n ia  lo tn ic tw a  po lsk iego  k p t. 
R y l.

M A G IST R A T  W A R SZ A W SK I P R Z E B IŁ  U L IC Ę  
P R Z E Z  PR Y W A TN A  P A R C E L Ę . Z nany  a r ty s ta  m a ­
la rz  p, S te fan  N o rb lin  p o p ad ł n ie  z  w łasn e j w iny w 
n iezw y k ły  z a ta rg  z  g m in ą  sto łeczną. Oto p o sia d a n ą  
p rzez  p . N o rb lin a  p a rce lą  n a  P ra d z e  m a g is tr a t  p rz e ­
b i ł  sam ow olnie u licą  i  nad aw szy  je j  nazw ą „ G łu ­
c h a" , p o u sta w ia ł n a  ro g ach  tab lice , a  nad to  aneks.ią 
sw ą ukoronow ał um ieszczeniem  w spom nianej u licy  
w  o fic ja ln y ch  p la n a c h  sto licy . G dy wiadom ość t a  
doszła do p . N o rb lin a , w niósł on sprzeciw  i sp ó r 
c iąg n ą ł sią  przez  3 la ta .  P . N o rb lin  zn iec ie rp liw io n y  
w reszcie z a sk a rż y ł m a g is t r a t  sto łeczny  do sądu  o 
odszkodow anie z a  zm nie jszen ie  w arto śc i jego p lacu , 
z k tó rego  p a rc e l n ik t  obecnie kup ić  nie chce. O sta ­
tn io  za ry so w a ła  sią  m ożliw ość ukończenia tego  za­
ta rg u , gd y ż  m a g is tr a t  ta b lic e  u su n ą ł i in te re su ją c e  
6ie tą  n iezw y k łą  spTawą, s fe ry  praw nicze  W arszaw y  
p rzypuszczają , że p . N o rb lin  o trzy m a  żądan ą  kw otą, 
t . j. 50.000 zł.

OSZCZĘDNOŚĆ NA BU TA C H  I  SPO D N IA CH  U 
PRACOW NIKÓW  FIZY CZN Y C H . W poszuk iw an iu  
źródeł oszczędności u s ta li ła  k o m isja  gospoadreza m a ­
g istra tu  w arszaw sk iego , że w ydaw ane m iejsk im  p r a ­
cownikom fizycznym  b u ty  z cholew am i pow inny  
starczyć — n a  2 la ta , sp odn ie  — na p ó łto ra  rok u , a  
kurty  — n a  3 la ta . D otychczas b u ty  w ydaw ano  co­
rocznie, a  obecnie postanow iono  zaoszczędzić n a  ty m  
wydatku. J a k  tw ie rd zą  w spom nian i p racow nicy , d łu ­
żej niż S la ta  w k u r tc e  m a g is tra c k ie j chodzić n ie  
jnożna, bo  „k o m p le tn ie  w y jd z ie  z m o d y ".

(Si) SAM OBÓJCZY SK O K  K U PCA  Z IV  P I Ę ­
TRA. W  czw artek  o godz. 19 ra n o  p rzy  u l. D ziel­
nej 3 w  W arszaw ie  z o k n a  4-go p ie tr a  fro n to w ej 
k latk i schodow ej w yskoczy! na  a s fa l t  podw órza j a ­
kiś starzec, k tó ry  z m arł p rzed  p rzybyciem  lek arza  
Pogotowia. O kazało  sie . iż je s t  to filletn i C haim  
B ergohauer B „ k u p iec  b ra n ż y  g a la n te ry jn e j ,  k tó ry  
wskutek tru d n o śc i fin an so w y ch  popadł w ro zstró j 
nerwowy.

SKOM PLIK O W A N Y  SPOSÓB SA M O BÓ JSTW A .
Zatrudniony w  u rzęd z ie  pocztow ym  w J a b ło n n ie  L e­
gionowej pod W arsz aw ą  27-letnl u rzęd n ik  L udw ik  
Łach dokonał nocy o n eg d a jsze j zam ach u  n a  sw e 
życie n iezw ykłym  sposobem . D esp e ra t n ie  m a ją e  w 
domu innego  śm ierc ionośnego  n a rząd z ie , posłuży? 
sie k arab inem  w ten  sposób, te  do  paloa  p raw e j 
nogi p rzy w iąza ł sz n u re k  p ro w ad zący  do  cy n g la , a  
następnie p rzy ło ży w szy  sob ie  lu fą  do p ie rs i, poolą- 
gnął za sznu rek . D e sp e ra ta  w s ta n ie  ciężk im  p rze­
wieziono do sz p ita la .

W o r s z a w a  i c u  c z c i  l e r z e g o  W a s z i g n ^ t o n a . cLników Min. WR. i OP. oraz zaproszeni rodzieg 
uczennic tego gimnazjum.

Po akcie poświęcenia zabrał glos ks. prof. Śmi­
gielski, poczem przemawiali prezydent miasta 
Słomiński i nacz. Gałecki w im. Ministerstwa 
Oświaty. W imieniu szkoły dziękował przybyłym 
dyr. Chełmiński. W części koncertowej, poświę­
conej patronowi szkoły Janowi Kochanowskie­
mu wzięły udział uczennice gimnazjum wygłasza­
jąc cały szereg utworów wielkiego Poety z Czar­
nolasu, oraz wygłoszono referaty, po'święcona 
działalności patrjotycznej i politycznej Jana Ko­
chanowskiego.

Miastu przybyła nowa placówka, gdzie mło­
dzież będzie mogła racjonalnie kształcić umysł 
i serce.

- i i '-* u-a  p

Z  Ićoncertów  w a rsza w sh lcR .

Z okazji, 200-lecia urodzin pierwszego prezydenta Stanów Zjedn., Jerzego Waszyngtona, odbyła 
się w  Warszawie w parku im. Paderewskiego uroczystość zasadzenia dębu pamiątkowego. — 

Ryc. przedstawia fragment te j uroczystości. Ag. fot. „ św ia tow id".

P o św ięcen ie  nowej szk o ły  żeńsk ie j w  W arszaw ie .
Z Warszawy donosi (Si): Warszawie przybyła 

nowa placówka naukowa w postaci gmachu 
szkolnego II. Gitnn. Żeńskiego im. Jana Kocha­
nowskiego przy ul. Rozbrat. Piękny nowoczesny 
budynek szkolny, którego budowę rozopczęto

do nauki gospodarstwa wiejskiego, boiska, ta ra­
sy itd. słowem jest to gmach szkolny budowany 
zgodnie z wszelkiemi zasadami nowoczesnej pe­
dagogiki i hygjeny.

W czwartek 5 bm. odbyła się w obecności mini-

W  uroczystości poświęcenia nowego gmachu w zięli m. in. udział: min. W. R. i O. P. Jędrzeje- 
w icz(x), ks. biskup Szlagow ski(1), prez. Słomiński (2) oraz grono zaproszonych rodziców 
uczenie gimnazjalnych. — Rycina przedstawia ogólny widok sali gimnastycznej, w której 
odbywała się uroczystość poświęcenia. W  owalu now y gmach gimnazjum im. J . Kochanowskiego.

w 1929 roku, zaliczyć należy bodaj do najpięk­
niejszych i najbardziej hygjenicznych tego rodza­
ju budynków w Europie. Gmach ten wzniesiony 
kosztem miasta za sumę około 4 miljonów złotych 
zawiera 76 sal, w tem najbardziej nowocześnie 
urządzone sale wykładowe, laboratorja fizyczne, 
chemiczne, przyrodnicze i geograficzne, sale ry ­
sunkowe, gimnastyczne, pływalnie, kuchnie, sale

stra WR. i OP. Uroczystość poświęcenia tego 
gmachu, w którym od trzech tygodni odbywa się 
już nauka. Aktu poświęcenia dokonał ks. prof. 
Śmigielski w asyście ks. Kozłowskiego i ks. Trze- 
pałki. W uroczystości wzięli ponadto udział prez. 
m. inż. Słomiński, k3. biskup Szlagowski, kura­
tor Pytlakowski, naczelnik wydz. Min. WR. i OP. 
Gałecki, wiceprez.- Błędowski, liczne grono urzą-

Dwie kompozycje polskie.
P isa liśm y  ju ż  n ieraz , że podw oje F ilh an n c ra ji W a r­

szaw skiej są  w bieżącym  sezonie zam knięte  d la  
p rzedstaw ic ie li tw órczości współczesnej. Oprócz Szy­
m anow skiego i K ondrack iego  nie słyszeliśm y a n i  
jednego  z m łodszych kom pozytorów , rep re z e n tu ją ­
cych współczesność i przyszłość naszej m uzyki 

A le  zarząd koncertów  filharm onicznych  m a 1 swych' 
kom pozytorów  uprzyw ile jow anych . N ależą do n ich  
w yłącznie  rep rezen tanci s ta rsze j g en e rac ji, a  w p ie r ­
w szej l in j i , obok R y tla  i K azn ry , f ig u ru je  n a  te j  
liśc ie  W itold M aliszew ski, k tó ry  w czoraj w y stą p ił ju ż  
po ra z  czw arty  w ciągu  tygodn i o sta tn ich , a  n ieb a ­
wem zapozna nas jeszcze z k ilkom a n ieg ranem i kom ­
pozycjam i, ja k  „ B a jk a " , fa n ta z ja  fo rtep ianow a eto.

Maliszewska je s t m nzykiem  pow ażnym  i  w ykszta ł­
conym . T a len t jego  w zrósł na  obcej g leb ie  i  n a s ią k t 
obficie  sokam i m uzyki ro sy jsk ie j. W pływ  je j  c iąży  
w ładczo nad  inw encją  i  nad  tech n ik ą  kom pozytora 
do d n ia  dzisiejszego. W  now ym  koncercie fo rte p ia ­
nowym  w pływ  ten  zaznacza s ię  i  na  tem atyce  utw o­
ru  i  n a  Jego k o n stru k c ji, p rzypom inającej koncerty  
fo rtep ianow e Czajkow skiego i Rachm aninow a. H a r ­
m on ika  u tw oru  wywodzi się z R im skiego-K orsakow a, 
tech n ik a  in s tru m en tao y jn a  racze j z G łazunow a.

K oncert m a żywe nap ięcie  dynam iczne, a le  p rz y  
p ierw szem  w ysłuchan iu  te j kom pozycji odebra łem  
w rażenie, że in s tru m en tac ja  je j  je s t zb y t ciężka ł  
p rz y g n ia ta  p a r t je  fo rtep ian o w ą ; w y siłk i zdolnego je j  
w ykonaw cy J .  K aleckiego, zm ierzające  do w yb ic ia  
s ię  n a  pow ierzchnie dźw iękow ą, niezaw sze w ieńczyło  
powodzenie.

M uzyce M aliszew skiego m ożna zarzucić  bezosobo­
wość 1 eklektyzm , m ożna m uzykę tę  nazw ać prze­
b rzm ia łą  1 obcą w s ty ln  (pomimo, że kom pozytor 
w prow adza d la  o k rasy  w o sta tn ie j części polskie m o. 
ty w y  taneczne), a le  n iepodobna odm ówić kom pozy­
to row i s ta ran n eg o  opanow an ia  sw ej p a le ty  1 akad e­
m ick ie j ścisłości w  robocie.

N ato m iast „L o t"  K azu ry , pom im o k ilk u  sy m pa­
tycznych  przebłysków  inw encji, zdradza  niew spół- 
m ierność pom iędzy „pan te is ty ezn em i"  in ten c jam i k o * ,  
p ozy to ra  a  stanem  jeg o  wiedzy i tech n ik i kom pozy­
to rsk ie j. T a  d y sp ro p o rc ja  pom iędzy „ s iła m i"  a  „za­
m ia ram i"  u w y d a tn ia  sią w osta tn ich  frag m en tach , 
dzieła , w k tó ry ch  inw encja  spada  z poziom u, n a  j a ­
kim  u trzy m y w ała  s ię  na  początku.

B ie rd ia jew  d yrygow ał, ja k  zw ykle, z zapałem , ale, 
tym  razem  n ie  m ia ł szczęśliw ej ręk i. A kom panja- 
m en t do koncertu  M aliszew skiego m ógłby b rzm ieć o 
wiele d y sk re tn ie j i su b te ln ie j. Czy i „L o t"  K azu ry  
m ógtby brzm ieć o w iele  lep ie j — nie wiem, a le  n ie  
m ógł mn w yjść na  dobre w ypadek, ja k i  się p rz y tra ­
f ił  n a  estradzie . Chór, k tó ry  w w ielo tem atow ej fu ­
dze a  la  Bacb m iał p rzedstaw ić au d y to rju m  rozkosze 
podniebnego lo tu , naraz, sku tk iem  n iew yjaśn ionego  
jeszcze „d e fek tu " , s tra c ił  k o n ta k t z d y rygen tem , roz­
chw iał s ię  i w styd liw ie  zam ilk ł. N as tąp iła  cisza, a  
po te j  nadp rogram ow ej pauzie  rozpoczęto n as tęp n y  
n um er kom pozycji!

Solistę  koncertu  b y ł znan y  w iolonczelista  F euer- 
m ań, k tó ry  swym  ciepłym , ponętnym  tonem  i św ie­
tn ą  tech n ik ą  w ynagrodził słuchaczom  p rzy k re  em o­
cje, doznane n a  koncercie.

W esołą in te rm e d ję  o ch a rak te rze  naw skróś „ lo k a l­
ny m " zadem onstrow ał publiczności podczas a n tra k tu  
osław iony p . C ichocki, in ten d en t gm achu  i  sam o­
zw ańczy „d y re k to r"  a r ty s ty czn y .

Podczas a n tra k tu  z a ją ł się on spraw dzaniem  b ile ­
tów  w ejścia  ty ch  przedstaw ic ie li k ry ty k i, k tó rzy  
z n a jd u ją  się w opozycji do jego  h u m o ry sty czn y ch ' 
„ rządów ".

Polow anie n ie  dało  żadnyeh  tro feów : okazało sie, 
że „w roga" k ry ty k a  rze te ln ie  w ykupu je  b ile ty  w ej. 
śc ia . Jeszcze jeden  zawód, jeszcze jed n a  kom prom i­
ta c ja ! ... M ateusz G lińsk i

Kronika błońska.

’ opery warszawskiej.

Premjera opery Zandonai’ a.
„F ra n c e sc a  da R im in i” .

R epertuar operow y  w naszych  czasach , to  ca ły  
obL-m, ta k  tru d n y  i u c iąż liw y , ja k  co n a jm n ie j 
cad ra tu ra  ko ła . P ub liczność  operow a m e w czu ła się 
szcze i n ie  zasm akow ała  w now ych ten d en c jach  
ylu operow ego i now ej tech n ice  sceneiznej, a le  je j 
adycy jna cześć i  podziw  d la  fo rm  s ta ry c h , d la  wło- 
:ie.i k a n ty le n y , w agn ero w sk ieg o  p a to su  i  deko- 
icyjnego fo lk lo ru  R osjan  — ju ż  zosta ły  zachw iano, 
a publiczność ró żn i się  od sław n ej rodźm y c e 
uize‘ów, k tó re -  re p re z e n ta n c i, w ie rn i tra d y c ji ,^ c n lu ­
li się, iż „n iczego  n ie  zapom nieli i niczego się  n ie  
luezyli". W św iecie  operow ym  n ie  nauczono się 
iele, a le  g ru n to w n ie  zapom niauo  ju ż  te  czasy , kie- 
f Izy szczerego w zru sze n ia  sączy ły  sie z P ■ ■
isknych m elo d jach  „ T ra y ia ty  , li,edy. ” “ * ST ipriv 
Jrywnły se rca  w d o jm u jące  kleszcze t r ^  f  • '
rutalnośó S c a rp ia  p r z y ś p i e s z a t a  k rw ioob ieg  a  pod-
iosła m owa ty ta n ó w  w agn ero w sk ich  “ *st^ a J f a  t! 
se uczuciowe słuchaczów  n a  najw yższy  d iapa® m

^ T em p o ra  m u ta n tu r  e t nos m u ta in u r  in  i l l is "  (czasy
B ieniaia sie a  n a  ich tle  zm ien iam y  się  i  m y) n iem a ją  się, a  n a  różnych  ośrodkachowiada k lasyczna m ak s; m a. iv rozmyć 
u ltu ry  m uzycznej zak w itły  nowe fo rm y  sz tuk i i ope 
owej. N iek tóre  p ró b y , ja k  n p . o p e r a  fo s - tro tb .w a  
Jonny  sp ie lt a u f“  K re n e k a , d ra m a t m uzyczny  
i erga ..W ozzek" zdobyty  w ie lk ie , se n sacy jn e  suk  - 
y. A l e  nowego s ty lu  operow ego jeszcze n ie  p06*a 
amy, aczkolwiek tu i  ów dzie zaznauzajd  sie w£ . _ .

n ie  d rog i, k tó re  m ogą doprow adzić do now ych po. 
w ażnych i  w ażkich zdobyczy.

A le is tn ie ją  i ta k ie  środow iska, w k tó ry ch  jeszcze 
n ie  zerw ano kateg o ry czn ie  i n ieodw oła ln ie  z t r a d y ­
c jam i operow erai. W e W łoszech do tąd  jeszcze w ięk­
szość kom pozytorów  operow ych ży je  i  oddycha 
w atm osferze daw nego s ty lu  operow ego, czerp iąc  
pod n ie ty  z dzieł w ielk ich  m istrzów  przeszłości.

Ta przeszłość — to przedew szystk iem  staw ne im io . 
n a  Rossiniego, V erd iego  i P uccin iego . M łoda gene­
r a c ja  lgn ie  do R ossiniego; niedaw no przyw ódca mo­
dern istów  w łoskich, C asella, w  a r t .  p . t. „H a s ia  
i  id ea ły  m uzyki w ło sk ie j"  zam ieszczonym  w „M uzy­
ce" w arszaw skiej, w yw odził szeroko, że „w eryzm  n ie  
je s t sz tuką w ioską", a  tra d y c ja  m uzyki w łoskiej zan i­
k ła  z „F a ls ta ffem "  V erdiego. Za daleko  zaprow adzi­

ły b y  nas rozw ażania na  ten tem at. D la  szerok iej p u b li­
czności tw órcy „w eryzm u" w łoskiego, M ascagni, Le- 
oncayallo  ł na jw iększy  m istrz  tego  k ie ru n k u , P uccin i, 
pozostaną jednak  na  zawsze w yrazic ie lam i tem p era­
m entu  narodow ego m ieszkańców  słonecznej i barw nej 
I ta l j i ,  tem peram en tu , skąpanego  w gorącej k rw i po­
łudn iow ej, tę tn iącego  życiem  bujnem , ekspansyw - 
nem.

Obok sław nych nazw isk, w yżej w ym ien ionych , n ie  
bez słuszności m ożnaby um ieścić  nazw isko Zansło- 
n a i‘a, au to ra  opery  „F ran cesca  da  R im in i" , w pro­
w adzonej w czoraj do re p e r tu a ru  T ea tru  W ielkiego. 
I w te j m uzyce spo tykam y w szystk ie  e fek ty  opar 
w erystycznych . L ib re tto , p rzesiąk n ię te  m iazm atam i 
n ienaw iści i o k rucieństw a; akc ja , ro zw ija jąca  się 
w oparach krw i, o scy lu jąca pom iędzy m iłosnem i 
w zruszeniam i i zachw yceniam i a skry tobójczym  m or­
dem , in try g a m i, nap ad am i; m uzyka w yposażona 
•w efek ty  dram atycznie, w ja sk ra w a  k o n tra s ty  dy ­
n am ik i — to w szystko składa się na całość, k tó ra  
przyw odzi na m yśl a tm osferę uczuciową i estetyczną
„Toski":

A le ta le n t  Z andonai‘a  n ie  dosięga, n aw et w  naj 
szczęśliw szych m om entach inw encji, tego  poziom u, 
n a  jak im  u trzy m y w ał się P uccin i. To, co by ło  rewe- 
la c ją  w „ C y g a n e rji"  — świeżość i o ryg inalność  mo 
w y m uzycznej, je j  o rgan iczne spo jen ie  się z ak c ją , 
je j  bezpośredniość i p rosto ta  — to w szystko u  Zan- 
donad‘a  p rze jaw ia  się znacznie s łab ie j, m nie jszy  ju ż  
w yw iera  efekt. Ale, jeże li w m uzyce „ F ran cesk i"  
n ie  w yczuw am y znam ion po tężnej i  odrębnej in ­
dyw idualności tw órczej, to  jed n ak  ra z  po ra z  spo- 
ty k am y  w n ie j dowody dobrego sm aku , s ta ranności 
f a k tu ry  i sub te lnego  w głęb ien ia  się  w tre ść  i  s ty l  
a rcy d z ie ła  annunziow skiego.

A nnunzio, sub te lny  es te ta , m istrz  s ty lu , lu b iący  
się w piękn ie swego rodzim ego języka, p o pada czę­
sto  w retpryczność, w suchą d ia lek ty k ę  uczuciową 
T a cecha odb iła  się i n a  m uzyce Z andonai‘a : scena 
I I I  a k tu  w y d ala  się zb y t d lnga , a  naw et n u żąca : 
zb rak ło  w n iej poezji siow nej w iersza  annunziow ­
skiego, a b rak u  tego n ie  m ogła pow etow ać nieco 
ek lek tyczna i bezk rw ista  m uzyka. Pod koniec _ o p e ry  
m uzyka zaczyna zabarw iać  się  żywszym  rum ieńcem  
ta le n tu  1 znacznie w iększe w yw iera  ju ż  w rażen ie  ua 
słuchaczu.

„F ran cesca"  w ystaw iona zo sta ła  z przepychem  
p rzypom inającym  n a jp ięk n ie jsz e  p re m je ry  „przed 
k ryzysow e". O ddaw na ju ż  n ie  oglądaliśm y ta k  efek  
tow nej opraw y scenicznej i ta k  p ięknych  i  ponęt­
nych  d ekoraey j (braw o, D rab ik!). S tro n a  m uzyczna 
opracow ana zosta ła  przez d y r. M azurkiew icza w spo. 
sób, św iadczący n ie ty lk o  o najlepszych  intencjach , 
a le  1 o d łu g ie j, żm udnej p racy  przygotow aw czej.

O w ynikach  arty sty czn y ch  te j  p racy  dorzucę stów 
k ilk a  po d ra g ie m  p rzed staw ien iu  opery : n araz ie
niech w ysta rczy  zaśw iadczenie, że publiczność p rzy ­
ję ła  zarów no opero, ja k  f w ykonaw ców  bardzo  życz­
liw ie, w yw ołując k ilk ak ro tn ie  ca ły  zespół przed 

1 k u r t jn e .  A lątcusz Gliński-

(Lot) Z A W IESZEN IE  P . O. BURM ISTRZA W  
CZYNNOŚCIACH. W ładze nadzorcze zaw iesiły  w 
czynnościach  pełn iącego obow iązki b u rm is trz a  w B ło­
n iu  p. J .  O kraszew skiego, za nadu ży c ia  popełn ione w  
stosunku  do sw ych podw ładnych.

(Łot) TRAGICZNY POW RÓT Z ZABAW Y. F ra n c i­
szek M atkow ski zam . w G rodzisku wesoło zab aw ia t 
się  w g ron ie  sw ych znajom ych w M ilanów ku, późno 
ju ż  nocą, gdy  chciał w racać do domu, znajom i za­
trzy m ali go w M ilanów ku, radząo m u, by  się  p rze ­
sp a ł i  ra n o  pójdzie  do dom u. M ałkow ski pod w p ły ­
w em  n adużycia  alkoholu , n ie  u s łu c h a ł ich, u d a ł się 
n a  s ta c ję , w ykup ił b ile t i w siadł do pociągu. N ie­
w iadom o, ozy drzw i w agonu b y ty  źle zam knięte , czy  
też  M ałkow ski sam  w ypadł z p rzedzia łu , dość, t e  
po  p rzyb y c iu  pociągu do G rodziska zauw ażono b ra k  
jego, n a ty ch m ias t w ysłano n a  lin ję  ludzi w poszu­
k iw an iu  za  n im  i  znaleziono go  ju ż  n ieżyw ego n a  
m iędzy torzu .

(Łot) T R U P D ZIEC K A  W  L E S IE . Do ko m en d an ta  , 
p o ste ru n k u  w M uehawce zg łosiła  się A nna D ziur- 
kow ska i zam eldow ała, że g d y  p rzechodziła  przez la s  
n iedaleko  jez io ra , w idziaa l ja k  gaw rony  ro zd z ie ra ły  
ja k ie ś  cielsko, a  gdy  podeszła bliżej, s tw ie rd z iła , że 
są  to  zw łoki dziecka. N a m iejsce u d a t s ię  p o ste ru n ­
kow y po lic ji, gdzie znaleziono tru p a  półrocznego 
dziecka p ici m ęsk ie j. T ru p a  zabezpieczono n a  m ie j­
sca  i  wszczęto poszukiw ania  za  w yrodną m a tk ą . 
P row adzącem u śledztw o zachow anie się donoszącej 
okazało  się  bardzo podejrzanem  i w zię ta  w krzyżow y 
ogień  p y tań  p rzy zn a ła  się , te  znalezione w lesie 
dziecko je s t je j  i że ona sam a je  zabita, poczem uło­
ż y ła  w lesie  i p rz y k ry ła  w arstw ą liśoi i s ta le  k ręc iła  
się  w pobliżu przez k ilk a  dni, chcąo wiedzieć co się 
z nim  s tan ie , a gdy zauw ażyła, że ptactw o !eśne P?* 
ezyna ju ż  zwłoki rozszarpyw ać, w tedy pow odując s 
lito śc ią  nad niem , d a ła  znać policji.

Łot) Z SA LI SA D O W EJ. Przed sądem  "
G rodzisku odpow iadał B. Ozesny. k t * , .
w śród rnn iom ych  niepraw dziw e w-eści, uw łaczające 
czcic p  W ł Skowrońskiego. Sąd ogłosił w yrok eka- - 
żu jący  B. Czesnego na dw a m iesiąc# w dziania*  ,
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Kronika krynicka.
(SK) RUCH GOŚCI. Mimo, że zaledwio przed dwo­

ma dniam i nastąpiło  otw arcie letniego sezonu kąp ie­
lowego, daje sie już  zauważyć stosunkowo liczny 
napływ  kuracjuszy , k tórzy p ragnąc  w ykorzystać n i­
skie ceny u trzym an ia  w sezonie pierwszym , zjeżdża­
ją  licznie. Zaznaczyć należy, że ceny u trzym ania, 
oraz m ieszkań zostały znacznie obniżone.

(SK) WAŻNE DLA OGŁASZAJĄCYCH SIR . Dn. 1 
bm. o tw arty  został przy ul. Lipowej Kiogk W yda­
wnictw „ llu s tr . K u ry era  Codziennego**. Kiosk ten 
przyjm uje wszelkie zlecenia ogłoszeniowe po cenach 
norm alnych i udziela wszelkich inform acyj ogłasza­
jącym  sie. Niezależnie od tego, nabyw ać tam  można 
wszystkie w ydaw nictw a koncernu IK C. i to już od 
godziny 7-mej rano.

Kranika stryjska.
(r) Z M IE JS K . URZĘDU ZDROWIA.. W r. 19.11 

udzielono porad w am bulato rjnm  1253. w domu 189; 
wydano bezpl. recept 715, dzieciom przebyw ającym  
w sierocińcu udzielono porad  323. W poradni szkol- 
rtej było pod opieką poradni 3.630 dzieci; udzielouo 
porad 1811, wywiadów dom. 67, poradn ia  by ła  czyn­
ną dni 84.

(r) REPER TU A R K IN : Edison: „C hata W uja To- 
ma“ ; w krótce „C ham “ , w edług pow. Orzeszkowej; 
Sokół; „B al w operze wiedeńskiej**.

Kronika czortkowska.
(ufa) H O JN E DARY NA CELE POŁECZNE. P. Jó- 

zcj Siemaszko, w łaściciel dóbr w Dawidkoweach, 
ofiarow ał 2 m orgi pola na  rzecz T. S. L. w Słobódce 
Siderow skiej. P . L ubią Skarbek  M ichałowski, w ła ­
ściciel dóbr w Połowcaob ofiarow ał parcele budo­
w laną pod budowę domu strzeleckiego w Połowcach. 
P. B ronisław  Januszew ski, rolnik w Antonowie, po­
darow ał plao pod budowę kaplicy  szkol. P . Dr. 
Józef K im m elm an w Zalesiu ofiarow ał na  rzecz Od­
działu  Strzeleckiego parcele budow laną pod budową 
domu Strzeleckiego Im . Marsz. J .  P iłsudskiego.

(ufa) ZŁE WSPÓŁŻYCIE MAŁŻEŃSKIE POWO­
DEM SAMOBÓJSTWA. W Salówce p. Czortków po­
pełn ił sam obójstwo przez powieszenie sie St. Olsze­
wski, a t 49, ro ln ik . P rzyczyną sam obójstw a m iało 
być złe współżycie m ałżeńskie.

(ufa) MORD. W dobrach H r. Szemieńskiego w Cho- 
rostkow ie, zam ordow any został ogrodnik Ja n  Cze- 
rebecki przez pom ocnika Bezendy A ntoniego. Powód 
zem sta osobista. Aresztow anego odstawiono do d y ­
spozycji sądów.

Kronika kołomyjska.
(He) W ALNE ZEBRANIE P . O. K. O negdaj od­

byto  sie w alne zebranie P racy  O byw atelskiej K o­
b ie t w Kołom yi p rzy  w spółudziale delegatk i w oje­
wódzkiej p. Dziewońskiej. Obradom przew odniczyła 
p. dr. K rupińska. Po odczytaniu protokołu o sta tn ie­
go zebran ia  odbyły sią w ybory uzupełn iające do 
W ydziału i kom isji rew izyjnej. Do wydziału w ybra­
ne zostały pp. H ullesow a i Syrkow a. R eferat f in an ­
sow y oddano p. Bobinowej, re fe ra t w ychow ania oby­
w atelskiego p. U rbańsk iej a  se k re ta r ja t p. Planków - 
n ie. Do kom isji rew izy jnej pp. Haleczkową, K arp io ­
w ą i Sozańską.

(He) W YKRYCIE T A JN E J GORZELNI. P o ste ru ­
nek P. P. w Myszynie obok Kołom yi aresztow ał Mi­
ch a ła  Czornoge, k tó ry  od dłuższego czasu fa b ry ­
kow ał sp iry tu s i sprzedaw ał go okolicznym w ieśn ia­
kom.

(He) ŻYWCEM ZASYPANE. Onegdaj w św ierzko- 
w icaeh usunęła sie ziem ia w gliniaku gm innem  l 
przysypała  znajdu jące sie tam  dwie kobiety : 18 le t­
n ią  A nne Besake i 20 le tn ią  D orke Hodowiecką. Obie 
kob iety  poniosły śm ierć w skutek uduszenia.

(He) MORDERSTWO. W dniu 28. ub. m. zam ordo­
w aną została w Lataczu n ie jak a  Tekla K aran in . M or­
d a  dokonano uderzeniam i siek iery . W tych dniach  
przy trzym ano  jak o  podejrzana o popełnienie tego 
m orderstw a D okije K aczor z Latacza. A resztow ana 
p rzyznała  ie do popełnionego czynu, tłum acząc go 
nieporozum ieniam i n a  tle  podziału g ru n tn . D okija 
K aczor stan ie  w krótce przed sądem doraźnym .

(He) REPER TU A R KINA MABS: „Cud wilków**. 
N astępny  p rog ram : „M adam Satan**. W krótce: X — 
27“ z M arleną D ietrich.

Z zagłębia naftowego.
(H. S.) NOWY PREZES ZW IĄZKU ŁEG JO N I- 

STÓW W BORYSŁAW IU. N a wałnem /grom adzen iu  
Zw. Łegjonietów w Borysław iu w ybrano prezesem  
Inż. W ik tora K araibskiego w m iejsce posła lir. W oj 
Ciechowskiego.

(H. S.) Z ŻYCIA ARTYSTYCZNEGO. 12 bm. o 
godz. 71.35 odbędzie sie rec ita l tenora  p. M ichała 
D zinbki, ucznia prof. D ianniego z rozgłośni Polskie­
go R ad ja  we Lwowie. P. D ziubka w yjeżdża w czerw ­
cu  b. r. na  konkurs śpiewaków do W iednia. 18 bm. 
w ystąp i w Drohobyczu w sa li Sokoła czołowy a r ty ­
s ta  „Bandy** z W arszaw y Lopek K rukow ski w raz 
z zespołem.

(H. S.) ZŁODZIEJ PODCZAS K A W O JU  WSKO­
CZYŁ DO STAWU. Przed 4-raa tygodniam i dokona­
no w łam ania do konfekcji N. W ilfa w B orysław iu, 
skąd  skradziono 16 ub rań , spraw cam i okazali sie 
18-etni Teichenbum  Cheim z B orysław ia oraz Alt- 
ho rn  Izak  z Drohobycza. Obecnie Teichenbaum  zo­
sta ł 11 ję ty , a  podczas konwoju w B orysław iu  wsko­
czył do staw u i krzyczał: „N iech żyje rewolucja**. 
JTeichenbauma w yciągnięto ze staw u i odprowadzono 
n a  posterunek P. P. w B orysław iu. Teichenbanm  
przyznał sie ty lko  do k radzieży  5 u b rań  m ęskich 
o raz  2 dziecinnych. Skradzione ub ran ie  złodzieje 
sprzedali handlowcom starzyzny  w Drohobyczu, p rze­
ciw  którym  toczą sie obecnie dochodzenia.

(H. S.) W ŁAM ANIE DO AUTOMATU NA DWOR­
CU. N ieznany spraw ca dokonał w łam ania do au to­
m a tu  czekoladowego na  dworcu Drohobycz - m iasto. 
P o  rozbiciu au tom atu  sk rad ł 6 zł.

Kronika wołyńska
(S. P.) PO ŚW IECEN IE K A M IEN IA  W ĘGIELN E- 

OO budującego sie kościół garnizonow ego w Rów­
nem . A ktu  p o św iecen ia  dokonał ks. P a jk e lt, dzie­
k an  O. K. nr. 2. w zastępstw ie ks. b iskupa G alla, 
k tó ry  z pow odu  choroby Die mógł przybyć na te 
nroczystość. W pośw ieeniu wzięli udział: gen. bryg. 
K noll-K ow naeki, pułk. dyplom . Regulski, s ta ro s ta  
de Berg. nadk. Z arzyck i,' ks. dziekan L. Syrew icz. 
b u rm is trz  B o jarsk i, ks. kapel. Butrym ow lcz, ław nik 
P ióro-D em biński, kom endant Zw iązku Strzel. A . R ud­
n ic k i. P o  odczy tan iu  a k tu  pośw iecenia złożono pod­
p isy  i  a k t  jra n ro w a n o .

= =  Sobota 7 maja 1932 - :

Zjazd rzemiosła polskiego w Poznaniu. Kronika radomska.

Z inicjatywy naczelnej Rady rzemiosła pol­
skiego w Warszawie odbył się w  Poznaniu wlel- 
ki zjazd rzemiosła, na który przybyli liczni rze­
mieślnicy z całej Wielkopolski i z dalszych wo­
jewództw. Zjazd zaszczycili swą obecnością: 
woj. poznański hr. Raczyński, liczni posłowie 
i senatorowie, prezydenci Izb rzemieślniczych

Krakowa, Warszawy, Bydgoszczy i Poznania, 
oraz przedstawiciele naczelnej Rady z prezesem  
Wendtem na czele. Zdjęcie nasze przedstawia 
fragment sali vi czasie obrad z p. woj. hr. Ra­
czyńskim protektorem zjazdu (1) i posłem Jesz- 
kem (2) na pierwszym planie.

Zabawo zapałkam i
powodem pożaru 75 zabudowań.

Z Białegotoku donosi (So): We wsi Konowały 
pod Choroszcz^ pow. białostockiego wybuchł gro­
źny pożar w stodole Marji Grundzkiej. Pożar 
szybko przerzucił się na sąsiednie zabudowania 
i w krótkim czasie strawił 75 zabudowań gospo­

darczych z żywym i martwym inwentarzem. 
Straty wynoszą przeszło 175 tys. zł.

Ogień powstał wskutek karygodnego pozosta­
wienia bez nadzoru 5-letniego syna Grundzkiej, 
który bawił się zapałkami.

Kronika wileńska.
(Hr) ZAGADKOWY ZAMACH. W czoraj wieczo- 

rera w domu nr. 66 przy ul. K alw ary jsk ie j m iesz­
kańcy byli św iadkam i następu jąeego zagadkow ego 
zam achu. Przez podwórze domu szedł -liejaki J a n  
Zygmuntowicz, którego w pew nym  m om encie napad ł 
jak iś  osobnik i nim  ten zdołał się zorjentow ać, 
strzelił mu w plecy. Zygm untow icz pad ł n a  ziemię, 
ciężko ran iony , napastn ik  zdołał zbiec.

hiatm stocka.

Pisarz Zydowshi oskarżony 
o uduszenie żony.

Białystok, 5 tnaja. (So) Jak  się dowiadujemy, 
w drugiej połowie bm. odbędzie się w sądzie 
okręg, w Grodnie sensacyjny proces przeciwko 
pisarzowi żydowskiemu, autorowi wielu scenarju- 
szów filmowych Izaakowi Milikowskiemu, który 
18 lstopada r. ub., jak o tem w swoim czasie 
donosiliśmy, zamordował swą żonę Frumę Mili. 
kowską.

Tło tej sprawy jest następujące: Przystojny i 
młody literat Milikowski prowadził ożywioną 
korespondencję z wytwórniami filmowemi w Hol­
lywood i Berlinie i otoczony był stale przez wiel­
bicielki. zaaniedbując swą żonę. W związku z 
tem Milikowska urządzała mu często sceny za. 
zdrości. Milikowski zaczął wreszcie uważać żo­
nę swą za przeszkodę do karjery.

W tych warunkach, kiedy policja w listopa­
dzie r. ub. została zaalarmowana wieścią o za­
bójstwie Frumy Milikowskiej, podejrzenie padło 
na jej męża. Trupa młodej kobiety znaleziono w 
kuchni, przygniecionego szafą. W ustach i uszach 
pełno miała pyłu węgłowego. Na całem ciele by­
ły liczne ślady obrażeń i sińców. W  calem mie­
szkaniu czuć było silną woń nafty.

Jak  ustaliły dochodzenia, morderca udusił żo- 
nę w sypialni, poczem zawlókł trupa do kuchni, 
gdzie obsypał miałem węglowym, przygniótł sza­
fą i oblał naftą, chcąc widocznie dla zatarcia 
śladów podpalić go, w czem jednakże przeszko­
dził mu sublokator mjr. Rynkiewicz.

Żonobójcy grozi, w myśl art. 15 przepisów 
przechodnich do rosyjskiego k. k., kara śmierci.

Milikowski nie przyznał się do winy, podając, 
że żonę zadusił w chwili uniesienia. Zapowiada­
jący się proces budzi ogromne zainteresowanie 
wśród mieszkańców Grodna, Charakterystyczne 
jest, iż w czasie rewizji znaleziono u niego sze­
reg scenarjuszów filmowych, napisanych przez 
Milikowskiego, jak „Sądny dzień“, „Głos krwi11, 
„Moje imię — groza11 i in., zawierające treść, o- 
cekające krwią i obfitujące w makabryczne sce­
ny. Obronę wnosić będzie adw. Firstenberg.

(So) BIAŁYSTOK PR A G N IE  BYĆ O BJĘTY  LIN JA 
LOTNICZA WARSZAW A—RYGA. W zw iązku z p ro ­
jektem  otw arcia  w dniu 1 czerw ca b r. lin jl powie­
trzn e j W arszaw a—Grodno—W ilno—D yneburg—R yga,
sfery  przem ysłowo-handlowe w B ialym stokn podno­
szą konieczność objąoia tą  l in ją  również B iałegosto­
ku. jako  większego ośrodka przemysłowego.

(So) NIEUDAŁY ZAMACH NA K A SĘ NADLE- 
SNICTWA W OSTROŁĘCE N iew ykryci dotychczas 
kasiarze przedostali sie do b in r  nadleśnictw a w 
Ostrołęce i usiłow ali rozpruć kase ognlotw alą, lecz 
zostali spłoszeni I zbiegli, pozostaw iając na m iejscu 
narzędzia złodziejskie, rękaw iczki 1 la ta rk i e lek­
tryczne. J a k  sie dow iaduje, policja  u s ta liła  już  na­
zw iska kasiarzy , na to m iast n ie  zdołała jeszcze ich  
niąć.

(So) GDZIE S IĘ  DWÓCH BIŁO  -  TRZECIEG O  
ZABITO. P rzy  ul. Żelaznej 28 w B iałym stoku  w yni­
k ła  w czoraj bójka pom iędzy M ordką B rodackim  a  
jego szw agrem  Łosiem. N a krzyki obu szw agrów  
w biegł sąsiad  ich Ja k ó b  K le inste in , k tó ry  s ta ra ł  
sie icb pogodzić. Za sw o ją  m isje  pokojow ą, ugodzo­
ny został przez B rodackiego nożem kuchennym  w 
gard ło . W sta n ie  beznadzie jnym  przew iozło go po­
gotow ie do szp ita la  św. Rocha.

Kronika przemyska.
(D.) STOSUN KI BEZPIEC ZEŃ STW A . D la p rzem y ­

skiego św ia ta  złodziejsk iego je s t P rzem yśl obecn ie  
praw dziw ym  ra jem , gdzie m oga operow ać bezkarn ie . 
I tak  np. w ubieg łym  tygodniu  pew ien gospodarz 
oddał synow i, k tó ry  siedział na wozie nowe u b ran ie . 
Do gospodarza p rzy stąp iło  2 osobników , k tó rzy  n a ­
m ów ili go, by  knp ił d la  sy n a  także i b u ty  i zapro­
w adzili go do sieni jed n e j z kam ienic, gdzie  'm ia ł  
kupić bu ty . Jed en  z osobników  prow adził gospoda­
rza , aby  kup ić  b u ty , a d rng i w rócił do wozu l za­
b ra ł od sy n a  u b ran ie  pod pozorem , że o jciec chce to 
ub ran ie  pokazać tem u co sp rzeda je  b u ty , zaś o jciec 
szukał po kam ienicy  owego sprzedaw cy.

W innym  w ypadku  pobili złodzieje w ieśn iak a  n a  
targow icy.

S tosunki bezpieczeństw a są  w ice fa ta ln e .

Kronika sano cka.
ZJA ZD  OŚW IATOW Y T. S. L. W SANOKU. 1 bm

obadow al w Sanoku Z jazd ośw iatow y, zw ołany  przez 
przem yski Zw. okręg. TSL. N a zjazd p rzy b y ło  około 
200 osób z pośród oświatowców T. S. L., naoozyoiel- 
stw a oraz reprezen tan tów  w ładz państw ow ych i s a ­
m orządow ych. O brady zagaił p rof K illa r . o d d a jąc  
przew odnictw o p. sędziem u Ju rk iew iczow i. W hono- 
rowem prezydjnm  zasied li: p. sta ro s ta  d r  S kw ar- 
ezyński, insp. szkolny p Szem elowski i bnrm . m. S a , 
noka p. M alaw ski. F unkcje  se k re ta rzy  pełn ili pp  
Dworski 1 W olwowiez. R e fe ra t o zadan iach  i o rg a ­
nizow aniu C zytelń w iejskich w ygłosił p. Insp. S ie ra ­
kowski. W dyskusji bardzo ożyw ionej przem aw iali p 
Borszczyk z Sanoka, p. B unda 1 p. Skow ronow a ż 
Zagórza, p. Tom asikow a k ier. szkoły , p. prof. P ułe- 
tu ra , p. R adw ański, naucz., p. W olwowiez, naucz" 
inż K osina, re fe ren t i inni. R e fe ra t o potrzebach k u l­
turalno-ośw iatow ych  pow. sanockiego w ygłosi! p . Sze. 
m elowski insp. szk. z Sanoka, Po re fe ra tach  i d y sk u ­
sji zain icjow ał p. S ierakow ski uroczystość w ręczen ia  
p. insp. Szem elowskiem n dyplom u u zn an ia  1 p a m ią t­
kowego p ierśc ien ia  TSL, p rzyznanego mu przez o- 
s ta tu i w alny  zjazd TSL w K rakow ie, za  go rliw ą  
i bardzo owocną prace  ośw iatow ą w k ilk u  pow iataoh  
M ałopolski w schodniej.

Kronika chrzanowska.
(Jog) ŁADNA STRAŻ POŻARNA. Późnym  wieczo- 

rem . bo o godz. 22 dn ia  2 bm. sp a liła  sią w C hrzano­
w ie p rzy  ul. Ś ląsk iej stodoła. O gień pow stał z n ie­
usta lone j na raz ie  p rzyczyny. S tra ż  pożarna, k tó re l 
strażn ica  je s t oddalona o ok. 200 m etrów  od m iejsca 
pożaru i k tó ra  w yposażona je s t aż w dw ie a n to n i-  
kaw ki, p rzyby ła  dopiero  do g n ia  w 20 m in u t od 
chw ili w ybuchu ognia, to je s t w chw ili, gdy p a lące ­
go sią ob jek tu  nie trzeba  by ło  ratow ać, a  kom en 
d an t s tr a ty  p reybył do pożaru  w s ta n ie  m ocno m d - 
chm ielonym . W tak ich  w arunkach  poczęła sią nTlió 
Stodoła. Poniew aż groziło  to rozszerzeniem  sie pożaru  
na dalsze sodoly, jeden z m ieszkańców  w d rap a ł s i .  
n a .d ach  t nkazu jacy  sie ogień tłu m ił w łasnym  kane’  
iuszem Po p rzybyciu  straży  okazało  sie. że zbioru! 
ki z wodą były  puste  i trzeba  by to jech ać  po w X

Tak ti,akejoQuie ^

(Fa) K A M IEŃ  W Ę G IE L N Y  PO D  KOŚCIÓŁ W G L I. 
N ICA C H . w  czw artek  5 bm . o godz. 16 po poi. od- 
b y ło  sie  u ro czy ste  poświeceni© k am ie n ia  w ęgielnego  
i fundam entów  kościoła p a ra f ia ln e g o  n a  G lin icach  
w R adom iu. P ośw iecen ia  dokonał J .  E. ks. b isk u p  
su fra g a n  sand o m ie rsk i K ubick i w otoozeniu licznego 
duchow ieństw a. N a uroczystość  p rz y b y ły  n iezliczona 
rzesze m ieszkańców  R adom ia. O rg a n iz a c ja  nroczysto- 
żci b y ła  doskonale o p racow ana. U roczystość w y w arła  
też na  zeb ranych  podn iosłe  w rażen ie .

K ro n ika  p io trko w ska .
(_ )  FO R M A LN E Z O R G A N IZO W A N IE  IN STY TU ­

C J I  KONSUM ENTÓW  PR Ą D U . S ta ra n ie m  ko m ite ta  
do ak c ji o zn iżkę cen p rąd n  e lek try czn eg o  w P io tr-  
kowie, k tó reg o  d z ia ła ln o ść  m ia ła  c h a ra k te r  p rzej- 
ściow y, został k reo w ań y  w m ieśm ie ja k o  s ta ła  o rg a ­
n izac ja  spo łeczna S to w arzy szen ie  K onsum entów  
P rą d u . S ta tu t  te j  in s ty tu c ji  z o s ta ł ju ż  przez w ła­
dze a r l i n i n i s t r a e - c j n e  zatw ierdzony .

(—) A R ESZTO W A N IE  W YW ROTOW CÓW . W  cza­
sie  obchodu św ię ta  N arodow ego dw aj kom uniści! 
Szm ul K ippe i M a je r B ro m b erg  rozrzucili nad  g ło­
w am i przechodniów  z ba lk o n u  jed n eg o  z dom ów  ży­
dow skich w Tom aszow ie odezw y o tre śc i a n ty p a ń ­
stw ow ej. Z ostali oni n a ty c h m ia s t zdem askow ani i 
a resz to w an i. N ocą d n ia  pop rzed n ieg o  n iew y k ry c i 
jeszcze sp raw cy  w y w iesili n a  p rzew o d ach  te le g ra ­
ficznych  2 t r a n sp a ra m e n ty  kom unisty czn e .

Kronika śląska.
(M) OBCHÓD 3-GO M A JA  W  DOMU ZDROW IA’ 

W B Y S T R E J NA ŚLĄ SK U . S ta ra n ie m  p acjen tów  
Dorno Z drow ia w B y s tre j n a  Ś ląsku  o dby ło  sią  w ła ­
dn ie  udek o ro w an ej s a l i  I . paw ilo n u  sk ro m n a , a le  
p e łn a  podniosłego n a s tro ju  A k ad em ja  bu uczczeniu 
roczn icy  K o n sy tu c ji 8-go M a ja . N a p ro g ra m  z łoży ły  
s ią : p rzem ów ienie, d ek lam acje , o raz  k ilk a  okoliczno­
ściow ych ntw orów  m uzycznych , poczem  ch ó ra ln e  
odśp iew anie „R o ty “  zak o ń czy ło  tą  m iłą  u roczystość. 
A kadem ją  zaszczycili sw o ją  obecnością : p. m arsza ­
łek  D aszyński, p. d y re k to r  z ak ład u , d r  M eid inger 
o raz  pp. lekarze . L iczn ie  zg rom adzen i p ac jen e l w y­
m ow nie św iadczy li o te j  w ie lk ie j p raw dzie , że n aw et 
w śród m nrów , gdzie  p a n u je  cho roba 1 gdzie  tro ek a  
o zdrow ie  o d ry w a  lu d z i od sp ra w  sp o łecznych  —> 
duch  p a tr jo ty z m u  ży je  i t rw a  niezłom nie.

Kronika nowosądecka.
(SK) K RZY K  DUSZĄCYCH S IĘ  W K U R ZU . M a­

g is t r a t  N. Sącza w 6wym zapaJe oszczędnościow ym  
po su n ą ł sie  za daleko . Oto bow iem  w idocznie bez 
głębszego zas tan o w ien ia  sk re ś lił  w budżecie  fundusze  
przew idziane  na sk ra p la n ie  w lecie  u lic . S k u tek  t e ­
go je s t  ten , że fo rm a ln ie  tu m a n y  k u rzu  unoszą  s ie  
na  n iepo lew anych  n licach , a  m a g is ta t n a  in te rp e la ­
c je  obyw ate li odpow iada, że woaróls n lio  skrapiadi 
w bieżącym  roku  n ie  będzie, w obec b ra k n  fu n d u ­
szów. Tego ro d za ju  oszczędność kosztem  p łuo  o b y w a­
te li je s t  bezw zględnie n iedopuszczalna  I spodziew ać 
się  na leży , że w sp raw ę  t ą  w g lą d n ą  w ładze  n ad ­
zorcze l sk ło n ią  m a g is tra t  do z a p rz e s ta n ia  tego  ro ­
dza ju  szkodliw ych d la  zdrow ia  oszczędności.

(SK) EG ZEK U TO R JE S T  N IET Y K A L N Y . Liczne 
egzekuc je  obecn ie p row adzone, p o w o d u ją  u  d łu żn i­
ków w ielk ie  rozgoryczen ie , k tó reg o  o p u s t d a ją  na 
n a jm n ie j w d an y m  w yp ad k u  w innym  egzekutorze. 
W ypadk i czynnego  n iezw ażen ia  e g zek u to ra  są  na  
porządku  dzien n y m , to  też  obecnie w szy stk ie  egzeku­
c je  o d b y w ają  się  w a sy s te n c ji  poste ran k o w eg o , co 
a to li we w ielu w y p ad k ach  rów nież  n ie pom aga. 
O sta tn io  w Ja ra n ic y  M ichał Nosa] w spólnie 8 ŻODą 
sw ą K a ta rz y n ą  N osal, w y k o n y w o jące m u  sw ą po­
w inność egzeku torow i 1 poste ru n k o w em u  jem u  asy ­
s tu jąc em u . w zam iarze  u d a re m n ie n ia  czynności arze* 
dow ej s ta w ili opór, przyczem  p o ste ru n k o w eg o  naw et 
lekko  ra n ili. W n as tęp stw ie  teg o  s ta n ę li  przed są ­
dem okręg , w Nowym Sączu , k tó ry  nznał Nosalów 
w innym i zb rodni g w a łtu  p u b licznego  l sk a z a ł M icha­
ła  N osala na  6 m iesięcy , zaś  K a ta rz y n ę  N osal na 8 
m iesiące  ciężk iego  w ięzien ia . Może t a  p rzy k ład n a  
k a ra  podzia ła  o d strasza jąco .

(SK ) ZNOWU T A JN A  G O R ZE LN IA . Do s e r j i  osta­
tn io  u jaw n io n y ch  ta jn y c h  g o rze ln i, p rzy b y w a  nowa 
u n ieszkod liw iona o s ta tn io  przez o rg a n a  s tra ż y  sk a r­
bow ej w P rzy d o n icy . O to bow iem  w czasie  rew izji 
znaleziono w dom ostw ie J a n a  K u b lsza  a p a ra tu rę  sin* 
zącą  do w yrobu  sp iry tu sn . P rz y rz ą d y  skonfisko­
w ano, zaś J a n  K ub isz  odpow iadać  bedzie  w krótce 
przed sądem  za  p rzek ro czen ie  p rzep isów  o  monopolu 
skarbow ym .

(SK) W ŁA M A N IE . Do sk lepn  sk ła d n ic y  K ółek  rob  
n iezych  w ^O lszów ce w łam ali s ię  n iezn an i sp raw cy  
i sk ra d li w iększą ilość tow arów . P o  d łnższych po­
szu k iw an iach  p o lic ja  n ję ła  sp raw ców  teg o  w łam ania 7 m y  a  J6 z a fa  G a<*a, W ład y s ław a  K ościeln iaka
n/Ntwa Ĵv?« W*a U jęc i p rz y z n a li się  dop o p e łm ćln a  teg o  w łam an ia .

Kronika lubelska

ie r a ty  spraw ozdaw cze wyerłosili* „rrAintr „ 
te r , kom isji k u l t u r a l n o ^ w Ł e j  ^  p  ~ P ie t 
f e keńsk°“ r  r0W lzyr L -  P ' W aśn iew stó  i sad
d T e to w y fa  P re l™ lnaI
fu n d n s .n  „ ™ 32/33 referował p. G łębocki, st
w ie k u o n a  ~  p * Ja rze m b o w sk i. W
w K a z im lr™ , U pudow ą dom u w ypoczynki
członków  i i „ h ”  a , 1 u rz ą d z e n ia  le tn isk
sk n s ia  S ™ ^  r >dBln* ^ w i ą z a ł a  sią  ożywion. 
dowi do za ła tw - ! P r^ckaZa,t> w a*ne z eb ran ie  : 
szetóa z w ia lk rw e n ia '  N a s t«>nie> p rzedstaw ic ie l 
“ d y r m i e j s k i c h  w W: 
te m a t z n ie a l. i -cc? y s ło s i ł  d łuższe  przem óien 
w y b ran o  now d o d a tk '1 kom unalnego . P.
sąd koleżeńsk?. Z w i^ k u * re w iz ,

a k a d e m ic k a 1!  K 0 R P 0 R A C JI K O R A B  JA . I
W r t l / T 1”' 18 K o rab  j a  8 bm . obcb 
śc iach  tv ch  w . f  ie tn ie n ia - w  oroe:
źn ionych  W ™  J1**21** P rzed staw ic ie le  zapi
P o i S  lkademtekibnal6Żąeych d° Zjednocz W a m ™ ,  T  ! h  k o rp o ra c y j chrześcija i
b y ła  s ir  m l ,  / " 311' 8 \  K rak o w a , O godz. 9-te 
czem ueżestn i™  • v  u n iw ersy teck ie j
rodow ego n u<*z’a* w obchodzie św ięt
Zwarte iartel°z2WI7rej ? ° ł° w VI1 « u K*



p. Prezydent Rzeczypospolite!! 
Pawi no Śląsku.

(Telefonem od naszeqo korespondenta).
Katowice, 5 maja. (H) Wczoraj wieczorem przy­

ty ł do Wisły na Śląsku Cieszyńskim p. Prezy­
dent Rzpłitej Mościcki

P. Prezydent przybędzie do Katowic. Wizyta 
jego ma charakter prywatny.

P. Prezydent weźmie odział w posiedzeniu Ra­
dy technicznej Chemicznego Instytutu Badaw­
czego z Warszawy, która obradować będzie w 
śląskiej Unji polskiego przemysłu górniczo-hut­
niczego.

Wakacje w szkołach powszednich 
i średnich od 28-go czerwca.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Warszawa, 5 maja, (Si) Jak się dowiadujemy, 

nauka w szkolnictwie powszechnem i średniem 
trwać ma w tym roku do dnia 27 czerwca.

Nr. 126. Niedziela, S maja 1932 r.

Zjazd polsk. lekarskiego Towarzystwa 
radjologicznego w Warszawie.

| f  ( Telefonem  od naszego korespondenta
|r. Warszawa, 5 maja (Si). W dniach 4 i 5 bm. 

odbył się w Warszawie doroczny zjazd naukowy 
Pol. Lek. Tow. Radjologicznego przy udziale 
około 100 uczestników z całej Polski Przewodni­
czył zjazdowi dr Mayer, prof. zakł. radjologji 
lekarskiej przy uniwersytecie poznańskim.

Pierwsze posiedzenie poświęcone było rozpo­
znaniu radjologicznemu nowotworów złośliwych 
kostnych, na który to temat wygłosił referat 
programowy dr R. Mayzel ze Lwowa i dr Zawa­
dowski z Warszawy. Na drugiem posiedzeniu o- 
inawiaao sprawę leczenia promieniami gruźlicy 

i 6kóry (ref. R. Bruner z Warszawy) i gruźlicy chi- 
• rurgicznej (ref. dr Welfe z Sosnowca). Trzecie 
'  posiedzenei poświęcone było rozmaitym tematom 

e zakresu radiagnostyki, zaś czwarte posiedze­
nie promieniolecznictwu w chorobach nerwowych 
Sprawy te referowali dr N. Mesza z Warszawy 

ą  dr H. WachteJ 2 Krakowa.

Restauratorzy lwowscy 
p rzeciw  karte lo w i brow arów
, (Telefonem od naszego korespondenta).

Lwów, 5 maja (C) Korporacja gospodnio-szyn- 
karska we Lwowie podjęła akcję obrony w związ- 

t ku z wiadomością o mającym utworzyć się w naj­
bliższym czasie kartelu przemysłu piwowarskiego.

Jak wynika z oświadczenia prezesa korpora­
cji lwowskiej radnego Maksymowicza inicjatywa 
w  kierunku utworzenia kartelu wyszła ze strony 
wielkich browarów, zagrożonych w swojej egzy­
stencji z powodu dotkliwej konkurencji małych 
browarów prowincjonalnych, produkujących piwo 

v dobre i tanie i  zdobywających powoli rynki 
ahytu. -W

Celem akcji podjętej przez organizację żawo- 
%ową restauratorów, obawiających się rujnują­
cych zarówno publiczność, jak i restauratorów 
zamiarów, mającego powstać bartelu, będzie 
skoordynowanie pracy w kierunku sparaliżowa­
nia skutków działalności tego kartelu. W akcji 
tej korporacja gospodnio-szynkarska spodziewa 
się uzyskać poparcie ze strony czynników rządo­
wych, a to ze względu na fakt, że kartel piwny 
godzić będzie w interesy skarbu państwa.

Na ratunek bazyliki wileńskiej
(T elefonem  od  naszego korespondenta).

Wilno, 5 maja (Hr). Z inicjatywy komitetu ra­
towania bazyliki wileńskiej odbędzie się w War­
szawie w dniu 7 bm. w ministerstwie robót pu­
blicznych posiedzenie specjalnej komisji, w któ­
rej wezmą udział przedstawiciele ministerstwa 
W. R. i 0 . P., robót publicznych oraz konserwa­
tor prof. Romer. Konferencja będzie miała na 
celu wydanie fachowej opinj! o robotach budo­
wlanych w bazylice wileńskiej.

Anglia wystani z projektem
25 procent redukcji długów wojennych?

Londyn, 5 maja. (United Press) Jak się „Uni­
ted Press" dowiaduje z bardzo miarodajnego 
źródła, ze strony angielskiej przedłożony ma 
zostać na konferencji lozańsk:ej projekt

25 proc. redukcji długów wojennych 
i reparacyj.

Z niemieckiego urzędu dla spraw zagranicz­
nych oświadczono wobec przedstawiciela „Uni­
ted Press", że rząd niemiecki pod żadnym wa­
runkiem nie zgodzi się na taką propozycję, po­
nieważ nie odpowiada ona żądaniom niemie­
ckim.

Zaostrzenie walki o umowo zbiorowa 
w przemyśle włókienniczym.

(Telefonem  od  naszego korespondenta).
Łódź, 5 maja (W). W czwartek obradowały 

W Łodzi dwa zjazdy włókniarzy nad sytuacją 
wytworzoną przez wypowiedzenie umowy zbio­
rowej.

Obradował ogólno-krajowy zjazd _ delegatów 
Związku klasowego, oraz ogólno krajowy zjazd 
delegatów Związku „Praca".

Na zjeżdzie klasowców referat o sytuacji wy­
głosił poseł Szczerkowski, który stwierdził m. 
Jru że przemysł dąży wyraźnie^ do osiągnięcia 
stanu bezumownego. W dyskusji, która się na­
stępnie wywiązała, stwierdzono, że w poszcze­
gólnych ośrodkach przemysłowych przemysłow­
cy już obniżyli płace. Zjazd wypowiedział się 
za koniecznością podjęcia zdecydowanej walki 
o umowę zbiorową nietylko dla przemysłu zrze­
szonego, ale i dla przemysłu niezrzeszonego. — 
Rezolucja wzywa zarząd główny do podjęcia 
w tym kierunku energicznych środków i walki 
nie wyłączając strajku powszechnego w prze­
myśle wiókieninczym.

Na zjeżdzie Związku „Praca" referat zasadni­
czy wygłosił pos. Waszkiewicz. Zjazd wypo­
wiedział się za stworzeniem komisji między­
związkowej, któraby opracowała środki bez­
względnej walki 0 zawarcie nowej umowy 
zbiorowej.

Podatek od elektryczności na Śląsku 
nie bodzie wprowadzony.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Katowice, 5 maja (H). Na wczorajszem posie­

dzeniu komisji sejmu śląskiego odrzucony zo­
stał wniosek śląskiej rady wojewódzkiej o wpro­
wadzenie na Ś lą s k u  podatku od energji elektrycz­
nej. Wobec tego podatek ten na Śląsku nie ZO' 
stanie wprowadzony.

Stany Zjednoczone nie przyjmą 
projektu angielskiego.

V\ aszyngton, 5 maja. (United Press) Ze stro- [ chwili obecnej nie mogą zająć żadnego stano- 
ny. amerykańskiego departamenu stanu dowia- wiska wobec ewentualnego projektu angielskie- 
duje się „United Press", że St. Zjednoczone w | go 25 proc. redukcji długów wojennych i repa­

racyj.
W miarodajnych koiach politycznych amery 

kańskich wskazują na to, że jakkolwiek prez.' 
Hoover oświadczył, że rozważy wszelkie plany, 
wysunięte na konferencji lozańskiej dla odcią- 
żenią Europy, jednakże podjęcie jakiejkolwiek 
akcji w tej mierze przed wyborami amerykan* 
skiemi jest nie do pomyślenia, ponieważ kwe- 
stja długów wojennych i reparacyj uważaną ttf 
jest jako „dynamit polityczny". ^

Demokratyczny senator hr Kellar oświad*. 
czył przedstawicielowi „United Press", że 
nat amerykański kategorycznie wystąpi prze* 
ciwko jakiejkolwiek redukcji długów wojen-’ 
nych lub też ewentualnemu przedłużeniu mo 
ratorjum Hoovera.

Prowokacyjna mistyfikacja Gdańska
wola o realizacje idei moralnego rozbrojenia

Genewa, 5 maja. (PAT) „Journal des Nations" 
podkreśla, że kwestja zmyślonych wiadomości 
prasy angielskiej na temat Gdańska jest najlep­
szą ilustracją słuszności polskiej propozycji 
rozbrojenia moralnego, a w szczególności pro­
pozycji, dotyczącej zwalczania falszych wiado­
mości.

Konwencja o zwalczaniu fałszych wiadomości, 
opracowana przez samych dziennikarzy — pi­
sze dziennik — mogłaby — nie naruszając w 
niczem zasad wolności prasy — oddać dużą 
przysługę dla sprawy pokoju.

Trzeźwa ocena Times’a
stosunków  polsko-gdańsklch

Londyn, 5 maja. (PAT) „Times" zamieszcza

dziś obszerną depeszę swego korespondenta 
gdańskiego o stosunkach polsko-gdańsklch, 
przedstawiając je objektywnie i sprawiedliwie.

Inwazję wojsk polskich do Gdańska „Times" 
uważa za wykluczone i podkreśla, że nawet w 
Gdańsku nikt o tem nie myśli.

Dziennik podkreśla, że aczkolwiek stosunki 
polsko-gdańskie są naprężone, to  jednak nie 
są one zaognoine, jak to przedstawiają niektó­
re koła. Zdaniem dziennika, jedną z przyczyn 
naprężenia jest działalność organizacyj hitle­
rowskich, której dotąd nie zawieszono.

Druzgocąca klęska wyborcza Litwinów
w  K la fp e d z ie .

( Telegram  w łasny „11. K uryera Codziennego“)

Ryga, 5 kwietnia. (Hr) Wyniki Wyborów sej­
miku kłajpedżkiego zakończyły się niebywałą 
klęską Litwinów.

Na 29 miejsc w sejmiku Litwini uzyskali zale­
dwie 5 miejsc.

Niemieckie partje mieszczańskie uzyskały 17 
mandatów, socjal-demokraci 3—4, zaś komuni­
ści również 3 do 4.

Z powyższego _ wyniku okazuje się, iż front 
anty-litewski posiada niezaprzeczalną większość, 
a drobna gąrstwa Litwinów będzie znikomą 
mniejszością w sejmiku kłajpedzkim.

W obecnych wyborach zauważono niebywałą 
solidarność Niemców, gdyż po raz pierwszy w 
Europie udział brało w glosowaniu 97 proc. upra­
wnionych do glosowania, zaś w niektórych miej­
scowościach dochodziło do 100 proc. Do urny wy­
borczej dążyli zwartą ławą chorzy, inwalidzi, 
włościanie z miejscowości, oddalonych od urn

wyborczych o kilka i kilkanaście kilometrów, by 
oddać swój głos na listę niemiecką.

Reasumując wyniki wyborów, trzeba zazna­
czyć, że znacznie zmniejszyły się wpływy socjal­
demokracji, zwiększyły się natomiast wpływy 
partyj niemieckich i komunistów, którzy obec­
ny kryzys i pomyślną konjunkturę potrafili "wy­
zyskać do zdobycia 2 mandatów więc, niż w po­
przednich wyborach.

Przygnębienie w  Kow nie.
Kowno, 5 maja. (Hr) Wiadomość o wynikach 

wyborów do sejmiku kłajpedżkiego wywarła w 
Kownie przygnębiające wrażenie.

W kołach politycznych krążą pogłoski, iż gu­
bernator Kłajpedy Merkis będzie zmuszony roz­
wiązać sejmik i wyznaczyć dyktatora. Sprawę 
kłajpedzką uważają za przegraną.

Stolica Niemiec w przededniu bankructwa
Deficyt wynosi około ćwierć miljarda złotych. — Przeszło mlijon Berlińczyków 

ży,'e z zasiłkćw i dobroczynności publicznej.
( Telegram w łasny „II. K uryera Codziennego")

Berlin, 5 maja (fr) Dzisiejsze pisma berlińskie 
z wyrazem prawdziwego zaniepokojenia podają 
przebieg dyskusji na wczorajszem posiedzeniu 
rady m, Berlina, gdzie naczelny skarbnik miasta 
Bruno Asch (socjalista) przedłożył preliminarz na 
rok 1932 i wygłosił przemówieaie pod każdym 
względem pesymistyczne.

Z wywodów jego wynika, że m . B e rlin  ju ż  tr z e ­
ci z rz ę d u  ro k  g o sp o d a rc z y  z a m y k a  d e f ic y te m  
kolejno 67 miljonów mk., 65 milj. mk., aobecnie 
stolicy Rzeszy Niemieckiej pomimo rzekome n a j ­
dalej posuniętych oszczędności s to i w o b ec  b r a k u  
o k o ło  250 m iljo n ó w  z ło ty c h , nie znajdując ż a d n e ­
g o  ź ró d ła  n a  p o k ry c ie  tego deficytu. W tych wa­
runkach

jedyny ratunek przviść może ze stronv 
państwa,

wobec czego zarząd miasta stan ten podał już do 
wiadomości kanclerza Rzeszy. Mówca celowo 
przemilczał oczywiście wydatki na luksusowe 
budowle i imprezy berlińskie, a fatalny tea stan 
finansów stolicy starał się usprawiedliwić prze­
sileniem gospodarczem i wydatkami na bezrobo­
cie, jakoteż dobroczynność publiczną. Podał przy- 
tem niema] nieprawdopodobną cyfrę, a mianowi­
cie 1,1-12.000 osób. które w Berlinie żyją czy to

z zasiłków gminnych, czy też z dobroczynności, 
co oznacza, że każdy czwarty Berlińczyk jest 
w tej chwili na utrzymaniu publiczńem bez ża­
dnych świadczeń ze swej strony.

Sprawozdanie wywołało fatalne wrażenie, 
zwłaszcza, że pomoc rządu może być tylko bar­
dzo ograniczona. Wywody przerywano gwałto­
wnie ze strony opozycji, zwłaszcza czynili to hi­
tlerowcy i komuniści, nie szczędząc złośliwych 
uwag pod adresem większości swej* socjalistycz­
nego magistratu berlińskiego, którego nieudol­
ność wystąpiła teraz w całej pełni. Dyskusję od­
roczono.

Pokrycie  m arki niem ieckiej 
w ciąż spada.

Berlin. (PAT) Sprawozdanie Banku Rzeszy na 
ultimo kwietnia wykazuje zmniejszenie się za­
pasu złota o 1,000.000 marek oraz zwiększenie 
zapasu dewiz o 1.6 miljonów marek, wobec ró­
wnoczesnego powiększenia się obiegu bankno­
tów o 271.6 miljonów marek.

Stopa pokrycia spadła do 24 proc., czyli w po­
równaniu do poprzedniego tygodnia o 1)4 proc.

Portfel wekslowy i lombardowy Banku Rze­
szy wzrósł o 455,000,000 marek.

Ostre wystąpienie Tardieu
przeciw kartelowi lewicy.

Paryż, 5 maja. (PAT) W przemówieniu, wy-1 kreślił znaczenie wyborów, które odbędą się w 
gloszonem przed mikrofonem, Tardieu, stwier- I n a jb liż sz ą  n ied z ie lę .
dziwszy pocieszające wrażenie stałości i równo-1 Wobec spadkobierców polityki Poincare‘ga — 
wagi, jakie .wywarły niedzielne wybory, pod- J mówił Tardieu — socjaliści są gotowi wlasnemł

środkami albo przy pomocy swoich sprzymie* 
rzeńców zrealizować program, który doprowa-' 
wadził do ruiny Niemcy, Anglję i kilka innych 
krajów. \

Ci, którzy głosowali za socjalistami, mają w!| 
stosunku do swojego kraju i do siebie samych*’ 
tnanję samobójczą. ii,

Przyszła orjentacja ciała ustawodawczego za*j 
leżeć będzie od stanowiska radykałów. a

Radykał! socjalni — mówił dalej Tardieu —*1 
postanowili od niedzieli utworzyć z socjalista* 
mi kartel wyborczy. Ostrożne przemówienia ra* 
dykałów społecznych w początkach kampanjl 
wyborczej uspokoiły wielu wyborców, którzy^ 
w pierwszem glosowaniu dokonali niepokojące*) 
go volte face. Kartel wyborczy chce trwać da* 
lej, jako kartel parlamentarny. fej

Czy chcecie —- mówił Tardieu — przeżyć po*,' 
nownie rok 1924 i widzieć przyszłość Francji 
oddaną na przeciąg czterech lat w ręce Między* 
narodówki? j

W takim razie kapitały się ukryją, upadłości 
wzrosną, długi się pomnożą, wartość pieniądza 
spadnie, autorytet międzynarodowy państwa 
zmniejszy się.

Jeżeli przywódcy radykałów nie zechcą 
mnie słuchać, będę mówił do narodu francuskie-., 
go. Czasy obecne nie nadają się do eksperymen-f 
t°w, szczególnie powtórnych.

Francja otrząsa sią 
z hypnozy radykalizmu. *

(Telefonem  od naszego korespondenta). J
Paryż, 5 maja. (Bz) Wielkie przemówienie Tar* 

dłeu, w którem premjer fracuski ostro zaatako* 
wał dwulicową politykę partji radykalnej, wy­
wołało we Francji wielkie wrażenie. Specjalniei 
podkreślają w szerokich warstwach społeczeń­
stwa tutejszego, że nadzieje Heriota, iż współ­
praca radykałów ze socjalistami ograniczy sią 
tylko do wyborów, zgóry są złudne.

Socjaliści nie pozwolą bowiem na odpadnięcie! 
od nich radykałów w parlamencie, do którego 
wejdą dzięki wzajemnemu poparciu, lecz ewen­
tualni też może będą chcieli uczestniczyć w rzą­
dzie. -

Wobec coraz jaśniej zarysowujących się teu- 
dencyj skrajnie lewicowych, prasa umiarkowa­
na i prawicowa bije na alarm i stwierdza prze­
dewszystkiem, że poza wzajemnemi rezygnacja­
mi kandydatów radykalnych i socjalistycznych 
w niektórych obwodach wyborczych, kandydaci 
obu partyj zrzekają się swych głosów na ko* 
rzyść komunistów.

Wielkie wrażenie wywołuje tutaj przemówie­
nie b. premjera Caillaux, który zaznaczył, że le­
wica partji radykalnej i znani ze swych antypol­
skich wystąpień poseł Cot, Bergery i inni, są 
właściwie bolszewizującymi radykałami. ,.|

Poincare i Dourmergue
nawołują do jedności narodowej.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Paryż, 5 maja. (Bz) Dzisiejszy wieczorny „In- 

transigeant" zamieszcza bardzo ważny wywiad 
z b. prezydentem Poincarem, który obecnie bawi 
na wywczasach poza Paryżem.

B. prezydent nawołuje do jedności narodowej, 
życzyłby sobie silnego rządu, jednoczącego 
wszystkie partje umiarkowane lewicowe i pra­
wicowe, nie będącego wyrazicielem żadnych kie­
runków skrajnych.

Poincare stwierdza, że w chwili, kiedy Francji 
grozi niebezpieczeństwo ze strony zagranicy, na­
leży się jednoczyć, a nie rozdzielać w walkach 
partyjnych. Podobne zdanie wypowiada b. pre­
zydent Doumergue w wywiadzie, udzielonym spe­
cjalnemu wysłannikowi „Paris Midi".

Włoscij ochotnicy wojskowi
rewizytują legionistów polskich.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Katowice, 5 maja (H). 10 bm. przybędzie do 

Polski delegacja włoskiego Związku narodowego 
ochotników wojskowych. Jest to rewizja za listo­
padowy pobyt polskich legjonistów we Włoszech. 
W skład delegacji wchodzić będą liczni reprezen­
tanci włoskiego świata naukowego, politycznego 
i literackiego.

We wtorek 10 bm. o godz. 6 rano delegacja 
przybędzie do Zebrzydowic, gdzie powita ją re­
prezentacja zarządu głównego Związku legjoni­
stów polskich. O godz. 8.20 goście włoscy przy­
będą do Katowic, gdzie “ " " " n ' zostana przez 
reprezentantów miejscowi
b ę d ą  do Katowic, g d z ie  p o w ita n i z o s ta n ą  prz 
r e p re z e n ta n tó w  m ie jsco w y ch  w ład z  ś lą sk ie g o  z. . 
le g jo n is tó w  o raz  b ra tn ic h  o rg a n iz a c y j. F o  K * 
kim postoju w K a to w ic a c h  goście włoscy j 4
do Warszawy.
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Ambasador WUlus pożegna się 
z Warszawa.

N. Jork, 5 maja. (United Press) Ambasador 
amerykański w Warszawie Willys powraca na 
pokładzie „Bremen*1 do Warszawy. Oświadcza 
on, iż celem jego powrotu jest jedynie „uporząd­
kowanie swego biurka“ i zamiar pożegnania z 
przyjaciółmi warszawskimi

Uroczystości Trzeciego Maja 
w Morawskiej Ostrawie.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Cieszyn, 5 maja. (i) W dniu 3-go maja odbyło 

się w siedzibie konsulatu polgkiego w Moraw­
skiej Ostrawie uroczyste nabożeństwo w koście­
le parafjalnym, celebrowane przez miejscowego 
proboszcza w asyście czterech księży. Podniosłe 
kazanie okolicznościowe wygłosił profesor pol­
skiego gimnazjum realnego w Orłowej ks. Juro- 
szek.

W nabożeństwie wzięli udział urzędnicy kon­
sulatu z jego kierownikiem konsulem drem Ka­
rolem Ripą na czele, dyrektor policji dr Bacza, 
reprezentanci władz politycznych i miejskich, pre­
zes klubu czesko-poiskiego dr Krai, posłowie 
polscy dr Buzek i Junga, prezes Macierzy Szkol­
nej dyr. Feliks, prezes Związku Polaków na Mo­
rawach dyr. Pawełek, młodzież miejscowych 
szkól polskich, licznie zebrani reprezentanci pol­
skiej ludności z całego Śląska i przyległych 
Moraw, oraz emigracji polskiej.

We środę 4 maja urządzi! znów uroczystość 
dla uczczenia Konstytucji Trzeciego Maja Ulub 
czesko-polski, na której okolicznościowe prze­
mówienie wygłosili prezes Związku Polaków na 
Morawach dyr. Pawełek po polsku, a pisarz cze­
ski prof. dr Hajek po czesku.

W niedzielę 8 maja odbędzie się w teatrze miej­
skim uroczyste przedstawienie ku uczczeniu 141 
rocznicy Konstytucji Trzeciego Maja. Przedsta­
wienie to urządza pod protektoratem konsula dra 
Ripy Związek Polaków na Morawach i odegra­
ną zostanie silami amatorskiemi sztuka ludowa 
Kosińskiego „Krakowiacy i górale". Przed przed­
stawieniem przemówi o znaczeniu konstytucji 
konsul dr Karol Ripa.

Przyznał sie do napadu 
na listonosza w Wilnie.
Wilno, 5 maja (Hr). Sprawca nieudalego napa­

du na listonosza Cybulskiego, o czem donosiliś­
my, okazał się b. policjant Kurnowski. Podczas 
pierwszego badania Kurnowski symulował obłą­
kańca, kiedy mu się to jednak nie udało, powie­
dział, iż napadu dokonał zupełnie nieoczekiwa­
nie w chwili zamroczenia umysłowego na skutek 
nadmiernie spożytej ilości alkoholu. Później je­
dnak zmienił jeszcze raz we zeznania i nareszcie 
w dniu dzisiejszym przyznał się do winy, zezna­
jąc, iż napadu dokonał według góry ułożonego 
pianu.

Podcza rewizji, przeprowadzonej w mieszkaniu 
Kumowskiego, ujawniono paczkę listów, pocho­
dzących od jego kochanki, zamieszkałej w War­
szawie. Okazało się, iż Kurnowski był przed tygo­
dniem w Warszawie i chcąc się dostać do ko­
chanki i z nią zamieszkać, postanowił dokonać 
napadu rabunkowego na listonosza, który w tym 
dnu przyniósł mu emeryturę.

Rozbieżność zdań w dyskusji 
nad łodziami podwodnemi.

' Genewa, 5 maja. (PAT) Komisja morska kon­
ferencji rozbrojeniowej zakończyła dziś dysku­
sję nad łodziami podwodnemi. Poza delegacją 
polską za tezą, że łodzie podwodne stanowią 
broń defenzywną, wypowiedziały się delegacje 
Norwegji i Japonji. Także delegacja włoska 
jest zdania, że łodzie podwodne są bronią obron­
ną, ale sądzi, że w razie zniesienia okrętów li- 
njowyeh mtv,!iweir. byłoby także zniesienie ło­
dzi podwodnych.

Przeciw łodziom podwodnym wypowiedział się 
ponownie delegat Stanów Zjedn.

Następnie komirja zajęła się kwest ją min 
poiwodnych. Także w tej sprawie istnieją*duże 
rozbieżności zdań.

Ostatnim problemem dyskusji była sprawa 
flotyli rzecznej, k*óia zdaniem delegatów Wę­
gier, Niemiec i Włoch może słutvć do napa­
ści. Delegacje Rumunji i Jugosławji uważają ją 
za broń wyłącznie o charakterze obronnym.

Na podstawie dyskusji sprawozdawca ma do 
soboty przygotować projekt raportu dla komisji 
głównej.

Bojówkarze hitlerowscy skazani 
za mord pod Kluczborkiem.

Bytom, 5 maja (II). W Bytomiu zakończał się 
wczoraj trzechdniowy proces przeciwko 15-tu 
bojówkarzom hitlerowskim, którzy podczas o- 
statniej kampaoji wyborczej do sejmu pruskiego 
w Bąkowie w pow. kluozborskim zamordowali 
robotnika komunistycznego Augustyna Bassy‘e- 
go. Sądskazał głównych sprawców mordu Kie- 
nasta ł Kosmałę na karę po 3 lata ciężkiego wię­
zienia. oskarżonego Smyrka na 2 lata więzie­
nia, kilku innych na kary od dwu do trzech mie­
sięcy więzienia, zaś resztę uwolnił od winy i ka­
ry.

I*«Ki o  n ieagresji
między Estonia a Rosją oodpisany.
Moskwa, 5 maja! (B). W czwartek podpisano 

w komisarjacie spraw zewnętrznych pakt o nie­
agresji między Estonją a Rosją Sowiecką.

Wielka kieska powodzi 
w Besarabji.

Z Bukaresztu donosi (Rg): Z [smali donoszą, 
że Dunaj wystąpił z brzegów, zalewając kilka ty­
sięcy ha ziemi uprawnej. Dziesięć gmin zostało 
całkowicie zalanych, a ludność została ewakuo­
wana. Szkody materjalne wrrzadzone przez po­
wódź są olbrzymie.

Hoover i senat odrzuca projekt
dewaluacji dolara.

l a k  t i w i e r « 8z « i  c s m e r y k o ń s k i e  s f e r i i
Nowy Jork, 5 maja (United Press). Z amery­

kańskich kół finansowych ogłaszają dzisiaj za 
pośrednictwem „United Press11 uspakajające wy­
jaśnienie, mające na celu przeciwdziałanie pani­
ce, jaką wywołało w Europie przyjęcie t. zw. 
„gołdsborough-bill1.

Z kół tych oświadczają, iż jest to naiwne, a 
nawet zupełnie głupie przedłożenie ustawodaw­
cze, które prawdopodobnie przez senat zostanie

odrzucone, a w każdym razie prez. Hoover zgło­
si swe veto.

Jak wiadomo, goldsborough-bill upoważnia 
rząd do przeprowadzenia dewaluacji dolara.

Odpływ złota z A m eryki.
Nowy Jork, 5 maja (United Press). Wedle

Raport policji o ofierze Kreugera
(Telegram  w łasny „II. K ury er a C odziennego")

Sztokholm, 5 maja (Li). Policja opublikowała 
obecnie pierwszy raport w aferze Kreugera, za­
wierający fantastyczne szczegóły jego koncernu 
światowego, opartego na oszukańczych mani­
pulacjach.

Sprawozdanie to, obejmujące 300 stron dru­
ku, opisuje z największą dokładnością machi­
nacje Kreugera, których celem było fałszowa­
nie ksiąg kasowych przez konstruowanie fał­
szywych bilansów.

Ważną rolę odgrywały przytem nadawane 
przez Kreugera telegramy, których kopje znaj­
dują się w urzędzie telegraficznym w Sztokhol­
mie. Policja zażądała obecnie wydania tych ko- 
pij, aby na ich podstawie wyszukać tajnych

agentów Kreugera po wszystkich wielkich cen­
trach finansowych starego i nowego świata. — 
Należy więc liczyć się z dalszemi aresztowania­
mi w najbliższej przyszłości całego szeregu 
osób, w tem również wielkiej liczby cudzoziem­
ców.

Raport ten zawiera również tekst rzekomo 
sfałszowanych układów zapałczanych z Polską 
i Hiszpanją. Szwedzka policja kryminalna na 
podstawie informacyj, zasięgniętych w szwedz- 
kiem ministesrtwie spraw zagranicznych o- 
świadcza, że w Polsce nić o takim układzie nie 
wiadomo. Także i rząd hiszpański zaprzecza po­
głoskom o takim układzie.

Druga wielka burza nad Wileńszczyzną.
Cztery osoby zabite piorunem. —  Pożar 14 domów. — Uszkodzona linja telef.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Wilno, 5 maja. (Hr) Silna burza, jaka przeszła 
dzisiejszej nocy nad Wileńszczyzną i nad pogra- 
nicznemi powiatami: olickim, koszedarskim i t. d., 
wyrządziła znów ogromne szkody. Od uderzenia 
pioruna spłonęło 14 domów mieszkalnych, zaś

4 osoby straciły życie.- Kilka drzew przydroż­
nych i szereg słupów telefonicznych zostało przez 
huragan połamanych i zniszczonych. Silny wi­
cher w kilkunastu domach pozrywał dachy i po­
wywracał kominy.

Katastrofalni) orkan w Bengalu.
Kalkuta, 5 maja. (Rg) Bengal wschodni (In- 

dje) nawiedzony zosiai katastrofą orkanu, jar 
kiego nie pamiętają od najdawniejszych cza­
sów. Rozmiary zniszczenia nie dadzą się na ra­
zie ustalić z powodu skąpych wiadomości z od-

fln g ie lJk i m in is te r  h a n d lu  z a  s k r e ś l e n ie m  

d łu g ó w  w o je n n y c h .
(Telegram w łasny „11. K ury era Codziennego")

Londyn, 5 maja. Powszechną uwagę zwróciło 
przemówienie angielskiego ministra handlu Run- 
cimana, wygłoszone na posiedzeniu londyńskiej 
Izby handlowej, a zawierające ustęp tej treści, iż 
główną przyczyną gospodarczego przesilenia w 
świecie są długi wojenne i reparacje. „W ten 
sposób — oświadczył minister — wkradi się do 
gospodarczych stosunków między poszczególne, 
mi państwami czynnik nienaturalny(l), który jak 
najspieszniej musi być usunięty, jeżeli niema na­
stąpić całkowite zniszczenie międzynarodowego 
handlu. Było to wielkim błędem, iż od Niemiec 
zażądano wypłat w towarach. Uzdrowienie go­
spodarki światowej będzie tylko wtedy możli. 
wem (!?), jeżeli nastąpi skreślenie długów wojen­
nych i reparacyj".

W związku z niedawnem oświadczeniem za­
stępcy gubernatora Państwowego Banku Fran. 
cuskiego p. Rista tej samej treści, enuncjacja tak 
miarodajnej osoby, jak członek rządu angiel­
skiego, nabiera szczególniejszego znaczenia.

Przygoda podróżna 
dwóch królowych.

(Telegram  w łasny „II. Kuryera Codziennego")
Sofja, 5 maja. (Li) Pociąg pospieszny, którym 

jechała rumuńska królowa matka Marja oraz 
córka jej. królowa Juerosławji, z Białogrodu do 
Konstantynopola, musiał przerwać swą jazdę w 
miejscowości Śliwnica z powodu zniszczenia toru 
kolejowego, spowodowanego gwałtownem obe­
rwaniem się chmury. Na wiadomość o tem król 
bułgarski Borys rozkazał przeprowadzić na­
tychmiast naprawę linji kolejowej. Dyrektor ge­
neralnych bułgarskich kolei żelaznych wyjechał 
wraz z robotnikami do Śliwnicy, gdzie po półto­
ragodzinnej pracy oczyszczono w zupełności tor 
kolejowy tak, że pociąg mógł ruszyć w dalsza 
podróż.

Na dworcu w Sofjl obie królowe powitane zo­
stały przez króla Borysa ł królową Giovannę,
która wręczyła gościom bukiet kwiatów, skła­
dając im również wizytę w salonce. Następnie 
ruszył pociąg w dalszą drogę do Konstantyno­
pola.

Kronika telegraficzna.
(Si) P. PREZYDENT R. P., który w dniu wczo- 

rajszym udał się do Wisły, zatrzymał się w dro­
dze w 2łotym Potoku u hr Raczyyńskiego, gdzie

ległych miejscowości. Orkan połączony był z 
gradem wielkości jaj kurzych. 30 osób ponio­
sło śmierć. Istnieje jednak prawdopodobieństwo, 
że liczba ofiar śmiertelnych jest znacznie więk­
sza.

zwiedził jedyne w Polsce pstrągarnię, tj. sztu­
czną hodowlę pstrągów.

NOWI PROFESOROWIE UNIWERSYTETU 
WARSZAWSKIEGO. P. Prezydent Rzplitej mia­
nował dr. Kopecia Stefana profesorem zwyczaj­
nym bilogji na wydziale lekarskim uniwersytetu 
warszawskiego i dra Bolesława Gutowskiego 
profesorem nadzwyczajnym fizjologji na wydzia­
le weterynarji.
iJtoAP -  0BCHÓD 3 MAJA W JEROZOLI­
MIE. Z okazji święta 3-go Maja w tutejszej ka­
plicy Domu Polskiego w Jerozolimie odbyło się 
uroczyste nabożeństwo, dprawione przez ks. Gro­
nowskiego. Na nabożeństwo obecni byli konsul 
generalny Kurnilowski, wicekonsul Śtakowski, 
persoonal konsulatu oraz kolo-nja polska. Na,stel 
pnie konsul generalny udał się do głównej syna­
gogą  gdzie odprawiono również nabożeństwo, 
podniosłe kazanie wygłosił naczelny rabin Pale­
styny Kook, kończąc je błogosławieństwem na 
pomyślność Rzpltej i rządu polskiego.

(PAT) OGÓLNOPOLSKI ZJAZD BRATNICH 
POMOCY W WILNIE. W sobotę w sa" k o S  
nowej uniwersytetu Stefana Balorego w Wilnie 
odbyła się uroczysta inauguracja 15 ogólno-pol- 
skiego zjazdu delegatów Bratnich Pomocy przy 
udziale przedstawicieli ośrodków akademickich 
-leszyna, Krakowa, Lublina, Lwowa, Poznania 

i Warszawy. Na prezesa zarządu obrano dele- 
gała z Warszawy p .  Słomińskiego. Imieniem 
Wojewody witał zjazd naczelnik wydziału urzędu 
wojewódzkiego p. Jocz. Imieniem uniwersytetu 
Stefana Batorego witał zjazd rektor prof. Janu 
szkiewicz, imieniem miasta prezydent m. Wilna 
p. Czyż. Po inauguracji zjazd rozpoczął swe ora- 
ce w lokalu Ogniska akademickiego. Prace te 
obejmują całokształt zagadnień życia akademi 
ckiego w Polsce.

(C) ODROCZENIE PROCESU POLITYCZNFfin 
W SOKALU. W sądzie w Sokalu toczył się 
gdaj ciekawy proces polityczny. Na ławie oskar- 
zonych zasiedli działacze Undo: adwokaci sokal 
sry dr I.ecb-Chomiński, dr Roman Perferki or-iż 
10 chłopow z różnych gmin, oskarżonych o wv 
stępek z par. 285 i 287 k. k., w szczególności ó 
udział w tajnym związku, mającym na celu b e z  
prawne przeprowadzanie prywatnego spisu lud- 
no.śc, polskiej, ukraińskiej i żydowskiej w now 
sokalskim. Spis zarządzony został przez powiało. 
w,y l5.0"1.''!* Un(i°  w porozumieniu z zarządem 
ukraińskiej radykalnej partji socjalistycznej We 
dle aktu oskarżenia spis ten miał być przenro 
wadzony przez powiatową czytelnię „Proświty" 
Rozprawa odroczona została do 13 maja celJm
E t T .  ^  Wn° iSek Pr0k' Czarnuszkł nowych

ŚMIERĆ DZIECKA POD WOZFM Pol „
jeżdżą ją ey ul. Jerozolim ską w Piotrkow ie 2 ?  
ciężarowy, naładowany wapnem, wpadł l l e  n 
Idei Lipowicz, k tóry  poniósł śmierć na miejscu

't«iF  Zi!iFT E y N W X L 4 D O W A L  W B R A Z Y L II  
Jak zakłady Zeppehnowskie donoszą, sterowieć

ogłoszonego dzisiaj biuletynu Federal Reserve 
Banku odpływ złota z Ameryki w ciągu ubie­
głego tygodnia wyniósł 17,620.000 dolarów, z te­
go przypada na Francję 5,300.0000 dol„ na 
Szwajcarję 4 miljony doi., na Holandię 3 milj.
750.000 doi., na Belgję 7.000 doi., na Anglję
100.000 doi. Oprócz tego przygotowano już do 
eksportu zapas złota w wysokości 3,418.200 doi.

„Hr. Zeppelin" dzisiaj przedpołudniem o godz. 9 
środkowo-europejskiego czasu wylądował gład­
ko w Pernambueo.

(United Press) MAC DONALD PODDAŁ SIĘ 
OPERACJI OCZU, której przebieg jest zadawala- 
jący.

(Li) 22 MAJA OTWARTY ZOSTANIE W RZY­
MIE MIĘDZYN. KONGRES LOTNIKÓW OCEAs 
NICZNYCH, na który zjadą uczestnicy ze wszysti 
kich krajów zainteresowanych. Otwarcia kongre- 
su dokona Mussolini na Kapitolu. Celem kon­
gresu jest zbadanie możliwości zorganizowania 
regularnej komunikacji powietrznej poprzez 
ocean do Ameryki północnej i południowej.

(B) HITLER SKARŻY TREVIRANUSA. JaK 
„Dom Brunatny" donosi, Adolf Hitler _ wniósł 
skargę przeciw ministrowi Treyiranusowi z po­
wodu jego stwierdzenia, jakoby przywódcy 
partji narodowych socjalistów byli nadzwyczaj 
wdzięczni za rozwiązanie formacyj S. A.

(Li) ZAWIESZENIE WYKŁODOW NA UNI­
WERSYTECIE BELGRADZKIM. Wykłady na u- 
niwersytecfe białogrodzkim zawieszone zostały 
do dnia 15 czerwca, tj. do końca półrocza let­
niego, a to z powodu demonstracyj politycznych, 
urządzonych przez studentów, które w ostatnim 
c z a s ie  p r z v h ra łv  p o w a ż n e  ro z m ia ry .

MUŁ W ŚNIEGOWCACH. O niezwykłym wy­
padku praktycznej tresury muła donoszą nam t  
Kanady. Gdy znany traper Bill Klonwick po­
wrócił z polowania do Sherridon, wywołał nie­
małe zdumienie widok jego sań, ciągnionych nie 
przez psy, lecz przez muła, który na nogi wło­
żył śniegowce. Klonwick odbył ze swym mułem 
drogę, wynoszącą 1000 km. Przez cały czas zwie­
rzę miało na nogach śniegowce, do których do­
skonale przywykło. Po powrocie z polowania; 
próbował traper odzwyczaić muła od obuwia, 
lecz zwierzę oparło się i nie chce bez śniegow­
ców wyjść na śnieg.

Drugi dzień turnieju tenisowego
C ra co v il.

P rz e rw a n y  n a  sk u tek  n iepogody  tu rn ie i  ten iso w y  
C racoyii doszedł ju ż  do ro zg ry w e k  pó łfina łow ych . 
Ogółem ro zg ry w k i b y ty  n a d e r  ciekaw e, n iek tó re  zaś  
z n ich  bardzo  zacie te  1 dow odzące, że ten isiśc i k ra ­
kow scy, m im o, iż to do p ie ro  początek  sezonu, z n a j­
d u ją  się  w n iez łe j fo rm ie. N a ozoto rozgryw ek  w y­
sunę ło  się sp o tk a n ie  H ebda z T artow skim . k tó re  za­
kończyło się zw ycięstw em  H o ra in a . P odkreślić  jed ­
nakże  należy  o f ia rn ą  i z a c ię tą  g rę  T artow skiego , 
k tó ry  zapow iada się  bardzo  dobrze.

W ynik i sp o tk a ń  w ażn ie jszy ch  by ty  n as tę p u ją c e j 
H o ra in —T arlow sk i 5:7, 6:2, 6:3, N a w ra tii  -  L echner 
6:3, 7:9, 6:3, P rochow sk i — J .  G rabow sk i 6:1, 6:1, 
P rochow skł _  B a ra n  6:1, 12:10, L ie b ltn g  — H erbst 
6:3. 6:1.

G ry p a ń : D nbteńska  — d r  B oniecka  3:6 6-2 6:1, 
B ielecka -  B ystrzonow ska 5:7, 6:1, 6:1, P ozo w śk a-, 
P a ra flń sk a  6:1, 6:4.

G ry podw ójne: H o ra in  i N a w ra tii L o tr ln g e r  f 
D obrow olski 6:3, 6:4, L ie b lin g  t P rochow sk i — Lecb- 
n e r  |  G ajew ski 6:2, 6:1. G ra  m ieszan a : Pozow ska I 
H o ra in  — B ystrzonow ska I L ech n er 3:6, 6:2, 6:3.

W ęg ry—Fin land ia  5 s 0 .
Budapeszt, 5 maja. (Rg) W trzecim dniu roz­

grywek tenisowych o puhar Davisa miedzę; 
Węgrami a FinlŁndją, Gabrovits pokonał Biu- 
aeta o i  6:1, 5:1, zaś Kehrling Grottenfelda 6.0, 
o:j, b.4.

W ogólnym wyniku Węgry zwyciężyły 5:1 i 
blinieUg163 JCe sP°tkai;ł s i l  z Irlandją w Du-

O tw arc ie  sezo n u  letniego  
w a rsz a w sk ie j Leg ji.

czwsu-tok3 o d h y t^ 1̂  (A® ^- stadjonie Legji we 
letniego VVK^ ^ Się- uroczyst°ść otwarcia sezonu 
w szystkich Ki Le-gJ,a, uprzy “dziale członków 
bieg im Don r  klubu' 0 tw ^ i e  “dało prze-
d er! klubowcfy; aROZpOCzęt0 od wzniesienia ban-
z a s L s t w i e  D r c z e t ^ l 1 s t a d j ° n “ > w s tę p n ie  w
Klukowskieoro a klubu mm. Nakoniecznikoff-
wyo-łosR k r ó tk ie  wlcePrazes pik- Dojan Surówka

^  p“ ” “  °di,r‘>
pływaków, tani-

paśników s e k c ie  .s*;rze' cdw, lekkoatletów, za- 
kolarzy i’ mntoey i ?P0rtowych, pięściarzy,
rzy,którzy czynn b y H ^  ^ a.brakto .jedynie pilka- 
oych boiskach J samej Porze aa m*

kunastominutowe(3by,y S'ę poka70we zawody kil-
dziedzinTeh które Sekcyi w swychwie. Pokaza”nn not. rp’an,lz“wano bardzo eieka- 
tkania bokserskie h- szybkiem tempie dwa spo- 
motocyklową kilka st?  .8ztafet0.wY- gymklianę 
ków, dźwiganie e itł u szermierzy i tapaśm-
nia w grach sp o r to w y ^ ’ g k° laRki * 5pJtka*

in. ambasador 8w * obecnością m.
wódca O K ) nii, Jarnuszkiewicz !do-
płk. Trzaska [ W i ^ ski (dyrektor PUWF),
przedstawiciele M tenisiści Racing-Clubu, 
munalnych i sportowych. wojskowych, ko-
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Otwarcie sezonu piłkarskiego 
w Zakopanem.

Zakopane, 5 maja. (Ts) W dniu dzisiejszym 
odbyły się pierwsze zaw ody z dziedziny piłki 
nożnej, nie mające dotychczas odpowiednich 
szans rozwoju z powodu braku boiska przepisa­
nych rozmiarów. Otworzenie boiska dla piłki noż- 
Dej w Zakopanem jest sprawą nadzwyczaj pilną 
i wymagającą ostatecznego załatwienia, gdyż 
6port foot balowy w Zakopanem z roku na rok 
coraz więcej w sezonach letnich zyskuje sobie
zwolenników.

0 godz. 2-giej popołudniu stanęły na boisku 
przy ul. Nowotarskiej drużyny: Wisła z Poroni­
na i Wisła II z Zakopanego. Po przemówieniu 
płk. Wagnera, prezesa Wisły w Zakopanem i 
powitaniu nowego kierownika sekcji piłki noż­
nej Wisły, p. Jareckiego, rozpoczęły się zawo­
dy, nie wykazujące specjalnej przewagi żadnej 
z drużyn. Mecz ten zakończył się też wynikiem 
remisowym 1:1. Najlepszym graczem w tym 
przedmeczu był Michał Górski, znany narciarz 
biegacz lekkoatletyczny z Wisły. Sędziował p. 
Jarecki.

Po godzinie 4-tej popołudniu rozpoczęły się 
oczekiwane z wielkiem zainteresowaniem przez 
tutejsze koła sportowe zawody drużyn Strzelec 
(Zakopane), oraz sekcji narciarskiej Wisła I w 
Zakopanem. W skład tej ostatniej drużyny wcho­
dzą w przeważnej części znani narciarze zawo­
dnicy, jak Koiesar, Gabryś, Górski Michał i in. 
Oczekiwano też wysokocyfrowego zwycięstwa 
Strzelca, mającego już przewagę, uwidaczniają­
cą się w zeszłym roku, jak również mającego 
za sobą trzy odbyte zawody w ciągu ostatniego 
czterotygodniowego treningu.

Tymczasem Strzelec zwyciężył tylko 2:0, n- 
zyskując bramkę przez swycb zawodników: Gór­
skiego Stanisława i Biedę zaraz w pierwszej 
połowie. Najlepszym graczem na boisku u zwy  ̂
cięzców był bramkarz Kowalski, oraz obrona Gâ  
lewicz senior, Znajski, którzy wykazali technikę 
pierwszorzędnych zawodników.

Z graczy Wisły wyróżnili się bramkarz Pła­
chetko, broniący kilka groźnych momentów. Da

Kusociński startuje
w biegu okrężnym IKC w Krakowie.

Zapowiedź zgłoszenia do biegu okrężnego „I. 
p;“ naszego najlepszego biegacza Janusza Ku* 

socińskiego wywoła napewno olbrzymie zainte­
resowanie wśród szerokich kół naszego społe­
czeństwa sportowego.

W dniu dzisiejszym otrzymaliśmy formalne 
zgłoszenie Kusocińskiego do biegu o puhar na­
szej Redakcji, temsamem impreza ta zyskuje nie­
zwykłe na atrakcyjności.

Przypomnieć należy bowiem, że Kusocińskl 
zwyciężył w dwóch poprzednich biegach w latach 
1930 i 1931, w roku bieżącym zaś posiada oczy­

wiście n a jw ię k sz e  sz a n se  n a  zw y cięs tw o , a tem­
samem na zdobycie na własność srebrnego pu- 
haru, stanowiącego nagrodę naszego biegu.

Szereg najlepszych zawodników otrzyma pa­
miątkowe żetony. Trasa biegu prowadzić będzie 
jak za lat ubiegłych z pod „Pałacu Prasy" plan­
tacjami wokół Krakowa pod Wawel, stamtąd 
wróci z powrotem na plantacje i dojdzie do Pa­
łacu Prasy, gdzie będzie zorganizowana meta.

Szczegóły imprezy podamy jeszcze w jutrzej­
szym numerze.

Wspaniały przebieg wyścigu kolarskiego
dookoła Śląska.

Łigotia (Polłcglng K. S.) zwigcî aecci-
Katowice, 5 maja (Gor). Doroczny wyścig ko­

larski, organizowany przez najpopularniejszy ty­
godnik sportowy „Raz, Dwa, Trzy", przewyższył 
wszystkie dotychczas organizowane imprezy w 
tej gałęzi sportu. Zamienił się on z czysto ślą­
skie"" wvścigu w imprezę ogólno-polską, gdyż

lej zasługują na wyróżnienie środek pomocy Ko- 
lesar, oraz z napadu Braun. Ofiarna gra Wisły 
była powodem tak małocyfrowej jej porażki. Sę­
dziował bardzo poprawnie oraz fachowo p. Szczę 
śniak.

Lo sy  zam ierzo nych  reform  
w  po lsk lem  p iłkarstw ie .

Warszawa, 5 maja (ASZ). Na wczorajszem ze­
braniu zarządu PZPN rozpatrywane były wnio­
ski specjalnej komisji, wygłoszonej dla reformy 
w piłkarstwie, o których przed tygodniem pisa­
liśmy.

Zarząd PZPN podkreślił kilka niedociągnięć 
komisji i zdecydował się odesłać wnioski do ko­
misji, celem uzupełnienia i odpowiedniego sfor­
mułowania tychże. Ponadto komisja skompleto­
wana zosatnie przedstawicielami wszystkich o- 
kręgów. Zresztą walne zgromadzenie dało rsta- 
teczDy termin zarządowi PZPN do dnia 30 czerw-

I s a m  prójekt komisji, proponujący m. in. zakaz 
udzielania zwolnień graczom na okres 3 lat, jest 
naszem zdaniem zupełnie nieżyciowy i bynajmniej 
nie likwiduje zaczątków profesjonalizmu, lecz po­
woduje pewnego rodzaju niewolnictwo klubowe.

Należy przeprowadzić innego rodzaju zmiany 
przepisów, możnaby np. nzupełnió przepisy w ten 
sposób, że zawodnik uczestniczyć może tylko w 
barwaeh klubów tego okręgu, w którym zamiesz­
kuje przynajmniej od roku, co ograniczyłoby tak 
modne obecnie wędrówki graczy z jednego mia­
sta do drugiego za._ chlebem.

CARRACIOLA I V. MORGEN STARTUJĄ 
WE LWOWIE.

W a rsz a w a , 5 maja. (A. Sz.) Jak s ię  dowiaduje­
my, w wielkim ulicznym automobilowym wy­
ścigu, który odbędzie się we Lwowie w  d n iu  19 
czerwca, wezmą udział d w a j  s ła w n i k ie ro w c y  
niemieccy Caracciola 1 v o n  M o rg en .

Erwin Ligoń (Pol. klub sport. Katowice).
Zwycięzca biegu kolarskiego o srebrny puhar 

tygodnika sport. „Raz Dwa Trzy".

obok kolarzy śląskich wzięli w nim udział zawo­
dnicy z innych ośrodków. Szczególniej licznie 
reprezentowana była Łódź przez silne teamy 
Ł. K. S. i Resursy ze znakomitymi zawodnikami 
Kołodziejczykiem, Hofszneiderem i Odartusem 
na czele. Reprezentowane były również licznie 
ośrodki krakowski i Zagłębie Dąbrowskie, gros 
jednak kolarzy dostarczył Śląsk.

Zabrakło tym razem na starcie zwycięzcy po­
przedniego wyścigu popularnego kolarza z Żor 
Wlokasa, który nie będąc jeszcze w formie, nie 
zdecydował się wziąć udziału w biegu; Jednak 
to, co Stanęło na starcie (ponad 60 zawodników) 
reprezentowało wysoką klasę kolarską mimo, iż

jest to początek sezonu, a więc forma zawodni­
ków zaczyna się dopiero krystalizować.

Bieg rozpoczął się startem lotnym z placu Mi- 
kołowskiego w Katowicach w piękny, pogodny 
dzień czwartkowy, poczem trasa biegu, wynoszą­
ca ponad 140 km., prowadziła przez Żory, Rybnik 
do Jastrzębca-Zdroju, skąd przez Pszczynę, Ty­
chy i Murcki wracała z powrotem (lo Katowic.

Przez cały niemal czas biegu prowadziła dzie­
siątka doskonały kolarzy, którzy zajęli pierwsze 
miejsca, tak, iż właściwa walka rozegrała się do­
piero na samym finiszu w Katowicach, jak bę 
dzie to zresztą widać z poniżej podanych wynb 
ków: 1) Zwycięzca biegu Ligoń Erwin (Policyjny 
K. S.) w czasie 4 godz. 35 min. 2 sek. (Ligoń, jak 
wiadomo, wygrał również ostatni wyścig Kra­
ków—Katowice—Kraków'), 2) Dłucik (Klub Cy­
klistów Żory) 4 godz. 35 min. 2 sek., również w 
tym samym czasie a jednak nieco w tyle przybył 
do mety Wenzel (Stadjon, Król. Huta), 4) Hof- 
szneider (ŁKS) 4:35.5, 5) Koenig (Stadj >n, KróL 
Huta) 4:35.6, 6) Kołodziejczyk (Resursa Łódź) 
4:34.8, 7) Bartoszek (ŁKS) 4:35.9, S) Gneza (Sta­
djon Król. Huta) 4:35.12, 9) Duda (Garbarnia 
Kraków) 4:35.13, 10) Reinhardt (K. Cykl. Rybnik) 
4:35.15.

Zwycięzca został powitany w Katowicach przez 
publiczność, która tworzyła szpaler, burzliwą o- 
wacją. Było to wynikiem radości ze strony wi­
dzów, że zawodnik śląski zdobył nieoficjalne mi­
strzostwo swej dzielnicy. Na całej trasie wyścigu 
gromadziły się tłumy publiczności, które witały 
owacyjnei przejeżdżających zawodników, a w 
szczególności tych z pośród nich, którzy pocho­
dzili z danych "miejscowości. Piękna pogoda oraz 
znakomita organizacja ze strony Śląskiego Zw. 
Cyklistów z prezesem Skibą na czele sprawiła, iż 
wryścig cały przeszedł bez najmniejszego zgrzy­
tu i wypadł pod każdym względem znakomicie 
działając, wydatnie na rzecz propagandy sportu 
kolarskiego na Śląsku. Po zawodach idljylo się 
uroczyste wręczenie nagród zawodnikom, które­
go dokonała pani posłowa Marjanowa Dąbrów-

Międzynarod. turnie! tenisowy w Warszawie.
Racing CBwb-Eegfa 2:1.

CBACOVIA ZW YCIĘŻA DRUŻYNĘ CHORZOW A 
. SZCZYPIÓRNIAKU. R o z e g ra re  z o k az ji ju b ileu -  

u K S. C raeov ia  zaw ody w sz czyp ió rn iaku  pom ię- 
;y zeszłorocznym  m istrzem  Polsk i Chorzowem  a  
racovią, zakończy ły  s ię  bezape lacy jnem  zwyerią- 
wem C racov ii w sto su n k u  9:2 (3:1). Goście by li d ru - 
ną słabszą od C raco v ii (k tó ra  w y s tą p iła  do ty ch  
wodów bez T ry tk i  I I  i D rozdow skiego), przede- 
szystkiem je ś li  idzie o s ile  i celność strza łów . Od- 
iwali oni s trz a ły  zd a lek a , k tó re  b o rn il z ła tw ością  
alczyk.
Atak C racovii n a to m ia s t odd a ł b ąrdzo  dużo s trza - 
w na b ram kę, z k tó ry ch  dziew ięć, s trze lo n y ch  
zez L ubow ieckiego I  (4), D ate (2), M ethego (2) i 
>kara (1) ug rzęło  w sia tc e , cz te ry  zaś odbiły  sią 
I słupka i poprzeczki. O bie b ram k i d la  Chorzo* 
a zdobył p raw y  łączn ik . D ru ży n a  C racovii, m im o 
ysokiego zw ycięstw a n ie  g r a ła  sw ego najlepszego  
eezu i poisada dużo  w iększo m ożliw ości na  p rzy ­
róść. Sędziow ał p. R ybka .
MIĘDZYNARODOWY MECZ SZERMIERCZY 

LĄSK—KRAKÓW, rozegrany w Katowicach, 
akończył się wynikiem 9:7 na korzyść Śląska.

IR) D O R O CZN Y  B IE G  S Z T A F E T O W Y  PA B JA - 
IICE— RZG Ó W — C H O JN A — Ł Ó D Ź . S ta r t  b y ł w  
-abjanicach, m e ta  w  Ł o d z i. D y s ta n s  14 k im . 200 
i. p o d z ie lo n o  n a  7 e ta p ó w . Z w y c ię ż y ła  s z ta fe ta  
Zjednoczeni** w  c z a s ie  46 m in , 42 8̂ 10 se k ., 2) 
ztafeta  <?ayera, 3) R o b o tn ic z a , s k ła d a ją c a  się  
zaw o d n ik ó w  R. T. W id z e w  i TUR, w re sz c ie  n a  

zw artem  m ie jsc u  u p la s o w a ła  s ię  s z ta fe ta  ŁK S, 
tóra w y s tą p iła  w  o s ła b io n y m  sk ła d z ie .

(R) M ECZ B O K S E R S K I W  Ł O D Z I p o m ię d z y  
lajerem  a Ł K S z a k o ń c z y ł s ię  w y n ik ie m  8:6.

(R) O T W A R C IE  S E Z O N U  K O L A R S K IE G O  W 
>ODZl. W  u ro c z y s to ś c i  te ż  w z ię ło  u d z ia ł  700 z a ­
rodników . N a s z o s i e  R u d a — R zg ó w , d y s ta n s  25 
im., z te j  o k a z j i  r o z e g ra n y  z o s ta ł  w y śc ig  k °* ar- 
k! „P ie rw szy  k r o k “ . Z w y c ię ż y ł R o s t (R. t .  S. U.)
' czasie 53:05.2.
W M ISTRZO STW IE A K I.A SY  W KOSZYKÓW-
E W ista pokonała  zb y t o stro  g ra ją c ą  G arb a rn ię  
i stosunku 26:13 (17:9). W W iśle  a r a 'a  dobrze obro- 
a |, W ójcik w a ta k u , w G a rb a rn i wJ r W *  8,®_ ® 
t»k. Sędziował doskonało  p. B arłU a n ' ^ tó^  .  "ha- 
óiska R ussera  (G a rb a rn ia )  za nresportow e zacho- 
'anie sie.

(Kai) W  Z A W O D A C H  M A®S ^ ^ C™ n T I F  
STRZELANIEM  NA T R A S IE  30 K LM . P IO T R -
vOW— S U L E JÓ W — P IO T R K Ó W  p ie rw sz y  p rzy b y ł 

m ęty  z e s p ó ł k lu b u  sp o i ro  w eg o  ̂ „S O z e te c  , - )

Warszawa, 5 maja. (Rm) Pierwszy dzień me- 1 
czu tenisowego Racing Club—Legja przyniósł 
nam porażkę 1:2. Jak było do przewidzenia, prze-1 
graliśmy grę mieszaną, natomiast spotkania sin­
glowe przyniosły obu stronom po jednym punk­
cie.

Tłoczyński zrewanżował się Dupla!xowI za 
swoje dwie dotychczasowe porażki, a Maks Sto- 
larow uległ Brugnonowi,

Przebieg gier: Tioczyński—Duplai* 2:6, 6:3, 
6:3, 7‘5. Polak w pierwszym secie nie może so­
bie dać rady z ostremi atakami Francuza i sto­
suje błędną taktykę, grając przy siatce, gdzie 
jest mijany przez przeciwnika. To też dopiero 
po zmianie taktyki w drugim secie przychodzi 
do głosu. Duplais okazuje się mało wytrzyma­
ły fizycznie i jego ataki są mało agresywne. Po­
lak prowadzi 3:2, 4:3 i wygrywa 6:3.

W trzecim secie Tłoczyński gra coraz lepiej 
i pierwsze piłki serwisowe udają mu się znako­
micie, a na ataki Francuza odpowiada atakami 
na jego słaby baekhand i wygrywa 6:3.

W czwartym secie zaczyna znów niepotrzebnie 
wchodzić do siatki, mimo to już ma 4:2, 5:3 i 
match bałl, ale smatcb Duplaixa przynosi wyrów­
nanie, a chwila słabości Tioczyóskiego wystar­
cza, by stan brzmiał 5:5.

Ostatnie dwie gry już należą do Ttoczyńskie- 
go, który zdobywa pierwszy punkt dla Legji.

Brugnon — Maks Stolarow 6:3, 5:7, 6:0, 6:0; 
Francuz daje kontrast doskonałej gry. Jego pił­
ki niemiłosiernie ścinane i plasowane padają na 
sam koniec placu, a gra przy siatce tego najlep­
szego doublisty świata jest wspaniała. To też 
Stolarow tego dnia dziwnie usposobiony, prze­
grywa szybko 6:3, w drugim secie udaje mu się

doprowadzić ze stanu 3:5 na 5:5 i wygrać 7:5, 
ale dwa ostatnie sety przynoszą Brugnonow; 
miażdżącą przewagę i łatwe zwycięstwo 6:0, 
6:0.

Adamoff ł Gentien — Jędrzejowska 1 J. Sto­
larow 6:4, 6:4. Para polska występuje w zmie 
nionym składzie. Jerzy Stolarow zastępuje Tło 
czyńskiego, albowiem w grze podwójnej grać bę­
dzie Tłoczyński i Jerzy Stolarow, czego doma­
galiśmy się już kilkakrotnie na łamach naszego

ęisma i na skutek niemożności przemęczania 
loczyńskiego w grze mieszanej musiał go za­

stąpić Jerzy tSolarow. Para polska grała bardzo 
nierówno, zawodząc przedewszystkiem w decy­
dujących momentach meczu. Francuzi wykazali 
duże granie i szybką orjentację.

W pierwszym secie Polacy grają początkowo 
dobrze, prowadzą 8:2, 4:3, następnie .Francuzi 
wyrównują 4:4. Polacy przegrywają serwie Je­
rzego Stoiarowa 4:5, a następnie seta 4:6. W dru 
gim secie przy stanie 8:3 Polacy przegrywają 
serwis Jędrzejowskiej i wreszcie seta 4:6.

Trybuny były wypełnione po brzegi, wśród pu­
bliczności obecni byli m. in. ambasador francu­
ski Larocbe, marszałek Sejmu Świtałski, min. 
Matuszewski z małżonką, min. Szumlakowski, 
wicemarszałek Polakiewicz i inni przedstawicie­
le świata dyplomatycznego i rządowego. Goście 
francuscy przyjechali do Warszawy wczoraj 
godz. 13.50 i zamieszkują w hotelu „Polonja“.

Program dalszych gier został zmieniony i w 
gląda następująco: w piątek 6 maja, godz. 15.1 
grają Adamoff—Jędrzejowska i J. Stolarow Tło- 
czyński — Brugnon, Gentien, sobota 7. maja, 
godz. 15.30 grają: Duplaix — Maks Stolarow 
Brugno — Tłoczyński.

pv-
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Lekkoatleci Warty zwyciężają Cracouię

*—v yj    *
jskowy Klub Sportowy 25 p. 
Klub Sportowy.

Kraków, 6 maja. Urządzone we czwartek sta­
raniem Cracovii zawody lekkoatletyczne jubileu­
szowe z Wartą z udziałem Kusocińskiego, wypa­
dły dodatnio tak pod względem organizacyjnym, 
jak i s p o r t o w y m .  Wykazały one, że każ­
de zawody lekkoatletyczne o większej atrakcji 
potrafią ściągnąć tłumy publiczności (około pół­
tora tysiąca osób). Start Kusocińskiego w biegu 
na 3 kilometry, nie przyniósł upragnionego re­
kordu, gdyż osiągnięty czas 8 min. 46.6 sek. jest 
gorszy o 10 sekund od dotychczasowego rekordu 
Polski. Wpłynęła na to słaba konkurencja za­
wodników miejscowych.

Mecz lekko atletyczny Warta—Cracovia za­
kończył się zwycięstwem Warty w stosunku 67 
na 57 pkt., które zawdzięczają goście w pierw­
szym rzędzie Heljaszowi, który zdobył dwa 
pierwsze miejsca w dysku i kuli, bijąc przytem 
w pchnięciu kulą r e k o r d  P o l s k i ,  wy-  

14 m  89 cm.  f —

Z innych zawodników Warty należy wyróżnić 
Biniakowskiego, Mialkasa, Lesickiego, Robińskie 
go i Banaszkiewicza.

Zawodnicy Cracovii zaprezentowali się również 
bardzo dobrze, bijąc kilka rekordów okręgowych, 
Gdyby nie bardzo slaby bieg Nardelego w sztafe­
cie 4x100 i fakt, że Nowosielski startował w sko­
ku w dal niestety p o z a  k o n k u r s e m  — 
wynik meczu mógłby wypaść na korzyść Craco- 
vii.

Wyniki techniczne, zawodów przedstawiają się 
następująco:

110 m. przez płotki: 1) Hetper II (Cracovia) 
18.4 sek., 2) Marciniec (Warta), 3) Chmiel (Cra- 
covia). 4) Jezierski (Warta). Punktacja 6:4 dla 
Cracovii. Wobec nie startowania Nowosielskiego 
i Drozdowskiego z Cracovii, bieg był bardzo sła­
by.

Skok w dal: 1) Nowak Zdzisław (Cracovia) 
Bk 5 i  £01 czn.| 2} „Wiśniewski" (Warta) 6,36 jb* 3}

Ropa (Cracovia) 6.11, 4) Banaszkiewicz (Warta) 
5.82 i pół. Poza konkursem Nowosielski (Craco* 
yi) osiągnął wynik 6.69 i pół. Nowak znajduje 
się w dobrej formie, gdyż pierwszy jego skok 
coprawda spalony wynosił 7 m. 30 cm.

5.000 m.: 1) Miałkas (Warta) 16 min. i 2/10 sek.,
2) Robiński (Warta) 16 min. 4.6 sek., 3) Fiatka. 
(Cracovia) 16 min. 18.2 sek., 4) Łukasik (Craco* 
via). Miałkas prowadzi od startu do mety.

Pchnięcie kulą: 1) Hetjasz (Warta) 14 m. 89 cm. 
(dawny oficjalny rekord wynosił 14 m. 65 cm), 
2) „Wiśniewski" (W) 11.74 cm., 3) Buchała (Cra- 
covi) II m 64 cm., 4) Nowak Zdzisław Crac.) 10 
m 88 cm. Poza konkursem Ruczka (Wisła) lt tu 
79 cm. Rzuty Heljasza wynosiły około i4.50, 
14.20, trzeci rzut padł na linję oznaczającą 15 
metrów, następne rzuty około 14.70 m. Zawo* 
dnik ten wykazał doskonałą formę) należy spo* 
dzeiwać się, że w najbliższym czasie rekord Pol* 
ski będzie wynosił ponad 15 metrów.

Bieg 100 metrów: 1) Biniakowski (Warta) 11.3 
sek., 2) Nowosielski (Crac.) o metr za pierw* 
szym, 3) Ropa (Crac.), 4) Stawiński (Warta). Bi* 
niakowski zwycięża bez wysiłku, mijając na fini­
szu Nowosielskiego.

Bieg 400 m: 1) Biniakowski (Warta) 51.6 sek., 
2) Iwański (Warta), 3) Drozdowski (Crac.), 4) Ko­
siarz (Crac.). Zwycięstwo odniósł Biniakowski 
zupełnie lekko, oglądając się na finiszu. Iwański 
musiał stoczyć zaciętą walkę z Drozdowskim, 
przybywając na metę o pierś przed nim. Kosiarz 
półtora metra za Drozdowskim. Wynik Drozdow­
skiego 52.2 sek. (mierzony jednym „stoperem") 
,est lepszy od rekordu okręgowego.

Rzut dyskiem: 1) Heljasz 44 m. 69 cm, 2) Leś- 
kiewicz 35 m 98 cm, 3) Buchała (Crac.) 35 tn 48 
cm., 4) „Wiśniewski" (W) 32 m. 64 cm. Poza kon* 
kursem Ruczka (Wisła) — 85 m 292 cm. Aszyst- 
kie rzuty Heljasza byiy ponad 44 metry, a dwa 
przekroczyły linję, oznaczającą rekord Polski. —• 
Okazało się jednak później, że linja ta była źle 
wyznaczona.

1.500 m.: 1) Lesicki (Warta) zwycięża lekko w 
czasie 4 min. 23 sek. przed Miałkasem (Warta) 
(12 m. za pierwszym) i Fiałką (Crac.) 8 tn za dru­
gim, 4) Kurek (Crac.).

Skok wzwyż: 1) Banaszkiewicz (Warta) 174 
cm., drugiem miejscem podzielili się Kruszczyński 
(Warta), Nowak (Cr.), Ropa (Cr.), wszyscy osią­
gnęli 169 i pół cm.

Bieg 4x100: 1) Cracovia w składzie: Ropa, 
Skocz, Nowosielski i Nowjak, w czasie 44.9 sek. 
Lepszym od rekordu okręgowego klubowego o l' 
sek. i od rekordu reprezentacji okręgu o 0.2 sek. 
2) Warta w składzie: Biniakowski, Stawiński, 
Kruszczyński, Wojtkowiak. Po jednym felstareia 
ruszają zawodnicy równo, po pierwszej zmian o 
prowadzi Warta różnicą 2 metrów, Stawiński po­
większa różnicę tę do 4 metrów. Po drugiej zmia­
nie Nowosielski odzyskuje prawie te cały stra­
cony teren, przechylając tem szanse zwycięstw* 
na stronę Cracovii. Ostatni Nowak biegzie do­
skonałe i kończy sztafetę w rekordowym czasie. 
Beik ten był jednym z najpiękniejszych punktów 
programu:

Rzut oszczepem: 1) Leśkiewłcz (Cr.) 54 tn 98 
cm, 2) Buchała (Cr) 54 m 95 cm., 3) Mikrut Fr, 
(Warta) 54 m 48 cmł, 4) Heljasz (Warta) około 
49 m 70 cm. Poza konkursem Kądzielawa (Wisła) 
52 m 22 cm.

4x400: 1) Warta w składzie: Marcłnłec, Jezier­
ski,, Lesicki, Iwański — czas 3 min. 32.6 sek., 2) 
Cracovia w składzie: Kosiarz, Nardelli, Skocz, 
Drozdowski — 3 min. 44 sek. (80 m za drużyną 
Warty).

3.000 metrów: Bieg ten poza startem Kusociń­
skiego, który sam przez się był sensacją dla pu­
bliczności krakowskiej, wypadł blado, gdyż inni 
zawodnicy, biorący udział w tym biegu, byli bar­
dzo słabi, poza Modzelewskim z Wisły. Kusoeiń- 
ski biegł lekko — styl jego jest bez zarzutu. W 
czasie biegu miał oastępującąe czasy: pierwsze o- 
krąienie (450 m) t min. 1 2sek., na 900 m —  
miał czas 2 min. 32 sek., na 1.000 m — 2 min. 44 
sek.. na 2.00 m — 5 min. 53 sek. Drugi w tym 
biegu przybył Modzelewski (Wisła); czas jego 9 
min 34.2 sek. jest 0.7 sek. gorszy od rekordu 
okręgowego Ziffera z 1926 r. 3) Kurek (Crac.), 4) 
Łukasik.
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Dalsze wyniki zawodów piłkarskich.
Warszawa, 5 maja. (A. Sz.) Mistrz klasy M  

Legja I — Skra 3:0 (1:0), Bramki strzelili dla 
Legji Berent, dla Skry Roszkowski.

Katowice, 5 maja. (Gor) Dzisiejsze rozgrywki 
ligowe dały nast. wyniki: IFC — Naprzód (Li* 
piny) 3:0 (0:0). Bramki dla zwycięzców strzelili 
Herisch (2) i Wawrzynek (1). Atak Naprzodu b, 
słaby zawinił porażkę.

C b o rz ń w , 5 maja. C h o rz ó w  — O rze ł 2 :2  (0 :1 ).
Ś w ię to ch ło w ice , 5 maja. (Gor) Ś lą sk  — Ama­

to r sk i  K. S. 3:2 (2:2).
S iem ian o w ice , 5 maja. (Gor) K. S. „07“ —  

S ło w ian  1:0 (1:0).
Bielsko, 5 maja. (Gor) BBSV — Kolei. P . W, 

3:3 (3 :0 ).
L w ó w , 5 maja. (Fk) W dalszym ciągu mi­

strzostw piłkarskich klasy A odbyły się w e c z w a r  
tek uast. spotkania: Ś w iteź  — P o g o ń  Ib 2:1 (1:0) 
Bramki dla Świtezi strzelił Okrutny (2), dla Po­
goni Tarczyński. Sędzia p. Medycki.

Rewera — Ołdboys 2:1 (1:1). Bramki dla Re- 
wery zdobyli Walter i Sobolewski, dla pokona­
nych Krajewski z karnego. Sędzia p. Sawaryn.

Czarni Ib — Biały Orzeł 2:2 (2:0). Bramki dlat 
Czarnych zdohyli Cybrych i Adamowicz, dla Bia­
łego Orła: Schlarf. Sędzia p. Tarczyński.

L e c h ja  — H a sm o n e a  5:1 (4 :0 ). Zramki dla Le* 
chji zdobyli Rusiecki (3), Czudżak i Pradecki, dla 
Hasmonei Friedman. Sędzia p. Seeman.

W grupie pierwszej prowadzi obecnie Świteź 
przed Lechją, w grupie drugiej Drugi Sokół 
przed Rewerą.

Piotrków, 5 maja. (Kai) Piotrkowskie wiosen­
ne „derby" piłkarskie, rozegrane dzisiaj pomię­
dzy rywalizującemi o mistrzostwo Piotrkowa w 
piłce nożnej drużynami Concordią I Skrą zgro­
madziły na boisku Concordii tłumy widzów. Grę 
rozpoczynają obie drużyny w niezwykle ostrem 
tempie, grając od początku bardzo ambitnie i 
stwarzając pod bramką przeciwnika wiele nie­
bezpiecznych sytuacyj. Więcej jednak z gry ma 
Concordia, która jest lepsza technicznie. Dla 
Concordji w 10 minucie strzela Drozdowski pierw 
szego goala. Po pauzie Troanek zdobywa dla 
barw Concordji drugiego goata. P ro w a d z ił zawo­
dy sędzia  Ryrhfer z Łodzi. W idzów  1500.

Budapeszt, 5 maja. iRgi HI Ker ”  Wack
(Monachium! 5:2 (2:2). <5nnrtk1uKWiedeń, 5 maja. (Rg) W. A. C. -  Sportklull
5;t (2:1). Admira—Rapld 4:1 (2I,>



Prezydent śmiertelnie ranny.
Paryż, 6 m aja (B). Na francuskiego prezydenta państw a Doum era w ykonano w  p iątek  

Prezydent państwa został trafiony kuią w brzuch. W stanie beznadziejnym  przyw ieziono p rezy  P

(n .)  P aw e ł D o u m er z o s ta ł w y b ra n y  p rezy d en tem  
re p u b lik i fra n c u sk ie j p rzez  Z grom ad zen ie  N a ro ­
do w e w  W ersa lu , p raw ie  d o k ła d n ie  ro k  tem u  —  
13 m a ja  1931 r . —  w  d ru g iem  g łosow an iu  w ięk ­
szością  504 g łosów , p o d czas gdy jeg o  p rzeciw n ik  
s e n a to r  M a rra u d  o trz y m a ł 334 g łosy . N ależy  d o ­
d ać , że k o n trk a n d y d a t  jego w  p ie rw szem  g łoso­
w a n iu  b y ł ta k ż e  n ie d a w n o  zm a rły  A rystydes 
B rian d , k tó reg o  k a n d y d a tu ra  je d n a k  p rzy  d rug iem  
g ło so w a n iu  zo s ta ła  w yco fan a .

W y b ó r ten  b y ł uw ieńczen iem  d łu g ie j k a r je ry  
życiow ej i p u b liczn e j d z ia ła ln o śc i tego  m ęża s ta ­
n u , liczącego  w  chw ili w y b o ru  p rzesz ło  74 la la  
życ ia , P a w e ł D o u m er b y ł p ie rw o tn ie  p ro fe so re m  
sz k ó ł ś red n ich  i p u b licy stą . D ość w cześn ie  je d n a k

zw rócił się  do  po lity k i, ta k  że ju ż  w  r .  1888 zo ­
s ta ł w y b ran y  p o słem  do p a r la m e n tu  z  d e p a r ta ­
m e n tu  A isnc. U w ieńczen iem  d łu g ie j jeg o  k a r je ry  
p a r la m e n ta rn e j b y ł w y b ó r  do  se n a iu , w  k tó ry m  
rep re z e n to w a ł o n  K o rsy k ę  od  r . 1912.

Z w ykłym  rzeczy  b iegiem  D o u m er, p a r la m e n ta ­
rzy sta , zn a laz ł się z czasem  w  rząd z ie . W  r . 
1895/6 zosta ł on  p o raź  p ie rw szy  m in is tre m  w 
gab inecie  B ourgeo is , gdzie  m ia ł te k ę  m in is tra  f i­
n an só w . Z an o to w ać  n a le ż y  n a s tę p n ie , że b y ł do ść  
d ług i o k re s  czasu  g e n e ra ln y m  g u b e rn a to re m  In - 
d o ch in , w  k tó re j  to  k o lo n ji ro z w in ą ł e n e rg iczn ą  
d z ia ła ln o ść  ja k o  sp ręży s ty  a d m in is tra to r .

W  r. 1906 sta w a ł D o u m er d o  w y b o ró w  ja k o  
k a n d y d a t n a  p re z y d e n ta  re p u b lik i p o  śm ierc i

E m ila  L o u b e t, n a  k tó re g o  ró w n ie ż  d o k o n a n o  z a ­
m ach u , je d n a k ż e  w te d y  D o u m e r z o s ta ł p rz e g ło ­
so w an y , o trz y m a w sz y  ty lk o  381 g łosów  i n a ­
s tę p c ą ' L o u b e ta  449 g ło sa m i w y b ra n y  z o s ta ł F a il-  
lie res.

W  czasie  w o jn y  D o u m e r n ie  za z n a c z y ł się  d z ia ­
ła ln o śc ią  n a  ja k ie m ś  w y b itn ie jsz e m  s ta n o w isk u  —  
ra z  ty lk o  w  c iąg u  2 m iesięc y  w  r . 1919 b y ł m i­
n is tre m  bez  te k i w  k ró tk o trw a ły m  g ab in ec ie  
P a in le v e ‘go.

P o  w o jn ie  w  r .  1911/22 D o u m e r z o s ta ł m in i­
s tre m  f in a n só w  w  7-ym  g ab in ec ie  B r ia n d a  i j a ­
k o  ta k i  r e p re z e n to w a ł F ra n c ję  n a  k o n fe re n c ji  
p a ry sk ie j, d o ty c z ą c e j r e p a ra c y j w o je n n y c h , a  n a ­
stę p n ie  eszcze ra z  m in is tre m  f in a n só w  w  r .  1925,

o b a li ł  go  u p a d e k  f r a n k a .
Z c z y n n e j  p o li ty k i  p a ń s tw o w e j  p rz e s z e d ł p o ­

te m  D o u m e r  z p o w ro te m  d o  p a r la m e n ta ry z m u  i 
d w u k ro tn ie  w  r .  1927 i 1930 w y b ie ra n o  go  p re z y ­
d e n te m  s e n a tu .

O b e c n y  o b u rz a ją c y  z a m a c h  n a  sędz iw eg o  
D o u m e ra , c ie sz ą c e g o  s ię  o g ó ln y m  sz a c u n k ie m , i 
je k o  p r e z y d e n t  i ja k o  c z ło w ie k  n ie  j e s t  p ie rw ­
sz y m  z a m a c h e m  n a  p r e z y d e n ta  r e p u b l ik i  f ra n c u -  
sk je i. W y ż e j ju ż  w z m ia n k o w a liś m y  o  z a m a c h u  
n a  p r e z y d e n ta  L o u b e t. W  r o k u  1894 p a d ł  o f ia rą  
z a m a c h u  z r ę k i  a n a r c h is ty  C a se r io  w  L y o n ie  ów ­
cz e sn y  p re z y d e n t  F r a n c j i  S a d i C a rn o t .

Zabójcą Łotysz lub Rosjanin.
Ranny także znany pisarz Claude Farrere.

'  b  Pal7 z’ 6 » aja (B). Jak  przedstawiciel „Tel- 
TJnion" w związku z zamachem na prezydenta 
Doumera dowiaduje się, prezydent państwa był 
obecny na otwarciu wystawy, urządzonej przez 
literatów, byłych uczestników wojny.

Doumer koło godziny* 15 zamierzał właśnie po­

łożyć własnoręczny podpis na książce pewnego 
francuskiego pisarza, by potem opuścić budynek 
wystawy, gdy nagle z tumu oddano do nićgo 5 
strzałów rewolwerowych.

Ciężko ranny w szyję i brzuch padł prezydent 
państwa na ziemię.

Prezydenta przewieziono natychmiast do szpi­
tala Beaujon. Lekarze wątpią w możliwość ura­
towania prezydenta.

Znany pisarz frnacuski Claude Farrere, który
pośpieszył na pomoc prezydentowi państwa, o- 
trzymał postrzał w ramię. Sprawca, niejaki Paul

Jak słychać, jest to Rosjanin, albo Łotysz. 
Brad, został natychmiast aresztowany. Jego
personaljów nie zdołano jeszcze dotychczas do­
kładnie ustalić.

P A W E Ł  D O U M ER, 
p re zy d e n t R e p u b lik i F ra n cu sk ie j.

Wolne posady
ZASTĘPCY odw iedzający 
handle z Przyboram i roto- 
grafieznem i i drogerje, 
zgłoszą się Izydor Orti- 
ner, Lwów, Lindego II). — 

___________________ 751L
MASZYNISTA palacz po- 
trzebny  do m łyna i ta r ­
taku  z gotówką kilku tys. 
zl. Zgl. do IKC. Kraków, 
W ielopole 1. pod „Gwa­
ra n c ja " . ,  4829g
GOSPODYNI młodej, 
p rzysto jnej. dobrze się 
p rezen tu jącej, in te lig en t­
nej, skrom nych w ym agań, 
poszukuje do dworu sa ­
m otny pan, la t  38. Zgło­
szenia z fo to g rafją  Lise- 
wo-dwór. poczta Golub, 
Pomorze. 4S30g

ZAKŁAD dentystyczny 
poszukuje p ra k ty k a  (tki). 
K leiuberger. Kraków. Mi­
ko ła jska  6 I I .  4889g

DZIENNIE 25 zł. mogą 
zarobić zdolni sprzedaw ­
cy. Zgłoszenia z dokum en­
tam i Kraków. PI. Groble 
16. m. 2. ___________4S!)ftg
SŁUŻĄCĄ, um iejąca 
wszelką pracę domową, z 
dohrem i św iadectw am i — 
potrzebna. Dem biński. — 
K raków , Szczepańska 3. 
 _____________________ 4_8S5g
EGZYSTENCJA DLA 
PAN'. — Samodzielność. 
D ostarczam y kotoplmne 
odb ijaln le  wzorów robót 
ręcznych. Lokal zbytecz­
ny . Cena kom pletu zł. 150. 
Zadać prospektów. „Coro- 
n a" . Stanisławów , Meisal- 
sa 4. 4900g

BUFETOW E siły  fachowe 
z p rak ty k a . w yznające 
się na coctailach. kanno 
kach, lik ierach  potrzebne 
zaraz. Zgłoszenia osobiste 
codziennie od godziny 
20-22. K aw iarn i a Roma — 
Kraków, S zp ita lna . . I

*aof

ONDULATORKI m aniku- 
rzystk i w jednej osobie, 
zdolnej, na 50 proc. po* 
sznkuje od zaraz firm a 
Roman Paw lus, Dębica.
  2704k

p o s z u k i w a n y  samo­
dzielny korespondent (ka) 
dobrze stenografu jący  i 
piszący biegle na m aszy­
nie ze znajom ością języ ­
ka niem iecki ego ewent. 
czeskiego. O ferty  z odpi­
sami św iadectw  oraz po­
daniem  w arunków  składać 

Kraków,
>v jelopolo 1 pod „F abry - 
ka“ , 2705k

FR Y ZJER A  męsko-dam- 
skiego z ondulacją, siły  
pierw szorzędnej poszukuje 
H erbst, Rzeszów, Sobie­
skiego. 4833 g

KONC. PR ZED SIĘB IO R­
STWO KOM INI ARS K IE
w K rakow ie poszukuje 
starszego pomocnika ko­
m iniarskiego na stanow i­
sko kierow nika. Zgłosze­
n ia  K orporacja  K om in iar­
ska. K raków , Potockiego 

__________________ 4867g

CHŁOPIEC uczciwy do 
p rak ty k i potrzebny. — 
Leon Brenner, K raków , 

11 ~  4S68gF lo riań sk a  36.

PANNĘ binrow ą na  pól- 
dn ia  za skrom nem  wyna­
grodzeniem  przyjm ie 
..S tudium 4*. K raków . Ba- 
torego 15.___________ 4S86g

GOSPODYNI s iła  p ierw ­
szorzędna. um iejącą go­
tować i kierować gospo­
darstw em  potrzebna za 
raz. R eflektu je  się tylko 
na sile fachową. Zgłosze­
n ia  osobiste codziennie od 
godziny 20-22. K aw iar­
nia Roma. K raków , Szpł. 
U l na. 2748k

UCZEŃ zostanie p rzy jęty , 
z początkam i pierw szeń­
stwo. H andel śniadanko- 
iry F erd ynanda K m aka,
BocŁhia, 4777*

Hoover żąda zrównoważenia budżetu
za wszelka cenę.

1 miliard z nowych podatków, 700 milionów oszczędności.
Waszyngton, 6 maja (ch). Prezydent Hoover 

zwrócił się do kongresu z orędziem, w którem 
domaga się zrównoważenia budżetu. Zmniejsze­
nie wydatków o 700 miljonów dolarów i nowe 
podatki, które dodzą 1 milyird dolarów, zrówno­
ważą budżet, odrodzą życie gospodarcze,

przyjdą z pomocą rolnictwu i zmniejszą bezro­
bocie. Stanowisko kongresu wzbudza w kraju 
zaniepokojenie i obawy.

* * *
To orędzie Hoovera jest niewątpliwie odpo­

wiedzią na inflacjomsłyczhe pomysły kongresu, 
Hoover widzi wyjście z sy tuacji jedynie w 
oszczędności i nowych ciężkich ofiarach podat­
kowych a  nie wi „magii“ inflacyjno-kredyto- 
wej.

Co robią bandy hitlerowców w Gdańsko?
Międzynarodowa opinja pnbliczna potępia politykę hr. 6raviny.

Genewa, 6 maja. (FC). Dla Wysokiego Komi­
sarza Ligi Narodów w Gdańsku, hr. Graviny,
który za swój święty obowiązek uważa tolero­
wanie w Gdańsku bojówek hitlerowskich, nie bę­
dzie zapewne rzeczą zbyt miłą dowiedzieć się, 
że m i ę d z y n a r o d o w a  o p i n j a  p u ­
b l i c z n a  o c e n i a  b a r d z o  k r y t y c z ­
n i e  j e g o  p o l i t y k ę  n a  t e r e n i e  
W o l n e g o  M i a s t a ,

Powodem tego, te  w opinji zagranicznej co­
raz silniej utrwala się pogląd, że tolerowanie 
band hitlerowskich w mieście, z n a j d u j ą -  
c e m s i ę p o d  o p i e k ą  L i g i  N a r o ­
dów,  zakrawa na kpiny ze zdrowego rozsądku, 
jest dzisiejszy artykuł wstępny, jaki ukazał się 
w „La Suisse", która jest najpoczytniejszem pi­

smem w Genewie.
Wspomniane pismo, oceniając jako bardzo zna­

mienne ostatnie fałszywe doniesienia gazel lon­
dyńskich o rzekomo mającym nastąpić zamachu 
Polski na Gdańsk, pisze:

„Nagle gazety londyńskie zaczęły opowiadać 
swym czytelnikom, że żołnierze Piłsudskiego 
mieli wejść do Gdańska. Jednakowoż byłoby 
bardziej interesujące dowiedzieć się, c o  r  o- 
ło  p r z e z  t r a k t a t  w e r s a l s k i  
u m i ę d z y n a r o d o w i o n e  i g d z i e  
L i g a  N a r o d ó w  j e s t  r e p r ^ e z e n -  
t o w a n a p r z e z  W y s o k i e g o  Ko -  
m i s a r z a ,  b a n d y  h i t l e r o w c ó w  
a o d d z i a ł y  s z t u r m o w e  n a r o d o ­
w y c h  s o c j a l i s t ó w ,  które po rozwią­

zaniu w Rzeszy niemieckiej, zrobiły sobie w Wol 
nem Mieście centralną siedzibę.

Teror szaleje w Gdańsku. Nie dalej, jak  wczo 
raj, pewien socjalistyczny radny miejski zosta 
zamordowany przez hitlerowców.

Hitler bawi! sam w Gdańsku dla celów agi 
tacji wyborczej i przyjmowany byl przez przed 
stawicieli władz W. M. Gdańska.

Tolerowanie tego ogniska nacjonalizmu nie 
mieckiego — konkluduje „La Suisse“ — znajdu 
jącego się przy samej granicy polskiej i na dro 
dze do jedynego dostępu Polski do morza, sta 
nowi ak t sprzeczny z ideą utrzymania dobryct 
stosunków sąsiedzkich pomiędzy Polską a  Niem- 
cami“.

KURJER RADJOWY.
Program stacyj radiofonicznych

N iedziela, 8 m aja  1932 r .
W arszaw a (1412). Godz. 10: Naboż. ze L/wowa; godz.

11.58: S ygnał czasu; godz. 12.05: P ro g ram  na dzień 
bież.; godz. 12.10: Kom. m eteor.; godz. 12.15: Poranek  
sym foniczny z F ilharm ionji. Ork. filh . d y r. M ilan 
Zuna, J .  Orłowska (sopran), Z. Rabeewiczowa (fort.), 
godz. 14: „Miodzie* przysposobienia rolniczego w 
walce z chw astam i1", prof. J .  Miknlowski-Pomiorski; 
godz. 14.20: Ork. R. Asza i M ichał P ik sa  (g ra  na 
lis tk u  i h a rm on ja); godz. 14.40: „Co słychać, o czem 
wiedzieć trzeb a", dyr. S. M ędrzecki; godz. 15: D al­
szy oiąg koncertu : godz. 15.55: P rog ram  dla dzieci: 
godz. 16.20: M uzyka lekka (p ły ty ); godz. 16.40: „Po- 
moo domowa", p. M. U lam cka; godz. 16.55: Melodje 
rewjowe (p ły ty ); godz. 17.15: K ąoik językow y, prof. 
S. S łoński; godz. 17.30: Odczyt: Józef P iłsudsk i, J .  
Jedrzejew icz; godz. 17.45: K oncert, ork. P. P „  dyr. 
Al. S ielski, A. W iśniew ski (b ary t.); w przerw ie kom. 
Zw. prac. gmin. w iejsk .; godz. 19.25: Piosenki T. Bo­
cheńskiego; godz. 19.40: P rog ram  n a  poniedziałek; 
godz. 19.45: Słuchowisko Z. M arynowskiego: Nowe 
praw a kobiety ; godz. 20.15: K oncert ork. P. R., dyr. 
J .  Ozimiński, A. K alinow ski (k larnet), A. Junow icz 
(flet): goduz. 21.55: K w adr. lit., godz. 22.10: R ecital 
śpiew. H aliny  Leskiej (m sopr.); godz. 22.40: Kom. 
m eteor, i pot.; godz. 22.45: W iad. sportorwe; godz. 23: 
M uzyka taneczna.

U ów (381). Godz. 10: Nabożeństwo z a rch ik a ted ry
sod*, l l i i i  S y ep -J  c-M U. godz, : y  ):

Kom. m eteor.; godz. 12.15: P o ran ek  sym f. z W ar­
szaw y; godz. 14: O dczyt z W arszaw y; godz 14 2(1-
m?nnSnV  y arSZa 16-20: P ly ty  eram of.'; godz!16.40: „O celu, zadaniach, działalności Polsk Czerw
K rzyza", p. K. P ila rz ; godz. 16.50: P ly ty  g ram of |
SUva rerum : godz. 17.15: T ransm . z W arsz , w n rze r
wie kom. Zw. P rac . Gmin W iejsk ich ; godz 19 20-
P rog ram  na  poniedziałek; godz. 19.25: „Od S O S  na
T itan icu  do dzisiejszego n ad a jn ik a  am atorskiego"'
mz. Wl. Śniadowski. godz. 19.40: P ly ty  g ram o f •
godz 19.45: T ransm . z W arszaw y; godz. 22.55- Koni’
sport.; godz. 23: M uzyka taneczna z W arszaw y

Propagandowy pobyt
niem. okrętu woiennego w Gdańsku.
Gdańsk, 6 maja. (N) Dziś przed południem 

przybył do portu gdańskiego pomocniczy statek 
niemieck! marynarki wojennj „Hela“ >zekomo 
dla bunkrowania węgla. Ponieważ niemiecka 
marynarka wojenna ma w bezpośrednietn sa 
Śledztwie dwie bazy w Świnoujściu i Piławie 
cel więc podany przez kapitana statku wydam 
się mocno wątpliwy. wyaaje

Właściwy cel wskazuje nazwa statku
czerpnięta z terytorjum Rzeczypospolief’ PnT 
skiej. Widocznem jest, że s t a t e k » '  przyb^ 
do portu gdańskiego dla propagandy zwLzki
m i^zy Pomorzem polskiem a Rzeszą niemiecką

K upiectw o  g d ań sk ie  cl 
porozum ienia z P o lsk

( T e l e f o n e m  o d  n a s z e g o  k ^ r e s p o n d e t

Gdańsk, 6 maja (N). W tych dniach odt 
przy udziale przedstawicieli senatu. Na zi
w resursie Concordia zebranie Izby har 
nniskiÛ SiZe-J dyskusji poświęconej stos 
kiini»cf a ™ oświadczyli obecni, że gi
do Polski. P° Plera P° litykS senatu w st

n o ' L r ,10Wat*  P ł a t n y c h  w a s z e g o  
w i S a m i  urin a ^ a-r  7 le j m ia r o d a jn e m i p r  
ż e  k n o c i  f,Hon- ,e g °  k u p ie c tw a  p o d k r  
ż v c z a  so h ip  • lJSCy .P ^ i t y k ę  tę  p o tę p ia j ;  
ru n k u  '  J a k .  ^ s z y b c i e j  j e j  z m ia n y  

J e ż l l i  n .Z y"  k  : w s Pó łP r a c y  Z P o ls k ą . 
m a c z v  sip . „  a n ia c h  p u b l ic z n y c h  te  ć 
k u n c ó w  i • ^ y ? le  ° K ro m n ą  za le i
w sz y s tk im i - ^  n ie  z n a .id u ją  w y r a tu ,

Sn Z J ? ^ r a  ° dnańlSh freś

Czjftajcie .RAZ-D WA-TftZY,



KUCHARKA pierw szo­
rzędna potrzebna. K ra ­
ków. F lo rjau sk a  18, m . 5.

2727k

PRACOWITA, spokojna , 
nozoiwa pan ienka, z n a ją ­
ca księgowość, znajdzie  
prace jako  k a s je rk a  — 
ekspedientka w Z akopa­
nem. K au c ja  od zl. 3.000 
w gotówce w ym agana. — 
Zgłoszenia: I . K . C., K ra ­
ków, W ielopole 1, pod 
,,Zakopane 333“ . 4837g

„ILU STFC W Ą \Y  JyURYER CODZIENNY*' Nr. 126. Niedziela, B m aja 10P2 r.

KUCHARKA sam odzielna 
restauracy jna , kasynow a, 
poszukuje posady na  w y ­
jazd. O ferty. 1KC. Lwów, 
Kopernika 9 pod ,.S a ­
modzielna". 740L

REPREZEN TU JĄ CY  się
.energiczny, m iody, o b e j­
mie posado zarząd za jące­
go pensjonatu , se k re ta ­
rza, tow arzysza, lek to ra . 
IKC. Lwów, K opern ik a  9, 
„A ltre". 744L

KUCHARZ re s ta u ra c y jn y  
doborowo go tu je , poszu­
kuje posady w każdej 
miejscowości, IK C . Lwów, 
K opernika 9 „K u ch a rz" . 

____________________745L
POKOJOW A m łoda, in te ­
ligentna, z dobrem i św ia ­
dectwami, szuka m ie jsca  
do lepszych dom ów; tniej-

T E C H N IK  d en tys tyczny  
s ita  pierw szorzędna p ra ­
c u jący  w kauczuku i 
zlocie, p rzy jm ie  posadą 
n« skrom nych w aru u  
kaeh. Zgłoszenia: „ I . K. 
ę .  K raków  W ielopole 
1. „K auozuk* . 4893g

M A G ISTER  F A R M A C JI
poszukuje  posady  lub za ­
stępstw a. Zgtosz. I. K. C. 
pod „Rutyna". 2691k

MŁODĄ wdowa poszuku- 
iS pbstugi Zgłoszenia I. 
, „ 3  KJ,akow, Wielopole 
i ,  pod „Dom zam ożny".

47S8g

soowośó obo ję tn a . Zgło­
szenia: „S o lid n a  pokojo­
w a" do I .  K . C„ K raków , 
W ielopole 1.

P R Z Y JM U JĘ  do szycia  
kostjium y, suknie . — 
P**N'cze '  dziecinną g a r ­
derobę. K raków . D łnga 
59, I I  p. Of. m. 17. 4780g

IN ŻY N IER  - e le k try k  z 
p ra k ty k ą  w s iln y ch  p rą ­
dach, sam odzielny , ener-
R S S 5’1 ?S.ŝ u k u Ja posady. O fe tw  IR C . Lwów, K o­
r n i k a  9 pod „Inżynier 
904 • 747L

RUTYNOWANA biegła, 
s te n o ty p is tk a , poszukuje  
posady . Zgłoszenia: IK C. 
K raków , W ielopole 1. — 
„ E lio t" .  47ssg

47*5g

NAUCZYCIELKA szu k a  
posady n a  le tn ie  m ie s ią ­
ce, B ieg ła  ko n w ersac ja  
franouka i n iem iecka. — 
Świadectwa p ie rw szorzęd ­
ne. Zgłoszenia: I„  K. C„ 
K raków , W ielopole 1, — 
„B iegłość". 4770g

MONTER . M E C H A N IK . 
ELE K TR Y K , w iek śred n i, 
egzam in m aszy n isty , —• 
W ŁASNA K O N C E SJA  
e lek tro -in s ta lacy jn a , d łu ­
goletn ia  p ra k ty k a  w k ra ju  
3 za g ra n ic ą , szuka po ­
sady  ja k o  k ie ro w n ik  
m niejsze j e lek tro w n i, m a­
szyn ista , s ta rsz y  m o n ter 
lub tp . M iejscow ość obo­
ję tn a . Z głoszenia  u p ra sz a  
do I . K . a, K raków . W ie­
lopole 1, pod „W . J . “

4769g

od 1 Upca. Ł askaw e zgło­
sz e n ia : U rząd  g m in n y
M inoga, p . S k a ła  k. Ojco- 

wra, d la  „O grodn ika".
4761g

NADM ŁYNARZ, -  w iek 
śre d n i, d łu g o le tn ia  prak-, 
ty k a , w szechstronne d o ­
św iadczenie .z a w o d o w e , 
tharaktei;. bez za rzu tu  — 
szuka posady. — A d res: 
Szkota P ie tn ic e , poczta. 
D óbrem fl. 4836g

MLECZARZ serow ar, Po- 
znańozyk, z n iem iecką 
szkolą m leczarską , 25 la t  
p rak ty k i, tech n ik  w sw ym  
zawodzie, p o szu k u ję  posa­
dy. Ł askaw e o fe rty  p rz y j­
m uje P iaseck i R uda , pocz­
ta  Kock, pow , Ł uków , 

bełskie .woj. lube 4825g

NOTARJALNY K ONCY. 
PJE N T  m łody, k aw ale r, 
poszukuje p o sad y  u  n o ta ­
riusza, n a jc h ę tn ie j w Za­
chodniej M alopolsce. — 
Zgłoszenia z podan iem  
■warunków: I. K . C.,
Lwc>w, K o p ern ik a  9, — 
„Zachód". 742L

KUCHARKA - gospody­
ni, sam odzielna, w y k w in ­
tnie g o tu jąca , uczciw a, 
wiek średn i, dobre św ia ­
dectwa, poszukuje  p o sad y  
od }5. m a ja . Z głoszenia  
<!i> I . K . C. K atow ice , 
M arjacka l . d la  „A . G.“ .

_  61IK t
GOSPODYNI sam odzie l­
na starsza, In te lig e n tn a , 
spokojna, p rz y jm ie  p o sa ­
dę na wsi lub  w  m ieście 
u sam otnego p an a . W y ­
magania skrom no. W iino, 
W ileśska 26 pod „S am o­
dzielna". 4a\Vl
OSOBA b ardzo  łag o d n a , 
bezwzględnie zacna , zao ­
piekuje się  ch o ry m , d o ­
mem, . gospodarstw em , 
bezinteresow nie za po ży ­
wienie. , Ł askaw e o fe r ty  
1. K. C. Lwów, K o p e rn i­
ka 9. „N a ty ch m ias t . —

_________  754 Ł
KUCHARZ poszuku je  po­
sady od 15 m a ja . U m ie ją ­
cy dobrze gotow ać, rob ić  
kanapki. M iejscow ość o- 
bojet.na, w aru n k i sk ro m ­
ie  lecz sta le . Jó z e f R u ­
sin, Żywiec, ul. K rak ó w , 
tka. 4897g.

FRYZJERKA m a n ik u rz y - 
ftka, fry z je rsk i pom-oc- 
cnik. siły  p ierw szorzędne 
poszukują posady  w m ie j. 
soowośoiacb u zd row isko ­
wych, Łaskaw e zgł. „T. 
K. C." oodział P oznań  
s* . MaTttiua 48 pod 
„Pierwszorzędne s iły " .

300P

KRAWCOWA szy jo  po 
domach. Ł askaw e zg ło ­
szenia: B iuro  ogłoszeń,
Kr.ąków, S ienna 12 „ P r a ­
cowitą-, 4856g

MŁODA, zdo lna p an ie n k ą  
Przyjmie p racę  bon y  w 
mieście lub na wsi. Zgło­
szenia do IK C. K raków , 
Wielopole l .  pod „ J .  A .‘ .

4832g
SZUKA Jak ie jk o lw iek  
Pfacy w ykształcony , w ła ­
da niemieckim. IK C  K ra ­
ków, W ielopole 1. „ R efe ­
rencje dobre". 4841g

RUTYNOWANA k raw czy- 
151 u sieb ie  i  po d o  
mach. K raków , św . M a r­
ka 1 p. f ro n t ,  4849g

KTO p rzy jm ie  do n au k !
uen ty  stycznej siferote * 
całodaieim era u treym a- 
n iem . „C elin k a“ IK C . — 
B ydgoszcz. 34B

PRZYJMUJE p ra p B y ' 
w anie na  m aszynie o raz 
wszelkie prace  biurow e 
na  godziny , ja k  księgo- 
wanie^ korespondencje. 
K raków , K rakow ska 45. 
» •  25, I I .  p. 4891g

A D M IN IS T R A C JE  domu 
za mieszkanie 2 pokoje, 
ku ch n ia , ew en tualn ie  do­
p łacę  1/3 czynszu — obej- 
“ C- Ł askaw e zgłoszenia 
do I . K . C„ K raków  W ie­
lopole 1, pod „E nerg i- 
czmy u rzęd n ik  adm in i­
s tra c y jn y . 4787g
F R Y Z JE R S K I-  pom ocnik 
m ęski s trzygacz  p ań  po­
szu k u je  posady od za,raz. 
Ł askaw e zgłoszenia do od­
d zia łu  I . K . C. — Nowy 
Sącz, Ja g ie llo ń sk a  29, pod 
„Skrom ne w aru n k i" . — 

3696k

POSZUKUJE posady b iu ­
row ej lub  jak o  kas jerka . 
Posiadam  k ilk u le tn ią  pra- 
k ty k ę , znam  księgowość, 
pism o n a  m aszynie. W y­
m ag an ia  skrom no. Zgło­
szen ia  I. K. C. K raków , 
W ielopole 1, pod „W . S.“ .
   ^845*

DZIEW CZYNA mł<rfa lu ­
b iąca  dzieci poszukuje
posady  do w szystkiego. — 
K raków , B iu ro  ogłoszeń, 
S ienna 12, „W iern a" , 4S53g

K U C H A RZ kaw aler ze 
św iadectw am i i polece­
n iam i bardzo  dobrem i — 
poszukuję  p o sad y  żaraz 
s ta łe j na  wsi we dworze, 
chętn ie  p rzy  m ieście. — 
K raków , S trzelecka U, u 
R yd la , 4872g

KUPIE lokomobólę W olfa 
p rzechodzoną w dobrym  
s ta n ie  2 -cyhudr. z kon- 
d en zac ją , s iłą  no rm aln ą  
70, 80 lub 90 KM. K orn. 
Rzeszów, sk r. poczt. 67.

2717k

M ILU TK A  jaenobkm dyn- 
k a  n a  s tanow isku , prac 
g n ie  znaleźć p rz y ja c ie la  
duszy. S p raw a pow ażna. 
Z g łoszen ia  nieanoniim owe 
do T o ruń  „D zień  P om or­
sk i"  N r. 3255. 4Sllg

W D O W IEC  sta rszy , p rze ­
m ysłow iec, w łaśo io id  do 
brzo  p rosperu jąceg o
p rzed sięb io rstw a , poszu­
k u je  s ta rsz e j wdowy, in ­
te lig e n tn e j, w ieku  50— 
60 la t, z w iększą gotów ­
ka, ew en tu a ln ie  m a ją t­
k iem , celem  założenia  
w spólnego o g n isk a  domo­
w ego. Z głoszenia: I. K.
C „ K rak ó w , W ielopole 1, 
„O bopólna op ieka".

4779g

& T pańPŜ nypoSn.a 
dzrfe pozna Panią mate- 
ljalnie niezależną. Zgło- 
szenm poważne z fotogra- 
(M ;, I- , K . C„ K raków , 

„ N a u c z y

H O C H S C H ttL ii~ _  " fach -
sp e h t Lebensge- 

fahrti-n b is 28, ca  20 ten- 
send oder gurtes G eschaft. 
A n tw o rt m it P ho tog raph ie , 
w eiche re to n n ie rt  w ird  
1’. ,  , c - K raków , W ielo- 
Pole 1, „D obro obopólne". 
  4S43g

PA N N A  m a ję tn a  urzędni- 
ozka szuka męża 2yda. — 
Nowy Sącz, s k ry tk a  poczt. 
IG . 2697 k

Spriediź
SPRZEDAM  lub zam ienię 
na  m otocykl używ any, 3- 
lam powe raił.i-o komplet-ne 
w dobrym  s tan ie . Zgłosze­
n ia  A n ton i G rzyw acz — 
M arcinkow ice, poczta K lę­
czany. 4822g

O D C ISK I U SU W A ~C H E. 
JU C ZN IE  w raz  z korze­
niem  PŁY N  R ED ER A  —
.,K.ollo-S&l". Cena 1.20. — 
Do n abycia  wszędzie. W y. 
rób  A ptek i Red era, K ra ­
ków, K arm elick a  23.
 ____________________2780k
M LECZA RN IĘ ręczną, 
kom pletn ie  u rządzona, lo ­
dow nia, m iasteczko, ta ­
nio sp rzedam . J a n  Owoc, 
K alisz. 4S27g

M EBLE stylow e i nowo­
czesne do nabycia. W y­
tw ó rn ia  m ebli, M ichał 
W o jta la , W ola Juatow ska 
K raków . 4799g

DUŻE m łode kozy na o- 
koceniu do sprzedan ia . — 
K raków , K ościuszki 51. — 

_____________  4869g

DOM m urow any 4-y u b i­
kacje, ogródek, tan io  
sp rzeda: SUSUŁ W ola J u .  
stow ska, naprzeciw  strze l­
n icy  za Rudaw ą.

SAMOCHODY okazy jne 
sp rzeda je  inż. B raun , — 
Lwów, Tarnow skiego 7.

P IA N IN O  używ ane Pe- 
tro fa  sprzedam . K raków , 
te l. 132-76. _  _  4859g
SPRZEDAM  dużą szafę,
stół ow alny, n iska szafkę 
z półkam i. K raków , — 
G ro ttg era  34, p a r te r  4S62g

M IESZK A N IE, oko lica  ; ZADOW OLENIE d a ję  ka- 
gorska, tam o  w ynajm ę.
K raków , A le ja  S ło w ae-; 
kiego 54, m ieszkanie 3. —
    4873g

żdemu przodu jąca  boga- 
y borem

K A W A L E R , czterdzieści 
jed en , ożeni się z zamoż 
u ą  p a n ią  do pięćdziesię 
c iu t IK C . W arszaw ą, — 
K ra k . P rzed m , 9 „U czci­
w ie". S03W

K TO  o prom ien i i w róci 
Chęć do życia , do tkn ię te j 
przez  los, p rzy sto jn e j, in ­
te lig e n tn e j osobie, la t  27. 
w ie lb ic ie lce  dom owego 
o g n isk a . , O ferty  pow aż­
n y ch  panów  do IK C . K a ­
tow ice, M a rja c k a  1. 
„W iern o ść" . ___ 614Kt
PR Z Y STO JN A  sz a ty n k a ,
n aw iąże  koreepondeue.ty, 
pozna solidnego, pow aż­
nego p a n a  n a  stanow isku. 
Cel m a try m o n ia ln y . IK C. 
K atow ice , M a rjack a  1. — 
„ N ieb ied n a  urzędn iczka  

ululat

K A W A L E R  la t  24, śred-
n ie  w yksz ta łcen ie  z b ra ­
ku p ra c y  poślubi P an ią , 
m a te r ia ln ie  m eza le in ą , 
o raz  wdowiec, la t  49, z 
dw ojg iem  dzieci ty ch  sa ­
rn vch  w ym agań . Zgłoszę-
u fa  do I . K ..C . Równe 
pod „24" lub  31B
SZA TY N K A , ze s fe r  u- 
rzędn iczyoh . zasad  pową* 
żn ych , p o sia d a jąca  sttlep  
g a la n te ry jn y , w dużom 
m ieście  o raz  obszerne, u- 
rzodzone m ieszkanie, po­
zn a  w celu  m a try m o n ia l­
nym  p a n a  w yższej k u ltu ­
ry  do l a t  50, p osiadające- 

gotów k i od 2 -3  ty  się-1..L tfnłliowsrifl'

SPRZEDAM  jedw abne su ­
knie. nowe. jasne , taom*. 
K raków , K rupnicza  19.

47830
DENTYSTYCZNY- fotel -  
korbow y, stan  dobry . — 
sprzedam . Nebenzahi, den ­
ty s ta , Chrzanów . 4771g

W TTW ORNY P ack a rd "
S.TOsęhowy, 8-cylindrow y, 
o tw ir ty , zupełnie nowy, 
o kazy jn ie  do sprzedan ia . 
,Gea“ , Lwów, Legionów  

1. 2495k
P A R C EL Ę  1000 sążni 80 
m etrów  fro n tu , okazy jn ie  
sprzedam . Gotówka 500 
dolarów . Zgłoszenia I. K. 
C. K raków , W ielopole 1, 
„P rzeczn ica  ‘ G rzegórze­
ck ie j" . 4844g

ŁADNY, nowy dem , 9 
u b ik acy j, piece kaflow e, 
e lek try k a , ogród w m ieś­
cie, tan io  sprzedam . Maj. 
Szam otka, Skaw ina 4795g
K A R TO TEK I najnow sze 
d la  w szystkich zawodów 
lub iącyoh  system atycz­
ność — Ziem bicki, K ra ­
ków. P lac M arjacki 2. — 
Żądajcie prospektów ! — 

1746k

Lokale
W ZAKOPANEM poszu­
k u je  od 20. czerw ca do 
końca s ie rp n ia  2—3 pokoi 
skrom nie um eblow anych 
z kuchnią, w erandą w do­
brem  położeniu. Szczegó­
łowe zioszenia W. W olski 
Grodziec kolo Będzina. — 

618Kt

MUSZYNA. P en sjo n a t
„W ładysław a" p rzy jm u je  
zgłoszenia. Ceny n iskte.

4828g
PORONIN pensjonat „Gie 
w ontów ka" M arji Kozio- 
tówny, poleca pokoje na 
sezon le tn i — pięciorazo- 
we u trzym anie , k u ch n ia  
sm aczna, obić') a, ceny nrzy 
stępne — m aj, czerw iec — 
zniżone. 2712k

W ILLĘ 13 ub ikacy j w 
Głębokim między R ytrem  
P iw niczną sprzedam  iub 
w ydzierżaw ię,- ew entual­
nie poszukuje Pani z go­
tów ką do wspólnego p ro­
w adzenia. Leopold M azu­
rek,. S ta ry  Sącz. 2699k

KRYNICA—K drój~pensjo- 
nat. M arja  M ałgorzat* — 
centrum , odświeżony, we 
w łasnym  zarządzie czyn­
ny od 1 m aja  przez cały  
rok. pokoje słoneczne 1, 
2, 3, 4-osobowe, balkony, 
ogród, woda bieżąca cie­
p ła , zimna. K uchnia na  
m aśle, na życzenie ja rsk a  
d ietyczna. ceny um iarko ­
w ane. 2701 k
RABKA. P ensjona t „św ia -  
łow id". Pokój z u trzy m a­
niem  od 7 złotych. 4863g
KRYNICA do w ydzierża­
w ienia w illa  um eblow ana 
R-pokojowe, 2 kuchnie — 
1800 P ułask iego  481 Wi- 
tuszkow ska. 2698k

R ó ż n e
800 NAGRÓD! ZA 40 GRO. 
SZY’. Czy czytałeś już 
jubileuszow y num er
„W olnych żartów ", n a j­
popularn iejszego  pism a 
hum orystycznego w P«l- 
sce?20 strou  d ruku , k ilk a ­
d ziesią t p ikan tn y ch  ilu- 
s tra c y j, k ilk ase t anegdot, 
w ierszy  i t. d. P raw dzi­
w a eucykioped ja hum o­
ru!! Poza.tem 860 nagród! 
Do nabyeda — w każdsmi 
k ioskut- 171Łd

tym  w yborem  dziel n a j 
nowszych i daw niejszych 
B ib ljo teka  A dolfa Gum- 
p low lcza, K raków , B ra . 
eka  !*, fro n t. 2736k

ROZWODOWE a praw y
w konsystorzach bez zgo­
dy stron . W arszaw a, J e ­
rzy B eyer, K rucza 29. — 

792 W

MAM sk lep  przy  ul. S ta ­
row iślnej, K raków , i mo­
gę p rzy jąć  w kom is ja k iś  
tow ar, a lbo  też podnająć 
go częściowo. Zgłoszenia 
do IKC. K raków , W ielo­
pole 1 pod „C hem iczna 
p ra ln ia " . 254lg

T A N IE  i dobre rękaw icz­
ki ty lko  u ręksw iczn ika . 
P ran ie , nap raw a i prze­
róbki, rękaw iczek, F. Lu- 
bański, K rabów , św. An­
ny 3. 2635k

POSZUK UJE- 3,090 dola­
rów na I h ipoteką. Wa- 
rn u k i w raz podaniem  p ro ­
centu B iuro  ogłoszeń, — 
K raków , S ienna 12. „Lo­
k a ta " . 4ó97g

DOMOWE obiady n a  m a ­
śle w ydaje Zam enhofa 14. 
I i .  p„ m. 6, K raków . — 

460tig

SŁAW NA G rafóiogini 
W in iarska , m ieszka na 
Tad. K ościuszki 70, K ra ­
ków. 4691g
S A MODZIEŁN pos ia d a
w łasną  pracow nię, p ra g ­
nie poznać sam otnego, 
ite ligen tnego  em ery t*  — 
m iłośnika fotx>gTafji od 
la t 40. Cel tow arzyski, — 
O ferty  do IK C. K raków , 
W ielopole 1 pod „Zle sa­
m otnej" . 4728g

UPRASZAM Y kolegów, 
k tó rzy  w roku 1894 zda­
w ali m atu rę  w gim nazjum  
św. J a c k a  w K rakow ie, 
o podanie sw ych adresów  
albow iem  zam ie rzam y . u- 
rżadzić około połowy 
czerw ca b. r- zjawi kole­
żeński.. A dres n a  ręce 
D ra M aksym iliana  W iiie- 
r a ,  K roków , ul. U rzędni­
cza 36. K om ite t K oleżeń­
sk i. 4726g

BUBI w iinscht Dam e ken- 
nen za lernen  (A ltćr 
cgai.ł Sub: „V ttn s‘‘ — 
7KC. K raków , W ielopole 
1. s669g

KTO szukając  abso lu tu ie  
pew nej lokaty , niem a u- 
przędzenia, iż rzekomo 
ty lko  h ipo teka domu .czyn­
szowego spokojny zapew ­
n ia  sen, n iech  prześle 
zgłoszenie pod „P ie rw ­
sza h ipo teka — nieko­
niecznie dom ". IKC. — 
K raków , W ielopole 1. —

4623g

B IELIZN Ę piękną, ceny 
bajecznie n isk ie  poleca 
„ŁABĘDŹ", K raków , — 
S tarow iślna  6. 272Sk
O FIC ER -  e m e r y t " 47 la t, 
bez nałogów, za tru d n io ­
ny. poszukuje pokoju z 
u trzym aniem  u sym pa­
tycznej, niezależnej pan t. 
Zgłoszenia IKC, K atow i- 
ce, M arjacka  1. pod „O- 
f ice r" . 609Kt

ŁADNA m łoda izr. chce 
poznać k u ltu ra lnego , p rzy ­
sto jnego  izr. Cel: w ycie­
czki. spacery , plaża. — 
Zgłoszeni* IKC. K raków , 
W ielopole 1. pod „Loli- 
ta “ . 4866g

FAKTY PRZEM AW IA-
JA . N ajw iększy w ybór o- 
s ta tn ich  nowości powie­
ściow ych posiada ty lk o  
„K U L TU R A ", w ypoży­
czaln ia  książek, K raków , 
Tom asza 25. W szelkie lek­
tu ry  szkolne. U czniowie — 
urzędn icy  bez k au c ji. — 

2314k

17
N IEZBĘD N E w yszkolenie 
samochodowe, m otocyklo­
we — dw a złote tygodn io ­
wo! K raków , Rynek 34.

2520k

CZY znajdzie  się m ęż­
czyzna około 40 la t, k tó ry  
w m ałżeństw ie, n.ię zechce 
lokować swego serca na 
h ipotece posagu swej w y­
b ran e j!  IKC). W arszaw a, 
K rak . Przedm . 9 „D oro ta" 

89SW

PRZYSTOJNA elegancką, 
k u ltu ra ln ą , m a te r ja tn ie
niezależną, zg rabną p a n ią  
do la t  25. pozna trzy d z ie ­
sto le tn i gentlem an, podob­
nych w alorów  na staao- 
w isku. Kowel, poste re ­
s ta n te  „721". 90IW

ROW ERY, części zapaso­
we, g ram ofony , p ły ty  — 
sprzeda ję  n a jtan ie j. F a ­
bryczny skład  W eiss i 
Ska, K raków , M ciselsa 13. 
róg Bożego C iała. 273łk

139 MORGÓW wezmę w 
dzierżaw ę — inw en tarze  
odkupię. Zgłoszenia IKC. 
K raków , W ielopole 1 pod 
„Z araz 150“ .._________ 4712g
REUMATYZM, a r tre ty z m  
ischias, lahes, zupełnie 
uleczalne. Bóle n a ty c h ­
m iast usuw a „N am ul 
Burkucki" i „P etrobal- 
san t‘‘ p rodukt ropy n a ­
ftow ej i olejków balsa ­
m icznych (8 zl.) w ysy ła  
A ptekarz Hessei, Lwow. 
Chm ielowskiego 12. - -

269lk

Ł A D N EJ, zg rab n e j, do 
**t 24, sam odzielnej, naj- 
obętaiej sierocie, da cał­
kowite -utrzymanie se­
parowany urzędnik. Foto- 
grafja konieczna, zwrot­
na. Zgłoszenia Łódź, — 
Piotrkowska 88, IKC. pod 
„Los 1067775". 4812g

D W ULETNIĄ dTiewczyn- 
kę ładną zdrową, oddam 
«  swoja, zgłoszenia do 
JKC. Kraków. Wielopole 
1 pod „Wandbia". 4864g

KTOBY chęiał brać u- 
dział w kouktirsie odogra- 
n,ra roli w .'filtnie obra-

ków, W ielopole i,' 7 Gi- 
n ekonkurs M. D." 4835g

B I UST .VI K T l w  kil k ij fa-
sonach, s ta ra n n ie  wvfcoń- 
czoue. od 80 gr. , ŁA . 
B Ę D 2 K r a k ó w ,  S ta ro ­
w iślna 6, 2729k

D p n s y  tpo rth w a 
O n U S Y  j m yżiiwsks
B ardzo ła n ie  p isto le ty  
i am unic ja . Parabe- 
lum pist. m ieniam  na 
now. autom  pist. 6.35. 
Cenniki i prospekty  
g ra tis l Ewaid P eting , 
G dańsk. 1 BrotbAnkeng. 
51. 37k

Z A PEW N IA JĄ C  DY­
S K R E C JE  in fo rm uje  o 
każdej osobie w k ra ju  i 
zagranico , uw zględniając* 
stan  m ają tkow y, wiele, 
stan,, ch a ra k te r , opinjjj, 
stosunki rodzinne, przA- 
sziość, zawód i dochofOr, 
zadłużenie. try b  r v ę  n 
etc., istn ie jące  od 1887 tro­
ku. B iu to  W yw iadow iae . 
in fo rm acyjne. Hierqłuim 
WeisS, K raków , Sm ofcńśk 
16. )2746k

PR Z Y JA C IE LU . Ozy to  
do mifię zastosow ane. Co 
m am  czynić N usia . — 

4723g

ZG IN A Ł w ilczur, w ołany 
„W ilk  , m ark a  906. Od­
prow adzić — w ynagrodze­
nie: H enefeld . K raków ,
Szujskiego 6, telefon 127/90 

4748g*   - ■
SZATYNKA la t  80, in te ­
lig en tn e , zgrabna, p rzy ­
s to jn a , m a te ria ln ie  n ieza­
leżna pozna pana  podob­
nych za le t, p rzy jac ie la  — 
człow ieka. Zgłoszenia.: I. 
K . C„ K raków , W ielopo­
le 1, pod „W iosna

PO K Ó J, łazienka, u trz y ­
m anie — bez, panom  na 
stanow isku. K raków , — 
Z w ierzyniecka 11/111. —

4816g

TRZYPOKOJOW E m iesz­
kan ie , K raków , A le ja  
K rasińsk iego  12 do w yna­
jęcia. W iadomość na 
m iejscu, m ieszkanie 7. 
m iędzy 3—5, 4874g
DO W Y N A JĘC IA  dw a
pokoje parterow e na bm - 
t o .  cichą pracow nie, lub 
kaw alerskie . K raków , te . 
lefon 132—63 Od 3—4 4765g

PO K Ó J do w yn ajęc ia  za­
raz. K raków , G ertru d y  3. 
I  p. 4847g

Naiiltaiwyeliowanie
INSTYTUT S tud ium , 
K raków , B atorego 15 Ob 
n iżyl op ia ty  za k u rsa  ko­
respondencyjne o 30—50%. 
K ażdy może dziś zaosz­
czędzić k ilkadziesią t zło­
tych. W ysprzedaż całych 
kom pletów kursów  za bez­
cen. Tylko przez 14 dni.

274jk

iZD R O JO W IS K aj
LETN ISK A  Upiec s ie r­
pień szuks p an i dwoje 
dzieci, w ym agane cało, 
dzienne u trzym an ie  lnh 
kuchnia, wierzchowca do 
dyspozycji, okolica ąoeha. 
lesis ta . — O ferty  z ceną 
„W ierzchow iec" IK C , K a ­
towice, M arjacka  1. - — 

610Kt

O STA TNIĄ staw kę rzuca 
„n a  ban k "  życia  se paro ­
w ana, śred n ie le tn ia , w y­
ją tkow o  nieszczęśliw a — 
szu k a jąc  w yb itn ie  in te li­
g en tnego  p rzy jac ie la  d u ­
szy k tó ry b y  je j chwilowo 
m a te ria ln ie  dopom ógł. — 
M oralne „w eksle" bono- 
rem  podpisze. Zgłoszenia: 
I . K . C„ K raków , W ielo­
pole 1, „H az ard " .

4759g

K O N C ESJA  DENTY-
STY'CZNA, u p raw niona 
m in is te r ia ln ie , do w y­
dzierżaw ien ia  z powodu 
choroby. I . K. C„ K ra ­
ków, W ielopole 1, „R eno­
m a". 4711g

D U SIEN K U  -  jestem  — 
możesz — czekam w torek 
kolei — n ic  — odpowiedz. 
Zosia. 4757g

U NIEW A ŻN IA M  zgubio­
ną  książeczkę K asy  Cho­
rych  na nazw isko Józef 
H ibner.  4733g
„G R ISŁA ". — Czekałam , 
Czemu n ie  mówiono. — 
Smut-no. Tęsknię. Badź. 
Czekam. Dzwon. 753L
LEK A R ZA , ew entualn ie  
upr. tech.-den ty sty  (ży­
da) poszukuję celem  na­
tychmiastowego zawarcie 
spółki — młoda koleżan­
ka. Biuro ogłoszeń, Kra­
ków, Sieuna 12, „Współ­
praca na dwóch plaeów- 
kaoh"._______________ 4719g

W YCIECZKA w T a try !  
Zielone Święta w B uko­
w inie. — D w udniow y po­
by t, konie na  s ta c ji, łącz­
nie 16 złotych. U przednie 
zgłoszenia P ensjo n a t — 
„W arszaw ianka", B uko­
w ina koło P oronin*. — 
 ___________________ «8l5g
50 TYSIĘCY gotów ką -  
dam  — resz ta  sp ła ty  na
kupno dochodowej realno
ści rulejhskiej lub wiej­
skiej w województwach
Kicieckiem, Krakowśkiem 
lub Śląsk. Spieszne o ferty  
pod „Już" biuro ogłoszeń, 
H upczycą, (Kraków, Bo-
giellońeka 7, 4888g

4.000 doi. u loku ję  n a  
p ierw sza h ipo tekę w K ra­
kow ie na  kam ienicę czyn­
szową, może być po poło­
wie. Zgłoszenia do f .  K. 
C„ K raków , W ielopole 1, 
pod „333". 4752g

SIERO TA  prosi o jbiatą 
sukienkę do p ierw sze j ko 
m nn jt św. i bucik i. Zgło. 
szenla I. K. C„ Nowy 
Sacz, Ja g ie llo ń sk a  29 —- 
„D la S iero ty" . , 2692k

6—7000 DOL. pobrzehiiję 
n a ty ch m iast n a  kułm o w il­
li dochodowej W  Rabce. 
Lokata pew na, d o tiry  p ro ­
c e n t ,  za pośredn ictw o 2 
p rocent, pod „W łaściciel 
realności do „Ti. K. C.“ 
K raków , W ielopole 1.

4821 g

KORTY TENNflSOW E! -
S ia tk i im preggiow ane, — 
sp rzęg ła  do regu low an ia  
s ia tek , rak ie tw  tennisow e, 
n ap raw a ra k ie t ,  p iłk i, 
p an to fle  — WYktor WAN- 
D E R E R , Krakiów, Szewska 
21. 2672k

ODDAM dziecko 4-miesię- 
czne za sw oje. K raków , 
P o la  B ronow skie 187 „S ie­
ro ta " . 4855g

RESTAURACHĘ dam D»
ra c h u n e k . lub  . W ynajmę, 
g o tów ka potrz.ebna do 
809 zł. — B iuro  ogłoszeń 
K raków , S ienna 12, „Go­
tów ka". 4857g

og ło szen ie  pnetariH L
K o m ite t B o d o w y  W a k a c y jn e j  K o lo n ji N a d m o r­

sk ie j  ogłasza przetarg
W a k a c y jn e j  K o lo n ji N a d m o rsk ie j w  J a s ta r n i .

Do oferty należy dołączyć:
1) kosztorys ofertowy z cenami jednosfikowemi 

cyfrowo i słownie, sumami ostateczaem i. opisa- 
nemi cyfrowo i słownie;

2) poświadczenie Kasy Skarbowej na złożenie 
wadjum w wysokości 30/o od sumy ofertowej.

Ogólne i szczegółowe w arunki budowy, koszto­
rysy ślepe, przepisy w ofertach, instrukcję dla 
oferentów i rysunki są do obejrzenia i nabycia 
w K uratorjum  Okręgu Szkolnego Pomorskiego w 
Toruniu, Ul. Sienkiewicza Nr. 38, pokój Nr. 6 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od go­
dziny 11— 13.

Term in składania ofert upływa dnia 14 m aja 
1932 o godzinie 12. W tym terminie nastąpi ko­
misyjne otwarcie ofert.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, 
oraz swobodny wybór oferenta.

Toruń, dnia 30 kwietnia 1932 r.
1473k K o m ite t B u d o w y  W a k a c y jn e j

K o lo n ji N a d m o rsk ie j
Adres: Toruń — Gmach K uratorjum  Okręgu
Szkolnego Pomorskiego, ul. Sienkiewicza 38.

Walne Zgromadzenie 
S. a. K siążn icą -a ilas

W sobotę dnia 23 bm . odbyło się pod przew o­
dnictw em  prof. D r. E . R einera V III , W alne Z gro­
m adzenie S. A. K śiążn iea-A tlas, p rzy  licznym  udzia­
le ak cjonariu szy , rep rezen tu jący ch  16.688 ak ey j, a 
Więć ponad 55 próc. k ap ita łu  akcyjnego.

Z przedłożonego Z grom adzeniu spraw ozdania za 
rok 1931 w ynika , że in s ty tu c ja  ta  p o tra fiła  uporać 
się zwycięsko z trudnościam i, w ynikiem ! Z ogólnego  
kryzysu , a  w yrażającem i się w p ierw szej i in jl 
znacznym  spadkiem  sprzedaży w ydaw nictw . Zysk 
bilansow y został w ykazany  w kwocie zł. 237.724.66.

Mimo to  działalność w ydaw nictw a w r. 1931 tiie 
w ykazuje znaczniejszego spadku , obejm ując ca ły  
szereg podręczników  naukow ych, dziel pedagogicz­
nych, atlasów , oraz książek dla młodzieży.

Spraw ozdanie w ykazu jące  s ta ły  i system atyczny  
rozwój te j  pożytecznej In sty tu c ji, p rzy ję to  jedno­
głośnie do wiadom ości, podobnie jak  i b ilans za 
rok 1931, o raz propozycje co do rozdziału  czystego 
zysku.

J a k  w ła tach  poprzednich , ta k  1 obecnie p rzezna­
czyło W alne Z grom adzenie kwotę 12.000 zł. na  s ty ­
p en d ia  d la  niezam ożnych uczniów  oraz dalsze 2.000 
zł. d la  tn s ty tn c y j l zakładów  pośw ięconych w ycho­
w an iu  m łodzieży.

Po p rzy jęc iu  do za tw ierd za jące j w iadom ości um o­
w y co do n abycia  realności p rzy  ul. Z ielonej 30, 
upow ażniło  Zgrom adzenie Zarząd do eaoiągn ięo ia  
k re d y tu  hipotecznego Oraz dokopało u zu p e łn ia ją ­
cych wyborów 6 członków R ady  N adzorczej, poćzem 
prezes R ady N adzorczej prof. D r Rom er zam knął 
o b rad y , 1456k

Sąd grodzki w Krakowie O. XIII.
d rta  6 maja 1932.

XIII. E. 5631/30 i XIII. Ne. 63/32.

C D T K f .
Od dnia 9 maja 1932 roku włącznie odbywać się 

bęozie codziennie publiczna licytacja w magazynach 
I Fmy. Hartwig w Krakowie przy ul. Diugiej 72, a 
I 10 następujących przedmiotów: maszyny do wyrobu 

obuwia w ilości około 10 sztuk różnych, skóry 
wierzchnie na obuwie damskie, sandały itp„ kopyta. 

I prasy do podeszew, piece, motorv elektryczne, lam ­
py elektryczne, wosk szewski, lakiery do obuwia, 
płótna szewskie, gwoździe, BIURKO, maszrna do 

| pisania i inne przedmioty. j 49g
(Podpis nieczytelny).

P R Z E D S T A W I C I E L E
wprowadzeni w zakładach przemysłowych na 

wszystkie miejscowości 
B»€©SiK«JB«aWAIIiH I460k

Stały i dobry zarobek. -— Zgłoszenia pod: 
„Napęd" do Biura Ogłoszeń DEYERA, Gdańsk.

Sficznoić s>&Bid
Nieregularnośó i zatrzymanie się periodu miesięcznego 
z rożnych powodów we wszystkich wrpadkach i zasta­
rzałych reguluje zaraz i pewnie nieszkodliwy środek 

Prof. Sendenholma. Cena 22.— zt. \Vvsyla: 616KI
P. BARSKI — KATOWICE - ZAWODZIE, UL. POSIA S.

Iiolaovj!ijr Hydrofuge „ C A S 10R “
domieszka do zaprawy cementowej, nagrodzony ZŁO- 
TYM MEDALEM na Wystawie Budowlanej VJ Targów 
Wschodnich we Lwowie 1926 i w 1930 roku V  Wilnie. * 
Hydrofuge „CASTOR“ zabezpiecza od WILGOCI, 
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie \VODYr we wszy*t- 
kich Wypadkach: jako to przy izolacji rezerwoarów, 
murów, kanałów, basenów, tuneli, tarasów, fasad, 

szczytów i fundamentów.
Wystawiam? na tegorocznych Targach w POZNAKUJ 
w stoisku Związku Polskich Fabryk Portland-Cementu. 

Posiada na składzie: 
PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE

w Warszawie, Koszykowa N. 7. Tel. 827 95. 
w Krakowie, Biuro KASTOR, Rynek Kleparski N. 5. 

Tei. 102-18.
w Wilnie, Biuro Handlowe M. Jankowski, Ś-to Jańska 

N. 9.
w Poznaniu, V I. Stopa, 3-go Maja N. 3a. Tel. 31-93. 
Lwów, Fabryka Gipsu Józefy Franz i Synowie. Li­

stopada N. 97. 1476k

N: I. CZYN. DZ. 406/U32.

O G Ł O S Z E N I E .
M a g istra t M u szy n a , p o w ia t: N ow y  Sącz

wydzierżawi od zaraz gminny
„Dom Zdrojowy"

o 20 u m e b lo w a n y c h  p o k o ja c h  i dużej sali razem 
z koncesją na wyszynk trunków.

Oferty przyjmuje Magistrat za osobistem ja-, 
wleniem się oferenta do 10 maja br. — Bliższe 
warunki podane zostaną na miejscu. 1475k

Muszyna, dnia 1 maja 1932.
Burmistrz: (Podpis nieczytelny).

1 U S K U T E G Z U 2 E  i B W T S B S Z f
irodki leczniczo w  to

Z i G Ł A L E C Z l i l C Z E B r a B i f f l i !
Zatwierdzone prroi Min. Zdrowia, odznaczone złotemi 

medalami w Nicei i Brukseli 
skuteczne w chorobach: 

raflegmienia płuc, gruźlica, astma, koklusz, wszelkiego 
rodzaju kaszle, reumatyzm, artretyzm. nerwobóle, s tro ­
fie, wszelkie zanieczyszczenie krwi, nieczystość cery. 
wypryski skórne, katary folądkowo- kiszkowe, hemo­
roidy, zatwardzenia, biegunka, żółtaczka, wszelkie cho­
roby wątroby nerek i pęcherza, choroby n e r w o w e ,  
bezsenność, bóle głowy, otyłość, zwapnienie tętni 
i t. p. Można nabywać niema! w każdej aptece 

składzie aptecznym — albo w wytwórni.

POlHERBft S ^ A K rak d w -P o d g d rzp
Kto chce leczyć sie ziołami -  niech zazada darao 
w  wyTwórnl broszurki „Jak  o d z y sk ać  z d r o w e  . 39k_
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Spuchnięte, zmęczone nogi, zbolałe, pieką­
ce odciski! Istnieje pewny 1 łatwy sposób, 
który przyrfosi natychmiastową ulgę i dzię­
ki któremu można na zawsze' się pozbyć 
odcisków wraz z korzeniami. Należy dodać 
do wody tyle Saltrat Rodell, by tlen wy- 
[dany przezeń zabarwił wodę na czysty

Eleczny kolor. Ody zanurza się nogi w tej 
lecznej kąpieli, odczuwa się natychmia- 
ową ulgę. Tlen przenika do por, wzmac­

n ia nogi, nadając im elastyczność, wyciąga 
Sobrzmienie i łady powodujące bóle; zmięk- 
rcza odciski do tego stopnia, że można Je 
rlatwo odjąć wraz z korzeniami w całości. 
Odciski znikają na zawsze. Ta mleczna ką­
piel krzepi zbolałe, zmęczone nogi i przy- 
[wraca im stan zdrowotny. Saltrat Rodell 
tjest zalecany i sprzedawany we wszystkich 
aptekach i składach aptecznych z gwaran­
cją zwrotu pieniędzy. Koszt jest nieznaczny.

Skład główny: L  NASIEROWSKI, 
Warszawa, Kaliska 9.

Tlenowa kąpiel noina
1448k

Siatki druciane
ocynkowane

to OGRODZENIE
ESTETYCZNE — TRWAŁE — TANIE.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU METALOWEGO

B R A C I A  S Z A J N
Sp. Akc. w Będzinie K.

R ów nież w y ra b ia ją :  d ru ty  zw yk łe  i k o lc z a ­
ste , sk o b e lk i, gw oździe  w szelk iego  ro d z a ju , 

lin y . I039k

Komisarz rządu w Gdyni 
Nr. IL Ad. 372/32.

Gdynia, dnia 23 kwietnia 1932 r.

OGŁOSZENIE.
Na podstawie § 3 rozporządzenia Ministra Rol­

nictwa dnia 27. III. 1931 r. o tępieniu ostu (Dz. 
U. R. P. Nr. 41, poz. 363) podaję do publicznej 
wiadomości, co następuje:

1) Przypomina się o obowiązku tępienia przez 
mieszkańców m. Gdyni ostu polnego, siwego, 
lancetowatego, zwislego, kędzierzawego i nastro- 
ezonego.

2) Kto ma oset wymieniony pod 1), na grun­
cie przez siebie użytkowanym lub zarządzanym 
obowiązany jest roślinę tę z korzeniami wyry­
wać lub w inny sposób niszczyć tak, ażeby ją 
całkowicie ze swego gruntu usunąć, a przynaj­
mniej nie dopuścić do zakwitnięcia.

3) Nie wypełnienie obowiązku niszczenia ostu, 
pomimo niniejszego przypomnienia podlega ka­
rze w myśl § 4 wyżej cytowanego rozporządze­
nia łącznie z art. 13 rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z dnia 19 XI. 1927 r. o zwalczaniu chorób 
roślin, oraz tępieniu chwastów i szkodników ro­
ślin (Dz. U. R. P. Nr. 108, poz. 922).

Komisarz Rządu 
wz.

*1433
(—) A. Bederski

Wicekomisarz Rządu.

2 5  lat
* składaki 
K LEPPER A
> o b e c n ie

zn a c zn ie  ta ń s ze !
Składak 
jubileuszow y

„ B L A U T A L "
jest
rewelacją

Natychmiasto­
wa dostawa ze 

składu fabrycznego 
w Gdańsku, Weiss- 

mónchenhintergasse 1/2 
Sielmann et Co, — albo 

Warszawa W. Samo!, No­
wolipie 57. Tel. 954-51. — 

Kraków: Silberstein )r. Ska­
wińska 5.

Lwów: Józ. Horowicz, Długosza 26 
Bydgoszcz: H. Florek. Jezuicka 14. 

Poznań: A. Krzysiewicz, św. Marci­
na 14/17. IM k

OTB
o N i k w r
=  O D  PHEGOW

UCHR0Ni KREM

PRZETARG.
I. Okręgowy Urząd Budownictwa Wojskowego w W ar­

szawie. ul. Przejazd 15, ogłasza przetarg na:
1. Wykonanie II serji robót pralni i łaźni na Okęciu,
2. Plantowanie fortu na Okęciu,

3. Remont budynków przy ul. Powąskowskiej w W ar­
szawie,

4. Dalszą budowę bud. Nr. 9 w Internacie w Dęblinie,
5. Remont bud. przy ul. 29 Listopada w Warszawie,

6. Obudowę hangaru Nr. 5 na Okęciu,
7. Remont dachów w Zegrzu Poludniowem,
8. Budowę przybudówek do hangaru Nr. 5 na Okęciu,
9. Remont dachów w Sadzie przy pl. Piłsudskiego

w Warszawie,
10. Obudowę hangaru Nr. 9 na Okęciu,
II. Remont bramy w Cytadeli Warszawskiej,
12. Dalsza budowa strzelnicy w Modlinie,
33. Dalsza budowa strzelnicy w Zambrowie,
14. Remont dróg i mostów w Cytadeli Warszawskiej. 
Do oferty należy dołączyć:
1) Kosztorysy ofertowe z cenami jednostkowemi I su- 

-marni ostatecznemi opisanemi cyfrowo i słownie,
2) Poświadczenie Kasy Skarbowej na złożone wadjum 

w wysokości 1% od sum oferowanych.
Ogólne i szczegółowe warunki budowy, kosztorysy śle­

pe, przepisy o ofertach, instrukcja dla oferentów i rysun­
ki są do obejrzenia i nabycia w 1 Okręgowym Urzędzie 
Budownictwa (pokój Nr. 181) w godz. od 11—13-ej za 
wyjątkiem dni środy i soboty.

Termin składania olert, tak miejscowych jak 1 zamiej 
scowych na roboty:

ad 1) do dnia 7. V. do godz 9.
ad 2) »• n 11. V. , , •» 9.
ad 3) M M 17. V. H M 9.
ad 4) t* »» 19. V. „ » 9.
ad 5) , , M 20. V. »• 9.
ad 6) • f M 23. V. m M 9.
ad 7) , f *» 24. V. 9.
ad 8) »» H 27. V. m 9.
ad 9) »» 1. VI. M M 9.
ad 10) „ n 2. VI. »» f  t 9.
ad 11) »> p* 4. VI. M H 9.
ad 12) »» 7. VI. M 9.
ad 13) »> 7. VI. •• 1* 10.
ad 14) *» » 10. VI. »» »» 9.

w których-tó terminach rozpocznie się komisyjne otwar 
cie ofert.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu oraz swo­
bodny wybór oferenta.
1391k Kierownik Okr. Urz. Bud. Nr; 1.

Kto lubi IcwicoM*!
ma sposobność zakupna najpiękniejszych

k o lek cy i DAŁI 1
10 szt. w 10 odm. 10 zł.
25 ,, „  25 „  20 „
50 „  „  50 „  35 „

100 „ „  100 „  65 „
Opakowanie bezpł.tnę. Żądajcie katalogu 

Róż — Bylin — Kaktusów 
BŁUDN1CKIE ZAKŁADY OGRODNICZE 

p. Błudniki (woj. Stanisławowskie).

Hemoroidy

GOEDECKE

Leczniczy frodelt

W ypróbowany

Sprowadzający ulgę

w cierpieniach

Wystrzegać się podrabtań

Prawdziwy tylko 

w pudełkach z plomba1

BRACIA KARAŚ - Zakład Fotograficzny I
został przeniesiony na ni. Szewska 12 — wykonuje 
znane swe zdjęcia oraz roboty amatorskie po cenie 
niezmiernie niskiej w przeciągu 24 godzin. 1477k

K on ku rs.
Niniejszem ogłasza się konkurs

n « a  p r z e d z i e r i a w i e n i e
przedsiębiorstwa hotelowego ..Kaszubski Dwór4* w Kar­
tuzach, ulica Gdańska nr. 15 najwięcej oferującemu.

Przedsiębiorstwo jest pierwszorzędnem na miejscu. — 
Objekt dzierżawy posiada wartość około 180.000 zł. i 
składa się:

1) Z budynku hotelowego (20 pokoi gościnnych na I. i 
II. piętrze, na parterze obszerne ubikacje restaura­
cyjne z przynależnościami oraz mieszkanie 3 pokojowe.

2) Z ogrodu, obszernego dziedzińca, ubikacyj zajazdo­
wych i t. p.

3) Z kompletnego urządzenia oraz inwentarza potrze­
bnego dla przedsiębiorstwa hotelowego, restauracyj­
nego oraz gospodarczego.

Przedzierżawienie nastąpi na okres lat kilku według u- 
mowy pod rygorem złożenia kaucji w wysokości jedno­
rocznego czynszu dzierżawnego.

Oferty zapieczętowane z napisem „Kaszubski Dwór" na­
leży składać do dnia 20 maja br. na ręce niżej pod­
pisanego. Zastrzega się dowolny wybór oferenta. 1472k 

Przesięblorstwo Hotelowe 
„Kaszubski Dwór44 spólk. z ogr. por.

Za Zarząd:
(—) Kubasik 

buburmistrz m. Kartuz.

KUPUPAC 10S  4Ef K LA S Y

V  KOLEKTURZE 
A - W O L A Ś S  S S C I E J

Centrala: Warszawa, Nowy-Swiat 19, Oddziały; Marszał­
kowska 129, Chłodna 28, Nowy-Swiat 55 i Wileńska 11. 
LÓSY I KLASY 25 Lot. Państw, już sa do nabycia. 
Cena losn: 1/4 —  21. 10, 1/2 — ZŁ 20, 1/1 — Zl. 40.

C o  d rug i lo s  w y g ry w a .
P. T. Zamiejscowym graczom wysyłamy losy niezwłocz­
nie po otrzymaniu zamówień. — Konto w P. K. O. Nr. 
7192. — Ciągnienie 19 i 20 maja r. b. 131ók

Z/MIAST m  400 Zł. m  200 Zł.
otrzym ać m ogą czy te ln icy  IK C . 

w najtańszym w Polsca źródle firmie „RADJ0F0T” Lwów
K om plet zm ontow any z p ierw szorzędnych części, 
sk ład a jący  6ię: z 3 lam pow ego lnksusow ego od­
b io rn ika  — w polerow anej sk rzynce  m ahoniow ej 
lub  orzechow ej -s odbiera jącego  nadzw yczaj w y­
raźn ie  i czysto w szystkie eu rop e jsk ie  s ta c je  na  
g tośnik , 2 lam p oszczędnościowych i 1 g łośn ikow ej, 
g łośn ika talerzow ego M arconiego, ak u m u la to ra  
25 am p. godz., 1 b a te rji 100 w. 1 p. słuchaw ek
i kom pletu m a te r ia łu  antenow ego. Całość zł. 299__

zam iast zł. 400.— (p ła tnych  gotów ką). 
O dpow iedzialnym  Urzędnikom  Państw ow ym  n a  4 
ra ty , z k tó rych  pierw sza p ła tn a  p rzy  zam ów ieniu.

D w uletn ia  g w aran c ja  za spraw ne dzia łan ie . 
T aki sam  kom plet, leoz z g łośnik iem  najnow szej 
ko n stru k c ji 4 b iegunow ym  firm y  w iedeńskiej 

Triotron zł. 245.—. 1582k
p o  “ if^o o w o śc i, posiadających  p rą d  zm ienny  110 
lnb 220 W olt poleoam y e lek tryczny  a p a ra t 2 lam ­
pow y z o-cią lam pa prostow niczą, o d b ie ra jący  
ja k  w yszczególniony powyżej a p a ra t  WDrost z 
sieci e lek trycznej. (A kum ulator i b a te r ia  zbędne).

L ena z g łośnik iem  4 b iegunow ym  zł. 265 _
..W A O JO F O T ”  L w ó w , Plac Mariacki 5 (Galerja Marjaokal

apteka marjacka 
L W Ó W

1478k

D RU G IE ZA PR O SZEN IE
na Zwyczajne Walne Zgromadzenie abejonarjuszów Za­
kładów Przędzalniczo-Tkackieh w Krośnie S. AM które 
odbędzie się dnia 13 maja 1932 r., o godz. 17-tej we 
Lwowie, w sali Giełdy Pieniężnej, ul. Akademicka 17, 
z następującym porządkiem obrad:

1) Odczytanie protokółu ostatniego Walnego Zgroma* 
dzenia. 2) Sprawozdanie z czynności i przedłożenie ra i 
chunków po 31. 12. 1931 r. oraz po 31. 3. 1932 r . -h
3) Sprawozdanie Komisji Piewizyjnej i jej wnioski.
4) Powzięcie uchwały w sprawie zatwierdzenia bilansu 
i udzielenie absolutorium Kadzie Nadzorczej i Dyrekcji,
5) Powzięcie uchwały o rozdziale zysków, względnie po- 
kryciu strat. — 6) Powzięcie uchwały w sprawie likwi­
dacji Spółki i sposobu jej przeprowadzenia. 7) Wybór li­
kwidatorów. 8) Wolne wnioski.

W myśl § 17 statutu, każde 25 akcyj po imiennej w ar­
tości 500 Marek, daje prawo do jednego głosu, posiadacze 
mniejszej ilości akcyj mogą ze swego grona wybrać re* 
prezentanta.

Celem wykazania praw a udziału w  Walnem Zgroma­
dzeniu, należy zgodnie z § 18 statutu, najpóźniej do dnią 
6 maja 1932 r. zdeponować akcje w Powszechnym Ban­
ku Kredytowym S. A., we Lwowie, lub w Krakowie, wza- 
mian zaś otrzymają akcjonariusze oprócz potwierdzenia 
złożonych akcyj, imienne karty  legitymacyjne, uprawnia­
jące do wzięcia udziału w Walnem^ Zgromadzeniu z o* 
znaczeniem ilości złożonych akcyj i przypadających na 
nie głosów. 14741*

Kraków, dnia 29 kwietnia 1932 r .
ZAKŁADY PRZĘDZALNICZO-TKACKIE 

w Krośnie, Spółka Akcyjna.
(—) W. Długosz (—) J . Pelczarski.

S a n a t o r i u m

REKAWINKEL
n o w o cze sn a  le c z n ic a

l  w  W ie n e r  W a ld  (k. Wiednia)
dla psychicznie i nerwowo chorych. — Kuracje 
wypoczynkowe, przeciwgorączkowe, odzwyczajanie 

od szkodliwych dla zdrowia nałogów. 
Psychoanaliza. — Troskliwa i indywidualna opieka. 

♦  3/4 godziny (3 kwadranse) od Wiednia, piękne po­
łożenie leśne.—--------- —  

C a ły  rok o tw arte .
J * Ceny wraz z 5-razowem pożywieniem, opieką le­

karską i codzienną kąpielą od Szyi. austr. 18.—. 
Przekazy zagraniczne załatwia zarząd. 644k

BEZPŁATNIE. Napisz imię, rok, miesiąc 
urodzenia, otrzymasz określenie charakteru, 
zdolności, przeznaczenie bezpłatnie. Poznasz 
kim jesteś, kim być możesz. Psycho-Grafolog 
Szyller-Szkolnik, W arszawa, Żórawia 47. — 
Na koszty pocztowe i kancelaryjne 1 złoty 

(znaczki pocztowe) załączyć. 1353k

Prasy do ropienia brykietów
poszukuje sie.

Nacisk całkowity przynaj'mniej 50 ton. Wydajność 
maszyny od 200 do 500 szt. (godz.). Konieczne urzą­
dzenie do wytłaczania brykietów z matrycy. — Zgło­
szenia do Państwowej Fabryki Związków Azotowych 

w Chorzowie. 1459k’

Wasze zdrowie — Szczęście i powodzenie 
życiowe — Dnie oliary materjalnc

zależne są od jakości towarn. Nie każdy dowolnie za 
chwa any towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w Ća 
tym świecie wypróbowana jakość zasługuje na W a.L 

zaufanie. -  TYLKO OLLA. t 206k

S O P O T Y
Wolne miasto GdaAsk

oczek u ją  TY os n a  Z ielon e Św iqiki! 
Miedzynar. Kasyno a Ruletka a Baccara

. .  (K o n c o a j, p r z e z  P a ń s tw o )  O t w a r t e  p r z e z  C « l ą »  r o i .
n ło r  m a c ie ;  W arszaw a , te lefon 8-57-31, ró w n ież  Kasyno-S o p o ty

Kas-ito - Motel:

Hotel Metropol:
H u g o  W e rm ln g h o ff . T e le fo n  5 1 6 S5 .

Kurhaus-Hotel:
Hotel 1-go rządu. Całkowity komfort. 
Z hotelu bezp o śred n ie  w e jśc ie  

Htok do Kasyna.

7     - '•■wiun 9 1000 ,

^ 3 - a s . « S E s a A s ! S i. . . . .  do  o b e c n y c h  w a rU n 7 ió /

Ogłoszenie przelargn
Magistrat m. Kołomyi ogłasza przetarg  nieogra* 

niczony na dostawę:
1) oleju gazowego do motorów Diesla, wolne-

go od wszelkich zanieczyszczeń i parafiny 
w ilości okołe 180 ton  rocznie, dostawa 
w odstępach S do 3 tygodniowych w cy­
sternach,

2) smarów do motorów Diesla w ilości około 
3500 kg. rocznie, dostaw a w beczkach.

T erm in składania i otw arcia o fert dnia 15-go 
m aja br. o godz. 13 w Magistracie m. Kołomyi.

K ierownik Tymczasowego Zarządu 
m iasta Kołomyi:

1455k ______ Z. Mężyński.

C l a r o f i f e c i ^  f u t r a  
i

od moli i kurzu w worku ochron* 
nym u chem*cznie spreparowanym, 

hermetycznie zamkniętym

..moLocHnor
Cena zł. 1.50 sztuka, do nabycia we 
wszystkich drogerjach. „TOBKO“ 

W arszawa, Al. Jerozolimskie 8. 
Przedstawicielstwo na województwo 

krakowskie:
Drogeria A. R. FINDER. Kraków, 

Rynek gł. 12. tel. 137-85. 1364k

w i e r l n i c z e

I N O E R S O I I
S T g R o m t ś n n Ą  1 137

Jedyne najtańsze źródło od Zł. 12.-
na P a s y  T ra n sm isy jn e

- H u r t ę w u i u  „ 2 E , m t „  K R A K | .u v  S z p .t a l n a  ?  14(

17276238



„ILUSTROWANY KURYER CODZIENNY" Nr. 126. Niedziela, 8 maja 1932 r.

KUPIE dom czynszow y,
wartości 6.000 doi., d a ję  
gotówki 4.000 doi. Z gło­
szenia do IK C . K raków , 
Wielopole 1 pod „444". — 

_________________ 4751g
k u p i e  używ any  od k u ­
rzacz „E Iek tro iu x "  w  do­
brym stan ie . Z głaszać 
JKC. K raków , W ielopole 
j  „Czystość". 4746g

K U PIE  domek now'y, m u ­
rowany. 4—3 u b ik a c y j, na  
peryferiach K rakow a. — 
W płaty 8.000 zł., re sz ta  
dług h ipoteczny. Zgłosze­
nia: I . K . C„ K rak ó w , 
Wielopole 1, „Z araz  k u ­
pię"._________________474%
KUPIE dom w  K rak o w ie , 
mieszkanie posiadam . — 
Zgłoszenia „ W p ła ta  50“  — 
IKC. K raków , W ielopole 
1. -73B

MOTOR D iesla  o m ocy 
63—75 H P, w dobrym  s ta ­
nie, do bezzw łocznego n- 
żytku, kupię n a ty c h m ia s t 
Mtyn K om bornia, ad  K ro ­
sno.__________________ 4814g
DENTYSTYCZNE u rz ą ­
dzenie cale lub  częściowe 
kupię. H aber, K raków , — 
Poeta re s tan te . 2732k

LODOWNIĘ m a łą , m ie­
szkaniową, w do b ry m  s ta ­
nie, okazy jn ie  kupdę. — 
Zgłoszenia IK C . K rak ó w , 
Wielopole 1 pod  „Lodow- 
Bi»“. 4T62g

S p r z e d a ż
RADJO 7-lam pow e „P o- 
!yhet‘\  s ta n  d o sk o n a ły  — 
głośnik fra n c u sk i, a d a p ­
ter gram ofonow y, w o lto ­
mierz, trz y  a n te n y  ra m o ­
we, sprzedam  za zl. 400. 
Zgłoszenia K rak ó w , — 
Skrytka pocztow a 21. — 

2735k
K A M IEN ICA  I I I  p. —
kom fort, dochód 32.000 zł. 
cena 26.000 do larów , w y ­
m acana go tów ka 15.000 do­
larów — do sp rzed a n ia . 
W iadomość: K rak ó w , — 
Grodzka 13. Z ak iad  h a f ­
ciarsk i. 2734k

SAMOCHODY u ży w an e  
duży w y b ó r k u p ić  m ożna 
n a jta n ie j ty lk o  w  firm ie -  
Anto .  T a rg , K raków , — 
G rzegórzecka 32, te lefon  
1*4-70. 4851g

OSZCZĘDZISZ SK A R PĘ-
T E K  i  obuw ia , s to su jąc  
„F o rm o l-R e d era  ‘ bo usu- 
w a  pocenie s ię  stóp. Do 
n a b y c ia  w szędzie za  zł. 
1.28. W yrób A p tek i Rede- 
ra , K raków , K arm elick a  
j j .  2731k

li©  sp rzed an ia  now a, m u ­
sow ana w illa  o k azy jn ie  
w M uszynie, m ie jscu  ką- 
pieiow em , z m org iem  o- 
grodu, obok g iów nej s ta ­
cji. Z głoszenia: P e łn o ­
mocnik W ierzbow ski.

K O R ZY STN IE  S PR Z E .
DAĆ m ożna każd ą  rzecz, 
og ła sza jąc  w „D robnych 
O głoszen iach" I lu s tro w a ­
nego K u ry e ra  Codzienne­
go. Ż ądajc ie  p rz y sta n ia  
BEZPŁA TN EG O  proepek . 
tu  do Adm. I. K. C., K ra ­
ków , W ielopole 1. 56b

ROZSADY p e la rg o n ii, — 
pe tu n i, gw oździków , — 
astrów  i t. p. z p ierw sze j 
jakości nasion  do sp rze­
d an ia . W ładysław  Z abor­
sk i, K raków , K azim ierza  
W ielk iego  67, T el. 130-31. 

 _______________4533g

NOW Y dom  w O św ięci­
m iu , 2 -p iętrow y, z docho­
dem  10—12% rocznie, ko­
rz y s tn ie  do sp rzed a n ia . — 
O ferty  A dm . IK C . K ra ­
ków, W ielopole 1 pod 

N r. 70.000"._________ 4513g
O K A Z JA  do łatw ego  
w zbogacen ia się tan im  ko­
sztem ! Z akup  los w kolek­
tu rze  B rac i S a fie r, K ra ­
ków, R ynek  Gł. 6, możesz 
w y g rać  m ilio n  zło tych . — 

2207k

M E B L E. — W ielk i w y ­
b ó r w szelk ich  m ebli no­
w oczesnych, s ty low ych , 
w y k w in tn y ch  i  sk rom ­
n ych . N ajn iższe  ceny, do­
godne w aru n k i sp ia ty . — 
F iszm an , K raków , — 
B R A C K A  13. 2689k

DYW ANY ręezne, k ilim y , 
„D y w an " , K raków , Pod­
górze, K in g i 9, te l. 116-09.

1332 k

JE D N O P IĘ T R O W A , so ­
lid n a  W ILLA , w n a jp ię - 
k n ie jszem  położeniu K ra ­
kow a D ębnik i, w olne m ie­
sz k an ia  po 4 pokoje, ku ­
ch n ie , ca łk o w ity  kom ­
fo rt, s ta jn ia ,  wozownia, — 
m ieszkan ie  dozorcy, o- 
g ró d  owocowy około 1300 
są żn i, za  gotów kę, do
sp rz e d a n ia  zaraz . I . K. C„ 
K rak ó w , W ielopole 1. — 
„ E e s" .

M E B L E  K U C H EN N E — 
poleca N A JT A N IE J -  
N A JW IĘ K S Z Y  WYBÓR 
PETZEN B A U M  — K R A . 
KOW. STAROW IŚLNA 23. 
U w aga na  ad res. 59k

INERTOLOW A E M U L SJĘ  
p rzeciw  w ilgoci jak o  za­
p raw ę do cem entu , wosk 
sadow niczy j środki p rze­
ciw  m szyeom  po leca  
„ ś w it"  K raków , K am ień , 
n a  1. 4050g

PR A SY  i sz tanee b alanso ­
we i ekscentryow ne. ru ry  
żebrow e do cen tra ln eg o  
ogrzew ania, sp rzeda tan io  
Ferrom otoT. K raków , — 
B isk u p ia  9. 4685g

RO W ER m ało  używ any , 
sp rzedam . K raków , S ie­
m irad zk ieg o  6, m . 8, od 
1—7 wiecz. 4742g

NOWY DOM czynszow y 
sprzedam, cen a  30,000 do­
larów. 13.000 go tó w k a  — 
pośrednictw o w ykluczone. 
„I. K . C„ K rak ó w , W ie­
lopole 1, „ P ię k n y  dom ".

4<06g

DO sp rzed an ia  fo rte p ia n  
krótki, c za rn y , m a rk i 
Petrof, w b ardzo  dobrym  
stanie. O glądać: K raków , 
~ ‘ i 2, I I ,  m . 3.Zacisze 2,

4716g
TJNOERWOOD p o rta b le , 
prawie now y, bardzo  t a ­
nio sprzedam . K rak ó w , 
DiatlowsAa 111. W y tw ó r­
nia lalek. 4763g

MOTORY elek try czn e  p rą ­
du  zm iennego 220/380 V olt, 
3, 4, 5. 10, 75 koni, s ta łeg o  
220 i 440 V olt, 3, 5, 9 ko ­
ni — sp rzeda  ta n io  F e rro -  
m o tó r, K raków , B isk u p ia  
9. 469ftg

SZYNY -wąskotorowe n a  
p o d k ładach  żelaznych, to r  
600 mro, wózki kolebow e 
sp rzed a  o k azy jn ie  F e rro -  
motoor, K raków . B isk u p ia  
9. 4693g

SPO RTO W E a r ty k u ły  n a  
sezon letni wysyła: Dom 
S p ortu  Polskiego, K ra- 
«„%> DtBe® 36, telefon 
173-63. Cenniki bezp łat­
n e .  2318k

P A R C E L E  budow lane — 
W ola D uchacka, tan io  
sprzedam . W iadom ość — 
K raków , S tro m a  8, m. 8.

467tg

S K L E P  spożyw czy zaraz  
do sp rzed a n ia . W iado­
m ość P o r t je r  G łówna 
poczta* K rak ó w . 4682g

MOTOR ropny , 15 koni, 
benzynow y, 6 koni, gazo­
wy 18 koni, sp rzeda  oka­
zy jn ie  F e rro m o ta r , K ra ­
ków, B isk u p ia  9. 4689g

SPR Z ED A M  sam ochód 
torpedo „M im erw a". s ta n  
p ierw szorzędny , luksus. 
O ferty  IK C . W a:rszawa, 
K ra k . P rzedm . 9 „M iner- 
w a“ . 886 W

„S T E Y R " sześcioosobowy, 
zas tęp u jący  au tobus — 
o kazy jn ie  sprzedam . K ra­
ków, C zarnow iejska 37. — 

4703g

FO R T E P IA N  czarn y , o- 
k azy ju ie  do  sp rzćdan ia . 
K raków , K row oderska  47, 
II. p. 4699g

W ÓZEK dziecięcy , now y, 
do  sp rzedan ia . K raków , 
R ynek  K lep a rsk i 13, —
m ieszkan ie  4. 4695g
W ÓZEK dziecięcy, g łębo­
k i, „B re n n a b o r" , do sp rze­
d an ia . K raków , G arn ca r­
sk a  6, m . 2, od 2—5. —

4735g
K IL IM Y ,
b iu rko ,

ra d jo , łóżko, 
um yw aln ia , óto- 

m aua, szafa , śc ian k a  
przedpokojow a, św itk a ,
fu tro  dam skie , siodio, b u ­
ty , m uszle, ob razk i, inne 
rzeczy — K raków , K rem e- 
rowBka 8, m , 7, g. 1—4.

474Sg

SAMOCHÓD Osobowy — 
R e n au lt, n a  balo n ach , h a ­
m ulce na  4 ko ia , w bardzo 
dobrym  s ta n ie , za 250 doi. 
do sp rzedan ia . G araże, — 
K raków , G rzegórzecka 32.

4713g
AUTO K ab rio le t, 2-osobo- 
we, sportow e, w yśm ien ite , 
do sp rzed an ia . Zgłoszenia: 
I . K . C„ K raków , W ielo , 
pole 1, pod „ D u ra n t" .

2703k
RÓŻE śztam ow e. Mam b a r ­
dzo ładne odm iany , ca łe  
la to  kw itnące , jednorocz­
ne, różny kolor po 2 zł. — 
w ysyłać będę m aj. czer­
w iec — obandażow ane ko­
rzen ie . — P odaw ać ad res 
kolei: M ikołaj K uczerha , 
o g rodn ik , M iżyniec, pow. 
P rzem yśl.____________ 8702k
P IW IA R N IA  2 pokoje i 
ku ch n ia , w dobrym  p u n k ­
cie n a  dogodnych w aru n ­
kach  do sp rzed an ia  z po­
wodu w y jazdu  w celach  
k u ra c y jn y c h . Częstocho­
w a u l. św. B a rb a ry  43. — 

4773g

DO w ynajęo la  4 pokoje,
kuchnia, z pełnym  kom ­
fortem , słoneczne. W iado­
mość, K rabów , św ię to ­
krzyska 8, m ieszkanie 4, 
p a r te r. Do o g lądan ia  w 
każdej porze. 4675g

DW A pokoje, k uchn ia  z 
p rzynależnośoiam i do w y­
najęcia- K raków -Podgó- 
rze. A le ja  pod Kopcem 7.

4527g

TRZY pokoje, b uchn ie  do 
w yn ajęc ia  — K raków , F e ­
lic janek  10, I I I .  W iado­
mość: m ieszkanie 11, m ię­
dzy 13-15. 4607g

PRZEC H O W A N IE m ebli 
i tow arów  w snehyoh 
sk ładach , o raz  n a jta n ie j 
PR ZEPR O W A D ZK I usku- 
teeznia B iuro  spedycy jne 
„H E R M E S ", K raków , Sto- 
ja rsk a  13. 137k

JED N EG O  lub  dwu po­
koi w śródm ieściu, poszu­
ku je  od czerw ca bezdziet­
ne m ałżeństw o. IK C. — 
K raków , W ielopole I — 
pod „ E m e ry t w y p łaca l­
n y " . _  4635g
LOKAL w iększy Inb dw a 
m niejsze na  lek k i p rze­
m ysł, p racow nię. K ra ­
ków, L ea 5 do w ynajęc ia . 
W iadom ość dozorca. 4602g

S K L E P  z u rządzeniem  i 
m ieszkaniem  tan io  do 
w ynajęc ia . K raków , — 
P rą d n ik  Czerwony, ni. 
D obrego P aste rza  125., — 
naprzeciw  I I .  p. lo tn icze­
go. 4565g

PO SZU K U JĘ  m ieszkan ia
2—3-pokojowego, słonecz­
nego, z pe łnym  kom for­
tem  od 15 czerw ca lub 
później. Zgłoszenia do 
IK C . K raków , W ielopole 
1 pod „P u łkow nik  em er."

4367g

P O SZU K U JĘ  lokalu  n a  
sk lep  spożywczy. Zgło­
szen ia  IK C . K raków , — 
W ielopole 1 „D obre m iej­
sce". 4524g
SZUKAM  pokoju  fro n to ­
w ego bez m ebli, z osob- 
nem  w ejściem , w prost od 
•właścioielai, Zgłoszenia 
IK C . K raków , W ielopole 
1 pod „N auczycielka E m “ .

4591g

P IĘ K N Y , fron tow y, nie- 
k ręp u jąo y  pokój, w szelki 
kom fort, w ygody , ew en­
tu a ln ie  z p ierw szorzędnem  
u trzy m an iem , tak że  na  
doby, do w ynajęc ia . K ra ­
ków, K an n e lio k a  51. m. 
7.  45S7g
DO w yn ajęo ia  p ię tn a s te ­
go pokój um eblow any — 
osobne w ejście. K rabów , 
K ochanow skiego Sil. ^  —

H U R TO W N IE  k a r ty  do 
g ry  d la sklepów  i k asy n  
n a j ta n ie j  Z iem bicki — 
K raków . P lac M arjack i 2. 
W y sy ta  cen n ik i! 1738k

wy
koi

FORTEPIAN p a lisa n d ro - 
tanio sprzedam . K ra- 

>w, F lo rja ń sk a  36, m . 8.
4774g

ABAŻURY arty s ty o zn e  — 
stelaże. W y tw ó rn ia  lam p  
„Fos", K raków , S ław kow ­
ska 60. 2325 k

PALIKI do róż w w yboń- 
ezonio luksusow em , ty k i 
twykte do g rochu  i pom i­
dorów poleca W y tw ó rn ia  
„Astę", A ndrychów .

3825g

WORKI przeciwmcrtowe, 
wypróbowane Z iem bicki, 
Krabów. Plao M arjack i 2. 
Cennika żąd a jc ie l 189l)k

KAROL JA N K O W S K I 
fabryka snk n a  w B ielsku , 
Oddział K raków . F lo r ia ń ­
ska 7, sp rzedaż h u r t o w D a  
częściowa. 264Sk

LóDZ m otorow ą 22 osobo­
wą stan dobry , k ab in a , 
tanio sprzedam . W ojciech  
Kisiel, Łomża, G ietczyń- 
ska. 4652g

MO TOCYKLE an g ie lsk ie  
n a jnow szych  m odeli p o ­
leca  P rzed staw ic ie ls tw o  
A. J .  S.. K raków , M ar­
k a  25.  2644k

PR O K O C IM  od 100-3.759 
sążn i kw. p a rce le  ta n io  
sp rzedam . Z głoszenia  pod 
„ K o rz y stn ie " . B iu ro  O- 
gloszeń „B O R ", K rak ó w . 
S ien n a  14. 4293g

DO C IA ST  I PO TR A W  je 
d y n a  N IC E JS K A  O L I­
W A ? m a rk i AUGUSTĘ 
GA L. Do n ab y c ia  w 
h a n d la c h  spożyw czych. 
H u rto w n a  sp rzed aż : Re­
p re z e n ta c ja  f irm y  A ug. 
G ai., K rak ó w , Poselska 
N a  b laszan k ach  m usi byó 
n a p is  A u g u s tę  G al. ^  —

N IEB Y W A ŁA  O K A Z JA !
C hcąc zm nie jszyć  nad­
m ie rn e  zapasy , sp rzed a ię  
m eble po znaczn ie  zred u ­
kow anych  cenach F riseh , 
K rak ó w . S z p ita ln a  1SL —

LO D O W N IE rzeźnicze. — 
m a sa rsk ie  re s ta u ra c y jn e , 
dom owe, najw iększy  w ybór 
SA T T L E R , K raków . — 
STRADOM  18. l 924fe

CUK IERNIE z w y szy n ­
kiem piwa, w ina, k u ch n ią , 
Urządzeniem b ila rd em . — 
dobrze p ro sp e ru jącą . — 
sprzedam. Z głoszenia do 
IKC. K raków , W ielopole 
1, pod: „E g zy sten c ja  za ­
pewniona* . 4648g

MEBLI so lidnych , k i l i­
mów art.. w yrobów  koszy­
karskich i p a ra so li ogro- 
dowyoh, ta n ie j jn ż  n ig d y  
nie kupisz Spiesz się. “  
W ysprzedaż z p iw  od u li­
kwidacji firm y  F r  Łap- 
czyćski. K raków , S t r a ­
szewskiego 38. 267, k

DENTYSTYCZNE u rz ą ­
dzenie zagran iczne , kom ­
pletnego g ab in e tu , eprze- 
dam za 2.500 zł. Zgłosze­
nia K raków , S k ry tk a  
POOZtows 7. 4729g

PRZYBORY piśm ienne -  
biurowe, poleca n a j ta n ie j  
Ziembicki, K raków , P lac  
M arjacki 2. Ż ądajc ie  oen- 
attów ! 1739Ł

TY LK O  d la  do rosłych! 
K ą c i k  d y sk re tn y . Niedo- 
śó ig tiionś. niezaw odną, 
g w a ra n to w a n e j 
p rezerw aty w y - P rz esy łk a  
d y sk re tn a . T uzin : 4. 6. 8. 
10 _  zło tych . Zam ów ienia 
k ie ro w ać: W arszaw a S. 
F lid e rb lu m . P iać  N apo­
leona l . sk rzy n k a
w a 185.

SZUKAM  m ieszkan ia  4 do 
5 pokoi — ko m fo rt —... za­
raz. Oferty „ J . R. 1932", 
IK C . K raków , W ielopole 
1. 4681g

DW A pokoje, k u ch n ia  — 
kom fort do w ynajęc ia- — 
K raków , K A lw ary jska 
67. 4686g

T Y SIĄ C E bogaty  oh p a d  
p rag n ie  w yjść zam ąż za 
in te lig en tn y ch  panów  na  
w et bez m a ją tk u . Na żą­
dan ie  w ysy łam y k ilk ase t 
odpow iednich o fert. B iu­
ro  m atry m o n ia ln e  „P o ­
stęp " , W arszaw a, S ena­
to rsk a  38. 2655 b

M II, JON zło tych posagu 
może każdy  uzyskać, k to  
zakup i tos w najszczę­
śliw szej ko lek tu rze B raci 
S a f ie r, K raków , Rynek 
Gl. 6. 2206k

E LEG A N CK A , p rz y s to j­
na, sam otna , n iezależna, 
dobrze sy tu o w an a  p an i 
em ery tk a , pozna p an a  
uczciwego, ty ch  sam ych  
w alorów , la t  56—60. Cel 
m a try m o n ia ln y . IK C . — 
K raków , W ielopole 1 —
pod „Uczciwość, p raw do­
m ów ność". 4517g

OŻENI się z in te lig en tn ą , 
ład n ą , posażną p an n ą  k a ­
w aler w yżej trzydziestk i, 
ka to lik , z wyższem w y ­
kształcen iem  kom erojał- 
nem , pogodnego uspo­
sobienia , sym patyczny, 
wysoki, bardzo przystoi- 
n v , so lidny  m a te r ja t na  
m ęża. zam iłow any gospo­
darz , p lan n jąo y  stw orze­
n ie  in tra tn e g o  przedsię­
b io rstw a  rolno-przem ysło­
wego. Pow ażne za in te reso ­
w an ia : I. K.C., K raków , 
W ielopole 1. pod „M ają tek  
z iem sk i" . 4737g

Lo k a le
TA N IO  w ynajm ę dw a po­
ko je  kom fortow e zaraz. 
K raków , M ogilska 86.

46S4g

K IL IM Y  a r ty s ty c z n e  
czy ste j ow czej w ełny, m e 
sz tu czn e j o raz  p as iak i, po­
leca  po cenach p rz y s tę p ­
ny eh w y tw órn ia  ••£*"*■ 
sko" K raków . Rynek 45, 
1 p. PT. U rzędnikom  na 
ra ty ._____________ _ _ _
MASZYNY do p isa n ia  
T a n ia  -p rzed az  na sp ła ty  
dogodne. L Sw enstein, — 
K rak ó w , Z w ierzyn iecka
8.
•REALNOŚĆ d w u p ię tro ­
w y dom, m a łe  m ieszkan ia  
słoneczne, bu d y n ek  na  
w a rsz ta t, g j r a z .  s ta jn ie , 
sp rzedam . W ladom osó — 
K rak ó w . M ogilska 27 -  
S te rn . 46318

DO W Y N A JĘC IA  2 po­
koje z kuchn ią . K raków  
W iślisko 46 4414g

SŁONECZNE, trzypoko
jowe, kom fortow e m ie­
szkan ie zaraz  do w y n a ję ­
cia , p rzy  tra m w a ju . — 
ogrodzie. K raków , K azi­
m ierza W ielkiego 89.

4554g

CZTERY t 5-pobojowe m le 
szkan ia  z pełnym  boinfor 
tern, cen tra ln e  ogrzew anie, 
w inda, do w ynajęcia  oc 
zaraz  w śródm ieściu. — 
Zgłoszenia do I, K C„ 
K raków , W ielopole 1, pod 
„K om fortow e m ieszkan ie" 

4514g

PO SZU K U JĘ pokoju  lub 
dwóch z knohnlą — oraz 
pokoju z piecem kuchen­
nym. Zgłoszenia (u lica  — 
w arunki) IK C . K raków , 
W ielopole 1 pod „P unk  
tu a ln a  p ła tn o ść". 2652K

PO SZU K IW A N E 1 -2  po­
koje, k u ch n ia , przedpo­
k ó j, I . p. czerwi eo lub 
1 lip iec . Zgłoszenia K ra ­
ków, A le ja  pod K opcem  8, 
m. 9. 4702g
2 ~U B IK A C Y J n a  m ieszka­
n ie  i c ichą  pracow nię po ­
szukuję. Zgłoszenia IK C. 
K raków , W ielopole 1 pod

TRZY  pokoje z kuchnią.
kom fort, K raków , Szlak 
la  — do w y n ajęc ia  od I 
czerw ca. O glądać 13—15. 
W iadom ość w sk lep ie  No­
w aka w tym że bundynku .

4784g

PO SZU K U JĘ  pokojn  kom- 
fortow ego z dobrem  u- 
trzym an iem  d la  pan ienk i 
zaraz  lab  od 13 m a ja  w 
śródm ieściu, n ie  w yżej 
d rug iego  p ię tra . Szybkie 
zgłoszenia do I. K . C„ 
Kraków ', W ielopole 1, pod 
„Z ośka". 4778g

NOWY b u rs  s te n o g ra fji 
o rg a n iz u je  In s ty tu t  S te­
nograficzny , K raków , R y­
nek 17. System  K orbla, 
m etodyka M arczew skiego. 
N iezam ożnyoh uczym y
bezpłatn ie , p row incjonal­
nych listow nie. 4619g

R A B K A , PEN SJO N A T
PR IM A V ER A “. kom fort 

nowoczesny. K uohnia zna­
kom ita. K ąpiele  so lanko­
we w domn. G araż. Ogród 
Las. — M aj — czerw iec, 
ceny n isk ie . Telefon 20.

2508k
ZAKO PA N E. „Jan u sze k " , 
C hałubińskiego, p en sjo n a t 
adw obatow ej R ych lick iej. 
K uchn ia  ob fita  na  m aśle. 
P iękny , ogrodzony park  
św ierkow y. Ceny n iskie.

4397g

DY’R. P ryw . Sem. Naucz. 
Żeńsk. PP . B enedyktynek

Nieświeżu podajew
wiadom ości, że na rok 
szkolny 1932/33 p rzy jm u je  
nczenice na  w szystk ie 
kursy  sem inarium . Egza 
min w stępny dn ia  27 i 28 
czerw ca, o raz  1 i 2 w rze­
śn ia  b. r .  I n te rn a t  na 
m iejscu . 464.%

KTO udzie li m i leboy j, 
dziennie godzinę języ k a  
ang ielsk iego , fran c u sk ie ­
go, n iedrogo, a  dobrze. 
Zgłoszenia do IK C. K ra ­
ków, W ielopole 1 pod 
„N au k a  A ."  4615g

N IE M IE C , akadem ik, n- 
dz iela  sum ienn ie  lekcje  
i  konw ersacje  w ty m  jęz. 
Zgłoszenia pod „DO X ." 
do IK C . K raków , W ielo­
pole 1. 4704g

R A B K A  ZDRÓJ. P en ­
sjo n a t „WTTOLDÓWKA". 
blisko  łazienek, GRUN­
TO W N IE odnow iony, pod 
NOWYM ZARZĄDEM, 
zam knię ty  ogród, pokoje 
z w erandam i, z wodą 
bieżącą zim ną i c iep łą  — 
o tw arty  1 m aja . K uchn ia  
w y kw in tna  na  życzenie 
d ie te ty czn a , ceny od 8-— 
zł. 2636b

d Fe TETYCZNO — klim a- 
tyozaiy — wodoleczniczy 
ZAKŁAD DR. ŻUKA 
SK A RSZEW SK IEG O . -
Przyszow a, pow. L im ano­
wa d la  chor. w ew nętrz­
nych. nerw ow ych. Idealny  
wypoczynek d la  p ra c u ją ­
cej in te lig en c ji. S p ec ja l­
ność: d ie ta  surów kow a na 
przem ianę m ate rii w raz  z 
k u ra c ją  8—10 zł. bam ochód 
zakładow y do s ta c ji  L i­
m anow a lu b  S ta ry  Sącz.

44468

LANCKORONA -  lin ia  
Zakopane. — P en sjo n a t 
„Przedw iośn ie  . Pokoje 
słoneczne i  balkonam i, we 
ran d y , ta ra sy , sa la  dan 
cingow a. k uchn ia  pierw  
szorzędna, ceny n isk ie . — 
Zgłoszenia: „P rzedw io­
śn ie". Lanckorona. 2391k

FR A N C U SK IEG O  języ ­
k a  pomoc, konw ersacja , 
po trzeba. — M leczarnia  
„Z drow ie", K raków , To­
m asza 17. 4701g

STUDENT udzie la  lekcy j 
i p rzygo tow uje  w zak re ­
sie 8 ki. Zgłoszenia pod 
„G ó rn ik "  IK C . K rabów , 
W ielopole 1. 4877g

RUTYNOW ANA naliczy, 
c ie lk a  o dzieła lekcy j 
p ry w a t, dzieciom , oraz 
dorosłym  n iedorozw inię­
ty m  um ysłow o. Zgłosze­
n ia : I . K . C„ K raków , 
W ielopole 1. „D obry  wy- 
n-ik"._________________4714g

PO PR A W A  b y tu  przez 
K u rsa  L istow ne Ję z y k o ­
we m etodą Globus, n ie­
m ieckiego, francusk iego , 
ang ie lsk iego , 20 groszy  
dziennie. Sam  podręcznik  
zł. 8.— z  p rzesy łką . Rów ­
nież w yuozam y u stn ie  pod 
g w aran c ją  w na jk ró tszy m  
czasie. „ S tu d jn m ", K ra ­
ków, B ato rego  1-5. 2743k

,E rka“ . 4700g

PO K Ó J k aw ale rsk i do 
w ynajęc ia . K raków , —
Pędzićhów  5, p a r te r  lew y.

47l)5g

DO W Y N A JĘ C IA  4 PO- 
K O JE  obszerne, słonecz­
ne .pełny  kom fort, nowa 
w illa . K raków , M oniusz­
k i 21, m. 3. 4707g

DO K O N W E R SA C JI n ie ­
m ieck iej na  okres n a j­
b liższych dwóch m iesię­
cy p rzy jm ę p an ią , w ład a ­
ją c ą  język iem  niem ieckim  
biegle  i popraw nie. — 
Zgłoszenia z podaniem  
k w a lif ik acy j i w arunków  
do IK C. Lwów, K opern i 
ka  9. pod „Środow isko 
przem ysłow e". 4813g

IZ D R O JS W IS K f ll
L ETN ISK O  w p ięknem  
położeniu, tuż  obok lasu  i 
rzek i, zdała  od kurzu  — 
poleca n a  sezon le tn i po­
koje słoneczne. Wygodne, 
w raz  z pierw szorzędnem  
u trzym an iem  5-ciorazo- 
wem, Ceny niskie — o- 
tw a r ty  od 15 m aja . Ła­
skaw e zgłoszenia: Jó z efa  
Poleerow a, M aków P od­
h a lań sk i" . 4062g

PO SZU K U JĘ  słonecznego 
frontow ego pokoju  — n a j­
c h ę tn ie j b lisko  U n iw er­
sy te tu , częściowem u trz y ­
m aniem  Z głoszenia IK C . 
K raków , W ielopole 1 —

K om fort p e łn y " .  4708g
PO K Ó J um eblow any z 
u trzy m an iem , ta n io  do 
w y najęc ia . — Zgłoszenia 
IK C . K rabów . W ielopole 

pod „M  D. 471 Og
PO K Ó J um eblow any  do 
w ynajęc ia . K raków , W ol­
ska  9, m, 2, od 10—4.

4755g

W ARSZAW A — O kazja! 
7-pokojowy lokal, 3 w ej­
śc ia, w najlepszym  p u n k ­
c ie  handlow ym , z  wszel- 
k iem i w ygodam i, n a ty c h ­
m iast do o dstąp ien ia . Sto- 
•Tcrska 36/4. fro n t, I p ię ­
tro . _________________ 2700k
LOKALU n a  zak ład  den ­
ty sty czn y  poszukuję. H a­
b er. K raków , P oste  r e ­
s ta n te . 27S3k

SŁONECZNY, p iękny , — 
kom fortow y pokój d la  p a ­
n ien  na s tanow isku . K ra ­
ków, L ea 5a — p a r te r  — 
d rzw i 2. 4850g

DUŻY pokój. W iadom ość 
K rabów , P aw ia  8, p ię tro , 
12, godz. 7—11. 4802g

N IEUM EBLOW A NY duży 
pokój od 1 czerw ca 1932, 
do w ynajęc ia , może byó 
d la  pań lub panów  n a  
em ery tu rze . K raków , — 
S tudencka 6, I I .  P„ m. 9.

POKÓJ fron tow y, duży. 
słoneczny, elegancko n- 
m eblow any, p a r te r , w ej­
ście z k la tk i schodowej — 
zaraz  do w ynajęc ia . K ra ­
ków, D ługa 59. m ieszka­
n ie 2. 4785g

W YNAJM Ę jednopokojo­
we m ieszkanie, słoneczne, 
kom fort, balkon  zaraz . — 
K raków , M ogilska 57. — 

4875g

K Ą P IE L E  SIA KCZANE. 
KRZESZOW ICE K. K RA 
KOWA, OTW ARTE OD 1 
M A JA . PRO SPEK TY  WY 
SYŁA ZARZĄD ZDROJO- 
WY. 2338k

ZAKO PA N E. p en sjo n a t 
„ B asz ta" , ni. P iłsudskiego, 
pod zarządem  Dr. W ierz­
b ick ie j — położenie m a­
low nicze, pokoje i ta ra sy  
słoneczne, k u ch n ia  sm acz­
na i zdrow a. Ceny na  m aj 
i czerw ieo niskie. 3685k
SANATORJUM  p ry w atn e  
„S anato" .D rs  A leksiew i- 
oza — Iw onicz. P o d k ar­
pacie. Choroby gruczołów , 
staw ów , kości (reu m a­
tyzm , g ru ź lica ) nerw obó­
le. zabu rzen ia  przem iany  
m a te r ii  (a rtre ty zm , cu 
krzyca, otyłość), skleroza 
i t. p. Z nakom ita  k uchn ia  
d ie te tyczna , s ta ra n n e  le ­
czenie. P rospek ty  za n a ­
desłaniem  znaczka. — 

2566k
KRY NICA -  
„O aza" — a n to  do dyspo­
z y c ji, p ierw szy sezon S 
tygod. — 250 zł., u trzy m a­
nie, p o radą  lekarską , k ą ­
pielam i. Znaczek odpo­
wiedź. K ochańska. 3462g
DROCZĘ le tn isko  Kosza 
raw a m iędzy B abią G órą 
i P ilsk iem . Pokój z u trz y ­
m aniem  dzienn ie  5 zło­
tych. P nw p ek ta  w ysyła 
K iitn ik . K oszaraw a, po­
czta  Je le śn ia . Żywiec.

4257g
RA B K A . P en sjo n a t d la  
dzieci M arji Rnbineteino- 
wej po g rnntow nem  odre 
stau ro w an iu  został o tw ar 
ty  z dniem  1 m a ja  W ia 
domośó na m iejscu, w dla 
„J*rom ień“ . ul. P ilsud  
sk i ego. 2502k

pen
kii

RYMANÓW Zdrój 
s jo n a t „T eresa", A liny 
B ndziszew skjej, poleca 
p okoje słoneczne z po­
śc ielą  całodziennem  u- 
trzym aniem , ceny przy- 
g tępńe, 3553g

NAW ET M A ŁE D Z IEC K O  W IE

j i

C e ,  B a s  z  i t o l c H t a r o
J. HAtADEIOW£I| {
„Szukasz szczęścia - wstąp na chwilę!4*

zapewnia zdobycie wielkiej wygranej.
Warszawa — Nowy-Swiat 68,
Krak.-Przedm. 87, Chłodna 68.
Nowy-Swiat 30. 14661Ź

pensjo-
D row ej Saw ick iej —

CIECH O CIN EK ,

Jn lja n ó w k a "  i „S ien tie - 
w iozów ka", o tw a rte  od 
l go m aja . In fo rm acje  
W arszaw a. H ipoteczna 5.

2210k

ELEK TR O  i h e ljo te rap ja , 
k ąp ie le  solankow e, kwa- 
sowęglowe, borow inow e w 
Inow roolaw in  w rócą W am 
siły  i zdrow ie. 1951k

GOŚCIE
ze w szystkich stron, 
k ra ju  zjadą  się do 
Twego P ensjonatu , 
H otelu lub W ilii na 
skutek D robnych 0 - 

gtoszeń w rub ryce

. .Z O M M IS K A "
w najw iększym  pol­
skim  dzienniku „ Ilu ­
strow anym  K uryerze 
Codziennym",. — BEZ­
PŁA TN IE  prześle Ci 
A dm in istrac ja  I. K . C. 
K raków , W ielopole I, 
prospekt D robnych 
Ogłoszeń. 5959k

MORSZYN, w illa  „K se ­
n ia "  koło Z akładu, poleca 
pokoje słoneczne po ce­
nach najn iższych . 746L

UZDROW ISKO POW IDZ.
K lim atyczn ie, idealn ie  — 
nad olbrzym lem  jeziorem  
położone uzdrow isko, oto­
czone lasam i. W ym arzone 
w aru n k i d la  rekonw ales­
centów  i osób nerw ow o 
I fizycznie w yczerpanych. 
W ykw in tna  kuchn ia , — 
w ioślarstw o, m otorów ki, 
polow ania na  kaczki, — 
w ędkarstw o ,bort tenniso- 
wy, plaże, rad jo , koncert. 
Cena za pokój z eaio- 
dziennem  o trzym an iem  — 
w ynosi 6.50 zł. A dres U- 
zdrow isko „Pow idz", pow. 
Gniezno.
K RY N IC A . Uroczo poło­
żony, p ierw szorzędny pen 
s jo n a t „R ED U TA " (5 m i­
n u t od nowych łazienek), 
O tw arty pod nowym za 
rządem  od 1 m aja . P oko­
je  słoneczne z balkonam i, 
z całodziennem  u trzy m a­
niem  od zł. 9.—. K om fort, 
doskonała knchnia. Ceny 
bardzo um iarkow ane.

4187g

PEN SJO N A T  „S zaro tk a" , 
B ukow ina p rzy  Zakopa­
nem , iedalna  m iejscow ość 
w ypoczynkow a, śliczny 
widok T a tr  — poleca po 
koje słoneczne, ba lkony . 
P ięciorazow e, sm aczne u- 
trzym anle. Cena n a  m aj 
I czerw ieo 5 zł. dziennie.

4815g

DERM A. Znane z9
sw ej dobroci p udry  o sub ­
telnym  zapachu. Z upełn ie 
nie szkodliw e. Żądać 
wszędzie. 25991C

DERMA -  O lejek o rze­
chowy, idealny  środek n a  
opalan ie . Żądać wszędzie.

260? it

KÓŁKO M yśliw skie U- 
rzędników  M in is ters tw a 
Przem ysłu 1 H andlu , po­
szukuje dzierżaw y polo­
w an ia  na te ren ach  leś­
nych i polow ania n a  
kaczki. O ferty  E le k to ra l­
na 2 M. Koczorowski. — 

894\q

SPÓ LN IK A  z k ap ita łep j

ro jącego  przedeiębb 
ef(

szukam  do dobrze prospe- 
•foretwa

celem  rozszerzenia. Zgło­
szen ia  pod „H um an ie  do 
I . K. C., K raków , W ie- 
lopole I. 4508g

PEN SJO N A T
Maków

.A g a ta " , —
  P od h a lań sk i, w
pobliżu lasu  i kąp ie li. P o ­
koje słoneczne z u trz y m a ­
niem  — m aj czerw iec od 
5 zł., lip iec, sie rp ień  od 
6.50, A dres, ja k  w yżej.

4731g

W A K A C JE  d la  m łodzie­
ży pensjonatow o, tro sk li­
wa opieka, B eskidy  ży­
w ieckie. W yrodow a — 
K raków , A le ja  S łow ac­
kiego 46. 4542g

K R Y N IC A  — p en sjo n a t 
FLO R A " — kom fortow o 

urządzony  — trz y  m inu ty  
pieszo do łazienek, w 
pieknem , spokojńem  po­
łożeniu, pod zarządem  
w łaścicieli, poleca bardzo 
ta n io  pokoje. 4450g

! W ZDROJU uzdrow isku 
! p rzy jm ie  posadę w pen- 
! sjonaoie do pom ocy za­

rząd za jące j. za pokój — 
n trzym an ie  pan ien k a  in ­
te lig en tn a , m iłe j po ­
w ierzchow ności, p racow i­
ta, energiczna- O ferty : 
„26", I. K . C„ Łódź. 
P io trkow ska 88. 178Łd

K R Y N IC A  „Pasi Tadeusz' 
poleca p iękne pokoje. -  
Z arząd daw ęy . R adjo , - 
p ian ino , b ib ljo tek a . Sło- 
neozńa leża ln ia . Ceny n i­
sk ie .

ZNACZNA ZNIŻKA! Die- 
te tyczno  - wodoleczniczy 
Zakład Dr. Żuka S k a r­
szewskiego. P rzyszow a, 
pow. L im anow a — z k u ­
ra c ją  wodoleczniczą od 7 
zł. Id ea ln y  w ypoczynek 
d la  p racu jące j in te lig en ­
cji. S pecjalność: d ie ta  su 
rów kow a d la  p rzem iany  
m a te rii. Sam ochód zak ła ­
dowy do s ta c ji  L im anow a 
lub  S ta ry  Sącz. 4730g

OTWOCK, leśna s ta c ja  
k lim atyczna, leczy sk u ­
tecznie ohoroby płuc, se r ­
ca, nerw ów , m edokrw i 
stośó. w yczerpanie, zólzy 
krzyw icę. Liczne sa n a to r  
ja . kom fortow e pensjona 
ty  Ceny um iarkow ane.

2329g

BEZPŁA TN Y  dw utygod­
niow y pobyt w p ensjona­
cie w T a trach  za poży- 

4628g czen-ie 600 złotych na  3 
m iesiące. Zgłoszenia IK C . 
K raków , W ielopole 1 pod 
„Z abezpieczenie 600". — 

4826g

KRZYW ACZKA, LETN I- 
SKO-DWÓR, okolica gó 
rzysto -lesis ta , rzeka , te ­
n is. konie, te lefon do dy 
spozycji gości. Dojazd ko 
le ją  lub  autobusem  na 
m iejsce (30 km. od K rako  
wa). P okoje słoneczne 
w raz  z u trzym aniem  
pierw szorzędnem  5—6 zł. 
dzienn ie — Sezon od 1 
czerwca do I paźd z ie rn i­
ka. Zgłoszenia: Zarząd
Dóbr K rzyw aczka, pocz 
ta  Radziszów . teł. Nr. 4.

3043g

WŚRÓD gór i lasów, rze ­
ka, k u ch n ia  sm aczna, 
zdrow a, obfita . Ceny n i­
skie. pokoje słoneczne — 
L etnisko Łazy, W a Oko­
w a, O lszanica k. U strzyk .

4S05g

STA RE k raw a ty , o raz
zntszc&ine kapelusze mę­
skie przerab iam y na zu 
pełnie nowe F irm a K eller 
W arszaw a. M arszałkow ska 
118. Dla p row incji wysy 
lam y za  zaliczeniem  — 

242"

R A B K A  Zdrój. M ieszka­
n ia  p ry w a tn ie  w pensjo­
n a tach  w y n ajm u je . — K u ­
pno — sprzedaż w ill, do- , -  , _  .
mów. p a rce l -  dzierżą- t je r  B ou levard  P e re ire  JJ6. 
wy pensjonatów  _ przepro- " a n s .

O K A ZJA ! C entrum  P a ry  
t a  — k ró tk ie  pobyty  ta ­
nio. 2 pokoje um eblow ane 
łazienka, ew en tualn ie  k u ­
chenka. Z głoszenia: Por-

w adza
Biuro
R abka.

K oncesjonow ane 
.In fo rm a to r" , — 

S530g

W  PO R O N IN IE, w  do­
m u w ogrodzie m ieszka­
n ia  trzy - dwu- jednopo­
kojowe z kuchniam i, we­
ran d am i n a  sezon le tn i. 
W iadom ość K raków , K a r­
m elicka 20, I I .  5. 4696g

ŻEGIESTÓW  — ZDRÓJ.
P en sjo n a t „W arszaw ian ­
k a "  o tw arty . C entrum  
Z akładu. — Nowoczesny 
kom fort. Ceny n iskie. — 

4789g

630L

MŁYNA wodnego d z ie r­
żaw y poszukuję, szczegó­
łowe zgłoszenia: J a re m *  
K aro l, D rohobycz, S try j-  
ska. 46668

W YDZIAŁ Pow iatow y
Sejm iku  P rużaftsk iego — 
ogłasza KONKURS n a  
stanow isko  D y rek to ra  
S zp ita la  Pow iatow ego w 
m. P ru ż au ie  (woj. Poles­
kiego). WYMAGANEJ
1) O byw atelstw o Polskie.
2) Dyplom  i p raw o w yko­
n yw an ia  p rak ty k i lekar* 
sk ie j w P aństw ie Pftl- 
sk iem . 3) Co naóm niej 3« 
le tn ia  p ra k ty k a  le k a r­
ska  szp ita ln a  znajom ość 
c h iru rg ji  i in te rn y . —■
W aru n k i p ra c y : poza
n orm alną  p ra c ą  w Szpi­
ta lu  2 godziny dzienni* 
p rz jlę ó  w p rzychodn i 
sz p ita ln e j p ra k ty k a  p ry ­
w atn a  w godzinach n ie- 
urzędow ych dozwolona — 
3 m iesięczna p raca  p rób­
na. po op ływ ie  k tó re j zw 
m owa na czas n ieokreślo ­
ny z ohnstronnem  wypo­
w iedzeniem  3-miesięez- 
nein. W YNAG RODZENIE: 
400 zł. m iesięcznie, p ła t­
ne z dołu każdego m iesią­
ca, pozatem  bezp łatne 5- 
pokojowe m ieszkanie p rzy  
szp ita lu  w raz ze św ia­
tłem  oraz opałem  w/g o- 
how iazi.jącyob norm  opa­
lowych. Posada do ob ję ­
cia od d n ia  15. V. 1932 ro ­
ku. P odan ie  należycie u - 
-Inkum entow ane w raz a  
w łasnoręcznie n ap isan y m  
życiorysem  należy w nieść 
do W ydziału  Pow iatow e­
go w P ru ż an ie  do dn ia  20 
m aja  1932 roku. P odan ia  
n ieuw zglednione pozostaną 
bez odpow iedzi Przew od- 
uiozący W ydziału  Pow ia­
towego S ta ro sta  (—) B. 
Bukowski. P rnżana, d n ia  
I m aja  1932 rnku. 2S70b:

CHOROBY serca , Baee- 
dow. reum atyzm , cu k rzy ­
ca. Zakiad Przyrodolecz­
niczy D ra K upczyka, — 
K raków . 2538k

W ALEC benzynow y, 8-
tonow y do w ypożyczenia. 
Zgłoszenia B iuro  „B O R ", 
K raków , S ienna 14 „W a- 
leo".____________ 4215g

H A R CER ZE! M undurk i, 
czapki, herby, l i lijk i, n a j­
ta n ie j:  C eusor. K raków , 
Szewska 18. 2477k

ZOSTAW IONE rozpylacze 
do napraw y w firm ie  „A l­
b a"  są do odebran ia , - t  
K rabów . M arka 18, p a r te r , 
d rz i Nr. 2. Tam że n a p ra ­
wa. 2169k

RZESZÓW, K rakow ska 31, 
p iękna w illa , duża, sło­
neczna w eranda, m urow a­
ne. ogród, sp rzedam  lub  
w ym ien ię n a  podobną w e 
Lwowie. 7S5L,

KRYNICA - ZDRÓJ
Dr. FRANCISZKA FUCHS-REICHOWA
ordynuje Jak w latach ubiegłych Willa „P00 ORŁEM"

749L

RA B K A  -  ZARYTE — 
p en sjo n a t „ I re n a " , o-
tw a rty  od 1 m aja . — W ikt 
pierw szorzędny. — Ceny 
p rzystępne. — P rz y jm u je  
pan ienk i pod tro sk liw ą  o- 
p iekę. — Zgłoszenia Schn
pow s, Z ary te . 2737k

K RY N IC A  -  Zdrój. -
P en sjo n a t „ P e re ib a " . —
P rzep iękne położenie —
przy  ul. P u łask iego . Ce­
n y  najn iższe. 4S84g

DRUSK1ENBKI
Zdrojowisko nad Niemnem I leśna *tacja klimatyczna 

Sezon letni od 15 maja do 30 września. 
5%-owa solanka do kąpieli z nowego źródła i nisko 

procentowa „Solanka Druskienicka' do picia o 
raz znakomita borowina Druskienicka 

LECZĄ: gościec, choroby przemiany materji. choroby 
nerwów, choroby serca, choroby żołądka i je­
lit, choroby kobiece i dzieci, choroby górnych 
dróg oddecnowych.

Nowoczesne urządzenia lecznicze. Zakład 
stosowania słońca, powietrza I ruchu, p*y 

kaskadówki. plaża nad Niemnem- 
Ceny bardzo zniżone! Ceny bardzo mi! one
Inform acji udziela w p ru sk ie n ^ a c ^  Uldrowisk
Zdrojowa, w Warszawie — teł 431-38. 1225ŁPolskcb. Ś-to Krzyska 17. tel- im  jo. i—
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Wolne posady
NASTĘPCÓW tylko bar­
dzo zdolnych do sprzeda­
ży papierów  państw o­
w ych, poszukujemy. S ta ­
ja  egzystencja, m inim alny 
dochód miesięczny 600 zł. 
zapew niony. 4 pełne raty . 
W arunki i m etoda pracy 
w yjątkow e. — Pierwszeń­
stw o ludzie o nieposzla­
kowanym  charakterze. — 
Zgłoszenia natychm iasto ­
w e ty lko  krótki czas do 
IK C . Lwów, K opernika 9, 
pod „Zapew niona ren ta“ .

727 L
PO SZU K U JĘ zdolnej on- 
du la to rk i. m anicurzystki. 
zaraz. Zakład fryzjersk i. 
P io tra  W ęgrzynka, No­
w y Sącz, Jag iellońska.

2686 k

AGRONOM -  PR AKTY. 
KANT, obeznany z selek­
c ją  zbóż siewnych — o 
trzym a posadę. O ferty  z 
podaniem  w arunków  w k  
dotychczasow ej pracy do 
A d m in istrac ji IKC., K ra­
ków, Wielopole 1, pod: 
„ Jo te s" . 4646g

WYPOtYtUIM MIAZEK
CZYTELNIA NAUKOWA 
I BELETRYSTYCZNA 

Kraków, ul. iw. Jana 8.
Posiada 

wszelkie no­
wości powie­
ściowe w ję­
zyku polskim 

francuskim, niemiec­
kim, angielskim i wło­
skim. — Bogaty dział 
naukowy. L ektury 
gimnazjalne. Książki 
dla młodzieży. Mie­
sięczniki literackie. — 
Ulgi dla PP. Wojsko­
wych, Urzędników i u- 
czącej się młodzieży. 
W ysyłka na prowincję.

POTRZEBNA ru tynow a­
n a  pokojówka ze św ia­
dectwam i lepszych, chrze­
śc ijańskich  domów. K ra­
ków, K arm elicka 18/11, — 
m ieszkanie 7, od 3—8. —

4715g

NA STANOWISKACH
prow incjonalnych przed­
staw icieli jednego z  n a j­
w iększych przedsiębiorstw  
w Polsce, przyjm ujem y 
ty lko  w m ałych minetach 
całego k ra ju  łudzi in te li­
gen tnych , energicznych i 
posiadających inicjatyw ę 
kupiecką. Pierwszeństwo 
m ają  em eryci w średnim  
w ieku. Zgłoszenia, zaw ie­
ra ją c e  kró tk ie  curricu lum  
v itae , ze szczególnem u- 
względnłeniem  dotychcza­
sowej pracy, w raz z fo­
to g ra fją , nadsyłać należy 
do I. K. C., K raków , W ie­
lopole 1, pod „  P roduk­
ty w n y " . 246ók

PR ZED STA W IC IELI *i
agentów  poszukuje się 
na ty ch m iast w celu zor­
ganizow ania dorocznej 
sprzedaży a rty k u łu  piw­
nego (10 litrów  piw a za 1 
sł. 20 groszy domowym 
►posobem). Konto PKO. 
140248. S tałe w ynagrodze­
n ie  lnb wysoka prow izja 
p rzy  sprzedaży na własny 
rachunek. O ferty  kiero* 
•waó „P rosperitó", Łódź, — 
Leszno 22. 25S8k
FRYZJERÓW  m ęskich 
pierw szorzędnych, ondu- 
la to rk i, m anicnrzystk i na 
50%. sezon letni poszukuje 
B uchhinder, Szczawnica.

4806g

OGRODNIKA poszukuje 
duży ogród w Zachodniej 
Malopolsce na kierow ni­
cze stanow isko; w ym aga­
n e  w szechstronne w y­
kształcenie teoretyczne i 
odpow iednia p rak ty k a  w 
działach; warzywnictwo, 
kw iociarstw o, sądownie 
tw o. konieczna um iejęt­
ność obchodzenia się i 
hodowla roślin i kwiatów 
c iep larn ianych , w ym aga­
n a  również opieka i 
prow adzenie dużego p a r­
ku. pożądane zdolności i 
p ra k ty k a  w organizacji 
handlow ej. O ferty  z odpi­
sami św iadectw i refe ren­
cje  do I, K . CJ„ K raków , 
W ielopole 1. pod „Zarząd 
ogrodu". N ieuwzględnione 
bez odpowiedzi. 2694k

EK SPED JEN TK A  samo- 
dzielna potrzebna z kau ­
c ją  1.000 zł. Zgłoszenia do 
1. K. C.* K raków , W ielo­
pole 1, pod „W uka".

PRA KTYKANTKI biu­
row ej poszukuje się za­
raz. Zgłoszenia do IKC. — 
Kraków . W ielopole 1 pod 
„ P ra k ty k a n tk a  E lka". — 

___________4740g

POTRZEBNA zaraz s ta r ­
sza sum ienna, in te ligen t­
n a  osoba z gotowaniem 
do skrom nego domu ua 
folw ark. Fraukiewiczowa, 
folw ark Olehowozyk,
p o czta  H usia tyn . 4S18g

! DENTYSTY upraw nione- 
I go ua dobrych w arunkach 
I poszukuję. — Zgłoszenia 
IKC. Kraków, W ielopole 
l pod „B iegły  E l“ . — 

4750g

KUCHARKA, um iejąca 
bardzo dobrze gotować, 
robić zapasy zimowe, ro ­
zum iejąca gospodarstwo 
w iejskie, potrzebna do 
dworu. Zgłoszenia: I. K. 
C.. K raków , W ielopole 1, 
pod „Zet K a". 4732g

STANOWISKO sam odziel­
ne, zupełnie niezależne, 
możesz uzyskać, kupując 
B raci Safier, K raków , — 
los za 10 zł. w kolekturze 
Rynek Gł. 6. Główna bo­
wiem w ygrana wynosi 
iniljon złotych. 2208k

HANDLOWIEC branży
spożywczej, średniego wie­
ku ru tynow any — po­
trzebny. O ferty  podające 
żądane wynagrodzenie — 
referencjo, życie, Jarosław  
sk ry tk a  31. 2747k

POSZUKUJE się kw alifi­
kow anej siły  do dz iu rk ar­
ki m otorowej. F ab ryka 
B ielizny H om ste in  i 
Goldschmidt, K raków , — 
Stradom  13. 2745k

K aiasirofo ln a p ow ódź w Bsss<nr#?b$i.

SZOFER m iody, trz e c h ­
le tn ią  p ra k ty k ą , poszuku­
je  posady na  wozy p ry ­
w atne. B iuro  ogłoszeń, — 
K raków , S ien n a  12 —

.„T rzeźw y". 4723g

FRY ZJERSK IEG O  po-
mocnika (pomocnice) — 
damsko - mękkiego, do­
brego ondulatora, poszu­
kuje. Bartosiewicz, Sanok.

4767g

Posad poszu ku ją
TŁUMACZENIA kore­
spondencji bankowej, — 
handlow ej. «dzieł lite ra c ­
kich z polskiego na  fran ­
cuskie, angielsk ie i n ie­
mieckie N orbert Tunis — 
Kraków , Zielona 10, —
(parter). 4685g

MAGISTRA farm acji, 
katoliczka, trzy le tn ia  
p rak ty k a , zmieni posadę 
od 15 czerwca lub później. 
W arszawa, Koszykowa 79, 
m. 7. 4400g

KOM IW OJAŻER zawodo­
wy kupiec, zdolny, ucz­
ciwy, z w yrobioną k lien­
te lą  obejmie zastępstwo 
poważnej firm y. K. Bie- 
lowicki, poczta Brzeźnica 
koło Skaw iny, wojewódz­
two krakow skie. 4348g

RUTYNOWANA ogrod­
niczka, wyższa szkoła 
gospodarstw a domowego, 
gospodarstwo podwórzo­
we, św iadectw a bardzo 
dobre jedne i d rug ie  — 
poszukuje sam odzielnej 
posady. Łaskaw e zgłosze­
n ia : I. K. C., K raków , 
W ielopole 1, „O grodnicz­
ka C. H ." 4398g

POSZUK UJĘ posady -  
znajomość krawieccyzny, 
fryzjerstw a, hodowli d ro­
biu, wyrobu wina. W ar­
szawa, R ybaki 10—35, G ra­
fa ias. 4405g

ZDOLNA kraw czyni, po­
szukuje pracy  w p ry w at­
nych domach. Zgłoszenia 
IKC. K raków , W ielopole 

.Żurnal". 4694g

MAMKA zdrowa, młoda, 
badana przez lekarza, — 
szuka pracy. Zgłoszenia 
B iuro ogłoszeń, Kraków, 
Ja n a  1 „In te lig en tn a". — 

46S7g

W io sen n a  p o w ó d ź , ja k a  n a w ied z iła  w  ły c h  d n ia c h  B esa ra b ję , w y r zą d z iła  k a ła s łr o fa łn e  s p u s to s z e ­
nia. O lb rzym ie  o b sza ry  za lane  zo s ta ły  w odą , p r z y c z e m  zn is zc z e n iu  u le g ły  lic zn e  m o s ty .  —  H yc. 

p rzed s ta w ia  w id o k  n a  ze rw a n y  m o s t  p o d  F lo res ti.

KUCHARZ, kaw aler, — 
pierwszorzędne świadec­
twa, obeznany w swoim 
fachu, smacznie gotu je  
spokojnego usposobienia, 
trzeźwy — szuka pracy od 
15 m aja lub od zaraz — 
w kasynie oficerskiem , 
podoficerskiem , w re s tau ­
rac ji, do dworu lub na 
p lebauji. O ferty z poda­
niem w arunków  kierow ać 
Lwów, M agdaleny 3, Sta- 
niecki u Hewozuków.

731L

MŁODA Poznanianka po­
szukuje m iejsca do dziew ­
czynki od 3-ch do 8-miu 
la t, ze szyciem. Mówi po 
niem iecku i  zna trochę 
francuski. E w entualnie 
może się zająć napraw  ka­
mi, przeróbkam i, wy- 
kwintnem  prasow aniem . 
Łaskaw ą odpowiedź k ie­
rować pod „Al. 17" I. K. 
C., K raków , W ielopole 1, 

4511g

OSOBA młoda, in te lig en t­
na, energiczna, w yznanie 
rz.-kat., poszukuje m iej­
sca do w yręczenia pani 
domu — do dozorowania 
porządków, może się za­
jąć  szyciem, napraw kam i, 
prasow aniem  w ykw intnej 
bielizny. Łaskaw a odpo­
wiedź pod „S. 29", I. K. 
C., K raków , W ielopole 1.

4510g

CU K IERN IK  zdolny po­
szukuje posady. Zgłosze­
nia pisemne: „Pra-sa", — 
K raków , K arm elicka 16, 
„D la kaw alera". 4616g

MAGISTRA farm acji po­
szukuje posady, ew eut. 
zastępstw a. — Zgłoszenia 
pod „A ptekarz", I. K. G., 
K raków , W ielopole 1.

4454g

INTELIGENTNA panna, 
znająca krawiecczyznę, z 
dobremi św iadectwam i, 
poszukuje posady panny  
służącej, garderob ianej, 

miejscowość obojętna. — 
P rzy jm ie także sezonową 
posadę jakąkolw iek. Zgło­
szenia do IKC. K raków , 
Wielopole 1 „Jasień " . — 

2681k

KAPELUSZE MĘSKIE
A. SKÓRCZEWSKI i POLAKIEWICZ
KRAKÓW. riORIAlSNA 13.

1376k

Losy I. klasy
Państw o w ej Lo terji K laso w e j

poleca kolektura

„D A R “
Kraków, Karmelicka 8

Szanse wygrania w obecnej loterji 
kolosalne!

Główna wygrana

1.00B.0B1 ZftW
211 premij!

Co drugi los wygrywa!
Ceny losów: Ćwiartka zł. 10'-, 
połówka zj. 2Q-, cały,, los z l  40.

Ciągnienie Już 19 i 20 bm.
Zlecenia listowne załatwia sią

szybko i ściśle. itsik

WIELKA WYSPRZEDAZ
poszczególnych artykułów, specjalnie koszul nocnjch 

i kom binacyj z 18—31% opustem . 1465k 
„ E G A *  Fabr. Bielizny. Kraków. Szewska 4, I. p.

DYPLOMOWANY ko-
in e re ja lis ta  eksportów ki 
w iedeńskiej, poszukuje po­
sady. Z głosenia J a n  K ę­
dzierski, poczta Dynów.

4177g

K U C H M ISTR Z wszech­
stronn ie  obeznany w sw o­
im zawodzie, poszukuje 
posady od zaraz, lub od 
15 go m aja . — Ł askaw e 
zgłoszenia do I . K . C. — 
K raków , W ielopole 1, pod 
„K uchm istrz  Z. K .“ .

4275g

RZADCA-ekonom, la t  31. 
żonaty , szkoia ro ln icza, 
ku rs  hodow lany, 10 la t 
p rak ty k i, poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia: I . K. C„ 
K raków , W ielopole 1. d la  
„R ządcy 4269". 4269g

ANGIELKA rodow ita, z 
pierw szorzędnem i polece­
niam i z w ielkich domów, 
szuka posady na  la to  — 
jak o  nauczycie lka — 
lub  tow arzyszka. — 
Uliss A. A. K raków , J a ­
błonow skich 5/1. 4184g

JA ZZBANDZISTA, wio- 
lonczelista , śpiew ak, ba- 
n jo lista  wolny 15 m aja. — 
Zgłoszenia I . K. C. K ra ­
ków. W iaiopole 1. „Jazz- 
bandzista  8. R ." 4088g

DUET, kw arte t, w olne od 
15 m aja . Zgłoszenia do 
IKC. K raków , W ielopole 
1 pod „ L ira " . 4G04g

KUCHM ISTRZ pierw szo 
rzędny  poszukuje posady 
p ry w atn e j lub  do pensjo­
n a tu . Skobel. Lwów, K a­
leczą 14. 722L
C U K IE R N IK  wszech­
stronn ie  w ykw alifikow a­
ny poszukuje posady na  
sezon lub s ta łe j. W aru n ­
ki skrom ne. Łaskaw e 
zgłoszenia do IK C. K ra ­
ków, W ielopole 1 pod 
„Trzeźw y Ce“ . 4626g

FR A N C ISZEK  B aran , — 
Kraków ', P au liń sk a  20 — 
poszukuje stróżostw a za 
k au c ją  700 zł. 476g

—  m m   Ł1RJŁ_

K&resoondentHa w y s ta rc zy  na zam ów ienie
Ćwiartka losu 
loterji klaso­
wej kosztuje 1011. Połówka kosz­

tuje 20 zł. a | 
cały los 40 zł.

C ią g n ie n ie  ju ż  19 i 2 0  m aja
Prosimy nie zwlekać z zamówieniami j 

DOM BANKOW Y tssl1
©SCHUTZ iCMAJES, L W Ó W i

ROD OW ITA N iem ka, po ­
szu k u je  posady  do dzieci. 
Zgłoszenia IK C . K raków , 
W ielopole 1 „S k ro m n a  
24“ . 4747g

P O SZ U K U JE  posady  fa ­
chowiec, b ran ży  szk lanej 
i po rcelany . Zgłoszenia 
K raków , „ P ra s a  , K a r ­
m elicka  16 pod „F ach o ­
w iec". 4744g

A D M IN IS T R A C JĘ  re a l­
ności w K rakow ie  p rz y j­
m ie ad m in is tra to r  po­
ważnego T ow arzystw a. — 
Pierw szorzędne re fe ren c je  
skrom no w a ru n k u  W iado­
mość Kraków ', ul. S y ro ­
kom li 7. m. 6. 4736g

SŁUŻĄCA, u m ie jąca  do;
brze gotow ać, z dobrem i 
św iadectw am i — szuka 
m iejsca  do lepszego do­
mu od 15 m a ja  do w szyst­
kiego. Zgłoszenia do I . K . 
C. K raków , W ielopole 1, 
„H elen a  Z." 4734g

LE Ś N IK , p ierw szorzędna 
siła  fachow a i a d m in is tra ­
cy jn a , pe łne  k w a lif ik a ­
cje, ru ty n a  z w ie lo le tn ie j 
p ra k ty k i _ p ry w a tn e j i  
państw ow ej ochrony  la ­
sów, bezw 'zglednie uczci­
wy i szczerze oddany  p ra ­
codaw cy, nadzw yczajno  
po lecen ia  — p rz y jm ie  po­
sadę w K rakow sk iem  lub 
K ieleckiem  zaraz  lu b  póź­
n ie j. W y m ag an ia  n ieby ­
w ale skrom ne. Zgłosze­
n ia : „R aw sk i" , I. K. C„ 
K raków , W ielopole 1.

4756g

DOBRZE polecona w ycho­
w aw czyni z szyciem , po­
sz u k u je  dochodzącej po­
sady lub  na  w yjazd  do 
sta rszy ch  dzieci. Zgłosze­
n ia : I . K . C. K raków ,
W ielopole 1, „ W y b itn ie  
in te lig e n tn a " . 4733g

DO 5.000 zło tych  złoży 
k au c ji sam odzielny , r u ty ­
now any  urzedn ik-kore- 
kpondent z p ra k ty k ą  h a n ­
dlow ą w k ra ju  i za g r a ­
nicą, przy  uzysk an iu  od­
pow iedniego stanow iska  
lnb w spółpracy jak o  u- 
działow iec. Zgłoszenia pod 
„R entow ność" do I . K . C„ 
K raków , W ielopole 1.

4B98g

PA N IE N K A  z m a tu rą  
se m in a rja lu ą  p rzy jm ie  po­
sadę do dzieci ja k o  w y­
chow aw czyni lnb do to ­
w arzystw a s ta rsze j p a ­
n ienk i. Z głoszenia: I . K . 
C„ K raków , W ielopole 1, 
„W ło d z im iera" . 4789g

s m a c zn ą , zd n o w ą  i  ta n ią  k a w ę  s ia d o w ą
„ Jin e ia n a ’  —  n a  n ią  sta ć  n a s  z a w s z e !

OSOBA młoda, posiada 
św iadectw a z lepszych do­
mów, dobrze gotu je , po­
szukuje posady kucharki 
lub pokojowej z szyciem, 
zna wszelka pracę domo­
wą. Zgłoszenia IK C. K ra ­
ków, W ielopole 1 pod 
„Spokojna D e". 4686g
M ECHANIK, rusznikarz, 
ślusarz, z dohreroi św iadec­
tw am i, k ilku le tn ią  pracą, 
pożyczy 5 tysięcy  za o- 
trzym anie posady. Może 
być port je ra . Zgłoszenia 
p rzy jm uje  I. K. C., K ra­
ków, W ielopole 1, „R u ­
sznikarz". 4580g

KELNER, — św iadectwa 
bardzo dobre, poszukuje 
posady. Łaskaw e zgło­
szenia B iuro ogłoszeń — 
Kraków , Sienna 12 pod 

Niezaw odny". 4725g
LO K A J m łody, dobrze 
polecony, szuka posady 
na wyjazd. Kraków, — 
B iuro ogłoszeń, Sienua 
12 „Zdrow y". 4724g
CHŁOPIEC — służący, — 
la t 18, uczciwy, poszuku­
je  jak iejkolw iek pracy. — 
Łaskawe zgłoszenia IKC. 
K raków , W ielopole 1 —
„N atychm iast 18". 4709g

H u m o r  i  s a t y r a .

z i m n a  k r e w .

— Jesteśm y uratowani! W idzę okręt! Brawo!!!
Dobrze — ty tko  zachowaj się ciszej, bo wypłoszysz m i w szyst­

kie ryby!

BUCHALTER ro ln y , z 
ch lubnem i św iadectw am i 
i re fe ren c jam i poszukuje 
posady — da gw aran c ją  
hipoteczną zł. 25.000. —
Zgłoszenia B iuro  Ogłoszeń 
..BOR“ , K raków , S ienna 
14 „R u ty n o w an y ". 4358g

RUTYNOW ANA k raw ­
czyni szuka za jąc ia  na 
w yjazd . B iuro  ogłoszeń 
K raków , S ienna 12 „W y­
jazd " . 4596g

PANNA, 26 la t. p rz y s to j­
na, za jm ie sią domem sa ­
m otnego pana. Terkielów - 
na  J a n in a , W iąokowiee, 
p. W ojnicz. 4718g

DWÓCH p iekarzy  w szech­
stronn ie  obznajom ionych, 
poszukują p racy . K ra ­
ków, B iuro  ogłoszeń — 
S ienna 12 „M iejseowośe 
obo ję tna". 4720g

KUCH A RK A  z d ingo let- 
niemii św iadectw am i, la t 
45, poszukuje posady w 
domu p ryw atnym  lnb w 
pensjonacie  za skrom nem  
w ynagrodzeniem . Zgłoszę- 
n ią : K raków , R ynek
glow ny N r. 23, n p. J a ­
w orskich. 4786“-

BONA fra n e n sk a  — lek­
cje  -  szycie, poszukuje  
posady O ferty  IK C . K a­
tow ice, M arjack a  1 pod 
„ Je n n e  24“ . 617Kt
CÓRKA urzędnika , su ­
m ienna pracow niczka, — 
szuka posady  w c h a ra k ­
terze  bony. IK C . K raków , 
W ielopole 1 pod „D obre 
św iadectw a". 619Kt

N IEM K A  z dobrem i św ia­
dectw am i, poszukuje po­
sady do dzieci. Zgłoszenia 
A nna M okry, M ysłowice, 
ni. Zam koa 12. 608Kt
U RZĘD N IK  bankow y — 
b u ch a lte r  poszukuje  po­
sady b iu row ej lub woja- 
zerki. Łask. zgłoszenia do 
Adm. IK C . K raków , — 
W ielopole 1 d la  ,,N. O."

4880g

S Z Y JĘ  w szystko , poszu­
k u ję  p racy  po dom ach. — 

iK '.  C„ K raków , W ielo­
pole 1. „ P ry w a tn y  dom ". 
_ _ _ _ _  4758g

M A N IPU K A N TK A  poszu­
ku je  posady b iu row ej od 
ą c a z .  ew en tu a ln ie  na  wy 
jazd . Zgłoszenia do I. K. 
c  K raków , W ielopole 1. 
„ M an ip u lan tk a" . 4776g

O G RO D N IK  z u n iw ersy - 
teek iem  w ykształcen iem , 

d u ża  p ra k ty k a , poszukuje 
stosow nej posady . O ferty  
pod „P ow ażne re fe ren c ja  
G. J . "  I. K . C., Kraków ', 
W ielopole 1,

ABSO LW EN TK A  U niw .
Ja g ie llo ń sk ie g o  (N iem ka) 
w yjedzie  n a  kondycję. — 
Specja lność  m atem aty k a , 
fizy k a . Z głoszenia: I. K , 
C„ K raków , W ielopole t, 
pod „ K o n d y c ja " . 4781g

SZO FE R -m echanik , żona­
ty , z dobrem i św iadectw a­
m i, z d łu g o le tn ią  p ra k ty ­
ką. zn a  różn e  ty p y  sam o­
chodów , b yw ał za g ra n i­
cą , w ład a  języ k iem : pol­
sk im , n iem ieck im , p rz y j­
m ie posadę szofera , por- 
t je r a ,  m ag azy n ie ra ; m ie j. 
scowość obo ję tna . Żona 
dyplom ow ana kraw cow a. 
O ferty  k ierow ać: Łódź.
K ap łiczn a  4, m. 6, Choj­
n y . 180Łd

L E ŚN IK  z akadem ick iem
w y kszta łcen ie , po trzy ­
dziestce, z d łu g o le tn ią  
p ra k ty k ą  w d z ia le  u rzą­
dzen ia  lasów , rep re zen ta ­
ty w n y , so lid n y , uczciwy, 
poszuku je  posady  sam o­
dzielnego zarząd u  lasów  
z zadan iem  w ykonyw ania 
w szelkich techn icznych  
p rac , zw iązanych  z lasem . 
N a żąd an ie  p ierw szorzęd­
ne re fe ren c je . Łaskaw e 
zg łoszen ia do I . K . C., 
Lwów, K o p ern ik a  9, pod 
„ In ż y n ie r- le śn ik " . 743L

NAUCZĘ doskona le  k i- 
l im k ars tw a  osoby w m ie­
ście lub  n a  w si za  u trz y ­
m an ie  i sk rom ne w yna­
grodzen ie. — Z głoszenia: 
B iu ro  ogłoszeń, K raków , 
S ien n a  12, „Z redukow ana 
u rzęd u iczk a" . 4721g

OGRODNIK -  H A NDLO.
W IE C , la t  50. rzym .-kat., 
żonaty , w ykształcony , — 
d łu g o le tn ia  p ra k ty k a  za­
g ran iczn a , k ra jo w a, — 
obznajom iony  wszech­
s tro n n ie  z d z ia łam i w zoro­
wego o g rodn ic tw a, w 
szczególności zak ład an ie  
w iększych sadów  h and lo ­
w ych, szkółek, rozm naża­
n ie  krzewów ozdobnych, 
szp ilkow ych , b y lin , róż, 
ziół lek arsk ich , w arzy ­
w nictw o, p ieczars tw o  — 
oprócz tego  może p row a­
dzić gospodarstw o  rolna 
200—300 m o rg „  ch c ia łb y  
zm ienić posadę z dniem  1 
czerw ca. O dpisy św ia­
dectw  na  żądan ie . Ł aska­
we zgłoszenia k ierow ać 
Jó z e f  W ajm an  — 
P rzem yśl, M ickiew icza 44.

4899g

S p r z e d a ż
O K A Z JA ! Z powodu w y­
jazd u  od stąp ię  niedrogo 
dobrze  w prow adzony in­
te re s  ro ln ic z o n a s ie n n y . — 
W iadom ość: K an ee la rja
ad w. D ra Zabierzew skie- 
go, Ja ro s ła w . 4647g

ROW ERY, części row ero­
we — o lb rzym i w ybór —* 
po leca  n a j ta n ie j  F abrycz­
ny S k ład  — K raków , -« 
Z W IE R Z Y N IEC K A  (.

2573k

K A F L E , w agon pieców — 
sprzedam  tan io  ty lk o  za 
gotów kę. Zgłoszenia IKC. 
K raków , W ielopole I — 
„ K a f le " . 4438g

S P R Z E D A JE M Y  MEBLE 
W PR O ST we FABRYCE 
„S T Y L ", K raków . Grze­
górzk i. RZEŹNICZA 9, -
d la teg o  są  najtańsze  i 
na jso lid n ie jsze . W ielki 
w y b ó r na  sk ładzie . — . 
P rz y jm n je  zam ów ienia. — 
U rzędn ikom  opust. 2654fc

R A B K A  Zdrój. -  W illę 
d rew n ian ą . 10 ub ikacyj 
m ieszk a ln y ch  — duży o- 
g ró d  — za 20.000 zł. — 
sp rzed a  „ In fo rm a to r"  — 
R abka. * 2736k
ZM IA N A  adresu  m i -  
KI L I MY  n a jta n ie j! !!  -  
„O sto ja" , K raków , D una. 
jew sk iego  3. w podworen.

2591 k

PEN SJO N A T Y ! Serw etki, 
w yktnw aeze, siom ki do 
p ic ia  lem onjady , pap ier 
h ig ien iczn y  — B. Steig- 
hiigel, K raków , Szewska 
3. Ż ądajc ie  cenn ika  fa­
brycznego. 2193k

R e k la m y  w  te k śc ie
W dzień W niedzielę

4ła 1-ej | j-e j stron ls .
powszedni 1 święta

xl. 8— 3.75
Cała 3-ga strona . ,  , 5.848— 8.388—
Na S-eJ stronią ,  . . 2— 3.58
Cała 3-cia strona . . . 1.3(8— 4.308—
Nn dalszych stronach . LM 3—
Cala strona . . . . . 2.(8*— 3.388—
K om unikaty, notatki. \
wzmianki k ro n ik a rs k ie j .  . 2J» U 8

1 osobiste 1
Teksty artykułow e . . . . 10 - 12.50

R e k la m y  za  tekstem
C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :

O g ło sze n ia  d ro b n e :

Ogłoszenia zwyczajne ,  , 
Cala strona 
Na ostatn ie) s tro n ie .■» 
lub wśród ogłoszeń > ,  ,  

drobnych I
Cala strona ostatn ia .  a

W dzień W niedzielę 
pow szedni i św ięta

zł. 8.58
1.1*0—

8.75

8.(5
2.1*4—

ta*

2.528- 3.3(0—

Nekrologi do 108 mm w 1-eb lam ach 58% tan ie j.
Reklamy w dodatkach ty rod  zl 2 za 1 mm w 1 Umie. 
Reklamy w dodatku ilustrow anym  al. S ta  I etm*.

W dzień  W n iedzielę  
powszedni ( i W|ęIa v 

0.32 
8.12 
8.48

Ogl drobne za słowo . . . z l 
Dla poszukujących pracy . .
M atrym onialne • 6 30
N ajm niejsze ogłoszenie drobne liczym y t a  in cc  „  
W yrazy tłustym  drukiem  liczym y p ^ ó i n i e  ł° 
Ogłuszenia drobne Drzyimujemy w y I a e z n 't „ g o t ó w k ę .  u
Za zastrzeżenie m iejsca dolicza sie
Za oktad tabelaryczny ................... .......
Za druk czerwony * * ‘ • 58%
Przy druki, k i I k n k o I o r o  w £  tn ' dolin,-.  IM% 
pierwszy kolor 188% za kaidv  n s a . m .  t ^  SIQ. ?* 
do zaamlniczej cen j ogłoszenia -  Sneehfln -or 0°,G 
w ym agają osahnegi porozum ienia l ż e n i a

B o im lar strony d rukut Wysokość <20 mm. szerokoM 275 mm. -  Podstaw ą obliczenia jest Jeden m ilim etr w Jednym la m ia  _  r .  — ~ T ------
i  68 mm. -  8 trona sa tekstem ma * łamów a 14 mm. <»nue. M rona w tekście i  tam y

fitó M u  M e a t a ?4  sm B c d e a  D tfc rarfkL- — fiedektei a t jp w u t a u ia r t  I m  n - r h r  — Z a k U d i

U w a g i ogólrtet
o^los7t'nia*Coraznlza °dpowiedztalno(cl ta lerntla
Z»*trze*enle m itU ?. • miszczenłe malryc i klis** 
czas, gdy za tak?. ? ,wląInj'  Administrację tylko *wów- 
widziana w cennikm * •,*os,anie ” t>lacon* Prze‘
sadniczo nie ?m"in“aia Wyi.ka' ~  0my,kl> k,4redo zadania a ,reści ogłoszenia, me u p o w ażn ia ją
A d t n i f i d l  do hi™ .0 6WkŁ Bni ,e i nie z°bowl:lzuia 
Uzasadnione rek l.m t ^ h 'I °  P°wl*«en ia ogłoszenia. — 
wniesione do dni ^  uwzględniane, o ile zostań*
lub od  daty ntr^I— ó • 0(t. dal> ukazania się ogłoszenia
może nast.ipić »  S la rachunkn. Podwyżka cen ogłoszę* 

le czasie * obowięiywać będzie r ó ^
» nie bv|y ,„ ńrv k 'łr '  zostały zamówione poprzednią 
sobie prawo nie 'U ap,acone ~  Wydawniclwo zastrzega 
jogo części bez nodmL” ' 1" 1 'i i '® 0 °k,052' nia. względni* 
■nych nie um ieszc^ powod*w- Komunikatów bezpła. -  umieszczą się. -  Zniieh nie udzLeia się.

s w Bm m  . w  K u ^ r ; ------ ; — ^
Łl0dŁ—  y  Zargądcfc g *l iha
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